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Poljkiego od Seymu wyznaczoney. 


DeuosTH, ід Orat, contra ARIST. 


w: 
Une fię Życzenia całego Naro- 
du, іц? ieft wyznaczona Deputacyą 
do napifania Konftytucyi Rządu nas 
fzego, która będzie flawną Epoką koń- 
czącego fig ośmnaftego Wieku, ieże- 
Ji nam przywroci Rząd dobry, ieżeli 
Człowieka wroci Człowiekowi, ieżeli 
Prawa włalności ofobiftey, ruchomey 
i gruntowey każdemu upewni, ieżeli 
Człowieka wyimie od ludzi, a podda 
Część IV, 
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Prawu, ieżeli Prawo wydobędzie z 
prawdziwych iego źrzodeł, to ief: 
fprawiedliwości naturalney, ieżeli na- 
koniec cały Narod ubeśpieczy od 
przemocy wewnętrzney i obcey. Te- 
go to wyciąga po was cała powfze- 
chność zacni Mężowie! podięliście 
бе dla Narodu nayiftotnieyfzey ufu- 
gi, dzieła, które wam ma ziednać w 
odległey potomności błogofławień- 
ftwo ludzi, co tę wolną ziemię pofia- 
dać będą.  Urzędowanie wafze ieft 
naywyżlże, ieft nayokazalsze; prze- 
chodzi (wą wielkością, i ozdobę Ma- 
jeflatu, i fiawę Bohatyrow, i litość 
Dobroczyńcow , którzy przytomną 
tylko wfpieraią nędzę. Prawodawca 
panuie rownie nad Królmi, iak i lu- 
dem, rozkazuie nayodlegley[zym po- 
koleniom, duch iego rozumu i fer- 
ca, kieruie władzą wykonawczą po 
wfzyfłkie wieki, zły lub dobry los 
Narodu, iefł iego dziełem, pomyśl- 
ność, lub niepowodzenie, woyny , 
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fwoboda, lub ucifk, obfitość i boga- 
xa, lub nędza, fa fkutkami Praw 
iego; zgoła fzczęście i niefzczęście 
powlżechne, wypływa iako ziedynego 
a prawdziwego źrzodła fwego, z dzieła 
Prawodawcow Narodu. Tak fzlachetna 
pofługa dla [vey Oyczyzny , powinna 
podnieść dufze wafze wyżey nad wfży- 
ftkie przefzkody , powina ie złączyć 
z prawdą, z tym to przedwiecznym 
bofiwem, z którego litościwych rąk 
cała natura nieodmienne dla fiebie 
zyfkała Prawa. Wy macie być tło- 
maczami świętych iego uflaw , wy ma- 
cie przepifać fobie za prawidło dzia- 
łań wafżych prawdę, az tą, iak z za- 
paloną pochodnią fzukać Praw Czło- 
wieka, Praw fpołeczności, Praw Na- 
rodu wafzego. Nie obawiaycie fię 
żadnych w dziele przedfięwziętym tru- 
dności; prawda, gdy ią fzczerze Na- 
rodowi pokazywać będziecie, ieft to 
ten święty ogień, który natychmiaft 
i do rozumu, i do ferca ludzkiego 
Ах 
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przenika. Niemasz mocy, któraby 
fig iey oprzeć палаж [ге zdołała, pierze 
cha przed nią obłuda i przefąd, a tyle 
tylko nad niefzczęśliwym dokazuie 
ludem, ile przed nim prawdę ukryć 
zdoła. Nafiona wyroków tego świę- 
tego bofiwa znayduią fig w fercu ka. 
Żdezo człowieka, i aby, miały wzroft 
przyzwoity, nie trzeba na to gwalto- 
уперо przymufu, nie trzeba miecza 
i przelewu krwi ludzkiey, dość ieft: 
aby człowiek-wrocił бе do fwbie fa- 
niego, ażeby rozważył fivoie potrze- 
by, a natychmiań pozna, i Prawa fo- 
bie należyte, i te, które drugim wi- 
nien, i te, na których zależy fpra- 
wiedliwość, i te, które Їз owocem 
dobroczynności. Nie lękam йе prze- 
to o Człowieka, i iego (połeczność, 
ale zafłanawiam fię nad wami famemi 
Mężowie 'wybrani! Йаіе mi albo- 
wiem przed oczyma los tych, którzy- 
kiedyżkolwiek chcięli być Prawodaw= 
cami ludu. 
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Miara oświeceniawe wlzyfikich 
wiekach, była miarą Prawodawótwa 
złego lub dobrego ; lecz podawie 
Prawaj ludowi we wfzyfikich Naro- 
dach i wiekach , było zawfże rò- 
Żne; iedni używali do tego obłudy, 
narzędzia, które ieft źrzodłem ochy- 
dy i ucifku Narodu ludzkiego; dru- 
dzy fli otwarcie niofze w ręku fwo- 
ich prawdę. Obłuda potrzebowała 
zawfze wprowadzać w błąd ludzi, a 
aeźli ten niewyfłarcza? na przytumie- 
nie prawdy, brała w ręce miecz, i ro- 
zlewaiąc krew ludzką, ftarała fig pier- 
wey uczynić człowieka niewolnikiem, 
niżby on zdobył бе być pofiufźnym 
ісу Prawu. Teto Í) źrzodła defpo- 
tyzmu, pod którym zgnębiona ięczy 
ludzkość, te powizechne nędzy i uci- 
fku przyczyny. Obłudnik przez nie- 
zliczoną wiekow ofnowę, byłzdolnym 
poddać ludzi frogicy a nieprawey ic- 
dnego woli, lecz Prawodawca pra- 
wdy, nie potrzebował nigdy uzbraiać 
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fię przeciwko człowiekowi ; dla któ- 
rego ufzczęśliwienia pifal Prawa, prze- 
ciwnym wcale idąc fpofobem, nielud, 
którego pragnął ufzczęśliwienia, lecz 
fiebie na prześladowanie, i na tyfią- 
czne wyfławiał pocifki. Wyżfży nad 
fiebie famego, pogardzaiący frogo- 
ścią і obłudą tyrana, potrafił ulzczę- 
śliwić ludzi i ich potomność; lecz 
tak świętego, i prawie Bofkiego dzie- 
ła inaczey ufkutecznić niezdołał, tyl- 
ko ofiarą fiebie famego. Та drogą 
{ед1 w Europie Sokrates Nauczyciel 
obyczaiow ludzkich, tą CHRYSTUS 
w Azyi Bohatyr prawdy, Prawo- 
dawca i Zbawiciel całego Swiata. — 
Uległ człowiek pod obłudą i zemfłą 
zabobonu Greckiego , ale Filozofia 
ftala бе Nauka wfżyftkich oświeco- 
nych Narodow. Umarł na krzyżu 
Zbawiciel ludzi, lecz Ewangelia Jego 
flala ię nauką wfzyftkich Narodow, 
regułą obyczaiow, wzorem Praw; ale 
krzyż Jego zdobi dotąd Korony 1 Oł- 


р. ` 

KS. 7 
tarze. Takie fy nadgrody Prawoda- 
wcew prawdy, temi drogami przecho- 
dzi ona do ferc ludzkich, niemasz 
gwałtu, niemasz fiły, niemasz prze- 
biegłości w rozumie, któraby бе iey 
nazawfże oprzeć zdołała. Теп atoli, 
który fię podobney nadgrody lęka; 
ten, który drogą obłudy lub ofzuka- 
pia chciałby із ludziom podać, ten, 
któryby drogą przymufu i przelewem 
krwi chciał за w ferca ludzkie wrażać, 
nie ieft iey godnym, Bo ktokolwiek 
Człowieka nie chce mieć tym, czym 
go natura mieć chciała, ten nie ieft 
wart być ani Prawodawcą, ani Nau- 
czycielem ludzi. 


Mężowie wybrani! oto ieft wzor 
dla was, oto ieft droga, którą do nie- 
śmiertelności imiona wafze odniefio- 
ne być maią, macież w fobie tyle 
męftwa? czuiecież w fobie tyle odwa- 
gi? abyście być mogli godnemi podać 
prawdę Narodowi Polfkiemu. Nic- 

A4 


سپ 8 


oglądaycie fie nafpołczefnych;nieten 
to zepfuty wiek ma blogofławić imio- 
па walze, wy owfzem macie wydać 
walkę uprzedzeniu i obłudzie, wy ma- 
cie przywrocić fprawiedliwość, wy ta 
powfzechne Chaos urządzić, a zatem 
wy winniście zupełnie przygotować 
fie przeciw potwarzy, nienawiści, i 
zemście, które interes prywatny, ze- 
plucie ferc ludzkich, znarowiona zu» 
chwałość przeciw wam wywierać ze- 
chcę. Nie lękaycie йе bynaymniey, 
Ze Prawa wafze wzgardzone, lub od- 
rzucone zolłaną. Prawda mieć bę 
dzie fwych zwolennikow, rozeydą йе 
oni po całym Narodzie, zaniołą ią 
pod ñ ię uciśnionego i wzgardzo- 
niego С eka, czas dokaże геу; 
do was należy nieodfłępować prawdy, 
ani myślić o tym , iakiemi drogami 
to święte Boftwo panowaćzacznie nad 
całą Narodu powfzechnością. Ufam 
przeto, Że w przepifie Praw wafzych 
nie będzie miala mieyfca ani chytra 
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obłuda , ani podła bola , ani tym 
bardziey niefprawiedliwość na prywa- 
tne korzyści względna, Człowiek, i? 
iego beśpieczeńliwo, Obywatel, i ie- 
go fzczęśliwość, Oyczyzna, i iey ca- 
osé, będą iedynym prawidłem robot 
wafzych. 

Ale roftropność, nay(zlachetniey= 
{zy rozumu ludzkiego przyniot, (ku- 
tek obfzerney wiadomości, i długie- 
go doświadczenia , zafianawiać was 
podobno będzie nad tym, iż iefzcze 
nie przyfzła pora, ażeby w całey zu- 
pelności odkryć można prawdę Na- 
rodowi Polfkiemu. Lecz tsż fama ro- 
ftropność nigdy tak rozpacznych my- 
śli przypufzczać niedozwala, iey wy- 
fluga w Prawodawftwie potrzebna ieft 
tylko do wynalezienia fpofobu, iak 
mia być prawda ludziom podana; nie 
zaś do tego, aby ią przed niemi da 
czafu taić, lub przez wzgląd na uprze- 
dzenia łamać Prawa fprawiedliwości 1 
ludzkości. Niemasz czafu, ani wzglę- 
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du na czas, w którymby fię godziło 
Prawa Człowieka gwatcić, lub zgwał- 
conych nie powrocić. Nie może fię 
nazwać ten Narod lwobodnym, gdzie 
Człowiek ieft niefzczęśliwym, niemo- 
że być ten Kray wolnym, gdzie Czło- 
wiek ieft niewolnikiem. Zadne więc 
Prawodawćtwo nie powinno przemil- 
czać Praw Człowieka, żadna fpołe- 
czność nie może robić ofiary z ludzi 
dla ludzi. Takowa roftropność, alboby 
бе nazywała niefprawiedliwością, al- 
bo:iboiaźnią. Mowić albowiem, że lud 
nicoświecony, nie może mieć w całości 
Praw fobie wroconych; ieft mowić 
przeciw regułom rofiropności i flufzno 
ści, bo niemasz żadnego przypadku, 
wyiąwfzy niedołężność lat i zmyfłow, 
w którychby człowiek ‚mogł utracać 
Prawa fwoie. Małoletni nawet i fza- 
lony, ieft pod opieką dobroczynno- 
ści ludzkiey , a fam tylko zbrodzień 
może być niewolnikiem fpołeczeń- 
та. Los, który człowiekowi opi- 
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nia zdarza , ieft dziełem przypadku, 
czucie ferca ieft fkutkiem Praw iego 
przyrodzonych. Ktokolwiek na nie- 
oświeconego człowieka iarzmo nic- 
woli wkładać ufiłuie, niech fię wróci 
do ferca fwego, niech pomyśli, że 
gdyby przypadek iego famego w li- 
czbie poípolflwa umieścił, pozwolił 
żeby na odięcie Praw fobie przyro- 
dzonych? na odięcie beśpieczeńftwa 
[усу ofoby i fwcgo maiątku? Alboż 
możemy mowić, że flan Szlachecki, 
któremu nietylko wolność, ale na- 
wet i rowność w Rządzie Prawa Pol- 
{kie zabeśpieczyły, ieft powfzechnie 
oświecony? Coż fą te świetne imio- 
na? których potomfiwo na zagonie 
nieużyteczney ziemi, lub na czynfzu 
u maiętnych pożywienia fzukać mufi. 
Nędza ich, ieft świadectwem nieoświe- 
cenia, a wolność wpływania w Rząd 
Kraiu, ieft , i była zawfze igrzyfk em 
przewodzącego możnowładztwa. Та- 
ka więc roftropność, która Praw ludź- 


kich człowickowi wrocić nie, chce 
dla tego, iż nie ieft oświeconym, by- 


łaby równie frogą i niefprawiedliwą ,- 


iak owa, któraby wydzierała ubogie- 
mu Szlachcicowi fwobodę obywatel- 
fką; dla tych famych przyczyn. 

Nie fama prawda Рока tey dopu- 
fzcza fig niefprawiedliwości. Pańftwo 
Mofkiewikie, Czechy, niektóre Pro- 
wincye Francuzkie i Hifzpańfkie, za- 
chowały ielzcze względem pofpolfiwa 
równą gwałtowność: Wyfpy Francu- 
zkie, olady Hollenderfkie i Angiel- 
fkie, obchodzą fig w оу niero- 
wanie fpofob z Murzynami, temi to 
nielzczęśliwemi dwoch części świata 
Obywatelami, w których łzach ro- 
pione produkta flużą wykwintnym 
Europeyczykom za przyfinak i wygo- 
dę. Lecz możnaż niefprawiedliwo- 
ścią infzych Kraiow, i zadawnionym 
uprzedzeniem ufprawiedliwiać gwałt 
Prawu natury? możnaż przytłumiać 
zgryzotę fumnienia w tak widoczhey 
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niefprawiedliwości wyrządzoney na- 
turze ludzkiey? Nie dośćże dla nę- 
dzy poipolftwa , (iż Їз wyftawieni па 
chciwość Panow, i ftogość bezpra- 
wia ? trzebaż iefzcze, aby byli igrzy- 
fkiem Sofismazow, i обага niefprawie- 
dliwości? Nie mogę poiąć iak P. Liam 
guer ważył бе pod kweflyą poddawać 
tak wielką materya, i utrzymować 
niewolą legalną Pofpolfiwa, rownaiąc 
ludzi z zakupionemi bydlęty, których 
dobry byt całą właściciela pofiada 
trofkliwość. Filozofowie! wy, któw 
rzy prześladniecie fanatyzm, którzy 
pifzecie na przeciw wielorakim frogo- 
ściom od faifzywego lub przemiiaią- 
cego wyrządzonym zapału; czemuż 
tak mało pilzecie naprzeciw niewoli 
legalney rownych wam ludzi? czemu. 
na przeciw tak wielkiey niefprawiedli- 
wości, iaką Człowiek Człowiekowł 
2a pomocą Prawa wyrządza, niepo- 
wfłaiecie? Coż to ieft poddany czy- 
ieykolwiek włości? jak go uważać nas 
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leży w porządku przyrodzenia, wzglę- 
dem którego rownemi wizyftkich 
mieć chciała Opatrzność; czy biały, 
czy czarny niewolnik, czy pod prze- 
mocą niefprawiedliwego Prawa, czy 
pod łańcuchami ięczy, Człowiek іећ, 
i w niczym od nas fię nie rożni. Czy 
w Europie, czy w którey inney czę- 
Sci Świata, rownym ieft Obywatelem 
ziemi, i śmiało do każdego z owemi 
u Terencyufza odezwać йе może йо- 
wy: Homo fum, bumani nihil a me 
alienum puto. Ty! który mnie [wym 
pragniesz mieć niewolnikiem, fpoy- 
rzyi na mnie i na fiebie, przypatrz fię, 
ieżeli mnie w czymkolwiek natura ro- 
żnym od ciebie mieć chciała. Ното 
Дит. "Ту! który obfłaiesz za wolno- 
ścią, weź na uwagę twoie i moje czu- 
cie, bierz miarę z fiebie famego, i 
зам уд бе fam w gruncie ferca, że 
w tey ziemi, pod tym Rządem, pod 
którym wolność dla fiebie ubeśpie- 
czasz, mnie niewolnikiem mieć pra- 
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gniesz: humani nihil a me alienum pu- 
ro. Jeżeli praca, która mnie bliżey 
z ziemią związała, ieżeli nędzne wy- 
żywienie moie, zbytkom i świetności 
twoiey dofłarczało , winieneś mi za'to 
wdzięczność 1 fprawiedliwość; a ie- 
żeli mi niewolą odpłacasz, nie ia, lecz 
ty nie iefteś człowiekiem, Jefteś po- 
czwarą natury ludzkiey, przytłumi- 
łeś w fobie głos rozumu i czucia, 
a wydarl[zy wolność rownemu fobie 
iefteftwu, będziesz albo twych wia- 
fnych райуі, albo tyrana niewolni- 
kiem. 

Nędza ludzi rośnie w fłofunku do 
ich niewoli, Rzeczpofpolita nie cier- 
pi panowania fzczególnego ludzi, w 
Monarchii ief tylko ieden Papuiący, 
lecz w Aryflokracyi feudalney, ka- 
żdy prawie chłop ma ofobnego de- 
fpotę. Jakiegoż u nas pagniemy Rzą- 
du? chcemyż prawdziwey Rzeczypo- 
fpolitey, czy Możnowładztwa? chce- 
туі Polfżcze wrócić wolność, czy 
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tylko niektórym familiom, nad res 
fztą niewolników panuiącym? Uczyń- 
my co chcemy; fama natura pomści 
fię na nas tak widoczney niefprawie- 
dliwości. Polpolftwo będzie na ow 


czas, jak ieft dotąd rzeczą dziedzi- 


cow, lecz Szlachta będzie niezawo- 
dnie polpolfiwem, a te fame Sofis- 
mata, których naprzeciw włafaemu 
fercu używamy dziliay dla przytłumie- 
nia głofu prawdy, fiużyć będą chci- 
wym Sąfiadom do uczynienia nas nie 


wolnikami. Rzekną oni: „ Polacy 
» 18 Narodem barbarzyńlkim , nie 
umieią бе między fobą zgodzić, 
nie umieią być Prawu poflufzni, 
nie umieią dla fiebie uftanowić pe- 
wney Konftytucyi Rządu, pragną 
wolności, a nie znaią бе na nicy, 
fą Defpotami nad pofpolftwem, a 
nie chą nad fobą żadnego znofić 
panowania; piiańftwo , przekup- 
ftwo, podłość, zemfła, lekkomyśl- 


ność rządzi Ich obradami; а za- 
„ tym 
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tym niewarci fa tey wolności, którą 
pofiadaią. Dali iuż z fiebie do- 
wod, że w oderwanych Prowincy- 
ach umieią być niewolnikami, na- 
leży więc uczynić ich takiemi, ia- 
kiemi być mogą: bo ta ziemia mi- 
liony niewolnikow w fobie żywi, a 
mała tylko garfika nierządną utrzy- 
» muie бе Aryfiokracyą (а). ,, Był- 
żeby taki Monarcha, albo Jego Mi- 
fter fprawiedliwy , któryby nam tak 
złośliwe, i pełne pogardy czynił za- 
rzuty? niedoiąłżeby do żywego ka- 
Żdego z nas czuciu? ktożby zniofl tak 
poniżaiącą hańbę? a przecież niefpra- 
wiedliwość w ten fpofob Narodowi 


(a) Tak przykre zarzuty nayduią fię w dzie- 
łach Fryderyka II. Króla Prufkiego w Berlinie 
wydanych roku 1788. Zdanie tak Wielkiego 
Króla świadkiem ieft, iaką o nas maią opinią 
obce Mocarftwa, i tey opinii піс poprawić nie 
może, tylko oddana fprawiedliwość ludziom 
przez dobrą Konftytucyą Rządu, 


Część IV. B 
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Polfkiemu wyrządzona w niczymby 
fię nie rożniła od tey, którą my ro- 
wnym 9210 1my ludziom. 
iek wol oftrza w fobie 
; kr około [wych 
potrzeb; nt iera mu dar poya 
mowabie, myślenia o fobie i o in- 
nych. Kiedy fo , mowi HOMER, 


przepufzeza na Człowieka niewolą, 
odeymuie mu natychmiafł połowg rozu- 
mu; i w famey rzeczy; tępość i niedo- 
łężność przydatnieyfza ieft nierownie 


do znofzenia nędzy. Niebo użycza 
iey niewolnikowi, iako potrzebnego 
w takim fłanie daru. Jakże przyganiać 
chcemy pofpolitwu poddanemu? kic- 
dy te wlzyftkie zarzuty Га natura пут, 
Żetak powiem, fkutkiemich nędzy, 1 
niewoli? Alboż z niemi porow nać nie 
możemy bytu i zdatności ludzi wol- 
nych, których pomimo Konitytucyą 
Rządową w wielu nayduiemy Prowin- 
cyach? Alboż porownać ich nie mo- 
Зету z nami famemi? ludzie fą tak, 


iaki my, będą tym, czym iefte 
ieżeli będą wolnemi, 

Obywatel Genewfki. pifżąc o fto- 
pniach przyprowadzenia do wolności 
pofpolftwa nafzego, uwiodł Пе uprze- 
dzeniem, które w umyfi Jego wrazily 
przekładania Wielobur/kiego Kuchmi- 
ftrza Litt. wyftawiał on fobie w po- 
fpolfiwie nafżym barbarzyńcow tak, 
jak nam go wyfawuią Kommie 
lub Dzierżawcy. Lec 
Konwencya przypuścić może "ЧП, 
gdzie ich natura, gdzie Prawo BożE 
nie przypufzcza? (b) 


(b) Lubo przeftępftwo zawfze ieft rzeczą 
niefprawiedliwą , znośniey iednak widzieć prze 
fiępfiwo w człowieku iak w Prawie, mnieyby 
dziwiła niefprawiedliwość, którą człowick bli- 
Źniemu wyrządza, јак kiedy famo Prawo do- 
p iefprawiedliwości. Ktokolwiek zna 
dobrze Narod Polfki, i fpofob obchodzenia fię 
Panow z rolnikami, ten przyzna, że wy fzy 
rzadkie przypadki, lud nafz więcey nayd 
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Człowiek, który fię nie dopu- 
ścił przeftępftwa, nie może być na 
moment niewolnikiem. — Należy 
ludziom oddać wprzod: со ma- 
ią (polnego z nami, a dopiero wol- 
no nam będzie przyftępować do ukła- 
du Rządu, i do warunkow fpołeczno- 
ści. Ledwie poiąć można (kąd Czło- 
wiek, który fię co moment fkarży na 
fwoię niedołężność , z tak wielką ła- 
twością źle używa mocy przemagaią- 
сеу nad innemi. Leoz ieżeli trudna 
ieft do poięcia , ta niefprawiedliwość 
między Człowiekiem a Człowiekiem, 
trudnieyfza ieft nierownie, gdy iey 


fprawiedliwości w fercu właścicielow ziemi, 
nik w Prawie Polikim, a przecież kto Пр nad 
tym z uwagą zafłanowi, trudno mu ieft nie za- 
dziwić бе, że Władza Prawodawcza pomimo 
nawet ofłodzone obyczaje w właścicielu, nic- 
śmie wymazać z Xiąg Prawa wfzyfikich niefpra- 
wiedliwych uftaw Prawom człowieka zupełnie 
przeciwnych, czyniących nam zakałę w obli- 
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doftrzegamy w Prawodawćtwie fpołe- 
czności wolney, Nie bierzmy miary 
z nas famych, którzy prawie powfze- 
chnie wolności nafzey na złe używa- 
wamy. Nieten to święty Nieba dar 
włafny ftworzeniu rozumnemu przy- 
ступа ieft niefzczęśliwości powfze- 
chney. Myśleć albowiem, 4e wol- 
ność ieft niefzczęściem Człowieka, 
ieft to grzefzyć przeciw naturze i opa- 
trzney ręce, która go wolnym mieć 
chciała. Zła Konftytucya Rządu fpra- 


wila, iż ftawfzy бе niewolnikami Anar- 
chii i nieładu, oddaliliśmy fię od 
fzczęśliwości Narodom wolnym przy- 


czu całey Europy. Jeżeli podchlebiamy fobie, 
że przez wolność emiancypacyi, lub nadania 
wolności , oddamy fprawiedliwość ludziom , i 
zmażemy wftydliwą legalnego Defpotyzmu ochy- 
de, bardzo бе w tym mylemy; niemasz na to 
ładnego śrzodka, tylko wrocić koniecznie Pra- 
wa człowieka ludziom.  Ufława o emancypa- 
cyi, byłaby tylko dowodem, że wolno ieft 
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zwoitcy.  Niemasz Narodu , któryby 
nie b: 1 pokoleniem iakiey pierwiaf- 
kowęy familii; niemasz Rządu, któ- 
ryby nie był dziełem iednego Prawo- 
dawcy. Kto pierwlzy utworzył po- 
Пас złego Rządu w Kraiach Polfkich, 
ten był przyczyną ciągłego niefzczę- 
ścia i nieładu; kto chce wrócić temu 
Narodowi fzczęśliwość , powinien mu 
cpifać dofkonałą Konfłytucyą wol- 
go Rządu, © Widziemy to oczywi- 
`, że w Kraiach nafzych nie mogło 
długo utrzymać abfolutne pano- 
Monarchowie cy, nie byli 


паті, ani gwałtowńemi De- 


¢ człowiekowi Prawa ie 


iey nie inny ieft, tylko ten: Cz 


byłeś moią 
duakowoż: рой 


1; być nawet ni 
Prawa Polfkiego, 


cię па moy użytek, iak chciałem , obroci 


komu innemu darować, bo 


przepifaty, že iefles moig wlafiością , odtąd 


więc darmię cię tobie famemu. Albo С 


ESA 


fpotami. Każdy z Królów pomnażał 
fwobod dla Narodu, Prawa Cywilne 
репе fg umiarkowania 1 łagodne w 
Sankcyach. Winowayca idzie dobro- 
wolnie do wieży, í tam bez а?у 
odfiada naznaczone fobie więzienie. 
Lecz na niefzczęście! lubośmy mieli 
naylepfzych Królów, nie mieliśmy 
dotąd dobrego Prawodawcy, któryby 
wfżyfikich ludzi zrobił uczeftnikami 
wolności і ісу obrońcami. Dla te- 
go też ftraty Pańfw nafzych nigdy od- 
zyfkane być nie mogły, bo miliony 
utraconych Obywatelow fkładały бе 


ałciłem dotąd Prawo ñatury w ofobie 
mogłem nawet dozwolić komu innem, 
› na tobie gwałcił , teraz сі go wracam, 
Prawo więc o emancypacyi daie do zrozumie- 
nia, iż wolno gwałcić Prawa ludzkie, iż ten, 
który ich nie gwałci, czyniłafkę Człowiekowi; a 
zatem ict naywfydliwfzą w Prawodawćtwie 
maxymą, 
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z niewolnikow, którzy w odmianie 
Panowania, nie znaleźli odmiany lo- 
fow fwoich.  Ktożby temu wierzył, 
Ze Pańftwa tak obfżerne, iak np. Gal- 
licya, Lodomerya z Xięfiwem Zato- 
rza i Oświecima, iak cała Biała- Ruś, 
iak Pruly Zachodnie, bez wyftrzele- 
nia broni, bez dobycia pałafza, poy- 
dą pod panowanie obce, kiedy Hol- 
landya, Kray lichy i mały! przefzło 
czterdzieści lat o wolność i fwobody 
fwoie mocnym opierała fig Uzurpato= 
rom. Narod Batawow, był zawfze 
Narodem wolnym, a w Росте ieft 
tylko wolnym Szlachcic. Naymniey- 
fzy Defpota filnieyfzym ieft przeciw- 
ko takiemu Narodowi, bo w nim tyle 
tylko liczyć można ludzi wolnych, ile 
ieft Szlachty; Szlachty zaś we wfzyft- 
kich Rzeczypofpolitey Pańftwach , ra- 
chuiąc bogatego i ubogiego , niemasz 
ftotyfięcy. Со? to ieft za Narod? w 
którym dorachować fię nie można 
ftotyfięcy familii, maiących prawdziwy 


interes o Konfłytucyą Rządową. Re- 
fzta ludzi, fą to niewolnicy, których 
Oyczyzna nafza przez żaden [pofob 
obchodzić nie może, względem któ- 
rych wfżelki inny Rząd ieft zupelnie 
oboiętny. Niech fig nad tym 2айа= 
nowi każdy, komu ieft miła wolność; 
niech zadrży nad lofem fwoim ten, 
kogo nie porufza los nędznego po- 
fpolftwa, a ieżeli mu przyjemna jeft 
fwoboda i wolność Narodu, niech fię 
śpiefzy iak nayrychley przyczynić iey 
rąk do obrony, niech ią wraża do ferc 
nayubożfzych ludzi, niech ią zrobi 
interefiem powfżechnym dla wfżyft- 
kich, Niewolnik nie da iey wfparcia! 
uciśniony i wzgardzony człowiek 
wszelki Rząd za rowno przyimie, nę- 
dza zatłumi w fercu jego głos czucia, 
a niedoftatek przynagli do tego ‚ aby 
za kawałek chleba, który potem i łza- 
mi fkrapiać mufi, z ochotą oddał kark 
fwoy w iarzmo niewoli, i grzbiet pod 
fmaganie, dopufzczaiąc zaślepioney 
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zuchwałości, aby fię nad iego znęca- 
ła potrzebą. 

Pici piękna! i wy Matki wolnych 
Polakow! które fig porufzacie do lez! 
fpoglądaiąc na niefzczęśliwe w Traie- 
dyach widoki! oto ieft nayrzewliwszy 
obraz wartaiąc walzego. Nę- 
dza uciśnionego ludu flawia бе przed 
wafzemi oczyma; ratuyeie ią, nakłoń- 
cie do litości i (prawiedliwości ferca 


zmażą tę wfłydliwą hańbę w Prawach 
nafzych, niech przyczynią iak nay- 
prędzey Obywatelow, a tym famym 
i obrońcow tey niefzczęśliwey. Oy- 
czyźnie, niech przez oddanie fpra- 
wiedliwości uciśnionemu ludowi prze- 
błagaią grożne nad nami Niebo, 
Lecz nie lepieyże wprzod oświecić 
pofpalfiwo? aby go przyfpofobić ro- 
firopnie do przyięcia świętego wol- 
ności daru, nie lepiey, odpowiadam; 
ow[zem byłby to nayfrożlzy Prawoda- 
wca, któryby oczekiwał oświecenia 
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ludu dla powrocenia mu wolności. — 
Niemasz nic fłrafznieyszcgo w nafu- 
rze ludzkiey, iak oświecony niewol- 
nik, czuie on w ten czas cały ciężar 
niefprawiedliwości , który go uci(ka, 
a nie myśląc o niczym więcey, iako 
o przywroceniu fobie Praw przyro- 
dzonych, obraca do tego cały rozum, 
aby Пе mogł zemścić na tym, który 
Dziedzictwo Jego dotąd niefprawiedli- 
wie peliadat, zapala fwe ferce, aby бе 
zdobyć mogło na nayfrożfze fposoby 
zemfły. Niechay nikogo nie zadzi- 
wia okrucieńftwo ludu, o którym al- 
bo бе nam czytać, alko fy бес zda- 
rzyło, bo plod, którego Oycem ieft 
ucifk, a matką niewola, mufi prze- 
chodzić iadem i frogością wízyflko 
to, cokolwiek na umyśle wyfławić fo- 
bie możemy drapieżnego i zabii ig- 
cego. Spieszmy} fig wrocić ludziom, 
co im natura! ubeśpieczyła, oświca 
ceni fami fobie odbiera, a nie oświe- 
ceni bedą narzędziem obłudnika i 


Delpoty do wydarcia fivobod naszych; 
im mniey zaradzić temu w dzifieylzey 
Rewolucyi zechcemy, tym pewniey- 
szemi być możemy, że albo my, albo 
пае potomftwo fłanie fig обага roz- 
paczy i zemfły ludu. Niech każdy 
rozważy pofłać Narodu Polfkiego, za 
Mieczyfława II. za Jana Kazimićrza, 
za dni nafzych, frogość miecza przy- 
tłumi tylko wkorzenioną w pofpol- 
ftwo niechęć, lecz iey nigdy ugafić 
niezdoła, im fkromnieyfzy , im w 
glębfzym milczeniu wefichnienia (ко 
ie podnofi ku Niebu niewolnik, tym 
okrutnieysze gnieździ w fwym fercu 
czucia, aby przy zdarzoney porze wy- 
wart całą (wą frogość na nieprawego 
{жеу wolności Uzurpatora. Alboż nie 
wiemy, со йе flalo we Francyi? ogień 
ten rozpala йе iuż po tey fironie Re- 
nu, Gazety roznoszą го po całey Eu- 
ropie, a zapał iego tam ieft naype- 
wnieyfzy, gdzie niewola doftarczać 
mu będzie obfitey materyi. 
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Nie łudźmy бе wzrafłaiącą fila woy- 
fka naszego, któż na tym zyfkał? że 
rolnikow do fzczętu wytępiał, co war- 
ta nasza ziemia bez pracowitey ich rę- 
ki? co znaczyć będą nasze bogactwa, 
przy wytępioney ludności? Gdyby 
Oycowie пай poddali бе byli wyro- 
kom prawdy, gdyby Traktat Hadzia- 
cki, i Prawa ludzi w całości zacho- 
wane zofłały; Ukraina po obie ftro- 
ny Dniepru byłaby dotąd własnością 
Rzeczypofpolitey, a Religia Dyzuni- 
tow, byłaby narzędziem przylpofo- 
bienia innych Słowiańfkich Narodow 
pod flodkie wolności panowanie. 

Ale nie па tym dołyć : roftropność 
woła na nas, abyśmy ubeśpieczywszy 
ludzi, upewnili Prawa wszyftkich 
Właścicielow ziemi, Dziwuiemy йе 
nędzy Miaft naszych, nie mamy ża- 
dnego, któreby kwitnącym fanem 
zrownać бе mogło z obcemi. Cze- 
muż? bo Właściciel ziemi mieyfkiey 
піс nie znaczy w Rządzie nafżym tak, 
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iak Rolnik w Prawach Człowieka. — 
Trzeba więc, Żebyśmy raz na tę 
niezawodną przyftali prawdę, iż chcąc 
przeciąć drogę Uzurpatorowi do ie- 
dynowładztwa, nie ma na to innego 
fposobu, tylko abyśmy we wfżylikich 
klaffach ludzkich przecięli potrzebę 
łączenia fię z Uzurpatorem. Coż bę- 
dzie mogł na ow czas zuchwały Sya, 
lub, chciwy delpotyzmu Król? gdy 
znaydzie cały Narod Polfki obd 

ny (wobodą, lud wolny nie wyciągnie 
do niego rąk po fwoie Prawa, Mie- 
fzczanin będąc wfpoł - Rządzcą, i 
рої - Prawodawcą, nietylko wzgar- 
dzi, ale nawet ścigać zechce tego, 
któryby mu fwobody Jego odbierać 
ufilował, Оу na będzie w ten czas 
powizechną wszyfłkich Matką. Mi- 
liony rąk fwobodnych bronić iey za- 
wsze gotowe, fkładać będą krocie mi- 
lionow, na iey potrzeby; a Szlachcić 
wyniefiony nad inne Stany, uczuie 
dopiero prawdziwą (wą wielkość, nie- 
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tylko dla tego, że ona ieft zakładem 
cnoty Poprzednikow Jego, ale że ieft 
адеп fprawiedliwości, którą on 
ludziom Narodu Polfkiego , którą 
Stanom Rzeczypofpolitey oddał. — 
Gdyby litościwa Opatrzność pozwoli- 
ła wiekowi nafzemu tak fzlachetnych 
rozumu. korzyści ! Narod nasz prze- 
муй уу fprawiedliwością wfzyfikie 
inne, które kiedyżkolwiek na tym 
okręgu ziemi zoftawały, : Szlachcic 
Poliki wziął wolność z rąk Królów bez 
przelania krwi, i marderfw ludz- 
kich, Szlachcic oddałby ią Człowie= 
kowi bez 24 wzburzenia 1 okro- 
poych rewolucyi, _ Szlachcić ñal Пе 
Prawo а za dobrowolnym zezwo= 
leniem Monarchow Pol(kich; Szlach- 
cic podzieliłby fię tą władzą ze Sta- 
nem mieyfkim przez miłość (усу 
Qyczyzny, przez chęć ocalenia tey 
ziemi. Coż może być wfpania 

go? iak-prawy związek ludzi wol- 
nych przez Konfłytucyą Rządu na 
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ocalenie, i fwych fwobod, i fwoich 
granic. 

Nie rozumieymy, że mowiąc za 
wpływaniem Miaft do Rządu i Prawo- 
длу ма, mowi Бе o rzeczy nowey, 
о rzeczy obcey, о rzeczy z dawnym 
Rządem Króleftwa Polfkiego niczgo- 
dney. Naymniey znaiącemu Prawa 
nasze, fłanie natychmiaft przed oczy- 
ma Rząd fzczególny Miaft Polikich 
zupełnie wolny, Rząd w niczym Йа- 
nowi Szlacheckiemu niepodległy. — 


Kto ma (woy osobny Sąd, kto tak do 
Sądu, iako i do Rządu wybiera z po- 
między fiebie Osoby, ten nietylko 
formuie oddzielny od refzty ludzi 
flan, ale nadto w takowym Йапіе ieft 


zupełnie wolny. Z tey firony wszyft- 
kie Miafta Pollkie prawie są więcey 
wolne, niż może być którykolwiek 
Powiat lub Ziemia. Во Miefzczanie 
maia fwoie obrady, i Sądy fkladane 
przez dobrowolny wybor, maig fwo- 
ie Plebifcita, maia nawet Prawo Mie- 

Cza, 
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cza, i w niczym co do Rządu fzcze- 
golnego nie dependuią od Stanu Szla- 
checkiego, . W czymże ie poźniey- 
sze fkrzywdziły Prawa? oto w tym, 
co od famego początku źle było ufta- 
nowione. Poki Królowie Dziedzice 
nakazywali ziazdy, Pofłowie, czyli Re- 
prezentanci Miaft mogli fię łatwiey 
przy fwych Prerogatywach utrzymać; 
lecz iak tylko Dziedzictwo Pańftw 
Rzeczyp ospolitey z rąk Królów w ręce 
ыў Ык przefzło, a Stan Szla- 
checki nad wszyftkie inne wygurował 
Stany, ofiadłszy na famym Tronie 
Piaftow i Jagelłow , umiał często bar- 
dzo pogodzić pychę z nędzą i podło- 
ścią, lecz nie umiał znieść Miefzcza- 
nina zafiadaiącego z fobą obok na 
Obradach publicznych. Gdyby więc 
od początku ustanowięnia Rzeczypo- 
spolitey były dla tych dwoch Stanow 
oddzielne Izby, nigdyby ani Miasta, 
ani ich Prerogatywy do upadku nie 
przyfzły. Szlachcic Рокі z tą fama 
Część IV, 
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oboiętnością fpoglądałby na izbę 
Mieyfką, z iaką dziś fpogląda na Są- 
dy Grodzkie i Ziemfkie, i na Magi- 
strat naymnieyszego wolnego Miaste- 
czka, z taką fpokoynością widziałby 
obieranych Pofiow z Miast do izby 
Mieyfkiey, z iaką dziś fpogląda na 
clękcyą /Podkomorzego  któreykol= 
wiek Ziemi, i na elekcyą Prezyden- 
ta, lub' Burmistrza któregokolwiek 
Miasteczka. Ze Miasta nasze miały 
fwoię część: w obradach i wyrokach 


naywyższey władzy, tego im nikt za- 
przeczyć nie może, ktokolwiek zna 
Historyą dzieiow Narodu, i zbior 


Praw naszych. 2е wpływanie Miast 
do Rządu naywyższego w Kraiu przy- 
kładało бе do ich fzczęścia, i powsze- 
chnego dobra, to łatwo każdy poiąć 
zdoła, kto potrafi uczynić rożnicę 
między dawnym, a teraźnieyszym Sta- 
nem Miast naszych. I w famey rze- 
czy, nigdyby Kray nasz na tyle nie- 
fzczęśliwości wystawionym nie był, 
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lub przynaymniey nigdyby tak fro- 
motnie nie upadł, gdybyśmy byli 
nie zmnieyfżyli liczby ludzi intereflo- 
wanych do Koniłytucyi Rządowey; 

nigdybyśmy zaś byli nie zmnieyfzyli, 

gdyby nz as początkowePrawauchroniły 
od emulacyi w Stanach. - Ambicya 
chciała tylko dla fiebie dyfłynkcyi; 
lecz myślić nie торе, żeby chciała 
niefzczęścia Oyczyżny. - Gdyby był 
Miefzczanin w ofobney izbie o lofie 
fpolnym zaradzał , mie mielibyśmy 
poźnieyfzych Konftytucyi krzywd: ą- 
cych Prawa Stanu Mieyfkiego, i do- 
bro Narodu. I toć to ieft, co na 
w[pomnienie Zamoyfkiego Zal obu- 
dza! który przyłożywfzy fię zupełnie 
do ufłanowienia dzifieyszey Rządu 
formy, cały Majefłat iego przelał 
w Stan Szlachecki, i przez wyguro- 
wane Możnowładztwo, przytępił do 
refzty ducha wolności w in ych Sta- 
nach.  Szlachcic od owego czafu fam 
ieden flat Де Prawodawcą , pofiadł do- 

C2 


żywotnim Prawem Królewfkie włości. 
Naypięknieyfze części Рокі, iakie 
fq Майа Królewfkie przez lud wolny 
ofiadłe, fłały fig obrzydliwą puftką, a 
Starofta: podług poźnieyszych Praw 
zrobił fię ich Sędzią, i ździercą. Przy- 
{ло do'tego nakoniec, że co Królo- 
wie Dziędzice znaywiększym kofztem 
dla wygody i ozdoby Kraiu w Mia- 
ftach zaprowadzili, tak z Йгопу lu- 
dności,' manufaktur i fabryk, јако 
też z ftrony Zamkow , murow i for- 
сес, to wizyftko Staroftowie rozpro- 
fzyli, fpufłofzyli, znifzczyli, tak da- 
lece: że gdyby nam iedynie fzło o 
dźwignienie tych fzanownych pu- 
ftek, wcaleby nie było około czego 
zaradzać, te albowiem łakomftwo od 
dawna znifzczyło , czas w wielu miey- 
fcach z ziemią zrownał, i ślady nawet 
zatarł. Lecz gdy nam idzie o ocale- 
nie fwobod Kraiowych, o uratowanie 
Qyczyzny, która ma być (Кадет 
wolności ludzkiey , iftotną ieft każde- 
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go czułego potrzebą, aby iak naywię- 
Ы?а pomnażał liczbę ofob interes- 
fowanych do utrzymania Konfłytucyi 
Rządowey. — 

Niech nas w tey mierze prożna za- 
zdrość, ani fałfzywe uprzedzenie nie 
ludzi; wolność, ieft to przymiot 
wrodzony każdemu człowiekowi, ieft 
to święty ogień, który bardżo pręd- 
ko daie fię uczuć w fercach ludzkich, 
i potrafi zapalić ie do naytrudniey- 
fzych dla Qyczyzny przedlięwzięć. — 
Przypomnieymy fobie, czego Guftaw 
Waza dokazał w Szwecyi, czego do- 
kazało pofpolftwo w Rzeczypofpoli- 
tey Genueńfkiey, w ten czas, gdy 
upodlone Możnowładztwo gotowało 
fię przyiąć kaydany niewoli. Doświad- 
czy tego i Narod Polfki, doświadczy 
Stan Rycerfki, ile zdoła wzmocnić 
upadaiące Rządu wolnego fiły, ieżeli 
iak nayrychley ftarać бе będzie o 
przyłączenie do Obrad i Rządu ogól- 
nego Obywatelow "mae Stanu. 

3 
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Obumarła prawie wolność , uwikłana 
w nieładzie i Anarchii; nabierze na- 
tychmiaft świetnego luftru, właśnie 
iak dogorywaiąca lampa, do którey 
nowego przydadzą oleiu. ~ Ktoby mi 
to dał! ażeby każdy nieuprzedzo- 
nym umyflem chciał rozebraćtak wiel- 
kie pożytki z przyłączenia do Rządu 
Kraiowego, rzeczonego Stanu; Jakaż: 
by radość nieopanowała natychmiaft 
ferca tych Obywatelow! iaka wdzię- 
czność niełączyłaby ich nayściśley z 
nami! јака czyflość niezepfiitych 
ferc, i pierwfzy raz wolności poświę- 
conych  nieprofłowałaby . interefow 
całey powizechności! iak wiele gor- 
liwości! iak- wiele dałoby йе wi- 
dzieć heroizmow ! Cnotliwe przed- 
fięwzięcia, gorliwie i śmiało po- 
pierane , przeraziłyby natychmiaft 
boiaźnią złych, i zepfutych. — Zgo- 
la nowy lud, dałby nową Rzeczy- 
pofpolitey file, a my przez fprawie- 
dliwe Prawodawćtwa wyroki, zafłu- 
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żylibyśmy na powfzechne całey Eu- 
ropy uwielbienie, rzucilibyśmy po- 
firach па nieprawych wolności nafzey 
ciemiężycielow, zachęcilibyśmy z 
odleglych Kraiow przyjacioł wolno- 
ści, którzy nie wiedżąc gdzic fig przed 
ucifkiem fchronić, idą za morze do 
ziemi Franklina i Wafynktona; ka- 
żdy fłaraiby йе Роке mieć fwoią 
Oyczyzna, bogaty i ubogi przeniofi- 
by Де do Pańftw nafzych, ieden, aby 
fsobodnie używał włafnego maiątku, 
drugi, aby wolne ręce z radością do 
pracy i uczciwych obrocił zarob- 
kow. — 

Polacy! ośmielcie fię aby raz być 
Narodem, a Narodem prawdziwie 
wolnym. Rząd dzifieyfzy ieft przy- 
слупа, iż nas pofironni do obcey 
przyrownali hordy (c), która gwał- 


(c) Takiego wyrazu ułyto w Deklaracyi 
Dworu Petersbusfkiego przeciw Szwecyi, gdzie 
była mowa о Tatarach i Nafiym Narodzie, 


cą 
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townym napływem dawnych pod- 
biła (obie miefzkańcow: czymże fg 
w famey rzeczy rożniemy od Sa- 
racenow, Стесуз, i brzegi Afryki 
pofiadaiących 2 Narod Mahometa, 
nie iet to Narod tych Kraiow, 
nad któremi panuie; bo tam małd 
tylko liczba Turkow podzieliła 
między fiebie dawną Grecyą, i ta 
iedynie między niemi а nami za- 
chodzi rożnica, że u nich ieden de- 
fpota Muzułmanowi co i Grekowi 
rozkazuie, u nas zaś ftotyfięcy: Szla- 
checkich familii (kłada Narod Aryfto- 
kratyczno - feudalny, refztę milio- 
now ludzi, za obcych maiąc niewol- 
піком. Jeżeli zaś chcemy, abyśmy 
byli iednym Narodem, potrzeba ko- 
niecznie, żebyśmy byli wfzyfcy zu- 
pelnie wolnemi, pod panowaniem 
Praw dobrych, dla całego ludu ie- 
dnych. 

Nie będę fię rozfzerzał nad wyli- 
czaniem pożytkow, które za przyię- 
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ciem Stanu Mieyfkiego do Rządu, 
[ужас niezawodnie mufżą na całą 
Narodową powfzechność, kto wie, 
co to ieft ułatwienie końfumpcyi we- 
wnętrzney, ktokolwiek poymuie, co 
to ieft konkutrencya w handlu? i na- 
czym ona zależy, ten łatwo fam бе- 
bie przekona, iż kwitnące Miafła 
wnofić będą nierownie większe boga- 
wa w ręce Dziedzicow, a nayuboż- 
fza Wieś wyrowna na ow czas intra- 
cie licznych włości. Miafta utrzy- 
muią fię wolnością, lecz Stan Miey- 
{ki utrzymać fig nie może inaczey 
tylko włafnemi Prawami, tylko nay- 
wyżfzym ich dozorem Alboż niedo- 
świadczyliśmy, јак prożne były do- 
tąd uGłowania wielu, którzy na dźwi- 
gnienie Miaft miliony tożyli, iedna 
rewolucya ‚ ieden zuchwały, lub nie- 
fpokoyny Sąfiad, iedna odmiana 
Dziedzica obaliła (0, co zawiedziona 
trofkliwość przez kilkadziefiąt lat ko- 
fztownie utrzymywała, Niemasz u 
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nas żadnych opifow w Prawie, które- 
by świątobliwie Miefzczanom, lub 
Rolnikom właściciel był obowiązany 
dotrzymać, niemasz władzy dozor- 
стеу, któraby przefirzegała fprawie- 
dliwości między nadaiącym , a przyi- 
muiącym; a zatym niemasz nic ftate- 
go, cokolwiekby zabeśpieczać mo- 
gło przemyślnego człowieka od ka- 
pryfu, lub chciwości właściciela zie- 
mi. Рока пайа ma w fobie natu- 
ralne przychęcenia obcych ludzi, za- 
fadzone na bogactwach tych, które 
iey powierzchnia wydaie, i tych, któ- 
re w wnętrznościach fwoich ukrywa; 
lecz każda rewolucya nabawia ftra- 
chem, i rozprafza przemyślnego Cu- 
dzoziemca, któremu Cnotliwy Dzie- 
dzie nie ieft w ftanie dać protekcyi, 
o którego władza Rządowa niedba, 
którego nakoniec niefprawiedliwy Są- 
fiad iak fwoią zabiera włafność. Lecz 
na coż obfzerne wyliczać pożytki. z 
Prawa, któreby oddało fprawiedli- 
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wość Miaftom, i Stanowi Mieyfkie- 
ши, na co przekładać fzkody, które 
ciągle znofić mufiemy z przyczyny 
niefprawiedliwości fianowi Mieyfkie- 
mu wyrządzaney.  Obeyrzyimy йе 
na przykład kwitnących Narodow, 
obeyrzyimy йе na nafzą włalną po- 
trzebę, a dofyé ieft, abyśmy йе prze- 
konali, że fię potąd nie pozbędzie- 
my pulek, że handel nasz będzie pó- 
ty igrzyfkiem obcey chciwości, poki 
Майа пабе nie będą fame doglądać 
Praw fwoich, poki Miefzczanie nie 
będą Stanem Rzeczypofpolitcy. 


Oftrożna iednak rofiropność za- 
rzuci iefzcze: Możnaby chętnie przy- 
puścić Stan Mieyfki do Rządu i wła- 
dzy Prawodawczey, gdyby Stan Szla- 
checki chciał obrać do Tronu iednę 
familia, nie iednego człowieka; lecz 
przy wolney Elekcyi Królów przyby- 
łoby ztąd więcey zamiefzania, i wię- 
cey niezgody; że zaś na przyznanie 
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fukceffyi iedney familii obce Mocar- 
ftwa nigdy nie pozwolą, więc niebe- 
śpieczna ieft rzecz myśleć o przyczy- 
nieniu ludzi wpływaiących do Pra- 
wodawćótwa, i do dozoru naywyżlzey 
exekucyi. Tak mowić może Polak 
upodlony , Polak ufiłaiący wrocić fię 
do dawnych więzow, lecz nie ten, 
który był śmiałym zrzucić ie z fiebie, 
który obalił dawny nieład, który 
chce być wolnym i niepodległym. — 
Narod rozległością wyrownywaiący 
Francyi, ludnością  przewyżlzaiacy 
Wielką Brytanią, który tak długo 
był igrzyfkiem obcey mocy, i wła- 
еро nieładu, nie powinien nigdy 
przypufżczać niepodobieńftwa tam, 
gdzie idzie o iego całość, o iego nie- 
podległość. Na cożeśmy uftanowili 
fto tyfięcy woyfka? dla czego maig- 
tki пабе obciążamy dobrowolnym 
podatkiem? ieżeli nas podła boiażń 
przeftrafza, gdy fobie dofkónałą Kon- 
ftytucyą pifać mamy. Rewolueya dzi- 
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fieyfza przywiodla nas do tego ftanu, 

że albo бе mufiemy poddać dofkona- 

łemu Rządowi, albo do fzczętu zgi- 

паб,  Nierząd, przewaga Stanow 

nad Stanaini, częfte luterregna, Mo- 

żnowładztwo idące w zapaly, alko 2 
fobą, albo z Tronem, przy liczbie 
fto тубесу woyfka, ftrafznieyfze ieft 
nierownie, niż było dotąd; - Każdy 
rokosz wyfławi na fwoim czele: zbroy- 
nego Sylle lub Maryufza, każde In- 
terregnum zagrozi nam iedynowładz- 
twem, albo ie natychmiaft ufkute= 
czni; i tak, czyli przypuściemy Mia- 
fta do nafzego Rządu, lub nie? mu- 
fzą one być infirumentem zuchwało- 
ści zbroynego buntownika, -lub na- 
rzędziem upadku wolności nafzey , 
naftroionym przez tego, który nam 
iedynowładnie panować zechce. — 
Gdybyśmy nawet. do tego zuchwało- 
ści; i nierozwagi przyśli fłopnia, ŻE” 
byśmy nie chcieli mieć nad fobą Kró- 
la, taby tylko była rożnica między 
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częftym bez - Królewiem, a Rządem 
bez Króla ciągłym , iżbyśmy iefżcze 
prędzey zgubę nafzą + przyśpielzyli. 
Niech fabie wyfławi na umyśle, kto 
kocha imię Polfki, wfzyftkie te nie- 
сте іме wypadki , со ie znarowio- 
ne Możnowładztwo na Kray nasz na- 
rzuca, ktoż u nas podnofi rokofze? 
kto fprowadza woyfko obce? kto ieft 
tego, lub owego Dworu podłym Kli- 
entem? ieżeli nie Możnowładzcy na- 
fi. A kiedy ci pod panowaniem Kró- 
la robią igrzyfko z lofu całego Kraiu, 
kiedy całość i fpokoyność iego po- 
święcaią fwey ambicyi; czegożby nie 
dokazywali w ten czas, gdyby піс 
му беро, nic okazalizego nad fiebie 
nie widzieli? Kray ten mufiałby fię 
Пас, albo łupem obcych Mocarfiw, 
albo łupem wygurowanych w majątki 
i kredyt; a Szlachcic, który mniema, 
iż za fwemi obftawa Prerogatywami, 
byłby lub mocney (Йу, lub obcego 
panowania niewolnikiem. 
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Gdyby Baraw tak myślał, iak my 
dzifiay; gdyby Genueńczyk z Nieba 
daney: nie chwycił fię rozpaczy, by- 
fażby w Europie Hollenderfka i Ge- 
nueńfka Rzeczpofpolita? gdyby Gu- 
ftaw Waza w Szwecyi, Xiąże Bragan- 
chi w Portugalii oglądał бе na obce 
Mocarfiwa, byłyżby te dwa. Narody 
olobne i niepodległe? Polacy! niebierz- 
cie powtornie na ręce wafze tych kay- 
dan, któreście tak wfpaniale zrucili, 
od was famych zależy ocalić tę zie- 
mię z krwią Poprzednikow wafzych 
zmiefzaną, albo ią oddać na łup cu- 
dzey chciwości, od was zależy prze- 
pifać fobie Konftytacyą wolną, ten 
Sąfiad bylby naywiękfzym nieprzyia- 
cielem, Jego rady, zaflużytyby па fźla- 
chetną wafzą rozpacz, któryby wam 
odradził iawnie lub fkrycie ufłane- 
wienie Rządu dobrego, i ieżeli Są- 
fiedzi waliodradzać wam będą przypu- 
fzczenie Miefzczan do Rządu, ieżeli 
fukcefyi Tronu nie zechcą dopu- 
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fzcząć , fkutkiem ieft, iż te Prawa Їз 
naylepfze , iż nas pofławić mogą na 
ftopniu prawdziwego znaczenia i піё- 
podległości. Pokiż mamy fig oglą- 
dać! na rady obce? niedolyćże , iż 
nam iprawiedliwy'a wfpaniaty Safiad 
dopomogł. zrzucić z fiebie iarzmo 
ochydy, dał w ręce broń, pochwalił 
ufianowienie licziego. Woyfka, bę- 
dziemyż zawfze niedołężnym ludem? 
niezdolnym przepifać fobie Rządu i 
Praw przyzwoitych. Smiały i rozpa- 
czny Bataw wolał broczyć w Кемі 
fwoiey: przez lat 50, ják być niewol- 
nikiem, nie oglądał fię na cudze po- 
Ши, nie kalkulował fkrzętnie cu- 
dzych związkow, rzekł raz: czy dla 
Jiebie, czy dla mycb.Potomkow оса» 
le tę wolną ziemię; га ieżeli padng 
ofiarą cudzey йу, fjn'moy fzukaiąc 
zemfły z krwi Oyca, wydrze ią nie- 
Jprawiedliwemu Uzurpatorowi; wole 
„yć Јат ofiarą śmierci, iak uczynić 
ofiarą niewoli me. włafue potomftwa; 

rzekł: 
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rzekł raz: dotrzymał fobie, ео wy- 
mowił, a ziemia iego Йаа Ве fiedli- 
fkiem ludzi wolnych. 


Niechay Polak tę przed Bogiem i 
Qyczyzną wykona przyfięgę, iż nie 
chce, aby ziemia iego była fiedli- 
fkiem niewolniczego ludu, a będzie 
miał natychmiaft miliony obrońcow 
fwobody człowiekowi przyzwoitey, 
Niech fię nie lęka tyrana, a tyran lę- 
Кас Пе go będzie, niech ufa file, któ- 


та polłanowił, a Safiad Konftytucyą 
iego fzanować тий, niech nie od- 
włoczy przez prożne, а zawfze ро- 
dłe boiaźni pobudki, przepifać dla 


całego ludu r ną Rządu formę, 
azbliży fzczęście wfzyftkich, i włalney 
Oyczyzny. 


Lecz rzecze znowu kto: Król Pru- 
fki bawi nas tylko ił podchlebne- 
mi widokami, zawfze iednak do te= 
go dąży, aby kiedyś z niedołężności 

Część IV, 
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nafzey korzyftał, aby przy zgodzie z 
nalzemi Sąfiadami nio 
wiedliwiey za łatwo - ość uka 


as tym Ip 


zarzut ten nie zgadza fię i z charakte- 
rem dzifieyfzego Króla Prufkiego, i 
z terażnieyfzeimi 
Czyli to iel em спо; vego 
Wilhelma ferca, czy iego potrzeby, 
тазе ief prawdą, iż on nie może 
być przeciwny dobrey formie Rządu 
nafzego, iż nie chce być przeciwny 
fukeeffyi Tronu Polfkiego. Ci chy- 
ba mowić tak mogą, którzy nie wie- 
dzą w takim położeniu fą intereffa 
Króla Pr >o dziñay, i co dla nas 
upewnił, pełen ludzkości Traktat 
między Domem Hannowerfkim, a 
Brandebur(kim.  Pozwolmy iednak 
na moment, iż nawet Królowi Pru- 
fkiemu dowierzać nie należy. Ру- 
tam fię więc, kiedy lepfzą nad tę 
mieć będziemy porę? czy w ow czas, 
gdy'Król Prufki z Sąfiadami nafzemi 
do zgody przyidzie? czy gdy ieft z 
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niemi poroż у? czy teraz, gdy 
zwigzki 
zerwały trzy dziel nas Dwory? 


uropejfkich ro- 


czy w О» as бе odmienią? 
gdy przez nowe układy: zbliżyć mogą 
nowy podzi i ofłateczny nasz ир 


dek? Samo więc niedowierzanie 


Królowi Prufkiemu, pow'ano na 
tym bardzicy zachęcać, abyśmy zrę- 
cznie 1 mężnie uprzedzili wypadki 
okropney przyłzłości, abyśmy zewnę- 


trznie woyfkiem, a wewnętrznie wol- 
nym Rz pewnili na|zą exyften= 
суа. edyż bardziey, ieżeli nie te- 
raz кау Szlachcic czuie potrzebę 
poprawy fłatego i dofkonałego Rzą- 
du? ieżeli mu powiemy o potrzebie 
Praw ludzkich, wyftawi on natych= 
miat na umyśle fwoim ten niebeśpie- 
ezny pożar, który бе w całey pra» 
wic zaymuie Europie, wfzędzie Czlo- 
wiek myśli dzifiay o odżyfkaniu Praw 
fwoich, fzczęśliwy Narod, który tę 
rewolucyą przez fprawiedliwość u 
D2 
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przedzić potrafi. Jeżeli przełożyć 
Szlachcicowi chcemy , 12 tak dla ocas 
lenja fwobod nalzych, iako też dla 
zbogacenia i ulzczęśliwienia catego 
Kraiu pr ez handel, rzemiofła, ikon- 
fumpcyą wewnętrzną , potrzeba aby< 
śmy podźw e Міайа, aby 
Stan Mieyfki mi nóż należytą część 

Rządzie, przekona fię natychmiaft z 
włalnego doświadczenia, iż do tey 
dogorywaiącey lampy, trzeba nowe- 
go przydać oleiu, wie on dobrze, iż 


odtąd, iak Miefzczaninod Rządu ufi 


niętym zofłał, Kray cały fal бе 
obrzydliwą райка , а Miefzczanin 
piiakiem. Ze Szlachcic nie był zdol- 
ny utrzy tego, co mu Królowie 


ku аер 
nafzey. Od śmierci Zy 
ginunta AAU Kroniki Narodu nas 
fa, albo firatą rozległych 
Койде albo buntami роо ка, 


albo rokofzami Szlachty, albo krwa. 
wemi Interregnami. Straciliśmy Pru. 
fy Wichodnie przez Traktat Wela. 
wiki, ftraciliśmy Inqanty przez Tra- 
ktat Oliwfki, ilraciliśmy znacznę 
оду та Dźwiną i Dnieflrem przez 
niezgody możnych; ftraciliśmy Ki- 
jow, i utwierdżiliśmy dawne firaty 
p Traktat Grzymułtowfkiego, 
firaciliśmy nakoniec połowę Pańfiw 
nafzych, przez Traktat oftatni War- 

wfki. Oblałafi ią przez 
bunty Chmielnickiego 1 Wychow- 
fkiego, oblała бе za czafow nafzych, 
dziś iefzcze tleie po domach firalzny 
iniebeśpieczny ogień, któremu za- 
pobiedz nieiefł wmocy, ani okrucień- 
ftwa, ani boiaźni. Niech fobie po- 
rachuie kto chce пае lnterregna, 
пабе Konfederacye; i niech nako= 
niec wroci uwagę do ferca włafnega, 
możeż mieć za złe, gdy Rząd dobry 
te wlzyftkie niebeśpieczeńftwa od 
niego oddalić ufiluie, możeż Пе gojes 
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wać, że mu do obrany wolności 
ochoczych rąk przybędzie, że od- 
tąd w przelewie krwi Obywatelfkiey 
Narod z fwemi Królami nie będzie 
zawierał Paktow, że Możnowładz- 
two nie będzie więcey рчйо 
iego maiątku przez  Konfedera- 
cye, że wolność, Qyczyz за оса- 
leie. Szlachcic Poliki, któr [zy 
бе niewolnikiem złego Rządu, flat 
fię niedawno niewolnikiem obcego 
panowania, maylepiey refztę [wych 
wipoł-Braci oświecić potrafi. 

masz wymownieyfzych ий nad te, 
które otwiera człowiek zrodzony w 
wolności, a ięczący pod iarżmem 
przemocy i gwałtu. Polak wolny, 
ieft dziś w Pańfłwach obcych niewol- 
nikiem, niewolnik, którego on nie 
chciał do Praw ludzkich wrocić, kt 
rego na obronę fwey Оус żyzny та? 
nie umiał, ieft dziś wolnym, i urąga 
w naychydliwizy fpofob temu, który 
fądził Пе być iego dziedzicem, i ab- 
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folutnym Panem. Ktoż z nas nie 
wie, co fig z niefżczęśliwemi dzieie 
Bracią, kto nie icf defpotyzmu ofia- 
rą, albo fam przez fię, albo w ofo- 
bie fwych krewnych lub przyjaciot. 
Lw tymże to czafie niemasz u nas je- 
facze pory dla odkrycia prawdy, i 
w tymże to czafie Szlachcic nie ma 
uczynić ofiary z fwey opinii, kiedy 


widzi ifłotną potrzebę ratowania fie- 
bie 1 fvego Kraiu od podobnych піе- 
fzczęśliwości wypadkow. 


Mężowie wybrani! i wy Prawoda- 
wey wolnego Narodu! zafłanowcie 
fig ze drzeniem i boiaźnią, nad fta- 
nem niefzczęśliwey ziemi, którey 
miefzkańcy od niefpamiętanych cza- 
fow ponolzą ucifk i nędzę, łzy ich 
nie znaią ani końca, ani odpoczyn= 
ku; niepewność lofu odfiręcza ich 
od dbałości па włafne zarobki, od 
przywiązania do fwego potomiftwą, 
na które (poglądaią, iako na ofiarę 
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niefprawiedliwości 1 przemocy; pia 
iańftwo ieft dla nich zafłoną z nieba 
prawie użyczoną, aby nie widzieli 
przeftrafzaiącey nędzy, w którey ich 
niefprawiedliwość Rządu pogrążyła. 
Niezwrocicież ku nim nigdy осо, 
nie będziesz nigdy fprawiedliwość 
przemiefzkiwać w tym niefzczęślie 
wym Narodzie, nie zechcemyż ani 
fobie, ani ludzkości dobrze uczynić? 
Myślcie, iak chcecie, ulegaycie u- 
przedzeniom, oglądaycie йе na wa« 
бе u niefprawiedliwych czenie у 
Ja śmiało powiem, iż dłużey ieft 
rzeczą niepodobną, abyśmy бе fpu= 
fzczaé mogli na Prorunkowg refot= 
mę. (d) Znamy aż nadto fkutki 


(d) Kto po tak długim doświadczeniu za 
dni fwoich, i na fobie famym nie zna iefzcze 
miebeśpiecznego fanu, w którym бе nayduie- 
my, kto rozumie, iż mamy Rząd, na którym 
tik rozległe obfłać może Pańftwo, kto mnie- 
Wa, iż dość ieft iakąkolwick zrobić poprawę 


tych nied з l > które 
tyle razy K її czyć, ale 
go.nigdy ufz fil 
Piąty raz za dzifieyfzego Panowania 
bierzemy fię do poprawy Rządu, pią- 
ty гаг, nas famych łudzić będziemy, 


śliwić nie рот: 


Seymikow ; przyczynić Kommifvi, a tym fa- 
mym їнї będzie Rząd dobry; ten ied podo- 
bny do chorego, co fanu fwey choroby nie 
zum, co wey boleści nie cznie, co gbliłające- 
80 бе nie poznaie zgonu, Kto ie, że dość 
ieft dla pozoru ułożyć jakikolwiek Rządzik, by- 
leśiny przed obcemi powiedzieć mogli, iż ma- 
my Rząd, iż iuż z nami, iako z rządnemi tra- 
ktować, związki przylaźni zawierać, і na nich 

beśpicczać wolno, ten przed oczyma fwo- 
iemi zafiania prawdę, albo fiużąc za fprężynę 
obcey polityce, заЙатіа ią przed całą Narodu 
Alboż mniememy? że ficbie 


i Obcych ofzukać potrafiemy ? znają oni nas do» 


powfzechność 


brze, bo nie 
nierozwagi igrzyfkiem, Prz;c 
wołają na nas, ażet fobie рггер 
czego? oto a 


A> 


58 


ieżeli бе nie weźmiemy do gruntu, 
ieżeli nie będziemy ażnemi pod- 
dać fię Panowaniu prawdy. Oto ieft 
pora nayfzlachetnieyfza użycia w Na- 
rodzie wafżego kredytu, oto ief fpo- 
fobność doświadczenii dzielności ro- 


сву możeniy być iefzcze Naredem wolnym; 
zdaie бр albowiem fprzymierzonym w Loo, 
że « ў ia "шу üe nie рг2уКіаг 
fikiego ich przyczy: 

Kray mieć za wyg 
kich w F ie klo. 
yli nas z pod przemo- 
cy obcey › nas nam famym, i ocze- 
kuią, vo z епу, potrafie- 


my obeyść bez obcego przewodnictwa, czy 


l; 


Voy- 


śkiem; dość iel pozożnie możnych, zrobić 
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zumu i woli wafzey, teraz ieft czas, 
ieżeli chcecie prawdziwego dobra 
Qyczyzny wafzey, lub ieżeli'go do 
fkutku przywieść zdołacie. ' Boiaźń 
i podłe oglądanie йе, aby przylzłość 
ufkuteczniła to, co wy dziś czujecie, 


dwie Konfederacye dać protekcyą uciśnionym, 
Których coraz więkfza przybywa liczba, a 
można być pewnym, że i Woyfko -nafze po: 


dzie areye, że i fiebie, i nas znie 


dziemy infrumentem przebiegłcy 

która do niczgody nierządny Narod 
nayłatwiey zapalić potrafi, Krótko mowiąc; 
zginiemy z ochydą, i nie będziemy mieli Pras 
wa do niczyicgo politowania; bo dziś ташу 
tyle fpofobności. zrobić dla ficbie dobrze, ile 
ich żaden Narod nie miał, co lię+z pod ob- 


tafusge wydobywał nic- 


сеу iły, í z pod w 
rządu. Trudno zaś myśleć, żeby nas dłużey 
cierpiano ua ten iedynie koniec, 

> było zapalać n g, lub 


ch Proicktow, шпа vwa- 
Gbie nad tym, że ieżeli nie bę- 


fig panowania pra- 


zda fię tylko na przyprawienie ciłey 
Narodu powfzechności o nowy upa- 
dek, rofpacz zafłąpi iey, micyfce, 
rofpacz nayokrutnieyfża wiwych fku- 
tkach, a czego prawa władza po- 
rządnie i fprawiedliwie ułożyć nie ze- 
chce, to zaślepiona zemfła bez po~ 
rządku, bez względu na cały polity- 
czny układ do Киски przywieść mo- 
że.  Slepy Samfon obalaiąc gmach 
cały, fiebie prawda na zgubę wyfławił, 
ale gruzy na głowę iego padaiące, 
całą przywaliły powfzechność. 


wdy, а zatem dobremu Rządowi, dwa nas 
niezawodnie czekaią wypadki, utrata wolno- 
dei z utratą całości Kraiu, lub całość Kraju 
z narzuceniem iedynowładnego Ra 


DIMOVA. 


mannanna Y 


> Юа Prufki, który za na- 


> fzych czafow bardzo wiele w ma- 
> teryach Politycznych i Moralnych 
з pilał, піс nam nie podał o R2ą- 
» dzie fwego Kraiu; mowi P. $; 

Я sle fwoim pod tytu- 


giomi, a nays 

czynę, iż bę 
„ tylko SĘ na okręcie tey 
потеу Monarchii , nie należy mu 


$ р ładzi 


> 
> miefzać Пе do ісу obrotow. Myśl 


» ta, mowi daley P. Saint-Pierre ie (t 
tylko dowodem zwrotn 
wcipu, a iey wynalazca zupełnie 


> 


> 


„ (a) Etudes de la Nature par Jacques- 

Henri Bernardin de Saint-Pierre, feconde 
n Edition revue corrigée & augmentée,, — 
Dzieło to tak powfzechnie przypadło do gu- 
ftu, że dwa razy w icdnym ruku przedruko= 
wane zoftało, 
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» do owych podobny, co poftrzegi- 
(zy, iż Dom, wktórym miefzkali, 
ý ро ogarnął, rzucaią go natych- 
miaft, nie myśląc o zagafzeniu 
fzkodliwego ognia, dla tego iedy- 
nie, iż Rząd Domu, w PRE m 
deca: do nich nie należał. 
Со do mnie, pifże daley, rozu- 
miem, 12 bardzicy ielzcze obo- 
wiązany bylem mowić o tym 
wielkim okręcie Rządu Kraiowe- 
50, i tym więcey przykładać бе 
winienem do naypomy ślnieyfzey 


iego żeglugi, do ofirzegania May- 
tkow o utrzymaniu porządku, lub 


niebeśp. (lwie, które zdarzy- 
loby mi Пе odkryć, a to nayfzcze- 
gólniey dla tey przyczyny, iż na 
p PIM тое о rawie poc Iroż — 
Tak myśleli Моше шеи, Fenelon, 
i tylu inaych, którzy poświęcili 
prace całego życia na odkrycie 
„prawdy, na zbliżenie [> 
h (ROE Oyczyzny, i па ulżen:€ ng- 
› dûy ludzkiey. * Так myślał i p. 
Saint-Pierre, który w tyin celudzieło 


odemnie przytoczone fzczęśliw 
wypracował, i wartą ferca iego 
dewizą z pierwfzey Xiegi Eneidow 
wyiętą, zamiar pracy fwoiey wytłu- 
maczył w fiowach: Miferis fucurre= 
re difto. 

Kto bierze pioro do rąk w ten 
czas, kiedy mu go brać każe miłość 
ludzkości, całość i fzczęście wła- 
fney Oyczyzny; ten nie ieft trofkli- 
wy, iakie mieyfce ma zafiaść w pa- 
mięci ludzkiey po między Pifarza- 
mi, co jin бе zdało, że bawić lub 
uczyć potrafią. Wypłaca on fig ic- 
dynie z długu winnego fpołeczno- 
ści, w którey Пе znayduie, do któ- 

tek, wychowanie i 

ołanie przywiązały; czyni co z 
niego iefł, radzi ile poznaie, oftrze- 
ga o niebeśpieczeńftwie ile go mogł 
дайте dz, przynofi ulgę dła nędzy 
człowieka, pragnie wyrwać z uci- 
fku i z pod nielprawiedliwego wła- 
dania rodzay ludzki, ile iefl w fi- 
łach, ile w iego zdolności. Tei ia 
mialem przed oczyma widoki, bio- 

a2* 


ту. 


rac w гесе pioro, poświęcaiąe go 
prawdzie i Oyczyznie. Te były nay- 
pierwfzym porufzeniem ferca mo- 
iego, bez nich nie byłbym nic dla 
Publiczności pifał, z niemi mnicy 
trofkliwy icem, iaki los czeka to 
małe dzieło; ani fig wyma- 
wiać będę myślą przytoczonego 
Autora Prufkiego, bo maie 
pofłać zuprzedzenia ani powagi o 
firęczyć nie zdoła tam, gdzie idzie 
9 los Qyczyzny, о dobro milionow 
ludzi. 

Nie cis których lud n eoświeco- 
ny powagą Prawodawctwa tyle kro- 
tnie okrywał; nie ci, co na fzczyt 
Jedynowładztwa yhiefieni, zapo- 
mieli wfzyftkich związkow między 
niedołężną naturą i fpołecznością 
rownych fobie ludzi; lecz przyia- 
ciele prawdy, którzy nie potrzebo- 
wali uzbraiać fię naprzeciw ludowi, 
którym miłość rodzaiu ludzkiego 
dała w ręce Infirukcyą do napifania 
Pray, do ogłofżenia ich publiczno- 
ści, do przytwierdzenia onych w 
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fercu każdego człowieka Sankcyą 
prawdy, Sankcyą iego włafney po- 
trzeby, byli fprawcami fwobod i 
izczęśliwości Narodow. 

Was wfzyfikich , którzy Рита 
mego będziecie Sędziami; was, któ- 
rych Narod upoważnił do napilania 
trwałey i dofkonałcy formy Rządu; 
was, którzyście byli śmieli wywro- 
cić i znifzczyć Prawa od obcey na- 
rzucone mocy, wzywam przed Oİ- 
tarz prawdy, przed Sąd wafżego fer- 

ca, przed ktorym dziś toczy fię wa- 


?па fprawa, {prawa таба майа, ca- 
łości wafzey Qyczyzny, fzczęścia lub 
RE tylu milionow ludzi; 
fprawa, która czy w śrzod błogofla= 


wieńftwa, czy przeklęćtwa zofławi 
odległym pokoleniom pamięć wa- 
fzą. Prawodawcy ludu Polfkiego! 
odzywa бе do was głos prawdy, ten 
to gość fzanowny , który iuż dawno 
w granicach Pańftw Rzplitey nie był 
widziany; odzywa fię do was głos 
za ludem, i za powfzechną całego 
Narodu fzczęśliwością. Zaftanow= 
“аз 
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vi 
cie Пе nad nim. Sad prawdy wy 
szy ieft nierownie nad wafzę Prawo- 
dawczą powagę. Niemasz katuszy w 
żywiolach przyrodzonych zamkni 
tey, któraby go zairafzyć potrafi 
niemasz w Rządzie politycznym fi- 
ły, któraby go przytłumić dołała; 
niemasz ani na Tronie, ani w zbio- 
rze Prawodawcow tyle mocy, któ- 
raby go zgnębić mogła. Prawda 
yfzyflko zwycięża, а uzbroiony nią 
człowiek mocnieyfzy ieft nad ogro- 
mne woyfk zafłępy. Można wyroki 
prawdy na ogień fkazać, można iey 
zwolennikow prześladować i ni- 
fzczyć, ale gdy fç га? w fercach 
ludzkich zaymie, żadna moc, żadna 
potęga wytępić iey nie zdoła. 
Przyszedł iuż czas i dla tey nie- 
fzczęśliwcy ziemi. Prawda rzuciła 
na iey miefzkańcow fwoie promie- 
nie; prawda zaczęła; prawda dzieła 
fwego dokonać mufi. Narod Polfki 
zbyt długim niefzczęść przeciągiem 
fkołatany, niefprawiedliwością we- 
wnętrzną, i przemocą zewnętrzną 


tak długo w więzach trzym 

ступа 102 CZ ra жое, а WO- 
ment, w którym fig mu prawda obia- 
wila, ieft epochą, od którey nie wol- 
no iuż myśleć o fzczęśliwości kilku 
kroć flotyfięcy ludzi; trzeba myśleć 
о fwobodzie wlzyftkich , o fprawie- 
dliwości dla wlzyfikich. 

Te tak ważne przyczyny ośmieli- 
ły mnie, abym podał Deputacyi 
Proiekt ninieyfz Uczyniiem po- 
dług czucia I 
dek żem Oby ney 
mi, że mnie do tego wytok Pra 
zachęcił (b). Czytaiący będą Sę- 


mołego, i z pobu- 


бе Konfly 
суа wyżna 
Rządu, i wzywai zyltkich, 
éli i projekta fłofowne do tak waive 


Deputacyi podawali. Słowa Prawa — 


„, Gdy pomyślność Narodu, a w nicy u= 
grontowana ñawa Nas Króla, i beśpieczeń- 
ftwo Obywatela od t Rządu żawi- 


Пу. Pomnożone zaś Woyfko, powiękiza- 
ne Dochody publiczne'bez utworzema nie- 
odmiennych ufław, urządzćnia i rozdza- 
łu władz Magifirarar, i ich między fobą 
związkow, lzkodliwym fiawał ы 


"ад 


уш 


dziami tego Pifima, Władza Prawo- 
dawcza uczyni co zechce. 

znaydą fig tacy, którzy obflawaiac 
za Prerogatywami fzczególnemi z 
zwyczay popularną iednaig 
przychylność, pifmo to wartym 
fpalenia ofądzą, a pifzącego prz 
dowaniem okryią. Lecz icżeli wfo- 
bie zawiera pr ieżeli zgodzi 
fig z czuciem ferca ludzkiego, nie» 


#arem, а (ama wewnętrzia fpokoyność» 


My Król zawfze x ukochanym Narodem 
złączeni, chce dwu è 
trudy dla Kr z ne przyłożeniem бе 
u jęrodzonemi wraz 
plitey Skonfederowanemi Stanami do 
vego Dzieła naydokładnieyfz 
nia ofoby naftępuiące wyzn 


1 „Boliijeznego Pani tw Rzplitey formę opi- 


fzą. Proiekta, iężeli kto zechce с podawać 
San. 


Ñam Królowi i Stanom as itey 
przyniofą, 
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masz na to śrzodka, ani w rozumie — 
złością uprzedzonym, ani w woli 
uliłującey pewney tylko liczbie lu- 
dzi uczynić o zafzczytow 1 
lig d powlze пус któryby 
prawdę przytł lu 

Narodzie 1 Ç 
wcy niefzczęśliwego od dawna ludu! 
czyńcie co chcecie, dążcie dokąd 

sul ie zaflarzaley авай pro- 


i wy Z! 


w: dzić mo 5 ia 1 » przepo- 
wiem, że ani Narod cały, ani'mie- 


fzkańcy iego {wob i nie będa, 
ieżeli Prawoc wo walze wzglę« 
ść ludzi, zofławi res 
pod pr rzemocą 1 uzurpac a, 1€- 
li Konftytuc ди nie będzie 
ułożona porządni iągle, ieżeli 
obok wolności niewola, obok рг; 
wiedliwości bezprawia, obok prawdy 
uprz edzenie,umiefzczonemi zofianą. 
Wielu Proiekt moy zazbytśmia- 
ły ofądzą, gdy ia fam zagłębiaiąc 
Пе w przyfzłości, która łatwieyfzy 
przyftęp prawdzie do ferc ludzkich 
zgotuie, patrzę nań jako nie odpo- 
* а 5 
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x 
wiadaiący zupełnie chęci dobrem 
ludzkości zaiętey. Przyidą nafiępne 
po nas pokolenia, i ieżeli to małe 
pilmo czytać będą, rzekną: ,, Prze- 
,cież w roku 1789. odważono бе 
„ mowić za prawdą, lecz iak w ow 
„ Czas, przelądom ulegać trzeba by- 
„ ło, kiedy w nim nie dość ief 
x >, śmiało przy prawdzie obfławano 
Gdy fig obił о ufzy пае odgłos 
rewolucyi Francuzkiey, wzdrygnçla 
fię natura na popełnione okrucień- 
ftwa; widząc iednak, że lud Fran- 
cuzki odzyfkuie wolność, każdy z 
nas błogofławit Niebu, czemuż? bo- 
śmy nie,do czucia włafnego, lecz 
do powagi iedynowładney wypadki 
wfpomnioney rewolucyt :ftofowali. 
Ale chcemyż 
Prawdy? fzukaymy go w uftach Na- 
rodow prawdziwie wolnych; pytay- 
my fię co o nas fądzi Anglia, co 
mowi Bataw i Helwet, со FF 
Spoglądaią oni na rewolucyą nalzę, 
Моа między defpoty- 
zmem a defpotyzmem, fpoglądaią 


wiedzieć o wyroku 


Francuz? 


jako na 
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na Роке i mowią: „Polika zrzuci- 
ła z fiebie iarźmo dependencyi 
obcey, fkrufzyła władzę Bera, 
ale w niey nad milionami ludzi 
panuie iedynowładnie Stan ieden; 
Narod ten chce być niepodłe- 
glym, a nie ośmiela бе wfzyftkich 
miefzkańcow zrobić uczefłnikami 
wolności; każda przychylna de- 
fpotyzmowi okoliczność łatwo 
bardzo okuie na nowo w dawne 
i familii ludzi w 
ow miefzkaiącey. 


więzy flot у 
śrzod niewol 


(е) Dla przekonania Пе iak о nas (dzą 
obcy, lubo iuż przytoczyłem zdania Króla 
Peufkiego i Imperatorowey Rofiyifkiey, pier- 
wite w dziełach rzeczonego Króla, dru 
w Manifeście Iwperatorowey znaydujące 

d rzeczy ief przytoczyć zdani 

nayduiące 
roku teraźnicy 
tytułem: Де Grand Portefe Politique 
dedić aux hommes d'Etat. Słowa Auto- 
ra: „Quoique la Pologne jouiffe de tous les 
„ avantages naturels, propres à faire fieuir 
as Pinduftrie & le commerce, aucune nation 
ss Well encore moins avancés; le pouvoir 
p executif ей individuel de la noblefie; fes 
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Dlatego w Dziele moim nie oglą- 
dam fig na zaftarzałe przelądy, alety|- 
ko na dobro i pomyślność caleg 
Kraiu. Pifalem go dla wlzyfikich, któ- 
rych Polfka w fonie (woim żywi, w 
fzczęściu i fwobodzie pow zechney, 
upatruię prawdziwą fi е Narodu, ie- 


go wielkość, iego роде, a nade- 


„ immenfes_ privile 


foibleffe relative, Tous 

nt égaux, le titres de Princes, 

que prennent plufieurs mai- 

Tons font proferits раг les lois, & n'ont de 

r qu'aux yeux des etrangers 

L'Ordre cqueftre compte plus 

geniilshowines, dont le der- 

du fils du Roi; mais la for- 

t entre enx la difference pro 

ferite par la loi: ił rtgno la plus grande 
inegalitć de fortune parmi cette effe. 
» Depuis longsterñs la bourgeoifie a perdu 
de fes franchifes з re autres le droit 
d'envoyer dedeputćs à la diete. | Le plus 
grand nombre des payfans eft encore aćtu- 
cllement ferf; mais l'exemple de quelques 
Seigneurs, qui ont affranchi leurs payfans, 
devient & deviendra général de plus en 
plus. La noblefle mćprife toute efpèce 

d'indufirie, 
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wlzyfiko pewność rządneywolności 7 
przeciw firafznema zawfze iednego 
władaniu,  Ofoba człowieka, iey 
beśpieczeńfiwo ieł u mnie zaladą 
calego Rzeczypofpolitey gmachu. 
Rzekiem -nayr 

B łowiek k w Polf 


miefzkały , lub prz (ей wolny 


їе}, pewien fwoiey ofoby i [wego ma- 
jątku; a rzekłfzy raz, fwobodę i 
beśpieczeńfłwo iego przez infże 
Суйе warunki, fzczęśliwie i po- 
myślnie przeprowadzić mogę › Бо 


na tey pierwfzey zafadzie ugrunto- 
wany człowiek, jakiekolwiek wa- 
runki w fpołeczności zafłanie, z ia- 
kiemi йе (potka Prawami, zawfze ie 
odnofić mufi do pierwiaftkowych 
reguł przyrodzoney wolności. I 
tak Prawa uważane względem czło- 
wieka, też fame uważaią Пе i po- 
wtarzajią względem  fpołeczności 
ludzkiey, też fame względem rożnych 
Klafs ludzi w iedney fpołeczności, 
czy podziały takowe z natury, czy 
z koawencyi wypływają. Ktokol- 
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~ wiek człowieka i iego Prawa dobrze 
obeymie, ten nie zbłądzi w Prawo- 
danie ani Politycznym, аш Cy- 
wilnym, bo idzie drogą utorowa- 
ną, drogą Praw, na których fię grun- 
tuić porządek moralny. Dokaże on 
tego, że wielorakie ftany i ludzie w 
uichumiefzczeni nie ucierpią bynay. 

wmniey od Konwencji. Lecz ieżeli 
przeciwnie poydzie za nałogami, w 
które go Гаї ума wprawiła opinia, 
wyniefie pewną część ludzi nad ich 
przyrodzoną rowność, ale poniży 
Prawa ludzkości powfzechne, uni- 
kczemni rodzay ludzki, i zawfze do 
dwoch ofłateczności w dziele fwoim 
przyidzie: iednego człowieka lub 
małą część innych odurzy ; wpoi im 
w głowę, że [g więcey niż ludzie, że 
w żyłach ich krew infzym Байа- 
mem zaprawiona płynie, a! refztę 
milionow zdegraduie na los bydląt, 
i ucifnąwizy ich niewolniczemi opi- 
fami, dokaże tego, że człowiek o- 
gałocony z Prawa (wego, јак gdyby 
nowy rodzay pomiędzy żwierzęta- 


ху 


mi obeymie. I w famey rzeczy, 
zawfże tak być mufi, ilekolwiek Pra. 
wodawcą nie od Praw człowieka, 
lecz od Przywileiow z Konwencyt 
pochodzących opis Prawodawdtwa 
zaczynać иш, 

Przywileje fzczególne dlapewney 
liczby ludzi mogąż być obfzerniey- 
fze nad wo natury człowiekowi 
fiużące? nad Prawa fpołeczności, 
którą пап» włalne wfkazały potrze- 
b; ? Nadaląc Szlachcieowi wolno 6 
nie падае mu nic więcey, tylko 
Prawa każdego człowieka. Jeżeli 
Prawa wolności Поза tylko Szlachci- 

coż fig, profzę, zofłanie dla 

a, Rzemieślnika i Kupca? 
W talum przypadku refzta ludzi nie 
będą mieli Praw przyrodzonych; 
mulza więc pozofłać w iedney kla- 
fie z bydlęty, okryci nęd glup- 
fiwem, na орд; zmierżeniem ży- 
cia włafhego, mufżą być nie ludź. 
mi. Веде Бе ratował fpofobami, 
arbitralna moia wola nada niektóre 
Przywileie Miafiom i ich mielzkań- 
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com. Coż, profzę, te Przywileje 
znaczyć będą, ieżeli nie olobne 
fwobody Miefzczan? Ale że podług 
mego układuddąc, ich obiżer- 
ność pofiadł Szlachcic, przeto Mie- 
fzezańin bądź Kupiec, bądź Rze- 
mieślnik ma ich tylko pewną udzie- 
long cząfikę , a pryw: fiolowana 
do całcy obfzerności prerogatyw 
Szlacheckich, ie naywidoczniey- 
fzym obrazem tey odl ci, iaka 
zachodzi między Praw ami Szlachci- 
kiedy Rolnik pogla- 
iako na iftotę 


cai Rolnika, 


da na Miefzczanina, 
nierownie niżlżą od Szlachcica, 
względem którey fam ieft iefzcze 
rzeczą podleyfzą i nikczemnieylzą, 

Temi to drogami wiek nieoświe- 


cenia, wiek krwawego barbarzyń- 
ftwa unikczembił do refzty naturę 
ludzką, bo wfzyicy nad fwoiemi 
ywileiami rozmyślać lubią, a 
nikt nie ie śmiałyzafanowić fig nad 
tym Prawem, które Stworca dobro- 
czynny, powfzćchny wfzyfikich lu- 
dzi Оусісс, każdemu nadał. Pot 
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fił człowiek człowieka odfunąć od 
Praw iego, potrafił zniżyć go aż do 
bydląt, ale tego nigdy dokazać nie 
mogł, aby uzurpacya nie prowadzi- 
ła go do rowney niewoli, czyliby 
ią nań włożył zuchwały Defpota, 
czyli wkorzeniony nierząd. Przewo- 
dził długo Szlachcic we Francyi nad 
Miefzczaninem i Chłopem; przyszła 
niefzczęśliwa koley, feudalne za- 
fzczyty fłać Пе mufiały ofñarə 
iedynowładnego Rządu. — Zgnę- 
biony lud nie mogi więcey do- 
fłarczyć zbytkom i potrzebom 
Panuiącego , trzeba było  fzla- 
chetnieysze Stany ucisnąć i obe- 
drzeć z ich włalności. Pomogłyżby 
były wtym przypadku Przywileie i 
zafzczyty ofobne? - Narod Francu- 
zki nie byłby dotąd wolnym, gdy- 
by Szlachta do pierwiaftkowych 
Praw wracając, nie wyciągnęła rąk 
do ludu. — Moment, w którym 


` Francuzi odwołali бе do Praw czło- 


wieka, w którym zrzucili wszyftkie 
uprzywilejowane zaszczyty, uczynił 
28 


XVIII 


ich prawdziwie wolńemi, а wfzelkie 
fsobody które fobie na Prawach 
człowieka ubeśpieczyli, nayfkute- 
czniey przeftrzegać będą wolności 
powszechney przeciw uzurpacyi de- 
fpotyczney władzy, _ Wzdryga fig 
prawda czucie każdego na ofłate- 
czności, których fię w tym razie 
Francuzi dopuścili, ale nikogo rze- 
telney wolności fprzyiaiącego nic- 
masz, aby nie uwielbiał Stanow 
Francuzkich, że do Praw fwoich 
Prawa człowieka przywrocili. 

Ktoż nie widzi podobnegounaso- 
brazu w стаГасћ owych, gdy niefżczę- 
śliwa Polfka pod przemocą obcą i 
przewodzącym Możnowładztwem w 
naybydliwfzy fpofob iak niegdyś 
Ameryka dzieloną była? Narod ten 
fzukał wolności i niepodległości, 
ale iey nie fzukał w Prawach czło- 
wieka; Przywileje i zafzczyty Szla- 
checkie były nadto mdłe na ocale- 
nie włafności i fwobod powsze- 
chnych. Brały Mocarftwa obce w 
niewolą Szlachcica, fpoglądał nato 
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milionowy niewolnik z oboiętno- 
Ścią, tak właśnie, iak wprawiony 
do iarźma мої rozwozi ćwierci nie= 
fzczęśliwych a podobnych fobie 
оҝаг; iak ptak fiedzący na drze- 
i okoynie patrzy, gdy chci- 
wy połowu myśliwiec ugania fię 
w kniei za niedźwiedziem lub wil- 
kiem. Niewolnik nie dbał by 

mniey komu fię miał opłacić, i ko- 
mu robić; pomyślał fobie, że fię 
nie nadzwyczaynie nie dzieie, gdy 
mała część zawsze przewodząca, za 
mego 


wsze niespokoyna do tegoż I 
losu przywiedzioną zofłanie, który 
miała za naturalny dla tylu milio- 
now dudzi (d). 

Tym to fposobem Szlachcic Pol- 
fki ze wfzyfikiemi fwemi Przywile- 


(d) Tę fame uwagę miał przedemną Р, Saint- 
Pierre, którą wyraził w Tomie 1II, Dzieła 
odemnie wyżey przytoczonego, w fiowach: „Si 

la Pologne a été partagée de nos jours par fes 
хоійпѕ, cet que fes payfans efclaves & 
fes gentilshommes domeftiques пе l'ont pas 


defzndue, 
bra 


хх 


iami ftat fig niewolnikiem Јейупо= 
władztwa w zabranych Kraiach, tym 
fposobem  Jedynowładzca potrafił 
być niesprawiedliwym uciemięży- 
cielem przez uzurpacyą własności 
gruntowey tego, który był uzurpa- 
torem własności osobiftey Rolnika. 
Szlachcic i Rolnik wj zabranych 
Polfzcze Prowincyach będą niewol- 
nikami poty, poki fię obadwa do 
Praw fobie przyrodzonych nie wro- 
cą, i poki w famym źrzodle nie u- 
pewnią dla fiebie fwobod, których 


uzurpacya zabeśpieczyć nie potrafi. 


Chcemyż i my być prawdziwie wol- 
nemi? nie fzukaymy na to Przywi- 
leiow w ufawach ludzkich, fluchay- 
my głosu prawdy.  Stworca wszech 
rzeczy napisał zbior fwobod czło- 
wieka wiego włafnym fercu. Wroć- 
my fię do nich, a hie będzie despo- 
ty, któryby ie zgwałcić ważył бе. 
Konftytucya Rządu zacznie Пе od 
Praw niewzruszonych. 
nie będzie zazdrościł prerogatyw 
Szlachećtwa, gdy poftrzeże, że te 
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nie gnębią i nie poniżaią Praw czło- 
wieka. Inaczey wszyfi roboty na- 
sze prożnym Йапа йе ułudzeniem, 
będziemy igrzyfkiem nas famych; 
poki nas Sąfiedzi do reszty nie roz 
biorą, poki nie zaczniemy być 
łupem iakiegokolwiek Defpoty. 

Niemasz Energii w Nar 

Nikczemność i podłość opanowała 
kich. Są to brźmiące Пома w 
uściech naszych. А gdzież fię ta 
energia znaleść może? to pewnie 
w liczbie ftutyfięcy famili, między 
któremi znaczna część przyuczona 
do podłości, do przekupftwa, do 
zaprzedania rozumu i ferca dumne- 
mu możnowładztwu? Energia Pol- 
{ка naczym, prog, dotąd zaieżala? 
ieżeli nie na zburzeniu iednych prze 
ciwko drugim, na fpaleniu Miaft i 
włości,nawydzierfłwach i rozboiach; 
co wfżyftko ulubiona amneftya po- 
krywała. Konfederacye zbierały Ки- 

) Ру, gotowe na ikinienie fwych wo- 
dzow zabiiać i palić, ruynować i 
A nifzczyé; tak iak w kniei myśliwy 

*b3 


i wytępia zwierza nie wiedzą- 
cego o przyczynie rozruchów i po- 
firzałow. Na każdą Elekcyą, na ka- 
ide porożnienie możnych drżat 
biedny Rólnik i Rzemieślnik, wy- 
glądał rychło mu naiezdnik odbie- 
rze fposob do życia, fpali mieszka- 
nie, albo życie odeymie. Ofivoio- 
ny przez lut kilka Cudzoziemiec 
kosztownie do Miaft (prowadzony, 
uciekał natychmiafł, niosąc w odle- 
gle Prowincye firach i nienawiść do 
tey ziemi, względem którcy nie 
człowiekiem, ale niewolnikiem być 
Пе rozumiał. Samo nawet Поко 
Konfederacya, iet nayfilnieyfzym 
odfłręczeniem dla każdego Cudzo- 
ziEmca. 

Przeto, ieżeli nie zaczniemy 
Praw Rządu Polfkiego od Praw 
człowieka; ieżeli nie powiemy, że 
ziemia Polfka ieft ziemią ludu wol- 
nego, że człowiek na niey fłoiący 


ieft człowiekiem prawdziwie wol- ' 


nym, i fiebie famego pewnym; złu- 
dziemy. tylko nas (umych, wydamy 
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fig: na pośmiewifko wolnych Na- 
rodow, Kray nasz będzie zawsze 
wygodną knieią, w którey па prze- 
miany г możnowładztwo WEWNĘ- 
trzne, drugi raz przemoc zagrani- 
czna poty nas fzarpać będzie, poki 

zętu nie wyginie imie Polfkie, 
lub poki nie Йапіе w pośrzod nas 
czlowiek determinowany, rownie 


odważny iak przebiegły, i zrobi 


nas fwoig włafnością. 

Gdyby mi tak okropne nie wy- 
fiawiały Пе myśli, gdybym nie po- 
firzegał, gdzie nas prożna pędzi ani- 
mozya; gdybym widział, że. ieft 
czas, przypuścić pewne pofiępowa- 
nia fiopnie;. wftrzymałbym był iç- 
szcze pioro тое, і zoftawitbym 
oświeceńszemu „czasawi .. prawdy, 
które fię zdaią być zaofire dzifiay : 
ale przekonany w gruncie ferca me- 

о, że firacona terażnieysza pora 
nigdy бе podobno nie wroci, że 
gdy z jedney ftrony światło prawdy 

> zbytfilnie dopieka; należy z drugiey 


k Irony gruntownie БШ» aby- 
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śmy nie dalimieyfca zgorszeniu, aże- 
by nawet zdradniczy uzurpator nie 
nalazi бе tyle zuchwałym, żeby rąk 
niewolniezych naichinąszeniepod- 
niofł nielzczęście. Так to ważne 
przyczyny zachęciłyjmię do podania 
Projektu ninieyszego, który na trzy 
podzieliłem Xięgi. 

W rwfzey Xiędze mowię o Pra- 
wach ludzkich, Zaczynam od Praw 
Kardynalnych na Prawie Natury za- 
sadzonych, idę do Praw wypływa- 
iących z układu fpofeczności, da- 
ley opisuię te, które wolna fpołe- 
czność rozsądnie między fobą uło- 
żyć może; Maiefiat Rządu Kraio- 
wego fkładam w ręku właścicielow 
ziemi, ісу podział” іа własność 
ziemfką do ofoby przywiązaną, i 
własność Mieyfką czyli Municypalną 
(e) rozbieram, rozbior ten prowa- 


(e)  Włafność Municypalna rozumie fe 
za włafność obtonną, iakiemi były Miafa 
dawniey, i iakiemi dotąd f3 fortece. Zkąd 
każdy Mieyfkie przyimuiący, między infze- 
mi obowiązkami, przyimował na fiebie j 


dzi mię do uważania ludzi w dwoi- 
ftym względzie: w pierw/żym nay- 
duię Dziedzicow Ziemikich: w dru- 
gim/'nayduię Obywatelow Miaft. I 
te dwa gatunki własności doprówa- 
dzily mię do wyobrażenia dwoch 
Prawodawczych Stanow, bo ludzi 
w nich umieszczonych fłosuiąc do 
pofiadaney własności gruntowey, 
uważam za zbior familii, które wła- 
sności fwoie fzczególne złączywszy 
razem uformowały Narod. W tym 


ten, że Міайа bronić będzie, W famey 
zaś rzeczy, okopy, wały i mury Miaft, Га 
tylko drugą przyczyną onych zakładewia, 
bardzo przydatna w wiekach tych, gdzie 
prłed częfiemi naiazdami trzeba їе było 
ukrywać, w Zamkach i murach Micyfkich. — 
Lecz pierwfza i nayważnieyfza przyczyna 
zakładania Miaft icf ta, ażeby Пе mieścił 
w nich lud przewyśliy, zatrudniony han- 
dlêm lub rzemioftami..-. | Zbyt оБ(2сгпіе wy- 
padłoby dowodzić, iak ścifły zachodzi zwi 
zek między Miaftani i Wami, czyli mi 
dzy Właścicielami Zierhfkiemi i Municypal- 
nemi, Niech każdy tę prawdę rozbierze, а 
włafne nauczy go doświadczenie, że gdzie 
fa Miafła ludnieyfze, tam Whe drożfze i ine 
tratniey (ze, 
* b ç 
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przeto Narodzie wlašcicielorh zie, 
mi oddaię Maiefłat Rządu Kraiowe- 
go, a upewniwszy dla wszyftkich 
Prawa Natury, i Prawa fpołeczno- 
ści; przypuszczam dopiero te , do 
których Konwencya tak filno nas 
przywiązała. Stan Szlachecki zus 
mowy pochodzący, wfpieram na 
niewątpliwych Prawach własności 
Ziemfkiey co do władzy Rządowey; 
Stan Mieyfki lubo co do rzeczonęy 
władzy prżywięzuię iedynie do wła- 
fności municypalney, nie prze- 


to iednak ufuwam go od wolno- 
ści "робадапіа Dobr  Ziemfkich. 
Nad temi Stanami głową Narodu i 


Qycem Oyczyzity pragnę , mieć 
Króla, którego nie wyborenię”lecz 
Prawem fpadku ufiluię przywiązać 
do: trofkliwego czuwania nad.cało- 
ścią Pańftw Rzplitey, a chcąc, żeby 
Narod ten utrzymywał fię po wszy- 
fikie wieki przy fwych fwobodach; 
naznaczam mu trzy wielkie zasady: 
oświecenie, religią, i Jpolną abronę. 
Ztąd mi wypadają trzy nayważniey= 


p 
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sze Profeflye, na których dofkona- 
łość Rządu, i trwaiość iego wyko- 
nania naywięcey zależy, Proieflye 
te nazywam Ѕғапаті w Rzeplitey 
ufłużnemi, a raczey dobroczynnemi, 
bo ile powinnościom twoim zado- 
fyć czynią; tyle Rząd dzielnym i 
nieporuszonym Йаіе fig. Stan Nau- 
czycielfki, Stan Duchowny, i Stan 
Zołnierfki nie fkładaią u mnie Sta- 
now ofobnych Prawodawczych, ale 
na to mieysce nie tracą żadnych 
prerogatyw, które fię im należą, ia- 
koludziom umiefzczonym wdwoch 
pierwszych Stanach: to ieft Ziem» 
fkim, lub Mieyfkim. Wsżę- 
dzie albowiem Prawa człowie- 
ka fa u mnie na pierwszey ba- 
czności. Władzę Narodu dzieląc 
ña Prawodawczą i Wykonawczą, 
czynię ią fpolną obudwom Stanom; 
dogadzam opinii rozdzielając Wła- 
dzę. Prawodawczą na dwie lzby, lecz 
nawzaiem dc aa potrzebie Pra- 
wodawćtwa; i gdyby dogadzanie 
opinii dozwoliło Reprezentantow 
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nA. > - . A > 
Ziemfkich 1 Micyfkich w iedney 


mieścić, Izbie; chętniebym układu 
tego odfłąpił, alebym nigdy nie 
odiłąpił dwoch Izb Prawodawczych, 
które uważam iako ifłotną zasadę 
dobroci i dofkonałości Prawodaw- 
wa Narodu. 


Są, którym бе zdaie uflanowie- 
nie dwoch Izb Prawodawczych fku- 
tkiem płochego naśladownićtwa ob- 
cych zwyczaiow; fg, którzy fobie 
podchlebiaią, że władza Prawoda- 


weza dofkonale opilaną być może 
w iedney Pofelfkiey Izbie; lecz ci 
wfzyfcy niech fobie pozwolą powie- 
dzieć, że podobno nie zagłębili fię 
zupełnie nad tym, co było dotąd 
przyczyną nieftateczności Копйу- 
tucyi Rządowey w Kraiu nalfzym,co 
było przyczyną, że rokofże ftały йе 
maxymią polityczną Rządu nafzego, 
Зе Konwokacye potrzebowały ро- 
prawiać to, co Panowanie każdego 
Króla w Rządzie nafzym nadwerę- 
żyć mogło. Do rzetelney dofkona- 


a 


fości Prawodawćtwa nietyl! 
potrzebna władza fłanowienia Praw, 
ale nadto pewne warunki trzymające 
rowno wagę między wolą Prawoda= 
wcow częiło porywczą i odmiany lu= 
biącą, a między trwałą Rządu Konfty- 
tucyą. Odczaluiak Anglia podzieli- 
la tę władzę na trzy, 2e tak powiem, 
гесе, Konfłytucyą iey ftata бе nje- 
wzrulzoną, Narod prawdziwie wol- 
nym, a Prawa докопа теті, Ktokol 
wiek da fobie pracę odczytać dawne 
Prawa пабе w ośmiu wielkich Xie. 
gach zamkńięte, kto fobie pomyśli, 
że przez czteryfła dwadzieścia trzy 
łat urofło Praw Nalzych Хар fześć, 
nie rachując w to ofobnego Sta- 
tutu W.X. Litt. Kto бе zafłanowi, 
że przez dwadzieścia i pięć lat ro- 
śnie iuż trzecia wielka Xięga Praw 
Nalzych; kto rozbierze wiele wnich 
nayduie бе Praw podftępnych ,*nie- 
fprawiedliwych , ciemnych, między 
fobą przeciwnych; ten przyznać 
mufi, że władza Prawodawcza tak 
dotąd u nas była ułożona, iż albo 


iey zupełnie przefzkadzało Liberum 
Veto, albo Konfederacye przerywa- 
ły wlzelką trudność: w pierwszym 
przypadku naylepfzych Praw flano- 
wić nie wolno było; w drugim nay- 
gorszym oprzećfię niemożna. Zkąd 
polzio,, żeśmy nie byli pewni dłu- 
Zey Rządu tylko na dwa lata, że 
trzeba było ofzukiwać , żeby iakie 
dobre napifać Prawo; czemuż? bo 
u nas władza Prawodawcza zofłąwa- 
ła w iedney Izbie, bo Senat uważa- 
no tylko iako zbior Reprezentan- 
tow nie mogących fig zmieścić wie- 
dnym mieyfcu z Pofłami: bo lubo 
Król na Seymach nieprzefłannie 
naydować fię był obowiązany, bar- 
dzo iednak malo zdofłoyności fwo- 
iey Prawodawćtwu mogł fłać бе po- 
mocny. Chcemyż mieć Prawalepfzei 
Konftytucyą trwalfzą? ośmielmy fię 
nie z pobudek naśladownictwa, lecz 
z potrzeby podzielić władzę Pra- 
wodawczą, i uftanowić dwie ofo- 
bne na ten koniec Izby; czyliby 
te były uważane podług Sta- 
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now, czyli inaczey, dofyć na tym, 
aby miały rowne między fobą wła- 
dze, aby iedna mogła zatamować 
porywczość drugiey; w ten czas bę- 
dzie Liberun Weto zależeć od 
zbioru ludzi, nie od iedney ofoby, 
a bez Veto trudno fię fpodziewać, 
żeby Konfłytucya паа była trwała. 
Oddaymy Królowi władzę nadawa- 
nia Sankcyi Prawom, a wyfławiemy 
nowy mur, za którym Konflytucya 
Rządu nafzego niewzrufzoną zo- 
fianie. 


Ci, ktorzy wprowadzili w Rząd 
Poliki Liberum Veto, chcieli bar: 
dzo dobrze, i w tym tylko zbłądzi- 
li, że tak ważne Prawo w ręce ka- 
żdego Szlachcica oddali, który na 
Seymiku i na Seymie tez famę miał 
powagę, iaką ma Król Angielfki; 
i owfzem więklzą, bo Król Angiel- 
fki Parlament tylko rozpuścić mo- 
że; Szlachcic i Seymiki, i Seymy 
mogł zrywać. Król Angielfki może 
odmowić Sankcyi uchwale Parla- 


Z 


з 


рар 
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mentu, u nas Pofeł mogł nawet za- 
bronić wprowadzenia Proiektu ktò- 
ry mu бе nie podobał; mogł zer- 
wać Seym bez żadney przyczyny, al- 
bo z takowych pobudek, które 
uważane być mogły, iako widoczne 
pośmiewifko zuchwałości i nieroz- 
fądku. Poftrzegliśmy to złe, czym- 
żeśmy, profzę, ftarali бе zapobiedz 
powfzechney; Narodu niefzczęśli- 
wości? oto złem rownie niebeśpie- 
cznym. Pluralitas niczym nie- 
ograniczona, pluralitas bez podzia- 
łu, bez pewnych hamulcow iw Kon- 
ftytucyi Rządowey niczym nie іећ, 
tylko przemocą większey liczby 
nad mnieyfzą s; dogadza mo- 
żnowładztwu, lub zagraniczney 
file; ucifka flabfzego, i/albo bywa 
dziełem rokolzu, albo pobudką до 
tegoż, 


I tak zaprowadzaiąc w Seymy na- 
fze władzę decydowania plurali- 
гае, cożeśmy uczynili? oto wpro- 
wadzijłśmy w zwyczay Konfedera- 

cye 


XXXIII 
że poczęły 
polity- 
buntował fię 


tye tym okropnieyfże, 
być iako z: 
cznego Rządu; Rząd 


uważane 
przeciw Narodo narzucał Pr 
wa, przeciwko którym Narod mufiał 


Tym fpo- 
68 
6 


бе nawzajem buntować. 


sobem Seym Konfederaci R. 
brząkaiącprzygctowanemi kaydana- 
mi,biorąc w obcą niewolą Senatorow 
i Pofłow z łona Obrad, narzucił na 
Konttytucyą, a opi- 


dzi i nie godzi na Sey- 


nas nową wcale 
fuiąc co lię gi 
mach wolnych,d 
Scymow Konfederackich z nieogra- 
3. Oburzyłfię przeciw 
1 


iym 


opuścił t; 
1р 


niczoną wha 


bı 
tey uli arod, Ob 


lewal 


czą ipot - zi ke 


Miafła; przyfzło пакс 
po- 
ludem 
yeymowa 
oddala 
апе, 


К 1776 


с 


гасуа 5 
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Seymy wolne, nafłała nieczynność 
w Seymach; Vice-Scymy władały 
wlzyftkim, trzeba było w fzczęśliwey 
porze pomyślić około lofu Narodu, 
Seym dzifieyszy mufiał znowu pod- 
nieść rokosz przeciw Narodowi i 
narzuconemu Rządowi, тацба 
pluralitate pluć to муко, co 
pluralitate fanęło. — Rozu- 
miemyż / że fpofob ten ocali 
nas przeciw wifzącemu nad nami 
niefzczęściu? Pluralitas ieft tylko 


zdolna przełamać wolą fiabych, 
lecz nie potrafi oprzeć fię file Mo- 
żnych; czy obce mocarfłwa , czy 
niezgodne Możnowładztwo zawsze 
będzie miało pluralitatem za fobą, 
Nie trzeba opufzczać Liberum Vero; 
lecz to w Konfłytucyi Rządu, w 


podziele władzy Prawodawczey, 
nie w ręku iednego Szlachcica nay- 
dować fię powinno. Jeżeli dwie 
Prawodawcze lzby będą utrzymy= 
wać rownowagę w Rządzie, ieżeli 
nie pluralitas głofow., lecz zgoda 
dwoch Izb, będzie zaradzać o lolio 
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nalzym, ieżeli iedna wftrzymywać 
potrafi zapał drugiey, jeżeli San- 
keya Królew(ka zawieszać będzie 
dzielność uchwały dwoch Izb do 
czafu zimnieylzey rozwagi; ieżeli 
Infirukcye Narodu fame tylko ро- 
trzebę nowego Prawa nakazywać 
będą; w ten czas powiem, że iefle- 
śmy Narodem prawdziwie wolnym, 
że Koniłytucya nafzego Rządu ieft 
niewzrufzona i trwała. 


Na ten koniec fłarałem fig 
w tey Xiędze umieścić Prawa Kar- 
dynalne, nayprzod te, które u- 
beśpieczaią człowieka i iego [połe- 
czność; powtore Prawa Kardynalne 
na dobrowolney umowie ugrunto- 
wane, i na tych nietylko trwałość 
Konfłytucyi Polityczney, ale nadto 
całego Prawodawćtwa, zafadzitem. 
Prawa albowiem Kaędynalne powin- 
ny być iedne, powinny odpowia- 
dać wfżelkiemu Prawu, na którym 
fzezęście i beśpieczeńfiwo fpote- 
czności zależy. Маѓегуе Stats 

*ca 


uważam iako zafady Rządu; ogólne, 
mam za warunki: Władzy  Rządo- 
меу; fzczególne mam za warunki 
Stanow i ludzi w Pańftwach Rze- 
ezypospolitey zrodzonych, zamie- 
fzkatych i przychodniow, daiąc zaś 
baczność na Rząd, nie fpulzeżam 
nigdy z oka Praw człowieka, wszę- 
dla wolności iego niewzru- 

upewnisiąc warunki, a 
ubeśpieczywszy człowieka i Rząd 
dla niego; w nafłępuiących dwoch 

n mowić 


Szone 


śewodztwa , 


Woiewodz 


zypofpolitej, 


Czyli przedfięwzię temu celowi za 
dofyć uczynić zdołam, nie śmiem 
podchlebiać от 
Wfżakże gdy pioro na ten iedynie 


konieo-do rąk moich wziąść odwa: 


włafnym. — 
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żyłem бе, abym okazał, co ofą- 77 
dziłem być prawdziwy dla Rze- 
czypofpolitey. dobrem ;. wolę pod- 
dać miłość włafną pod Sąd po- 


wszeęchności, niż tak ważne po- 
przemilczeć, 


m anna 


p R O Ií E K T. 


мо 


OMYŁKI w DRUKU 24521, PRAWO POLITYCZNE 
NARODU POLSKIEGO; 


czyli układ Rządu Rzeczypo/politey. 
Karta 13 wierfz 19 ofębog — — ofobną se 


— — 18 Prawem  — Prawom 


— — to ofuowie — ofobie | 
А. а 
= GRE apasqa k | WSTĘP po PRAWA. G) 
ч r zupelney — zupełney W Imie Boga Stworcy i Rządzcy 
za któregoby — któreby całego Swiata. 
m 13 przeciwe —— przeciwne 
i Д STANISŁAW AUGUST z В 
A O a aia i Król Polfki, Wielki Xiąże Lita 
fi, Prufki, Mazowiecki, тий. 
— 21 iief śL A jotefki „ IWotyńfki , Ройо , Tnflantfki, 
à Smo! i i Czerniechotofki, wra: 
/politey, pod z 
Konfeder zettęralney Oboyga Naro- 
26 i dow na Szymie Extraordynaryinym War- 
— 26 wfzelkich do А fzawfkim zgromadzonemi, na potomne 
deftoieńftw — do wfzelkich do- czafy wiadomo czyniemy, 
ftoicńfiw т 


14 arbitralnie — arbitralne 


— 18Komuifiom — Kommifiyom nami 


— 15 trwa, — trwa 


— 22 obie pa е 


' JD 
í JP моые fię rządzącey światem 
nn i ludźmi Opatrzności, pofławić w 


(a) Do każdego zbioru Praw, wfłęp 
uływapy bywa, a nawet zwyczay zadawnio- 


Część IV. A 


ftanie ucilku, i poniżenia Pańftwa 
Rzeczypofpolitey, których naywyż- 
fze fprawowanie koleią czafu nam 
z woli Narodu ieft powierzone; 
podobało fię rownie użyczyć nam 
fzczęśliwego czalu do powfłania i 


dźwignienia fig z upokarzaiącey | 


podległości, o którą nierząd we- 
wnętrzny i przemoc obca przywio- 
dła Narod Polfki, od wieków ni- 


komu nie podległy i wolny; nale- | 


Zalo więc do trofkliwości nałzey, 


abyśmy litościwie, użyczonego 7% 
Nieba daru na dobro tegoż Naro- | 
du, i icgo Obywatelów nayfkute- 


czniey użyli. Z tych powodów 
zgromadzone na Seym Ordynaryi- 


ny kładzie go na czele uftaw każdego Sey- 
mu; rozumiem przeto, że zbior Konfłytu- 
суі Rządu zaczynać бе mufi od iakiegoś 
przyftąpienia do rzeczy ` 
Š mierze kładę Proiekt wfłępu; wfzelako ten 
podług woli Deputowanych tak, lub inaczey 
ułożonym być może, 


Zatym i w tey | 


пу Warfzawfki Stany, ftaraliśmy 
fię zachęcić iak nayulfiniey do 
związku Konfederacyi Generalney, 
a upewniwizy wprzód fly Narodu 
przez powiękfzenie Woyfka, 1 wy- 
Йагстаіасу na utrzymanie. onego 
dochod; gdy cały Narod przeko- 
nanym zofłał, iż niefzczęście tey 
Rzeczypofpalitey wynikało z zafta- 
rzałego nieładu; i zep'utey Kon/ly- 
tucyi pierwiafikowego Rządu, a oraz 
pragnął w czafie odzyfkaney fwobo- 
dy, przepifić fobie nową, Rządu 
formę, załadzoną na Prawach nie- 
wzrulzonych 7 każdemu  człowie- 
kowi, i każdey. (połeczności wol- 
ney przyzwoitych. Przeto chcąc 
fię wypłacić winną wdzięcznością 
caley Rzeczypofpolitey, z którey 
rak Koronę Polfkg odebraliśmy; i 
pragnac iak nayuprzeymiey dobra 
wízyñkich ludzi, „którzy .tę,wolną 
zamięfzkali ziemię; nieoglądaiąc 
бе na nas faniych, „daiąc пауріег- 
A 2 


му z fićbie przykład; Зе nie chce- 
my, ażeby zafzczyty _doftoyności 
nafzey. (lubo przez cały Narod za- 
pewnione ) być mogły na prze- 
fzkodzie. do ufzczęśliwienia po- 
w/zechnego, za zgodą wízyñkich 
Stanów wyznaczyliśoy Реригасуд 
(b) do napifania Kon/tytucyń Rzą- 
du Polfkiego, czyli Prawa Polity- 
cziiego, któreby przez. ићаку Kar- 
dynalne i'niewzruizone у ubeśpie: 
czyły Prawa człowieka, i fpołe: 
czności: ludzkiey, któreby 7ptzez 


umowę i zgodę :wfzech Stanów 
upewniły dla, Narodu. Polfkiego 
fpofob ; wolnego Rządu $i władzę 
Prawodawczą, dozorczą, i wyko- 
nawczą; a gdy Proiekt od rzeczo- 
ney Реригасуі z zgodą wlzech Sta- 
nów poprawiony, ułożony i przy- 
ięty тойа; ten iako iuż w Prawo 
przemieniony, i na potomne czaly 
za prawidło Rządu zofławać maig- 

z Stanami, Rzeczypofpolitey 
przyjmujemy, i temuż Prawu fie- 
bie, wraz ze wfzyftkiemi ludźmi 


(b) W'tym micyfeu' mogłyby ibyć wy- 
mienione Ofaby Deputacyą fkładaiące dla 
wiekopomney pamięci, że im Narod обу 
fwoie powierzył, że one zaufaniu i fzezęściu 
Przyfzłemit (wey Oyczyzny zûpelnie odpo: 
wiedziały, . Deputacya Rowo dziś użyte na 
mieyfce Delegacyi па dawnieyfzych Konfede- 
rackich Sćymach zażywaney, znaczy wfzyftko 
iedno, mke (ię różnić od Kommi/yi tym, że 
Deputacya {ей zbios-ludzi wyznaczonych do 
wykonania lub przygotowania dzieła famemu 
tylkó Seyinowi , czyli władzy Prawodawczey 


fiużącego; Kommijfya zaś, ieft zbior ludzi 
wyznaczonych do władzy wykonawczcy, — 
Kommijjya idzie od owa committere powie- 
rzyć, Deputacya od owa deputare wyzna- 
czyć. Trieba, łeby Prawodawcy przywią- 
zali nieodmienne znaczenie do nazwilk urzę- 
dowych; w Prawie naywięcey ieft zawiłości, 
gdy Rowa w fwych znaczeniach rożnie bywaią 

rane, х tego to częfło bardzo wynikają a 
argi między urzędami, i fprzeczki o ich 
granice. 


Аз 


ا 
— 


Tasty tego Narodu poddaiemy 
którego to Prawa ofn: a ieft, 
чүү ожа taka ieft, 


PRAWA POLITYCZNEGO 
KSIĘGA 1 


Zawieraiąca w fobie fundamenta Prawoda- 
wctwa i Rządu, czyli Prawa Kardy- 
nalne, materias Statis, niemniey Prawa 
ogólne ludzi, w Pańftwach Rzeczypo/po- 
litty zrodzonych, zamiejzkałych i przy- 
chodniow . ` 


ROZDZIAL I 


Prawa Kardynalne (a) na Prawie na- 
tury zafadzone. 


$. 1. 


W fzelki Człowiek w Pańfiwach 


Rzeczypofpolitey zrodzony, zamięfzka- 
ły, albo przychodzień, wolny ief. — 
Wolno mu podług Praw B. fkich i Praw 
tego Kraiu używać fił włafnych i maig: 
tku (wego, iak tylko naylepiey dla fiebie 
fądzi. Zaden człowiek drugiego czlowie« 
ka mocą włafną, lub zmowną imać nie 
może, ani komu innemu do tego poma- 
gać, tym bardziey fzkodzić bliźniemu 
fwemu па maıgtku, ofobie, lub życiu. 


(a) Prawa Kardynalne nazywaią бе a car- 
dine, co znaczy po Polku zawiaję, dla tego, 
ił iako na zawiafach, cały obrot iet drwi, 


A 4 


Człowiek 
fiebie i fwe- 
go maiątku 
pewien, 


. 2. 

Każdy człowiek imać może zbrodnia 
na gorącym wyfłępku, iako to: zabóy. 
cę, gwałciciela, naiezdnika , złodzieia, 
tego coby ogień na wzniecenie pożaru 
podkładał, buntownika Przeciwko Rzą. 
dowi Kraiowemu, i takowych złoczyń. 
<ow natychmiaft do Sądu oddać powi. 


nien, 
$. 3. 
Whelkie umowy, któreby ludzie mię. 


Zbrodzięń 
Niewolnik. 


Umowy 


między lu 


świ świę. dzy [oba zawarli, czy ońi Їз w Pańliwach 
Rzeczypofpolitey zrodzeni, czy zamię. 
fekali, albo przychodnie, byle te umo. 


re, — 


wy nie były przeciwne Prawom Bofkim, 


i Prawom tego Kraju › dochować fobię 
na wzaieim powinni, 


$. 4. 
7а mat 1- Rodzice za potomftwo fwoie, Оре. 
Salą deh kunowie za małoletnich żadych umow, 
110126,0 ani obietnic czynić nie mogą, w tym 
Magdi e kim eð fig тусте wolności ich bfo- 
by, (Койу maiątku ruchomego i fale. 
go. — 
а PPR ię 
tak па tych Prawach żależyć powinien obrot 
całego Prawodawótwa i Rządu, Inaczey Pra. 


wa te nazywają Пе fundamentalnemi, albo 
niezwru/zonemi, 


Wfzelki człowiek maiący włalność Aż 
gruntową, ieft iey prawym i iedynym iey Panem, 
Panem, w takiey obfzerności, јак ‘fig 
rozciągaią granice ziemi iego włafney. 

Wolno mu па (еу ziemi używać prze- 

туйо na powcożenie (wych dochodów 

i wygod, byle bez fzkody Sąfiada, wali рутом 

по mu czynić umowy z ludżmi ua gun: „ człowie- 
cie iego ofiadłemi, lub chcącemi ofieść, kiem Avis; 
a iak йе z niemi opifze, umowy Чокту. * ie 

mać powinien, 


$ 6. 


Wfzelki człowiek w Pańftwech Rze- Umowa 
czypofpolitey zrodzony , zamięfzkały, człowieka 
lnb przychodzień, nie maiący wła(no- cem ict 
ść: gruntowey na ziemi Dziedzica wła. Święta 
(леу ofiadły, lúb ofiadać chcący, iak lig 

ins z Dziedzicem o powinności, ro- 

bociznę lub czynsz, tak wiernie przyięte 
na iiebie obowiązki, podług umowy wy- 
konywać powinien, ani pod pozorem 
wolności ofc biftey uchylać fię'od tego, 
со na fiebie przyiął, 

Wfízyfcy ludzie аы Rzeczy. orze 
Pofpolitey zrodzeni, zamięfzkali 7 АД; ar Pawan 
Przychodnie, fą tylko кыш Prawu f = 

$ 


tego Kraiu, i żadnego infzego Panowae 
nia znać nad lobą ше powiani, tylko pa- 
nowanie Prawa, a opiekę Rzeczypofpo. 


litey. 
$. 8. 
Gala Роа Cała ziemia, z którey fig Pańftwa Rze. 
ASA э czypofpolitey fkladaią, ie ziemią wol. 


du wolne. nego ludu. 
go. — 


$. 9. 
Co tobie nie miło, to drugiemu nie 
czyń; a co chcesz, aby dla ciebie czy- 
niono, czyń drugim (b). 


Sankcya 
tych Praw. 


S‏ وت کک 
(b) Sankcya Praw naturalnych, ie wła:‏ 
{пу człowieka pożytek w ich zachowaniu, a‏ 
(койа w ich przefapieniu, Ani pożytek w‏ 
zachowaniu, ani fzkoda w przefłąpieniu Pra-‏ 
ма da fig natychmiaft uczuć, ofobliwie zaś,‏ 
gdy iegooftrość nie zaraz doiągnącjmoże prze‏ 
lecz to {ей prawdą oczywi.‏ › 

dza wykonawcza ścigać win- 

na przeftębliw Prawa na tych, którzy mu f 
poddani, tak to ieft rzeczą pewną, że natura 
ści бе przefępfiw Prawa fwego, i że Minis 
ftrem ісу zemfly być ший fam człowiek, — 
Oby raz ludzie dobrze różważyli, co бу jm 
od drugich należy, i co drugim winni! ła. 
twieyby było pilać Prawa dla fpołeczności, 
łatwieyby było uficzęśliwić ludzi dobrem? 
fpołeczności Prawami, które nie powinny 
być czym innym, tylko Prawem, natury od 
ludzi zgodnie tapifanym, 


EJ п 
EP کے‎ 


ROZDZIAŁ IL 


Prawa Kardynalne na Prawie Polity- 
cznym (c) pow[zechnym 
za/adzone. 


b r. 


Cu ziemia, z którey fą zę н [ЕНШЕ 
twa Rzeczyplitey, powinna fig dzielić nych nie 
abe = KIE Dakwa fzczególne, MA 
Zadna iey część niemoże być włalnością publiczna 
Rządu, to іе nie ma być obrocona ani 

na dochod publiczny, ani na dochod 

ofob, które zafłępuią naywyżfzą w kra- 

ju opiekę. 


(с) Prawa Polityczne RARE үкө, 
jamenta, czyli zaiady fpołeczności ludzkiey. 
nuspa byś ER wach ak 
wfpolne wfzyftkim towarzyftwom ludz! ró 
iak Prawo natury іе wfpolne wfzyftkim lu- 
dziom. Во czym ief człowiek ийй 
człowieka w Prawie natury, tym iefl fpole- 
czność cywilna względem drugich w Prawie 
towarzyfkim, Ate Prawo paso ube- 
$pieczać powinno i Prawa między cz SiĘ 
kiem a człowiekiem, i Prawa między czło“ 
wiekiem a Rządem; przeto Prawa Kardy- 
nalne powinny być fundamentem tak dla Pra- 


Właścicie- 
lom grunto 


$. 2. 


Właściciele gruntowi, czyli Dziedzi. 


wym nale- Се ziemi, z których fzczególnych Dzie- 


ży Rząd 
Kraiu, 


dziw Kraie Rzeczypofpolitey fa złożo: 
ne, maig nayiltotnieyfzą potrzebę Rzą- 
du, iten Rząd do nich lamych należyć 
powinien, czyli go fprawować będą 
przez fwych Pofłow co do władzy Pras 
wodawczey, czy przez fwe Urzędniki 
co do władzy wykonawczey, 


— 4 


wa Politycznego, iako tek i dla Prawa Cy. 
wilego. Moim przeto zdaniem, Prawa 
Kardynalne (а zbiorem fprawiedliwości na- 
turalney dla Judzi i ich fpołeczności, Бо zPraw. 
Kardynalnych , iak z wielkiego pnia wyrafla- 
ią, ie tak powiem, dwie gałęzie, to ie: 
Brawo Polityczne, i Prawo Cywilne, Рга- 
wo Polityczne może бе daley dzielić, na 
Prawo fzczególne Narodu Palfkiego, i na 
Prawo Narodow диз Gentium, Prawo Cy. 
sine ma dwie także dzielić lg ma części, to 
ieft: na Prawo przez бе Cywilne, i na Pra. 
wo Kryminalne; a zatem Prawa Kardynaine 
Powinny zawicrać w fobie te wfzyñkic pra- 
wdy, do których iako do Probierfkiego ka- 
mienia odwoływać fig maig wfzelkie ufawy 
Polityczne, Narodow, Cywilne i Kryminalne. 
W tym iednak zbiorze, lubo Prawa Kardy- 
walne tak fs ułożone, aby ftużyły za fumda- 


$3. 

Różaość włafności gruntowey wika. Dwe Suny 
zvie podziały pomiędzy właścicielami, ziemfki i 
które nazywać fię będą Stanami. Wla- Mieyfki, 
fność gruntowa wieyfk2 czyli ziemíka, 
ww fkaznie Stan ofobny Dziędzicow ziem- 
fkich, , Włafność gruntowa Mieyfka 


wfkaznie Stan ofebay Mieyfki, 


$. 4. 

Nad wzwyż rzeczone włafności nayduie sonn De 
figtrzecias toiefl fundu/zowa nie będąca РЫ 
Dziedzićtwem ofob, ale tylko obowią- Wasi 
zkow, do których ofoby fq przywiąza- РАН 


пе; i takie fą obowiązki Duchowne À 
Edukacyine, Ze jednak ludzie ру 
muiący па fiebie te obowiązki, należą 
wprzod do iednego z dwoch rzeczonych 
Stanow; przeto ludzie Duchowne i Edu- 
kacyine obowiązki pełniący „ choć mają 
ofoboą włafność gruntową i powinności, 
nie będą ofobńym Rzeczypofpolitey Sta- 
nem, ale będą zupełnie zafzczyceni pra. 
wami i pożytkami tego Stanu, do które- 


ment wfzyftkim Prawom tego Kraiu, zawie- 
та ПЕТКО będzie Prawo Polityczne, czyli 
Koufiytucya Rządu Polfkiego, 


go wprzod należeli, nim Przyięli na fie. 
bie obowiązki, dla których jelt fundu- 
fzowa wlafnosė Dwa Więc tylko Папу 
fkładać będą Rząd Rzeczypofpolitey, 
między któremi pierwlzy ie Sjan Ziem- 
/ki, drugi Stan Му. Stany zaś Du. 


chowny i Nauczycielfki będą Stanami w 
Rzeczypofpolitey u/fłużnemi, a choć po- 
winny mieć część fwoią w Rządzie , ta 
iednak nie ieft oddzielną , ale wfpolną z 
dwiema wzwyż wyliczonemi Stanami. 


б. 
Jeden czło- "Stan bierze fig za zbior ludzi, uważa. 


ieft kanem. nych, albo pod względem iednakowcy 
włalności, albo iednakowey ро н. 
Ргте!о człowiek ieden choćby był za. 
fzczycony władzą naywyżfzey Opieki w 
Kraiach Rzeczypofpolitey, nie może fię 
nazywać fłanem, ale będzie Królem іа» 
Ко główa Narodu, Оусіес Oyczyzny, i 
widzialny Majeftatu Kraiowego Repre- 
zentani. 


Król, 


2.6.6. 
Władza о- 


Prawa fłanowić lub uchyleć;- podatki 

pieki nay- х А = 
wyżfzey. nakładać lub umaieyfzać, i wglądać w 
dozor qaywyżfzcy wykonawczey władzy 
należy, tylko do: Stanow. wraz z Ked, 


{ 


u 


LĄ 


چم 


lem, Władza wykonawcza Praw i ca- 
łego Rządu, należy do Urzędow na ten 
koniec ufłanowienych przez Stany, — 3 
Dozor władzy wykonawczey należy do 
Króla z (гага przy boku Jego zolłaiącą, 
od Stanow wyznaczoną. ш 


$. 7. 

Zwołanie Stanow, nazywać fię będzie тешен 
Srymem, na który wfzyfikie Stany fwych zywa fie 
Pofow wyfyłać powinny z każdego Seymem. 
Wojewodztwa.  Pofłowie od Stanow 
wybrani nie będą mieli nigdy iedyno- 
władney mocy, ale tylko я 

slong zofłanie, użyczoną Кай еп 
ika Tnfirukcyg czyli Plenipo- Wiedzę го 
zencyą od tey części Obywatelow, “od tow 01 
których byliby wyfłanemi, co fig ma гб. 
zumieć względem flanowienia nowych, 
lub uchylenia fłarych Praw, niemniey 
względem wieczyfłych podatkow. Wzglę. 
dem zaś weyrzenia w wykonanie Praw, 
Pofłowie władzę naywyżlzey opieki mieć 
będą w tey obfzerności, iak im Prawa ufła, 
nowione dozwolą i przepifzą. 


$ 8. à 
Do wykonania Praw, ufłanowione fa STELA 
Urzędy Sądowe, Rządowe, «i. Pozząd: 
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wi 
konawcza. 


ozor Exe- 
kucyj. 


wcze. 


kowe tak fzczególne w każdym Woie- 
wodztwie, tako też ogólne w Prowincy- 
ach, ї przy Пугге Rzeczypofpolitey: — 
gii Nad temi Król z wyznaczoną od Sta- 
© mów do boku (wego firażą mieć będzie 
miaywyżfzy dozor i czuwanie; a Stany 
Nadtą przez (wych Pofłow sr czafie zwołania 
Sem.  Seymu, maig Prawo i obowiązek wglą- 
dać w iaywyżlzy dozor władzy wykona- 

wczey. 

$. 9. 


Każdy Stan w Prawach, potrzebach, 
i obowiązkach fwoich fzczególnych bę- 
dzie miał ofobne Urzędy Rządowe, Są- 
dowe, i Porządkowe; w obowiązkach zaś 
i potrzebach ogólnych, Urzędy Rządo- 

Ogólne we, Sądowe i Porządkowe, będą wfzyfi- 
wfzytkim. kim Stanom wipolne. 


$. 10. 

Ludzie w (lanach ufużnych zofłający, 
iako to: w fianie Nauczycielfkim, Du: 
chownym i Zołnierfkim , będą mieli 
ofobną fwoią Zsvieczchnośći 40 fię ty: 
cze obowiązkow ich Папи, podległemi 
iednak być winni w obowiązkach, i ро- 
trzebach ogólnych Zwierzchności rzą- 
dowey, Porządkówey'i Sądowey , które 
fą wfpolne wfzyfłkim Obywatelom. 

$, Ir. 


Ofobne ka- 

źdego Капи 

Magiftratu 
ry. — 


Stany w 
Reczplitey 
ulużne. 


Ludzie nie należący do Stanow Rze- 
czypofpolitey, ani do Stanow w Rze- 
czypofpolitey ufłużnych, nie będą mieli 
żadney w Rządzie Kraiowym udzielno- 


ści, ale tylko przy zupełnym zabeśpie- 


czeniu włafności ofobificy i ruchomey, 
będą wolni pod opie s › 
Najakiey zaś ofiedli ziemi, takiey po- 
dlegać maig zwierzchności, ieżeli f ofie- 
dli po wfiach, będą podlega : Są ji 
Stanie ziemfkim na ten koniec uflanowio- 


ą Praw tego Kraiu. 


adowi w 


nemu; ieżeli będą w Miaftach, Sądowi 
Mieyfkiemu podlegać maią, Oprocz 
tego podległemi będą Urzędom, ktòre 
w potrzebach i obowiązkach ogólnych 
fq poftanowione dla wfzyfikich ludzi w 
Pańftwach Rzeczypofpolitey zrodzonych, 
ofiadłych, i przychodniow. 


Ani Królowi, ani Stanom feymuią 
cym, ani żadney władzy wykonawczey, 
pod iakimkolwiek pozorem, nie wolno 
nikogo bez wyroku i przekonania Sądo- 
wego chwytać, zatrzymywać, tym bar- 
dzicy więzić, wyiąwfzy gdyby był na 
gorącym wyflępku fchwytany, iak fig 

zęść IV, B 


Beśpieczeń 
ftwo ludzi 
względem 
wladzy р 

licyczney, 


Kary 


Beśpieczen 
ftwo ludzi 
od poda- 
оу 


to napifało w §, П. w Ros 
by człowiek nicofiadły, był doniefiony 
Sądowi o'wyfłępek głowny , a donofzą- 
cy ręczył na ofobie i ofiadłości fworey 
zadofyć uczynienie, i przyięcie na fie- 
bie kar, gdyby zarzucanych zbrodni 
nie dowiodł. 
$. 13. 
Kara śmierci nie należy żadney wła. 
dzy z Prawa umowy, lub z Prawa pod- 
dania fię dobrowolnego, nie wolno iey 
używać, tylko w tym przypadku, gdzie 


należy człowiekowi Prawo obrony, po- 
P 


dług przyiętego w Prawie zdania, 


Że napafłnik od fiebie fanego ginie, i w 
przypadku takim, w którym fpołeczno. 
ści należy Prawo woyny odporney, to 
ie: w przypadku rozmyślnego zaboy- 
ftwa, i odkcytey zdrady śmiertelney na 
człowieka, lub fpołeczność, w tym tyl. 
ko przypadku zbrodzień iakieykolwiek 
Копаусуі і Папи, karze śmierci podlega, 
inne zaś wyfłępki nie mogą być śmier- 
cią karane, lecz dla tych Йорпіе kary 
opifane będą w zbiorze Praw Cywilnych. 


$. 14. 
Nie wolno żadnych podatkow, ani 
wfzelkich innych ciężarow doczelnych 


lub trwałych, na ludzi w Pańfiwach 
Rzeczypofpolitey nakładać , tylko takie, 
które Stany na fiębie dobrowolnie przyie 
mą przez fwoich Pofłow. 


$ 15. 


1 1 
Każdemu człowie к 
Rzeczypofpolitey zrodzonemu, ofiadle- rqdzenie 


Ine i 2 h 
zy де ТЫ TOZ (чүп ma: 
mu, lub przychodniowi, % БА, 


wi w Pańftwach Wolne ka- 
mu roz- 


rządzenie {шуш maiątkiem w calym 
jego życiu ; byle ‚ którym 

e rozrządzić, był iego włafny, czyli 
Ж бай е; byle 


maiątek , 


czy przez naby 
= k i 
rozrządzenie takowym maiątkiem nie 
; ; Praw y Rzeczy- Wola c 
było „przeciwne Prawom te 50 czyż шец 
pofpolitey ; byle fłało fig podług UFO’ wetpo 
Prawem obwarowancy, — RADE 
święta ieit. 
ka każdego w rozrządze. ***'* © 
ct po ie- 
DĄ BYĆ Warunki 
5 + Warunki 
Jeżeliby atoli chciał czynić grą fundu- 
(ze, te powinny być od Sta- 
now pozwolone, Jub utwierdzone ; ina- 
#adpey pewności i mocy mieć nie 
żeliby człowiek bezpotomny қа 
acych, aż do dzie- 


przez padek, 


czyfłości 
Wola człow 
niu włalnym maia 


go śmi 


powinna. 


ci świątobliwie zacho 


{ fzow; 
iakie f 


czey Zac 
mogą. 1 
nie miał nale; _ do 
fiątego Порпіа, a ms fwoim za 
życia. nie rozrządził, maiątek iego fpad. 
kiem należy do Skarbu Rzeczypofpoli- 


Be 


аф 


Ф 
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=== 
tey, który ma być zprzedany natych- 
miaft, aby natura włafności nieodmie- 
niala Пе, а fkorb tylka wartość w fpad. 
ku po nim гаа odziedziczyć. 


$. 16. 

Prawo dzie Ktokolwiek nie uczynił prawnego roz. 
Gaci Т rządzenia za życia maiątkiem fwoim, po 
dek. tym upewnia fig fpadek dla naybliżfzych 
krewnych, aż do dziefigtego fiopnia, a 
to dla ludzi wfzelkiego Папи i kondycyi, 
bez żadnego wyjęcia od tego Prawa, tak 
ludzi w Pańltwach Rzeczypofpolitey 
zrodzonych, ofiadłych, i przychodniow, 
iak nawet i Cudzoziemcow , byle byli 
prawemi zmarłego Sukce/orami aż do 
Prawo (рка dziefiątego ftopnia. Prawo to na fpra- 
еы wiedliwości naturalney zafadzone, świą- 
cow, _ tobliwie zachowane mieć chcemy, choć- 
by go nawet inne Narody względem na. 

fzych Obywatelow przefłąpić chciały, 


$. 

Dla fierot małoletnich należy fię opie- 
ka, Оусіес po ztnarłey Matce, a Ma. 
tka po zmarłym Oycu powinni być 
natucalnemi opiekunami  pozofłałych 
dzieci. Majątek zaś małoletnich ma if 
pod opiekę ofob od zwierzchności wla- 


17. 
Opieka dla 
fierot. 


1 


“ 


yx 


— 


ściwey wyznaczonych , maiących z cze- 
go odpowiedzieć za całość maiątku ma- 
łoletnich, między któremi Oyciec lub 
Matka, fq naybliżlzemi, ieżeli maią z 
czego odpowiedzieć, 


$. 18. 

Człowiek fzalony lub niedołężny, 
kieykolwiek £ondycyi i Папи, powinien 
mieć opiekunow dodanych, których Król 
fam dla ludzi włafność dziedziczną ma- 
jących dawać powinien, a zaś dla ludzi 
nie maiących Pofleflyi, zwierzchność, 
pod którą тоа; „nie wprzod iednak, 
poki wyznaczona na ten koniec Kontmif- 
fya nie uzna, iż opieka іе potrzebna, 
takowa zaś opieka tewać tylko powinna, 
do poki fzaleńltwo lub niedołężność 
trwać będzie. Opiekunowie fzalonych 
tym Prawem podlegaią, co i Opiekuno- 
wie małoletnich: 7 Szalonego każdemu 5, 
wolao przytrzymać, byle natychmiaft trzy 
dal znać tam, zkąd wypada Kommiflyą 
wyiednać. 

$. 19. 


А c 
Małoletni mężczyzna wychodzi Paca ple 
pieki w roku życia fwego dwudzieftym, ki dlame- 
z 3 czyzn i ko» 
Małoletnia kobieta, czyli КЕ Panna, czy czyzn i 
3 


2ї 


ia. Opieka dla 
fzalonych. 


Szalonego 
In 


pray 
таб. 


з wyi- 


Kobiety 
fwym 
iątkiem ro 

rządzać 

mogą. 


ma 
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czy wd. 


mę at 7 i 
giatka, с iwa, wychodzi z opie. 
ki w roku życia iwego dwudziefiym. — 
Wyfzedłfzy zaś 2 opieki wolno im po- 

1 бү 

КУ i Praw tego Kraiu 
ү É R) {wym maiątkiem, 
Jeżeli zaś kobieta ict mężatką, przyfzedł. 
{гу do lat Prawem przepifanych opifać 
powinna intercyzę iak naylepicycdha fie- 

bie i wego potomitwa fądzić һе 
i I 2dzié będzie w 
przytomności - naybliżfzy 
dwoch przynaymniey, 


= dług Praw B 


rozrząd 


wem 


krewnych 
lnb w niedofła. 
ytomaości dwoch świad. 

Prawo doż 


tku onvch w pr 
kow ofiadłych. 
Prawo na przeż 


ywocia, lub 
rzeż) lobrey woli 
między imałżeńfiwem zaw bar. 
š i zupełnie od slu- 

ow wolnemi święte i niewzruf 


dziey mię: 
L эпе byé 
powinno, podług dawnych Praw tey 
Rzeczypo(politey 


_ Nie wolno na potomne czafy zrzekać 
(ię Stanom Rządu wolnego, i wfzelkich 
ow przywiązanych do niego; 

› przelewać ie na ieden flan lub 


a idzie od Пома Łacińfkiego 
Танан» 1 fané reddere, co zraczy 
dać świętość, moc i powagę, ufiawie ia. * 


== 


23 
ofobę. nadaiąc iey moc iedynowładztwa. 
Nie wolno tym bardziey przenofić na 
zwierzchność Praw, które od ofoby 
człowieka odłączane być nie mogą,- а 
ubeśpieczaią wolność iego ofoby i ma» 
jątku.  Jeżeliby kiedy przez podftęp, 
gwałt wewnętrzny, lub przemoc obcą 
Stany ważyły fię zrzec fwobod i Praw 
ludowi wolnemu fużących , i onych ie- 
dney ofaowie, lub fłanowi odfiąpić, te; 
dy takowe dzieło, iako gwałtowne i nie- 


سے 


kiey przez ludzi, dla ludzi napifaney. 
którzy Autorowie nauki Prawa, biorą ią 
ogłofzenie Prawa, i podanie do w ykonania, 
niektórzy za karę przywiązaną do przefłęp- 
Awa Prawa, i tak ieft w famey rzeczy: San- 
kcya w Prawach Ci ch co do ich exeku- 
a karę: bo w Prawach Суш- 
nych dwa tylko í unki ийаш: iedne na- 
ce, drugie zakazuiące. — Јако zaś 
efigpfiwa ufaw, czyli one nakazwią, czyli 

, ciągną za fobą karę, tak świętość 
a ich zależy па tym, aby Sankcya 
kary fłofowney do 
pitwa. Statut Litewfki komukolwiek 
ze ieft znaiomy, пауіерѓге dać może Wy- 
je о Sankcyach  Cywilnych: lecz w 

i Kardynalnych , które fa fundamen: 
fpołeczności, nie 


bo 


Nie- 


суі bierze fię 


i pow 
zawierała w fobie ftopn 


< 


tem wfzyfikich Praw w 
mogą być wylzczegi lniane ftopnie kary ; 
B 4 
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fprawiedliwe za żadne mocą ninieyfze- 
go Prawa raz na zawfze uznaiemy; (la- 
nowiąc, iż iako nikt wolności i Praw 
naturalnych ludziom odbierać nie może, 
tak w każdym czafie wolnoby było na- 
figpcom nafzym dzieło takowe uchylić, 
znifzczyć, (еро co ie fobie przywłafzcza 
nie fłachać, wfzyftkich którzyby бе do 
tego ważyli przyłożyć, w miarę prze- 
fiępftw fądownie ukarać, czemu nie 
może być na przefzkodzie, ani dawność 
czafu, ani żadne inne pilane Prawo, 


kara w ufławach ludzkich może fie odmie- 
niać w miarę więkfzey lub mnicyfzey do 
przefiępftwa fiłonności, która fig w ludziach 
poprawia przez wychowanie i dobre nałogi, 
Prawą zaś Kardynalse powinny być nie 
wzrufzane; i lubo we wizyftkich Prawach 
co do ich wykonania fankcya bierze бе za 
warunek upewniaiący zachowanie Praw, w 
famym iednak Prawodawótwie nic invega nie 
znaczy, tylko warunek , bez którego ufiano- 
wione Prawó obowiązywać nie może; i tak 
mowić, że Król, albo kto inny Prawu ufła- 
nowionemu Sankcyą dać powinien, ief i 
dno co powiedzieć: Prawo ufłanowione піс 
może póty obowiązywać, póki go Król nie 
przylmie, i nie nada mu tey pow 

było dotąd u nas, że Su/cepian 
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Prayom tym Mardynalnym przeciwne; 
gdyż wfzelkie Prawo, które fię fprzeci. 
wia naturalney wolności ludzkicy, ieft 
bezprawie i gwaltem, ani przeciwko 
wiecznym Stworcy uflawom , niemasz 
żadney w Prawach ludzkich dawności 
czafu , czyli prefkrypcyi, 


Sankcyą Prawu, do poki oblatowane nie zo- 
fłało po Grodach, poty nikogo nie obowią- 


zywało. Weale zaś rzecz ieft inna powie- 
dzieć, że Prawu dana ieft Sankcya, > 
od którego czafu ma obowiązywać, Я зяр; 
Król da Ѕапксуз Prawu, ale to poty obo: i 

zywać mię nie będzie, poki go ше LiL а 
w Akta mego Powiatu, bo do zachowani: 
ufłanowionego, dwie rzeczy (з po- 


Жн czy | 
ле: urocżyfte onego ogłofzenie, i przy- 
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ROZDZIAŁ Ш. Wiara panuiąca, te naywłaściwfze 
Prawa Kardynatne na" Prawie Polity- 
пут fuczególnym Ce), czyli м nowańia i naywyżfzey opieki w Krziach 

umowie Stanow zafadzone. — Rzeczypofpolitey, to wfzyfiko” Ruży lu: 
ы dziom iey wyznania, cokolwiek iednak 
кы Prawem 1774. dla Dyfydentow ieft 0- 
ART Y KU firzeżono i warowano, to wfzyfiko w 
ë zupełney zachowuiemy całości ;owfzem 
$. r. toż Prawó w ninieyfzey Rządu teraźniey- 
Wiara Kato W лат фе zego Konfłytucyi codo Воҳа wpifane 
licka “a ёх Swięta Katolicka, od wieków mie ‚ pod tytułem : udzie wy- 
ae. w. Kraiach Rzeczypofpolitey" panuiąca zania Chrzetcian/kiego mie Katalicki { 
wieczyście i na potomne czafy рабиідса AE іал) 
będzie ; nie wolno nikomu zrodzonemu 
iefzkałemu w Pańfiswach Rzecz 
polpolitey , lub przychodniowi , który 
таг przyjął Wisrę S > 
odfięoować, i do inne 
chòc 


ma zafzczyty, iż co Пе tycze Rządu, pa- 


Inne wyzna 
nia wolne, 


i ludzie wyznania’ nie- C 


r af  naumowie, czyli па 
. Katolicką oney { feczności. — Pierwfzych więc 
go wyznania prze- wzcuf nigdy fig nie godzi. Drugich chya 
ba за ieduomyślnym zeźwoleniem całey fpo+ 

zb _ łeczności; bo iako ta fpołeczność ma obo- 

‹ PER wiązki dotrzymania umowy i kontraktu, co 
R E OANE Fiezeblię, ieft Pra- jeft obowiązkiem Prawa naturalnego; tak ro- 
пе tego rodzaiu, fg А rawa Kardynal- wnie кеу fp edliwości wypada, że 
Narod dla Rząda i dla ofob ubesmiecza o 2 Praw Kardynalnych na umowie zafidzonych 
Takowe Prawa Kacdynaln ubeśpiecza, — nigdy wzrufzać nie wolno, tylko za dobro: 
dwoch poprzedzających tym, że piccule ca Wolnym zezwoleniem tych wfzyfikich, któ 
fadzaią fe na fpras р, że pierwfze za- 
gdy nicodmienn 


wiedl rzy ie fobie przyrzekli. 
viedliwości naturalneg BER 
uralney ni- (©) W m wolności fumniena, i WY? 


i nigdy nieporufzoncy ° š 
есы znania Religii Prawa 1775 roku, fg pítdokla- 


— 


rowności апи Szlacheckiego, — 
к. ум {уп Кї ólewfki, albo лу ше 
kogoby prawem fukceflyi kona e 
fka fpadała, nie ma używać. Без 5 Я 
dnego Xięftwa, któreby należało RE У. 
tułow Królewfkich, ale бе tylko będzie 
nazywał Panem каиа 0 
Љу familia panuiąc: Я 
> R Stany będą miały o 
wybrać fobie inną, nigdy iadnsk do 
р wolney elekcyi iedney tylko ofoby we 
onalny, Prawo fukceflyi Rużyć ma tey jé nie będą mogły. Wybor nowey fa- 
ma фаг руса D SA Е ilii na Tron Рокі та być ufkute- 
te „rw, sea жена za życia Króla oflatniego z linii 
pasi: Wybrany na naflgpcg tro- 
nu, będzie fig zwał Panem Krakowfkim, 
tak iak każdy Sukceflor Tronu. 


$. 3 
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Król z potomfiwem fwoim powiaien 
być wyznania Wiary S. Katolickiey, — 
Królowa będzie wyznania teyże famcy 
Wiary Swiętey, 


Król, 
Królowa, 
Katolicy, 


$. 2. 


ZeonPollki. "Tron Poliki bedzie nazaw(ze fiukce/ij- 


ЅиксеПуо- 
папу, 


fłarfzy Króla na tron nafiępować powi. 


nien, a gdyby Król żadnego nie miał 
fyna, tedy tron Polfki naybliżfzemu z 
linii mefkiey krewnemu dofłać fię ро- 
winien, Tytul Xiążąt kewi Królewfkiey 
Bużyć będzie tylko Dziedzicom Króla 
panuiącego. -Bracia Królewfcy, corki, 
tinni Króla krewni zupełnie należyć bę- 


Każdy Kiól pesa ana н 
ini гире - zaręczyć 

арау Рання a i powinien 

= Ry Konftytucyi Rządu, niemniey na 

zachowanie Paktow , iakie wfzyfikie pe 

ny opifzą przy wybraniu do Турш z 

milii panuiącey ; które to Райа же E 

będą mocy, iak Prawa Kardynalne, 


dne, ofobliwie względem wybierania na Po- 
felftwa Dyfydentow z każdey Prowincyi, — 
Lecz że to ieft materya fama z fiebie zbyt 
delikatna, a zależy od dobrowolney Stanow 
umowy: przeto ofirzegam tylko w tym miey-, 


feu układaiących Konftytucyą Rządu, i roz 
wiązanie tey trudności im żofławuię, 


owfzem Prawom Kardynalnym w ža- 
daym punkcie przeciwne bye nie mogą. 


Przyfięga 
Króla 


Którybykolwiek z Królów przyfięgi tey 
nie wykonał, nie może być koronowa. 
nym, i żadnych obowiązkow do fwey 
dofioyności przywiązanych fprawo 
nie może, а ieżeliby rzeczoną przyf 


kiedyżkolwiek przefłąpił , od tronu odp 


dnie, i Narod: nie będzie obowiązany, 
uznawać go za Król 
Rota przyfięgi Kr ólew/kiey. 

Ja N. N, z Prawa fpadku przyznanego 
dla Domu i Famili moiey Król Polfki (g) 
бо, ów. бс. przyfięgam Panu Вори w 
Ттоусу S. iedynemu, wfzylłkim Sta- 
nom Rzeczypofpolitey, i wfzyfikim Na- 
rodom, z których Łańftwa Królefiwa 
Polfkiego i W. X. Litt. fkladaig бе, iż 
wlzyfikie Prawa, wolności i zalzczyty 
fanow w ogólności, i wfzyfikich ludzi 
w fzczególności nie narufzone zżcho- 
wam. Nadewfzyfiko zaś Praw Kardy- 
nalnych ‚. Konftytucyi Rządu tey Rze. 


(g) Tytuły Królewfkie mogłyby być ta- 
kie: całcy Sarmacyi, Maley i Wieikiey'Pol- 
fki Król, Wielki Xiąże Litewfki, Rufki, 
Prufki dze. бс, ke Oyciec Oyczyzny, pier- 
wfzy Rzeczypofpolitey fprawca i głowa wol- 
nego Narodu, 


czypofpolitey w zupelney całości prze- 
firzegać będę, i aby przefirzegane, fza- 
nowate, zachowane i nienarufzone by- 
ły od wlzyfikich ludzi, ftarać fig będę. 
Nic fobie nad przepis Praw Kardynal. 
nych i wfzelkich innych mnie Królowi 
fużących, a w Koniłytucyi Rządu za- 
wartych nie pozwolę i nie przywłafzczę, 
owfzem pilnie będę przeftrzegał, aby za 
panowania mego żadne takie Prawo nie 
było przyjęte, któregoby w naymniey. 
fzym punkcie Prawom tym Kardynal- 
nym przeciwe było, i takiemu Prawu 
fankcyi nie dam, ani go w zbior Praw 
wpifać nie dozwolę. Ору Pafiorum 
Conventorum w czymkolwiekbym prze- 
(арії, to famo przefłąpienie fłużyć będzie 
dla Stanow Rzeczypofpolitey do zupeł- 
nego uwolnienia całego Narodu od po- 
fufzeńftwa, i od uznawania mię za Kró- 
la, tak mi Panie Boże dopomoż. 

Przyfięga ta na marmurze w Izbie 
Stanow złączonych na przeciwko Tro- 
nu ma być złotemi literami wypifana, 
żeby fig na nią każdy Król zawfze zapa- 
trywał. 

$ + 

Król powinien być koronowa 

Przed koronacyą nie może fprawiać 


Na marmu 
rze wyryta 


Król na 
Scymach 
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dnych obowiązkow przywiązanych do 
iego dofłoyności (h), koronowanym 
być ma zawfze w Krakowie (i). 


б. 
Król na każdym Seymie w Stanach 


złączonych zafiadać będzie, żadnego 
Prawa 


(h) Ponieważ to fowo Znterregnum, ieft 
nayftrafznicyfze dla rozfądnego Polaka, wy- 
fławuiące mu na umyśle nierząd, rozroźniee 
nie, pożogi, przelania krwi ludzkiey, i (pu- 
ftofzenie całego Kraiu: przeto radziłbym, 
ażeby fprawowanie wfzyftkich obowiązkow 
Królewikich nie wakowało nigdy, ofobliwie 
obowiązki do władzy wykonawczey należą- 
се, byle matychmiaft po Śmierci zmarłego 
Króla nowo obcymuiący Tron wykonał 
przyfięgę Narodowi. Zeby zaś Król wie- 
dział, iż mu należy od Narodu przyiąć Ko- 
топе, iako ozdobę iego doftoyności, i znak 
Majeftatu Kraiowego, przed koronacyą nie 
powinienby wydawać Sankcyi Prawom. 


(i)  Mieyfce koronacyi Króla nie ieft ści- 
śle z liczby Praw Kardynalnych, może być wy- 
rzucone; położone іеі z tey iedynie pobudki, 
iż obrządek tak wielkicy wagi powinien mieć 
przepifane mieyfce dawnością wiekow upo- 
wałnione, i poświęcone zwyczaiem Narodu. 
Obrządki albowiem naywięcey nabieraią po- 
wagi od zwyczaiu czafem ftwierdzonego. 


з 
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Prawa któreby było przeciwne Prawom 
Kardynalnym przyjąć nie może, i fàn- 
kcyi onemu dać nie powinien; ani go 
w zbior Praw zapiląć dopuści. 


6. 6. 
K Król z ftra- 
ą przy bo- 
ki niżey | il zo bę» 
miał naywyżlzy i піерггеЙаппу dozor dą 
nad władzą wykonawczą, będzie zwo- 
ływał Stany w nagłey i nadzwyczayney 
potrzebie, a to wraz z Marfzałkiem fta- 
20 czyli Szla heckiego, i z 
przy» 


Krol z firażą przy boku fwoim, któ 
azki niżey fq opifane, będzie р 


rey obo 


nu Zietn( 
Prezefem fianu Mieyfkiego; w 

dku zaś gdyby Król Stanow nie туо. 
łał, zaradzenie temu opifane będzie pod 
tytułem Szym, 

$. 7. + 

Król neminować będzie na urzędy i Król na ia 
doftoieńfiwa we wfzyfłkich Stanach, to A 
ieft: na doftoieńfiwa Duchowne i Swie- 
ckie, ma Senatorfiwa, Minifletia, Urzę. 
dy Powiatowe, Woiewodzkie, i u fłyru 
Rządu Rzeczypofpolitey będące, 
zydentow Miaft, i na Urzędy W 
fkowe, a fo podług warunkow, 
iakie dla każdego z ofobna urzędu, lub 
dofłoyności с 


Część IV. 


$. 8. 

Ju Patronatur do wfzelkich Вепећ. 
cyow i dofłoieńltw Kościelnych, które 
kiedykolwiek od Królow Polfkich ufon- 
dowane, lub upofażone były, niemniey 
do Beneficyow w Miallach wolnych 
Królewfkiemi zwanych, i do tych, któ- 
re z zażycia lub zwyczaiu Królowi flu- 
żą, na zawfze do famego Króla należyć 
ma, i takowe Jus Paźronatus pod ża- 
dną wątpliwość od kogożkolwiek pod- 
ciągane być nie może, 


$. 9. 


Jus Patro- 
natus Króla 


w lakim — W[zyfikie nominacye na Urzędy do 

czafu prze- o, Š 5 STA 

ciągu nomi Króla należące, w przeciągu fześciu Nie- 
dziel podanym Kandydatom rozdawane 
być maig. Nominacye zaś do Вепей- 
cyow , w przeciągu fześciu Miefięcy 
Król ufkuteczniać powinien, 


$. 10. 
Urzędnikow Król Urzędnikow Nadwornych po. 
Nadwor- 5 


nych nomi- dług fwego upodobania nominowaé bę- 
pasya. dzie. — 
бат. 
Oftczeżenie Wfzyftkie Dyplommata, Przywileie, 
względem Re/krypta , Nominacye , Tufrukcye Po- 
rej fom Zagranicznym, Traktaty handlo- 


ierza fporne i odporne; тро. 
ła wfzyfłkie pi 


zne, czy to pod 

też pod imie. 

niem Straży зу vod żytułem 
‚ Y 

hodzić po- 

‚ м do» 


Króla, i z iego podpifem wy 
winny, pod pieczęciami Kre 
zorze Narodowych zofta- 

acemi айу Noty Miniflery- 
alne, Które tylko z woli Króla i Straży 
lub z woli Króla i Stanow zgromadzo. 
nych Kanclerze Narodowi podawać 
będą. 

$. 12, 

Król nie może trzymać u Dworow 
Zagranicznych Minifirow fwoich , ia- 
kieykolwiek bądź rangi, ofobnych od 
tych, których wraz z Stanami wyfyłać 
będzie; tym bardziey'nie może odwo. 
ływać Minifirow od Stanow, i od fie- 
bie wyfylanych, Nie będzie mogł za. 
wierać 'Traktatow handlowych, ani 
"Traktatow fpornych, i wypowiadać 
моупу zaczepney bez zezwolenia Sta. 
now, Traktaty zaś odporne flanowić, 
i obowiązki rzeczonych Traktstow do- 
Pełniać; niemniey woynę odporną bę- 
dzie mogł zaczynać za radą Straży od 
Stanow pofłanowioney przy boku Kró- 
lewfkim zollaigcey. 

cz 


Król Po- 
flow ofo- 
bnych u 
Dworow 
obcych 
trzymać 
nie ma. 


$. 13. 


Król Kiedykolwiek Król na woynie w obo. 
naWoynie, ie naydować fig będzie, naywyżfza 
kommenda woyfka do niego należyć 

ma, wraz z przydaną mu na ten koniec 

radą woyfkową, która fig fkladać po- 

winna z dwoch ofob od Stra 

mnego Hetmana, dwoch Komnif 
Woyfkowych, i dwoch Generatow nay- 

wyżízą rangę pod ow czas w obozie ma- 


przyto- 


iących. 
$. 14 

Król w czafie pokoju zawfze mie- 
fzkać będzie w Mieście tym, gdzie fię 
odprawnie Seym, gdzie fq wfzyfikie 
Urzędy naywyżfzego wykonania, igdzie 
będzie Straż od Stanów wybrana do га. 
dy Królowi: z mieyfca tey Rezydencyi 
nie wolno fię Królowi oddalać daley nad 
dwanaście mil, chybagdyby chciał iechać 
na kampainent woyfka, albo gdyby po- 
trzeba zdrowia iego wyciągała, tedy za 
zdaniem Straży może бе oddalić tak da, 
leko od fłolicy, iak potrzeba przełożona 
wymagać będzie. Za granice zaś Pańftw 
Rzeczypofpolitey nawet za pozwoleniem 
Seymu oddalać fię nie może, choćby 
miał inne Pańltwa fwoie włafne. 


Król z kra- 
iu oddalać 
бе nie ma, 


ARTYKUŁ M, 
$. 1. 


hd P, 
Oprocz władzy fłanowienia Praw по. Władza 


rych L ; f 
wych, lub uchylenia dawnych, oprocz Бсү Б 
у е 


ПАБЕ nakal fani: 
władzy nakładania, zmnieyfżania, przy- 
czynienia, albo odiniany podatkow (co 


zanie Гау i Stanom przez wych Po- 
How wraz z Królem należy) dla tro- 
fkliwizego powfzechnych fwobod prze. 
ftrzegania, Stany zofiawnią fobie Кре 

ądania w dozor władzy wykona- 
wczey, to iefi: w pofiępki naywyż 
{тус wykonawczych urzędow, i famey 
Straży. É 


Warunki 
decyzyi w 
dozorze 

a naywyż- 

trzebować OLS EE 
lecz zachować ze winni 1 
podług przepi tey Rzeczy» 
pofpolitey, w  ninieyfzey Konfłytucyi 
miefzczor W innych, zaś 
władza prawodawcza (ofo- 
у Infirukcyi każde- 
ofobno zawarowa- 


ft wiyh- 
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kim Робот fianowić iednomyślnie, 
więkfzością głofow, a to podług 
puiących warunkow. 


Warunki kow wiecznych 
względem _. i > Ко to co 


ftanowienia п оз 
podatkow pozwolą d wie trzecie częsc? Inftrukcyi z 


fobą zgodnych. 


Waruñki W materyach flanowienia Praw, lub 
dla materyi > н 
Ekonomi- u/łanowi zniefenia, ieżeli idzie o 


P n 
cznych. wiałerye hoan czne decydowane byd 


mogą, gdy będzie za niemi 
cia część Iuftrukcyi z fobą zgodnych. 


dna trze 


Warunki 
dla mitery 
Priw Cy 
wilnych 


trzebaa iet do decyzyi p 
kevi, iedną przynaymniey lafirukcyą 
więcey. 


$. 6. 


Warunki 
dla materyi 
Stacis. 


W materyach Statis, š ty ий, które fe 


liwiek- flant, po- 


tyczą Praw któ j 
1айги- 


winny być trzy czwarte części 
keyi, — 


W materyach tyczący zh fz Pr raw Kardy. Warunki 

nalnych na umowi Л {zor Чрн 

alnych па umowie Stanow. zafadzonych , Жду 

powinna być iednolłayność Inlirukcyi, nych zumo 
§ 8. ZY 

J materyach Praw Kar. ych na Warunki 

> 0 ıı, la Praw 

y, i awie Politycznym Kardynal 

thins zafadzonych nie wolno nic nych, na 

turalnych 


i Polit 
Którebykolwiek Woiewodz. сус 


two przeciwko rzeczonym Prawom Kar. 
ukcyą podało , Pofłowie 
iego ze Stanu takową Infłrukcyą dające. 
go od władzy Prawodawczey na cały 
Seymu przeciąg oddalonemi by 
$. 9. 
Infirukzye Poflom па Seym przepify. Inftrukcya 
powinny być układane 2 
za zgodą Oby ZAC Woiewodztwa, 
które ich wybrało: we wfzyfikich mate» 
ryach do wpifania projektu w Tufirukcyą, 
dość ieft pluralitas iedną krefką. Lecz 
yach Praw Kardynalnych zafa- 
dzonych па umowie Stanow potrzebna 
ieq jednofłayność głofow. 
$. то. 
ania w dozor naywyżfzego Rozkład 
AKR © тиеу w 
ely zawieranie Traktatu prowodaw. 


ymierza fpornego, roz. stwie,a nay 
y przod mate 
C 4 


Ойпиешаё , tym bardziey przeciwnie 
fianowić. 


powinni, 


wać бе maiące, 


w ша 


Do wglą 
А konania 
Aandlowego, 


rye wgląda 
nia w dozor 
exekucyi, 


<= 1 
"=" 


trząśnienie i utwierdzenie przymierza 
odpornego, wydanie woyny zaczepney, 
obmyślenie nadzwyczaynych a docze- 
fnych pofilkow, gdyby ich woóyna po- 
trzebowsła, wyfłuchanie rachunkow, i 
fprawy wfzyfikich Kommifyi, i Straży 
przy boku Królewfkim będącey ; zakwi- 
towranie tychże Kommiflyi, i zaświad- 
czenie Straży; a lubo te wfzyfłkie arty- 
kuły ufkuteczniane być powinny przez 
Magiftratury naywyilzego wykonania, 
lub fzczególną od Seymu Deputacyg, ie- 
dnakże nie mogą być wykonywane, tyl- 
ko z wyraźnego Scymu rozkazu i wy- 
boru. 
$. rr. 
По materyi omiczny y 
ko to, co fig tycze potrzeb Skarbu 
ych; со lię tycze 
ney, Policyi, porząd- 
ku w Ѕеушіе i wize 
rach, byle w rzeczony 
znaydowały fię ani takie, 
z materyami Stanu któ gokolwiek, ani 
ani tym баг. 


czaych, bo te maią ofobne w Prawoda- 
wćtwie warunki. 


które fig tyczę fundamentow Rządu i 
Stanow fzczególnych, iako to: Ziem- 
fkiego, Mieyfkiego, Duchownego, Na- 
uczycielfkiego i Zołnierfkiego. 
$. 14. 

alne rozumicią бе być 
zawartych w 
tych trzech Rózdziałach, to ie: w I, II, 

i IIL, oraz w Paktach Konwentach 

$. 15. 
by nowo ufłanowione Prawo obo- 
ywać то, całą Narodową ро- 
‚ powinien Król dać mu 
to iefi: powinno być przeczytane 
bie Stanow złączonych w przyto- 
Króla, a Król przez odpowiedź 
clerza od Tronu, ma one przyią 

Rowach nafłępuiących: „ Król Pra- 
« wo to przez Stany uchwalone, w ni- 
» wczym Prawom Kardynalnym zafa- 
» dzonym na Prawie naturv, na Prawie 


с; 


Materye 
Cywilne 


Materye 
Starús, 


Materyè 
Kardynal: 
ne 


Sankcya 

dla Praw 

ulłanowio- 
nych, 


> Politycznym powfzechnym, nieprze- 
> ciwne, do zbioru Praw Kraiowych 
„„ przyimuie, ,, Odpowiedzi zaś do fa- 
mey exekucyi Praw ściągające fię bez 
fankcyi Królewfkiey Stany  feymuiące 
wydawać mogą pod imieniem Króla za 
zgodą Stanow, byle te przeczytane były 
w Izbie Stanow złączonych; gdyby ie- 
dnak Król Prawu przez Stany uchwalo 
nemu na trzykrotne żądanie /anksyi dać 
nie chciał, tedy Prawo takowe na roz- 

do przyfzłego Seymu wzięte bę- 
dzie, a gdy go powtornie przez nowych 
Pofłow Stanv uchwałą, byle nie było 
przeciwne Prawom Kardynalnym Król 
Jankcyi odmowić nie może, i powinno 
być wpifane w zbior Praw Kraiowych 


СЕ) = 


(k) Wf(zelki Rząd mufi walczyć z palya- 
mi ludzkiemi, i cel ufłanowienia onego nie 


inny ieft, tylko powściągnienie paflyi czło- 
wieka przez zakaz Prawa, gd 

powściągnąć fię nie może przez wzgląd na 
fprawiedliwość, przez iego włafny interes 
dobrze zrozumiany, i z naturalnych potrzeb 
wydobyty. Z tey to przyczyny we wfzyfi- 
kich Narodach widziemy , ił бе Xięga Praw 
nigdy nie zamyka; pifią ie Monarcho- 
wie dla wych poddanych, pifze Defpota dla 
fwych niewoluikow, pifzą Narody wolne 


. Seym gotowy powinien fig odpra- 
wiać corocznie przez cząs - - - Oprocz 
czego w nagleyfzych Rzeczypofpolitey 
potrzebach , powinien być zwoływany 

+ ile tego nadzwyczayne oko. 
Nadzwyczay- 
ne zwi łanie Seymn gc towego, Die mo- 
że nafłąpić z infzych: przyczyn, tylko z 

czyny weyrzenia w dozor nay wyż- 


liczności wymagać będą. 


—— 


wia 
Па odmiana w, i zbytnia 


łatwość w fłanowieniu ony оба 
nierownie па Narod ludzki plagą, niż woy- 
oroby. Człowiek дой. 


nną od 


cy pod nie- 
„ ieft podobny do 

+ со tak ma zrujnowane zdrowie, ił 
uent zdaie fig inną chorobę cierpieć, 
£ irtwa potrzebować. 
powéciggnienie paflyi ludzkich, i utrzy- 
manie człowieka w obrębach fprawiedliwo- 
{сї i dobroczynności , dwa {з potrzebne w 
owarzyftwie ludzkim uftanowienia: pierwfze 
dobra i iednoftayna dla wizyfiki kacya; 
drugie, ażeby od wezefney г ści nikt 
e był prożniakiew, i zaraz. przedfigbrat 
kowy pracy rodzay, z któregoby mogł 
fpofob do życia wyfarczający, a zupeł- 

nie przyjemny przez opiekę Prawa. W fpo- 
łeczności ludzkiey wfzelka praca, wízclka 


ment i 


Seym za 

wfze goto- 

Wy coro- 
czny. 


Na co extra 
ordynaryi- 
nie ma być 
zwoływany 


— 


Kiedy ma 
Prawa dta- 
nowić? 


4 


aw fłanowić nie 
może Seym, tylko ofiatnieego roku przed 
zmianą Pofłow, w iafzych zaś latach fa- 
mym tylko wglądaniem w dozor wykona- 
nia Rządu zatrudniać fię powinien z iak 
naydokładnieyfzym roztrząśnieniem tey 
materyi , z którey ma nafiąpić albo 
uchwalenie Prawa nowego, albo ue! 
lenie dawnego. Ani dla tego Pofłowie 
mogą być mocnetni flanowić Prawa w 
którymkolwiek czafie, że maią. Inflru- 
kcye od 


now, gdyż aby być Prawo- 


pofługa dla ludzi potrzebna, nie powinna 
być wzgardzona, owfzem powinna być fza- 
nowana, Narod, który przez te dwa ufła= 
nowienia zabiega złewu, nie {ей w p 
bie pifać tak wiele Praw zakazujących, ani 
pomnażać bczprzefłannie Codicer 
ті ch, wfzelako że złe wychowanie i 
prożnowanie, mięfza tylko Rząd uñanowio- 
ny, ambicya zaś nayczęściey go w са, 
i nieprzeftdnney potrzebuie odmiany; przeto 
i w tey mierze dobry Prawodawca powinien 
wcześnie obtnyśleć chamuleć przeciw zbyt 
częficy odmianie Rządu, która бе dziać 
zwykła przez zbyt łatwą odmianę Prawa, — 
Na co nie ma innego fpofobu, tylko uftano- 
wfzy raz dobrą Konfty Rządu, wyna- 
lesé iak naywięcey trudności do uftanowienia 
Ib odmiany Praw, a wykonanie onych zro- 


кёз 5 


dawcg, dwoch do tego potrzeba warun. 
kow, to lieft: aby go Stany wyraźnie 
przez fwoie Infirukcye chciały; powto- 
re: ażeby było ufłanowione z nroczy= 
fłościami, i w czalie podług przepifu 
Konfiytucyi Rządu tey Rzeczypofpolitey, 


17. 


Upewniwfzy dla Narodu wglądanie 
w dozor naywyżlzego wykonania przez 
Pofow wfzyfikich Stanow, i władzę Pia. 


bić nayłatwie; inayproftfze. Z tych po- 
wodow ofądziłem za rzecz potrzebną do wie- 
lu innych trudności, które w tym żbior 
umieściłem przydać iefzcze Jankcyą Króle- 
wika — Na tym to Prawie Anglia Rząd 
fwoy w/iednym fłanie utrzymuie dotąd, 
Francya, niemowlę wolnosci boi Пе tego Pra- 
wa, nazywaiąc go pod imieniem veto. — 
Polfka zaś przyznała go Królowi w Prawach 
Kardynalnych 1768, gdzie ieft bardzo filno 
opifane. Dobroć Panniącego, i flabość po- 
wfzechna Narodu, pod którą dotąd zofława- 
liśmy, nie dała Prawa tego uczuć, lecz przy- 
fzediby czas, w którymbyśmy poznali co to 
ieft nazywać Króla em, i co to ieft prze- 
pifać Prawem: že ieden flan bez dwoch, š 
dwa bez iednego nic ñanowié nie mogą, a 
przecież to Їз wyrazy Prawa Kardynalnego 
1768 roku. 


Zadnych 
Kofedera 
cyi czynić 
nie wolno, 


wodawczą z warunkami w tych Pra- 


wfzęl- 


wach Kardynalr 
kich Konf 
bądź nazwifkiem i kfztałtem, na zaw! 
awa Pod zakazuiemy. — A ieżeliby, cze 
1 o. uchoway! iakowy rokosz prz 
wione niko 
go nie obli- 


guig, Prawa 


lub iakowe 


dney mocy mieć nie będą; nikt fię na 
nich ubeśpieczać nie może, żaduego im 


Owfrem ze pofłufzeńltwa nie będzie winien; i na 
zbioruPraw 
wydarte 
być. тай. Stany przez fwych Ройо one z zbioru 


Praw wydrzeć, i przez Mifirza (prawie- 
Ser Na- dliwości palić rozkażą. W przypadku 
"туп jednak, gdyby Król, lub którykolwiek 
żwiązek. Uzurpator ważył fig nie dopu Sey mu, 
i władzę Seymowi tylko fłużącą fobie 
lub fpifkowi przywłafzczał, w ten czas 
tylko Narod może uczynić związek na 
przywrocenie Seymu, i ukaranie gwałci. 
ciela, Związek jednak takowy nie bę. 
dzie mogł żadnych Praw flaqowi 
nieyfzey Konfłytucyi Rządu odmieniać , 
ani Praw Kardynalnych w niszczym na- 
rufzać ; lecz przywrociwłzy Seymowi 


każdym Seymie bądź naypoźnieyfzym 
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lego władzę, będzie pofłufzay wyr 

Кард ni R 

2900 ow przez Stany prawnie obra. 
ych , i lprawuiących fi 1 1 
В, if ący odług Ју 

kcyi fobie danych, фт 


ARTYKUŁ W. 
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Рој; PERN Е 
пк wfzylłkich Stanow, i wfzy. . Poffefiye 
ch Obywatelow, dziedziczne ofob; МЧ 


rownie i IE y 3 Stanow pe- 
ci te, które fg dziedziczne fandu. wne. - 


fzow Sw ieckich lub Duchownych, nie 

narulzone zawlze zollawaé powinny pod 

opieką Praw i władzy naywyżlzey. ch 

iak » Kto pofiadał przed Seymem Jed! 

nis Litwy z Koroną; poźniey 

iak ie Prawa Seymow фола 

dziły, Dziedzictwa fundufzowe Ducho. 

wne i Edukacyine, prawnie za کا‎ 

dzeniem naywyżlzey władzy KÊ 

fianowi Duchownemu lub РЧА 

fkiemu nadane, na żaden inny cel od 

zła użyte być nie mogą, — 

TE a ба ыы па Wiedza k 

Prawnie rozrządzić ya ЕА кз ma, Prawe 

<zonym Stanom odbierać Шү тЫ % А 
éich nie ma; a fundufzo- 

Sdyby kiedy cel fundufzu był uchylony 7 


Przez fkaffowanie iakiego гос s KO oi 
50 zgromadzenia, ү 
gdy 


eel fandu- Urzędu lub'pofugi, a włacza Kraiowa 

zu ultaie? Dobrami tego rodziai p: zeby 
Wiary S. lub na oświecenie ludzi 

rozcządziła, w ten czas włalność fundu- 

ра a ma fię wracać do Fundatora, lub 

ego naybliźlzych Sukcel a gdyby 

linja Fundatora wygała do dziefiątego 

b publiczny 


row, 


pokolenia, fund 
Dobra iednak powinny być 
aby ziemia była zaw 


fpada, 
przedane, 
Śnością Obywatelow fzczególn 
publiczną. 
$. 
Do wfzelkich krafzcow i połkrufzcow ” 
Prawiewol- ¢, foli i kleiow ziemnych, i do inpych 


nego lud 
nie maig produktow, które fię znayduią w ziemi, 


lub które ziemia na powierzchni fwoiey 
bez pracy i fiarania człowienia wydaie 
jak i zwierzętach, na- 


Regalia w 


tak w roślinach , 
leży iedynie prawo temu, który ieft Dzie- 


dzicem ziemi. Władza naywyżfza Kra- 
iowa pod pozorem Praw Korony, 
Furium Reg. adnego fobie Prawa 
do nich przywłafzczać nigdy nie może. 
$. 3: 
уа Rzeczypofpolitcy 
ią бе Nacodow, ktò« 
у Polfkiey 
a dobrowolną umową: ofobliwie zaś 
Wielkie 


czyli 


Przyrzecze 
nia złączo- 


Ponieważ: P. 
z wielorakich fxlad 


w ie- re przyłączyły fig do Koron 


daęRzplitą 
fs święte. Zi 


Wielkie Xięftwo Narodu Litew kiego; 
przeto wfzyfikie warunki, które fobie 
Xięftwo Litt, na Seymie unionis tak 
da całego Narodu Litt, iako też dla 
боп w założ ofob zawarowało, niena- 
ości пасата być maia, 
odmiana tych wart w lub poprawa ina» 
czey nafłąpić nie może, tylko za iedno- 
flaynym zezwoleniem wfzyfikich Poftow 
na mocy Infirukcyi dan od Wo- 
iewodztw.  Aże w tych Prawach Kar 
uflanowiliśmy , żeby cała 
ziemia, z którey бе Pańfiwa Rzeczypo. 
fpolitey fkładaig , była włafnośc ) fzcze. 
gólnych ofob; przeto za dobro olną na 
teraźnieyfzym Seymie ugodą, wízyí 
lenności tak w Koronie, јако i w W. 
Litt. smienifiey wfzyfłkie Keolewtzezy- 
zny w obydwoch Narodach pod dobro. 
dzieyfisz го S$eymu złączenia Litwy z Ko- 
rong podciągane być nie maig, ale takie 
rozporządzenie, iakie względem lenno. 
5 yan Oboyga Narodow 
na teraźnieyfzym Seymie uł ny, ufku- 
tecznione być ma. £ 


$. 4. 
Xięfiwo Kurlandy# i Semigallii uro. 


SSL r Ч : z 
żyście przez Pać bjeśfionis do Рай. 


Część 1} D 


dyr h 


50 сс 

x Rzeczypofpolitey przyłączone, przy Pra- 
wach fwoich nienaruizenie zofiawać ma; 
a kiedybykolwiek Obywatele tego Xig- 
fiwa chcieli użyć dobrodzieyftwa Kon- 
ftytucyi 1726. pod tytułem: А 
Kurlandzkie, Stany tego dobrodziey (twa 
nie mogą im обоје, 


$. $. 
Dekretaul- Dekret oczywifty nə Райха Korony 
noma, Poliki, i na W. X, Litewfkie we wzy- 
fikich Sądach ultimarum Tnfłantiarum 
za wyrok ofłateczny i niczym niewzrufzo- 
ny dla wfzyfikich Obywatelow użyć 
ędzie. 
ç: $ 6. 

Prawo Cy- Ponieważ мгу Кіе Narody Krole- 
нне fiwa Polfkiego i W. X. Litt, iednę fkta- 
mdy дш Rzeczpofpolitą; przeto iedno bę- 

Rene dzie dla wfzyfkich Prawo Суйе, 
kich ludzi је: Statut na W. X, Litt, przepifany, 
iedne. go którego Deputowani z obydwoch 
Narodow przyłączą zbior Konfiytucyi 
zawierających w fobie Prawo Cywilne 
Deputacya dla Obydwoch Narodow przepifane; 
SIE gdy zaś iedna Konfiytucya Rządu zawie- 
czę raiąca w fobie Prawo Polityczne Oboyga 
Narodow, i ieden Statut, wraz z zbio- 
rem calego Prawa Cywilnego na obydwa 


51 


Narody ieft przyjęty; przeto Konfłytu- 
суе nalłępne nie będą przepifowane od. 
dzielnie, ale wfpolnie па obydwa Naro- 
dy, i wfzyfikie Kommi/ye suładzą пау. 
wyżfzey exekucyi zalzczycone , będą 


wipolne i iedne pod Prezydencyą Mini- ; 


Jirow Oboyga Narodow, 
$ 7 

Ponieważ ieden ięzyk widocznym ief 
dowodem iedności Na du, przeto ię- 
zyk Polfki będzie powfzechny dla wlz 
ftkich Prowincyi, z których fig Pańftwa 
Rzeczypofpolitey fkładaią; odtąd więc 
nie wolno będzie innego ięzyka procz 
Polikiego używać w fłanowieniu Praw 3 
i wykonaniu onych; tak dalece, że nie. 
tylko Prawa, ale nawet wfzelkie wyroki 
fądowe(Decreta)Opily Uczędowe (Trau- 
zańcye) i Pozwy, w ięzyku tylko Políkim 
pilane być maig. W fzkołach nawet 
wfzyfikie nauki dawane być powinny w 
tym ięzyku, wyiąwfzy nauki Ducho- 
wne, które potrzebnią ięzyka z wym 
obrządkiem zgodnego, 


Każdego człowieka iefl iftotną powin- 
nością, ażeby fig oświecał w tym wízyft- 
kim, co ułatwiać może iego potrzeby i 
Obowiązki tak fizyczne, iak i moralne; 


2 


Na czas 
przyfely 
Konitycu 
cye dla 
bydwoach 
m b 
wfpolne ro. 
wnie i Kom 
milye, 


Prawa 

dy i N.ubi 

w Polfkin 
ięzyku 


= 
pifaniai dru 
kowania. 


tym bardzicy pod wolnym 'zofłaiącemu 
Rządem naywięccy oświecenia potrzeba, 
ażeby i fam fiebie, i drugich mogł prze- 
konywać w tym wfzyfikim, co бе ścią 
ga do dobra tak fzczególnego, iak i 
ogolnego wszyfikich, - (Nikomu więc 
wolność myślenia, mowienia, pifania, 
a nawet i drukowania zabroniona być nie 
ma; nikt za to od żadney władzy ani 
fądzony, ani karany być nie powiaien, 
byle ртс, lub drukuiąc, nie krzy- 
wydził w pifmach fwoich Ofoby, i do- 
brey ауу bliźniego (1). 


(l) Co бе усте Wiary panuiącey, prze- 
ciwko tey rownie żadnego ufzczypliwego pi- 
(me wydawać nie wolno, nietylko przez ten 
wzęląd, iż ie panującą; ale nadto przez 
wzgląd na fpokoyność publiczną, czyli zaś 
do famey władzy Duchowney należy dawać 
approbacyą na dzieła tyczące fig Religii, czyli 
wipolnie z władzą Kraiową; rozwiązanie 
tey kwefłyi zofławuię Deputowanym, oftrze- 
gaia: iż Statut Zygmunta I. podzielił tę 
władzę między Rektora Akademii Krako- 
wfkiey i Bifkupow, a dziś Kommiffya Ed 
kacyina zatrudnia fię dozorem nauk Ducho- 
wnych po Akademiach, które fg zafadą Reli- 
gii pamiiącey. Co ię zaś tycze wolności рі. 
fania i drukowania nieco ściśnioney przez 
warunek, ażeby gdzie zachodzi krzywda ho- 


$. 9. 

Siła Narodu, czyli Woyfko, utrzy. Woyíko po 
muie бе kofztem i nakładem Stanow; ni. не 
komu więc tey fiły ani powię| fzać, ani mnieyfzać, 
pomnieyfzać nie ieft wolno, tylko za ze- ay si 
zwoleniem Stanow przez fwych Pofłow. now. 
A ponieważ woyfko ieft fila Narodu nie 
ofob fzczególnych, przeto w Р; 
Rzeczypofpolitey nikomu nie ieft wol- 
no utrzymywać woyfk Nadwornych, 
pod iakimkolwiek pozorem i nazwi- 
fkiem, bo nikomu nie wolno uży- 
wać dla fiebie tey fiły, która iedynie po- 
wfzechności Narodowey iefł potrzebna, 


trzyn 
wolno. 


tak dla odporu zewnętrzney mocy, iako 
dla utrzymania w ройи (ге іе Prawa 
wfzyftkich ludzi w Pańftwach Rzec 

pofpolitey zrodzonych, zamięfzkałych 


i przychodniow 


noru bliźniego, pifino takie na 

widok nie wychodziło, możnaby ofirzedz, 
że ktoby chciał wyraźnie [przeciwko iakiey 
ofobie pifać, powinien imie fwoie na czele 
Dzieła położyć, a to dla tego, żeby ten, któ- 
ry бе (5421 być pokrzywdzonym, wiedział 
Komu ma odpowiedzieć; i kogo do odpo- 
wiedzi pociągnąć, 


D 3 


uag 
m 
$. IO- 


Pofpolite 


czaynyc Naro 
SN q W madzwyc aynych całego Narodu 


potrzebach , na odparcie mocy zbroyne- 
go nieprzyjaciela Rzcczypofpolitey ‚е 
żeliby kiedy było pótraebne pofpolite 
rufzenie, tedy to za zgodą Stanow iedno- 
myślnie, lub więkfzościa głofow iedną 
tylko krefką więcey zwołane Бу 

$. 11. 

Wfzylikie Prawa, Statuta; Konff 
tucye, Nadania, Refkrypia. 
i tym podobne dobrodzieyfiwa tak poli- 
tyczne, iako i Cywilne, tak każdemu 


Prawa prze 
ciwne tym 
Prawom 
Kardynal 
nym zno- 

ба 


Przywileie, 


w fzczególności, iak wfzyfikim w ogól. 


któreby tym Prawom 
wie natury, na Pra- 

wie Politycznym ЖОРО i па 
umowie zafadzonym, były 
przeciwne, zupełnie znofiemy, za ža- 

dne uznaiemy, i aby odtąd używane 

nie były, od wfzelkiey wykonawczey 

władzy , i od każdego w fzcze- 
OGAE golności Obywatela mocą ninieyfzego 
wego апо. Prawa nakazuiemy. Pczepifuiemy oraz, 
wićniewol- iż odtąd żadne nowe Prawo ufłanowione 
ТАУН być nie może,poki wprzod dawne onemu 
fionedawne przeciwne przez Pofłow obydwoc h Папом 


rze 
Fowemu. prawnie uchyloneniezęftanie, Uchylone 


ności uz; 


Stanow 


zaś Prawo z zbioru ufław Kraiowych tak 
politycznych iak i Cywilnych wymazane 
natychmiaft być powinno (m). Praw 
Kardynalnych na Prawach Bofkich na. 
turalny h, na Prawach  fpołeczności 
ludzkiey zafadzonych, nie będzie wolno 


(m) Przyczyna tey uftawy wynika z fmi 
(перо doświadczenia, iż w zbiorze Praw na- 
fiych co moment napadamy na nieprzefianną 
Kontradykcyą Praw, i na widoczne przeci- 
h drugim, co.ztąd pochodzi, 
i do przypadku pifane 
піла bez uchylenia 


wieńftwo ied 
że Prawa podltępem 
wciągnięte zofiały in J 
dawnych; Kollizyą zaś między Prawami 
tam tylko przypuścić wolno, e dwa 
Prawa w zbiegu iedncy okoliczności ra- 
zem zachowane być nie mogą; lecz ka- 
kde z ofobna; i w innym czafie zachowa- 
ne być może. — Prawo zaś iedno dru- 
giemu przeciwne, іе tey natury podług du- 
cha Praw, iż żadne z nich do zachowania 

wykonania nie obowięznie, bó rowney (йу, 
rowna ieft przefzkoda, a zatym fkutek żaden, 
Prawodawcy рі fonitytucyą, 
naywięcey nad tym zaflanowić бе maig , aże- 
by dawną Praw Kontradykcyą znieśh, айе. 
by iey па przyfzic p i, -bo Kontra- 
dykcya w Prawaci, ieñ naywiękfzą ochydą 
Prawodawótwa, i dowodem, że nie interes 
publiczny , lecz interes partykularny one dy- 
Ktował, 


Sankcya na 
Prawa Kar- 
dynalne w 
tych trzech 
Rozdzia- 
łach zam- 
knięte. 
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па potomne czafy wzrufzać, pod niewa- 
źnością wfzelkich ufław od kogożkolwiek 
przepifanych, narzuconych i ogłofza. 
nych, któreby rzeczonym Prawom Kar- 
dynalnym w dwoch pierwfzych Roz- 
działach zawartym przeciwne były, a to 
pod niebłogofawieńftwem Bofkim, prze- 
klęctwem całego ludu, i nayfurow 
mi karami tego rod 
człowiekowi daie Prawo obrony, a К 
żdey wolney fpołeczności daie Prawo 
woyny odporney; owfzem Prawa te 
alne w powyżfzych dwoch Roz- 


айй, iakie 


zamknięte, wraz z przykaza- 
niem Bożym od wfzyfikich ludzi w 
ant twach  Rzeczypofpolitey 
zkałych, i przychodniow, 

wiątobi czczone, 1 naywier= 
niey zachowane mieć chcemy, Każdy 
człowiek o nich mowiący, czy na Scy- 
czy w Sądzie, na znak winnego 

[a ia powinien powflaé, i 

š liés ktoby zaś ważył бе 
przeciwko tym Prawom mowić, bądź 
na Seymie, bądź w iakimkolwiek innym 
Urzędzie, temu głos nie będzie dany, 
Prawa zaś Kardynalne. w tym trzecim 
Rozdziale zamknięte , iako na dobrowol- 


ney umowie zafadzone, mogą być od- 


zrodzo- 


ne, ieżeli zaydzi 
fzyfikich Jnfirukey- 
ach Woiewodzkich, i na Seymie, dla 
czego na Ścymie, i na Seymikach wol- 
no ielł każdemu mowić o tych Prawach, 
jak mu бе podoba; lecz wfzelkie Urzę- 
dy wykonawcze, 


mieniane i poprawi 
iednoflayność we 


powinny ie rownie 
> iako tes które fa umiefzczo= 
ne w powyżlzych dwoch Rozdziałach. 


fzanować 


RO ZD 
Materye Statûs w ogólności (n), 


ok 


7 chowanie Prawa, czyni każdego 


Obywatela beśpiecznym, a całą fpołe- 


czność [pokoyną. Prawu i władzy wy- 
konywaiącey Prawa, należy fię pofłu. 
fzeńftwo od wfzyfikich Stanow, i od 


(п) Jako Prawą Kardynalne fa fuuda- 
mentem całego Prawodawółwa, tak mażerye 
Statńs w ogólności wzięte, (з foundamen- 
tem całego Rządu. W ofnowie wfzyftkich 
Praw Kraiowych , nie powinno być żadne 
Prawo, któreby бе fprzeciwiało Prawom 
Kardynalnym, boby nie miało fwego funda- 


р; 


Prawuiwła 
dzy wyko- 
nawczey na 
leży fię po- 
fłufzeńftwo 
od wfzyfte 
kich. 


Kara dla 
niepofiu- 
fznego wla- 
dzy муко 
nawczey. 
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wfzyfikich ludzi. Każdy Stan władzy 
fwoiey fzczególney co do fwych Praw 
i powinności , niemniey władzy wyka. 
nawczey ogólney ufłanowioney w Pam- 
fiwach Rzeczypofpolitey па wlzyfikich 
ludzi, pofłufznym być winien.  Niepo- 
fufzny choćby naylepfzą miał fprawę, 
w wfzelkim Sądzie karze podlega w Pra. 


wach Cywilnych przepilaney , nie dla te- 


go, że ieħ winny, lecz że iefl niepo- 


flufzny, 


mentu, ani związku z fprawiedliwością na- 
ową dobrowolną. W całym 
zo nie powinno być 
fprzeciwiało mate 


tularną, lub u 
fkładzie Rządu Polityczn 
Prawo , któreby бе 
ryom Siatús w ogólności wziętym, boby ro- 
wnie było bez fwego prawnego fundamentu, 
nie wypływałoby z prawdziwego. fwego źrzo- 
dła, Dla czego utrzymywać, że władza 
Prawodawcza nie ma fwoich granic, ieft to 
niefprawiedliwa i nieprzyzwoita, 
ść człowieka ief ograniczona, i 
fiłami iego włafnemi, i Prawami drugiego 
człowieka, tym bardziey wolność i władza 
fpołeczności: nie wfzyfiko więc wolno со 
możemy, nie wfzyfiko бе godzi co chcemy. 
Biada temu Narodowi! któremu fprawicdli- 
wość i fłufzność nie przepifze granic władzy; 
tym to fpofobem w Rzeczypofpolitey nawet 
można być pod defpotyzmeim ludzi, Nie 
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Spokoyność wewnętrzna całey fpo- 
łeczności, i każdego człowieka, nade. 
wfzyftko władzy prawodawcżey i wy- 
konawczey ie naypierwfzym interes. 
fem Narodu, i nayważnieyfzym Pra- 
wem. Wyflgpek przeciwko fpokoyno: 
ści publiczney , ieft wyftępkiem przeci- 
wko całemu Narodowi, Ktobykolwiek 
ważył fię przefzkadzać działaniom Sey- 
mu, lub Seymiku tamować obrady, roz- 
ganiać Seym, albo Seymik, wchodzić 
z bronią па Seym lub na Seymik: tym 
bardziey na Seymie lub Seymiku broni 
dobywać, albo zgromadzonych tam 


masz oczywififzego podziału Rządu, ак na 
dobry i zły. Dobry Rząd ieft ten, którego 
władza Prawo. za zafadza fię na Prawach 
człowieka, Prawach fpołeczności, i pe- 
wnych umowach nieporufzenie trwałych, 
którego władza wykonawcza ma nicodmien. 
ne prawidła, i takim tylko podlega popra- 
wom, które raz przyiętych prawideł w ni- 
wczym nienarufzaią, Zły Rząd iefl ten, któ- 
ry nie przypufzcza żadnych innych Praw, 
tylko wolą ludzi zawfze odmienną, i za- 
wfze niefłateczną; w złym Rządzie nawet 
pod Rzecząpofpolitą można być niewolnikiem, 


a w dobrym nawet pod Monarchą można być 
wolnym. 


Spokoy- 
ność każde 
go człowie 
ka i csłey 
fpołeczno- 
Sci, ieft inte 
тейеш Na- 
тойи, kto 
ią wzrufza, 
grzefzy 
przeciwko 
Narodowi. 


Wyftępki 
obraźene- 
go Narodu, 


бо === 


Obywatelow bić, kaleczyć, ten popeł- 
nia wyfłępek obrażonego Narodu, 
Ktoby przekupował na Seymiku Oby- 
mie Pofłow dla zy- 
ktoby fię dał. prze- 


watelow, lub m 
fkania wotow, l 
kupić; ktoby zatrzymywał gwałtem Se- 
natora, lub Pofa na Seym jadąc 
albo Szlachcica na Seymik, i Miefze 
nina wyfłanego od fwego Miafła, п 
wybranie Reprezentanta do Izby ni 

ten popełnia wyfłępek obrażonego Na. 
rodu, 

Ktoby podnofił rokofz pod nazwi- 
fkiem Kon/żderacyi, lub pod iakimkol. 
wiek innym imieniem;  Ktoby bunto- 
wał ludzi po МіаЙасЬ lub Wfiach; 
by buntował woyfko przeciwko w 
Prawodawczey lub Wykonaw. 

Ktoby zbierał kupy zbroyne, 
zbuntowane woyfko do Miafta gdzie їе 
Seymiki odprawuią, bądź o trzy mile 
od Miafia, gdzi iU 

айг) nays: 


fzego wykonania ni 
ig ię, podprowadzał, ten popełnia wyfię- 
pek obrażonego Narodu. 

Ktoby zdradzał Oyczyznę, ktoby brał 
pieniądze, lub inne nądgrody od iakie- 
gokolwiek Dworu Zagranicznego, а na- 
wet od wipoł: Obywatela na zdradę Oy- 


[== а бї 
czyzny; Ktoby fig dał przekupić w 
woyfku Rzeczypofpolitey od nieprzyia- 
ciela, lub tego, co rokofz podnofi; — 
Ktoby wchodził w zmowy taiemne z 
obcemi Mocarfiwami na zgubę Narodu; 
Ktoby woyfko obce wprowadził do 
Pańltw Rzeczypofpolitey; +Ktoby ludzi 
za granice przedawał, lub onych rekru- 
tował dla woyfka obcego Pańftwa; — 
Ktoby w czafie takowym, gdy Rzeczpo- 
fpolita mieć będzie woynę, fłużył w 
woyfku obcym tym, z którym iefk 
woyna, ten popełnia wyfigpek obrażo. 
nego Narodu. 


Ktobykolwiek ważył fig władzę Sta. 
now, Prawa ludzi, i władzę Urzędow 
przelewać na iednę ofobę, lub na ieden 

an, ten por k obraż 
ie en popełnia wyftępek obrażonego 
Wfzelki taki człowiek, który ient 
winowaycą obrażonego Narodu, iako 
burzyciel fpokoyności powfzechney, ia. 
ko nieprzyjaciel zaczepity na gorącym 
wyflępku, ścigany i chwytany być ma; 
igdy zaś dobrodzieyftwem i 
fłaniać бе nie może. Jeżeli nie popel- 
nil zbrodni zaboyfiwa będzie fkazany 
na wieczne więzienie, lub wygnanie 


Kary na 
Wi 


way. 


podług ftopnia przefiępftw (0). Jeżeli 
zaś zaboyftwo popełnił, lub flal fig 
przyczyną onego, karze śmierci podle- 
gać będzie. W każdym zaś | 

w którymby mu był dowiedziony wy- 
йерек obrażonego Narodu, wfzelkie 
Dobraiego fkonfilkowane być maia, które 
Skarb publiczny prze yta 
miafi odprzeda. Jezeli wyfłępny ix 
Szlachcicem, Szlachectwo utraci; ieżeli 
Miefzczaninem , Prawo Mieyfkie utraci; 
nadto wfzelką doftoyność, bądź naywyż- 
{йг utracać rownie powinien. 


ą natych- 


(o) Sankcya kary powinnaby mieć fwo- 
ie przyzwoite ftopnie, których tu wfzyftkich 
kłaść niepodobna, ofobliwie w Prawach ta- 


kich, których wzrufzenie zależy od iedno- 
myślności ufirukcyi, i iednomyślności gło- 
fow: dla czego radziłbym ñowo więzienie, 
wygnanie, i karę śmierci odefłać do Prawa 
Kryminalnego. _ Nie ic! że w Kraiu 
nafzym od kilkufet lat nie możemy йе ośmie- 
Jić przepifać fobie Praw podług naturalnego 
ich układu, dla tego każda ufiawa тиб mieć 
wfzyfłko przez wzgląd, że dla kałdey rze- 
czy nie ma ofobno przyzwoitego micyfca. — 
Kary powinny być pobudką poprawy, lub 
grozą od przefępftwa, lecz nie powinny być 
owocem (rogości i tyranii; dla czego wfzel- 
kie paftwienia бе przed śmiercią, nie mogą 
być Prawem pozwolone, 
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Władza naywyżfzego wykonania, z2- 
wiera fię w ofobie Króla, iako maiącego 
dozor wraz z Strażą nad wizyfłkieini 
urzędami wykonawczemi. Zawiera fię 
w Urzędach ultimarum inftantiarum, 
których wyroki i rozkazy nie cierpią ża- 
drey wyżfzey appellacyi, lecz wyciągają 
od każdego człowieka ścifego ройи. 
fzeńftwa; takowe Urzędy, czyli ofoby 
w nich zafiadaiące winne fq odpowie- 
dzieć z (wego fprawowania бе famemu 
tylko Seymowi, a ofoby w nich zafiada- 
iące, z Urzędu fwego w famych tylko 
Sądach Seymowych fg obowiązane od- 
powiadać. 

Ktobykolwiek targnął fig na ofobę 
Króla, i naftępcy Tronu zadaiąc gwałt 
lub zelżywość iego ofobie. Ktobykol. 
wiek zbroynie nafzedł Dom Królewfki, 
lub w nim dopuścił fig gwałtowności na 
kimkolwiek, ten popełnia wyftępek obra- 
żonego Majelłatu. 

Ktobykolwiek ważył Ле targnąć na 
ofobę Senatora w Straży zaliadaiącego , 
lub zadać mu gwałt, ten popełnia wy- 
ftępek obrażonego Majefiatu; bo obra- 
ża radę Królewiką od Stanow Królowi 
przydaną. 


Władzę 
naywyż- 
fzey excku- 
суі kto fpra 
wuie ? 


Wyftepki 


obrażonegi 


Kary na 
przeftęp- 
сом obra- 
Żonego Ма. 
jeftatu, 


Ktoby fię odważył uc 
remukolwiek Urzędowi lf i 
tiz, dobywać broni w Izbie Sądowey, 
albo tamować przyiście do Izby, lub 
wiek Kommiffarzo: 
y fię 
ро- 


przeiazd któremuk 
wi, Sędziemu na mieyfce nayduią 
Magifiratacy ultima inftant 
pełnia wyfłępek obra 
bo obraża naywyżfze wyk 
rego Król ze Strażą, 


ten 
onego Мајећа 

nanie Praw 
Narodu fwego, K 
ieft dozorcą i opiekunem. 

Ktokolwiekby chciał uczynić gwałt 
lub zelżywość Minifirom Narodowym, 
czyli tym, którzy f wy 
wyżfzego wykonania; czyli tym, któ- 
rzy fg wyfłani do obcych Mocarftw, ten 
popełnia wyfłępek obrażonego Majella- 
tu: bo Minifirowie fq naybliż(zemi wy- 
konawcami гой Narodu, i pomocni- 
kami władzy Królewfkiey. 

Wfzelki człowiek, który ief wino. 
waycą obrażoneś podpada 
tym {атут karom, które fq przepilane 
na winowaycę obrażonego Narodu, — 
Prawami amneflyi zafłaniać Пе nie może 
ani ieft w mocy Króla darować mu wic 
nę, bo fpokoyność Rzeczypolpolitey 
nietylko zależy na zupełnym beśpieczeń- 
ftwie władzy Prawoday ale ro- 
wnie 


brani do nay- 


o Majella 


czey , 


wnie na beśpieczeńfiwie władzy wy. 
konawczey. 
б 


Król przeflgpcom oł 
du, i 


wydawać 


опера Naro. pm dla 
eftęp. 
obrażo 


Ji conduófts, tego nego Naro- 

zaś rodzaiu przefłępcy w Sadach ех loco 1 Mietta 
PSY JCO tu px loco de- 

delikli przyzwoitych, na powodztwo In. iF compe 

ftygatora z Керећга Тоќ SEN 

karani być powinni, Gdyby zaś Iafty. Kary na In- 

gator z Urzędu wego czynić przeciwko ` Í кА 

S gdyby nie 

takowym przefiępcom obowiązany, (pra. czynił o te 

wy nie popierał, tedy na czyiekolwiek . "tepki. 

powodztwo, o niedopełnienie fwey ро: 

winności pozwany, i wieżą wyżl 

Niedziel fześć fkarany, od urzędu fwe. 

go, i od zdolności pofiadania innych na 

zawfze odfądzonym być ma, 
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Jeżeliby winowayea obrażonego Na- Winew 
rodu, lub obrażonego Majefłatu, nago: ©* obr 
rącym uczynku poimanym by niemogł, шм 
a zapozwany do Sądu nie fławił бе, i ty 161 
fam dobrowolnie do więzienia nie po- ЧҮҮ 
fzedl, tedy iako niępofiufzny -podlegać Pada karze. 
będzie karze infatnii, pod dobrowolnym 
od kogożkolwiek fchwytaniem i zada. 

Część IV, E 


brażonego Majeflatn, nie może cby 


Literas fal 


ego fądze 


niem śmierci, iako. człowiekowi ktòre- 
go władza Kraiowa zrzekła fig opieki, 
i owfzem takowey kary winnym olądzi- 
ła; niemniey pod konfifkatą dobr, od. 
fądzegiem od wfzelkich zafzczytow fła- 
ny, i pofiadaaych Urzędów. 


§ 6. 

Przefigpftwa iednak rokofzu lub fpi 
(ка, przekupfiwa, gwółtowności Sey- 
mowi муг г  Ofoby 
Królewfkiey, lub Nafiępcy Tronu, pro- 

~ flo, па Sadach Seymowych fądzone być 
orowie, (p) Narodowi nie 


dzonych, ohra 


dne ofkarżenia, ( Delacye ) 


rzefłępfiw'tego rodziaiu, na Sądy Sey- 
1 Р 8 4 ) 

owaycow паја zapozywać, 
i о przyfiawieniu ofob ich do Sądow 
upewnić fig, dó czego wfzelka zwierzch. 


yfkowama im być pomocną; аісіс. 


(p) Zoftławiwfzy nazwifko Znfłygatorow 


Narodowym radziłbym dać 

J, i dla powagi Urzędu, i dla 
tego, że бї imieniem władzy naywyż(zcy 
Kraiowey czynić powinni; wfzakże czyli 
Пе zwać będa Cenforams czyli Znflygatorami; 
rzecz left zupełnie oboiętna, 


liby Са vit Narodowi nie byli wy tey 
mierze pofulzni Prawu ninieyfzemu, na 
czyieżkolwiek  ofkarżenie zapozwani, 
karze 2000. grzywien ulegpa, od Urz 
du poliadanego, i od zdolności do in- 
nych Urzędow na zawfze odfidzonemi 
zolianą, niemniey w wieży wyżfzey 
fzesć Niedziel fiedzieć maią. 
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Ponieważ Kościoły, Dom Królewfki, * 


Domy Sądowe, Domy Szlacheckie, ñie- 
mniey wlzylikie Szkoły; ofobliwie zaś 
Szkoły Głowne, ( unit rftates ) maig 
Prawo zupełnego beśpieczeńliwa (im. 
maunitatir ) dla każdego człowieka tam 
yduiącego (е, a to przez naydawnie 
fze Prawa tey Rzeczypofpolitey, 
w poźnieyfzych cz 
cie, Prawo о 4 


zkąd 

h przez złe zaży- 
llach źle zrozumiane 
zofłało ; przeto chcąc obiaśnić tak wa- 
żną materyg, fłanowiemy: iż Prawą 

zyllow, czyli beśpieczeńliwa mieyfco. 
wego, rozumieig fig tylko o ofobach, 
które w nich mięfzkaią, lub tych, któ. 
re (chronienia fzukaią przed nieprawym 
naiezdnikiem i gwałcicielem, takim ofo- 
bom należy бе fchronienie od napaści 
(Afjlum ), i ktoby go odmowił, byłby 

E 2 


ściołow i 
innych Do- 
mow: 


Jak maig 
być rozu- 
miañe 
wzgledem 
рггейер- 
cow, 


Przeftęp- 
ftwa Sẹ- 


Se- 
dziow niti- 


ویرک 68 


winowaycg beśpieczeńfiwa р 
rownie i ten, któryby fig waży 
takowy napadać; lecz zwierzchność na 
ten koniec pofłanowiona podług obo- 
wiązku Prawa ma moc fzukania wino- 
waycy Z urzędu fobie należytego, onego 
wziąść, i do fądu oddać; chyba gdyby 
ten, komu przynależy Prawo „A/ylirę- 
czył za dofławienie ofoby.obwinioney , 
w ten czas winowayca z mieyfca Ajfyli 
branym być nie może, ale tylko urzę- 
downie are/ztowanym być powinien; to 
iednak dobrodzieyftwo niema fużyć dla 
winowsycy obrażonego Narodu, i obra. 
żonego Majefłatu, dla którego we wizy. 
fikich Pańtwach Rzeczypofpolitey nic- 
ша żadnego A/yllum. 

8 


cznego, 
na Dom 


Do upewnienia fpokoyności powfze- 
chney, należy fpokoyność Obywatel. 
fka; Obywatel w fwym domu i па ka- 
żdym mieyfcu beśpiecznym być powi- 
nien. Przeliępftwa obrażoney Ѓрокоу- 
ności Obywatelikiey, i kary w miarę 
popełnionych przefiępiw, należą do 
Prawa Cywilnego. 

$ 9. 

Ponieważ wyroki Sądow ultimarum 

infłantiarum przez Prawo Kardynalne 


к-а 


w Rozdz. Ш. Artykule IV, $, $. za nie- FEES, 


wzrufzone fq uznane; przeto nikt o“ 
wzrufzenie onych fądownie czynić wię- 
сеу nie może, Aby iednak Sędzia znał 
fię być pod dozorem i zwierzchnością 
władzy Kraiowey, wolno pokrzywdzo- 
nemu udać fię na Sądy Seymowe, nie 
o podniefienie Dekretu ultima in/łantie , 
Jecz gdyby chciał dowodzié Sędziom 
przefłępftwo Prawa, lub przekupftwo; a 
to w tym iedynie przypadku: gdyby Sg- 
dowi chciał dowodzić, iż wyraźnie 
przeciw Prawu wydał wyrok, bo Sąd 
niewiadomością Praw zafłaniać fię nie 
może podług prawidła powlzechnego : 
ignorantia facti non juris exeufat, i gdy- 
by wyrok Sądowy pluralitate zapadł, a 
rozpiluiący бе Sędzia przy zapifaniu ada- 
nia fwego chciał, eby Dekret był roz- 
trząfany przez Sądy Seymowe. 
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kary na 
nich. 


Dla czego zdania fekretne (vota feere- Pota fecreta 


ta) we wizyfikich, Sądach ultimæ inffan 


znofzą бе, 
na to miey- 


tie тпойету, a па to mieyfce Protokuł {се Proto- 
rozpifowy nażnaczamy, w którym roz- kut tozpifo 


pifuiący fię Sędzia zdanie fwoie zapifze, 

dodaiąc: iż życzy, aby Sprawa ta przez 

Sądy Seymowe roztrząfana była. . Po- 
Eg 


wy ufłana- 


wia fię 


Kary па 
Sędziow 


Kary na 
niedowo:- 
dzącego za 
danych 
przeftępftw 


c= 


krzywdzony w Sądzie ulfim 

żeli chce zadać przefłąpienie Prawa, 
lub przekupitwo Sądowi, „powinien to 
uczynić w przeciągu fześciu Mief 
ogłofzenia wyroku, poźniey czynić nie 
їс mu wolno. 


$. Ir. 


Na Sędziow, którymby w Sądac 
Seymowych dowiedziono, iż przeci 


Prawu wyrok dali, albo przekupftwo 


popełnili, iako na gwałci 
i kczywoprzyfięzcow niet: 
być rozciągniona z j; 
ra nadgrody tego, co niefprawiedliw 
ofądzony utracił, Ч 

dzenia od zdolność 

dow na całe życie, którey karze podle 
gać ma i ten, co przekupował Sędziow. 


ciow Prawa, 
iko powinna 


$. 12. 


Ten zaś, któryby Sędziom 
wiedliwość lub przekupfiwo zadał, a 
dowiodł, wzaiemnie podlegać ma 
rom iakie Їз przepifane w Prawach Cy 
wilnych na ludzi czyniących zarzuty, 
niedowodzących wraz z Sędziami, któ. 
rzy na iego fironę rozpis uczynili. 


$. 13. 
Minifirowie Narodowi, i Miniftrowie 


przy Dworach Qudzoziemfikich utr 


Miniftro' 


mywani, tudzież wizyfikie ofoby w; 


Kommiflyach чак Ordynaryinych, iak i 
Extraor yinych Чо naywyżfzego 
wykonania: wyznaczone, w zarzutach 
ściągaiących fig do fprawowania Urzę- 
da, tylko w Sądach Seymowych odpo- 
wiadac Їз obowiązani. 

$. 14. 

Do władzy nay 
będą raz na zawize Kommiflye рой 
przodkowaniem ( prezydenci 2) fwych 
Minifrow, to iefi: Kommifiya Skarbo- 
wa, Kommiflya Woyfkowa, Komuvs- 
fya Iatereflow Cudzoziemikich , Kom- 
пийуа Policyi, Kommiflya Edukac 
pod prezodkowaniem wybranego od Sta- 
jednego Senatora: Kommiffya Du. 


Bi- 


no 
chowna, pod prezydencyą iednego z Ë 
fkupow ; oprocz czegobędą Trybunały ul- 
m na każdą Prowin- 
суз ofobne, Trybunał Szlachecki pod 
prezydencyą iednego z Bifkupow (q), 


timarum inflani 


Jeżeli w poprawie Trybunałow Re- 
gente mixti робар zwyczajów w Koronie bę< 
dzie fądzony razem w iednym Trybunale na 


B4 


wie 


уто- 


wych о 
wind 


¿[zego wykonania Т. 


ipo 


nania Kom- 
ШЗ 


Trybunały 


ultima 


Даш 


in- 


i Marfzałkowitwem iednego z Senato. 
row, Trybunał Micyfki czyli 4/4/5. 
rya pod prezydencyą iednego z Kancle. 
rzow. Trybunał Wieyfki pod prezy. 


końcu każdego ordynaryinego Regeftru, tedy 
prezydencya przy Duchownych zofłać powin- 
na: ieżeli na wzor Trybunału Litewfkiego, 
ofobny będzie Trybunał Duchowny do 
Spraw mixti, tedy w Drybunałach Prowin- 
cyonalnych nietylko prezydencya ofoby Du- 
chowney , lecz wfzyfty nawet Sędziowie Du- 
chowni fą nie potrzebni, Prawo to czy w 
ieden, czy w drugi fpofob ułożone, ieft zu- 
pełnie arbitralnie, i wolno czy w ieden, 
czy w drugi fpofob poftanowić go. Со do 
mnie, mie ieflem nigdy za oddzielnośc 

now ufłażnych, i za drobicniem Sądo= 
wych Zwierzchności 
uczy, że tak w Litwie, iak i w Koronie wie» 
le ieft nieprzyzwoitości, choć fpofob odią- 
dzenia Spraw mixti i iet rożny; i ktokol- 
wiek rozważy z iakich pochodzi przyczyn, 
ten ie naydzie w ludziach, nie w Prawie, — 
Gdyby uprzedzenie nieprzefzkadzało 
wdzie, Obywatel wfzelkiego powołania po- 
winien mieć rowne Prawo do ufług Rzeczy- 
pofpolitey, i fnadniey przyftoi poprawić 
przefzkody w powołaniu, iak obarczać wol- 
ność człowieka, czyniąc między nim a refztą 
Obywatęlow rożnicę, bo бе to wízyñko 
fprzeciwia duchowi prawdziwey wolności, 
заойгла niechęć ludzi do ludzi, 


Doświadczenie mię 
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dencyą Referendarzow (r). Trzy te 
naywyżfze Trybunały będą ofobne na 
każdą Prowincyą.. Trybunał Dueho. 
wny bez prezydencyi zupełnie na wzor 
Roty Rzymfkiey ; tych wfzyfikich Urzę- 
dow czyli Magifiratur zmnieyfzać lub 
w iedno łączyć, nigdy nie będzie wol- 


(r) Jeżeli Prawa ludzi porownane zofła- 
ną, i fprawiedliwość dla nich po Woie- 
wodztwach przez efobne na ten koniec Urzę- 
dy uftanowiona będzie, icżeli w Seymie po- 
fpolftwo mieć będzie trzech Trybunow, czy- 
li Obrońcow Praw fwoich , nie fądzitbym 
utrzymywać 'Trybunałow , Rej ndaryi , 
żeby zbyteczna do pieniaćtwa fkłonność, 
nie ubożyła ludu Rolniczego; dofyćby w 
ten czas naznaczyć Referendarye Powiatowe, 
i dozor nad niemi Kommiffyom Woiewodz- 
kim polecić; lecz ieżeliby niefzczęśliwym 
fpofobem część ludzi zofłała бе bez opieki 
Kraiowey zwierzchności, nie można drugicy 
części zupełnie wolney pozbawiać Praw das 
wnych, i tey opieki, którą im Prawo zabe- 
śpieczyło w Referendaryach ; owfzem nale- 
żałoby na każdą Prowincyą ofobną Referen- 
darya ufłanowić, Nie ztąd albowiem ni- 
fzczeią Miata i Whe wolne, iż бе o krzy- 
wdy do Sądu udają; lecz że w Sądzie fpra- 
wiedliwości doczekać fię nie mogą, z dwoch 
przyczyn: z wielkiego nacilku Spraw, i źle 
ułożonego Proce/fu. 

E 5 
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aan — 


Dofioyność 
Senatu. 


wfzelkie 
Urzędy. 


Rowność 
Obywatel- 
fka; zależy 


no: obowiązki zaś każdey w fzczegól. 
ności, rozległość władzy, i fey granice 
ofobno opine będą: — Kon 
wfzyfikich K tommifysth i Trybunałach 
ultimatum inflantiarum pi haie 
takiey liczbie, żeby nigdy rowność głó- 
fow nie zachodziła. > W Trybunałach 
Mieyfkich czyli 4, ‚ niemniey 
w Referendaryach , Prezyduią 
forami wfzylłkie Керећга (901 ma, 
wlzyfikie (prawy iednomyślnością lub 
więkfzością głofow decydowane być po- 
winny. — 

$. 15. 

Dofłoyność Senatu w ftanie Szlache- 
скіт od naydawnieyfzych czafow będąc 
zafzczytem Rzeczypofpolitcy, w» Pra- 
wach fwoich nienarufzoną zofławać ma. 
Senatu obowiązki, władza i granice, 
opifane będą na fwoim mieyfen. Аад ly 
w Woiewodztwach i Powiata w Pro. 
wincyach , i u ftyru Rządu boya Na- 
rodow; każdy w obrębach fwey powin- 
ności, iak będą niżey ufłanowione i орі. 
fane, zachowane być maią, 


$. 16. 


Rowność Obywatelíka w którymkol- 
wiek (lanie, па tym nayilłotniey zależy, 


aby w Prawodawctw 
głofow, a w władzy wykonawcze ie- j jaf 


dnofiayność Rządu i Sądu,  Wfzyfłkie ności Rzą- 
? £ du, 


przeto Rzeczypofpolitey Pańftwa, na 


trzy Prowincye со do rozległości ziemi Prowincye, 
równe podzielone mięć chcemy, w ka- RY 
żdey Prowincyi rowna liczba Woie- powinny 
wodztw ufianowiona być ma, a w ka- р yno. 
żdym Wojewodztwie rowna liczba Ро: ległościro- 
atow. _ Od. każdego Woiewodztwa 029 


rowna liczba Poffow па Seym wyfyłana Od. każde- 
Sad go Wdztwa 
e DAĆ rowna Re- 
w każdey Prowingyi, i w każdym Wo- prezentan 

tow liczba, 
iieden rząd 
w każdym 


być powinna; iednakowy Rząd i 
iewodztwie uflanowić Пе powinien. 


Со do podziała Prowincyi i Woie: k, ita 


wodztw ofobną Kommiffyą do ufkute- па ten) ko~ 
niec potrze 


cznienia tak potrzebnego dzieła nazna- 
š bna 


y (s). ды zaś fzczęgólny każde- 
go Woiewodztwa, i dla każdego Stanu, 
па fwoim mieyfes przepilany będzie. 


(s) Ponieważ wyznaczenie Kommifyi 
dla rownego podziału Prowinci Woie= 
wodztw i Powiatow іс Prawem doczefnym: 
przeto rozciągnienie ofnowy tego Prawa na- 
jeży tam, gdzie będzie mowa o Prawach 
ułatwiaiących, przyprowadzenie do fkutku 
tey Koniłytucyi, 


$. 17. 


Jakie Prawa o formie i porządku Ѕеу. 
ów raz MOW, i Scymikow w tey Konftytucyi 
nowio- Rządu przepilane będą, takie па zawfze 

за Diewzrufzenie trwać maia. Mieyfce dla 
(гопа. Seymow Prawem Scymu Unionis na- 
zraczone, nigdy odimieniane być niema, 
a Miefla i mieyfca dla Seymikow ni. 
nieyfzą Konftytucyą Rządu przepifane, 
nigdy odmieniane być nie maig, rownie 
i wlzyftkie wolne Miafla obrady fwo- 
ie przed Scymowe odprawiać będą 
w` Głownym Mieście każdego Woie- 
wodztwa, podług formy i porządku w 
ninieyfzey Konftytucyi Rządu na fwoim 
mieyfcu przepifanego. 


$. 18. 
Jeden Oby- — Władza Prawodawcza i Wykonawcza 
watel ra- 


zem fprawo W jednym czafie przez nikogo fprawo. 

мас піето- wang być nie powinna. Ci więc, któ. 

że władzy 2 Š 

Prawodaw- 12у zafzczyceni fq Urzędami władzy 

<zeyiwyko wykonawczey, pokąd ią fprawuią, czy 

nawczey. ma Г 1 
w Powiecie, czy w Woiewodztwie, 
bądź w Prowincyi, albo u Styru Rządu, 
nie mogą być РоВаті na Seym. Sena- 
torowie nawet, którzy {3 umiefzczeni 
w Urzędach naywyżlzego wykonania, 


lub w Kommiffyach Woiewodzkich, 

nie mogą na Seymie zafiadać, pokąd fg 

przy fprawowaniu Urzędow wykona- 

wczych. Kommiflye iednak dla ufpra- Kowmifye 
wiedliwienia (wego, będą zawlze mia- мита ре 
ły po dwoch Deputowanych na Seym ‘nych na 
z głofem informującym iednegó w Iz 
bie Stanu Ziemfkiego, drugiego w Izbie 
Mieyfkiey. 


Ścymie 
mieć będą 


$ 19. 

Nikt dwoch Urzędow Sądowych га. warunki 

zem pofiadać nie może, Sędzia in pri GD 

Ç ania 

ma infłantia poki Urząd (моу fprawuie, Urzędow 
nie może być Sędzią ultime infłantia, 
Kommiflarz w iedney Kommiflyi umie- 
fzczony, do poki trwa, czas urzędowa. 
nia iego nie może być umiefzczonym w 
drugiey Kommify Deputatem na 
"Trybunał, lub Aflefforem, ani Ройет 
na Seym nikt rez poraz wybieranym 
być nie powinien, Do powtornego 
wyboru na Sędziego ultima infłantie, i 
na Pofła, po fkończeniu funkcyi potrze- 
ba lat fześć czafu. Zaden Urząd Sądo- 
wy nie będzie odtąd dożywotni. W 
wolnym Narodzie na tym prawdziwa 
zależy rowność, ażeby każdy Obywatel 
znał Пе być pod pofłufzeńfiwem Prawa, 


i aby ten, który go fłanowi, lub wyko: 
nywa na innych, był koleią. podi 

i Prawu 
тауа. Edukacyina w 
z: pod ofaowy całego tego Prawa; do 
tey Kommiflyi wfzyfcy Obywatele ma- 


i.iego wykonawcom. : Kom- 


imuie_fię zupełnie 


‚ choćby inńe 


iący potrzebną adat 
Sądowe „Urzędy pofiadak, 


Senator nie może 


zawize Kan- 
dydatami by 
być Sędzią р! 
być Urzędnikiem w Woi 

Dygnitarzem - Narodowym, może ie 
dnak zafiadać w Kommiflyi Woiewodz- 
kicy w Sądach ultima *iuffantie, i 
Kominiffyach. + Duchowny choćby był 
Bifkupem, może być Miaiflrem. 


mæ infla nie może 


W Rzeczy 


ypofpolitey {з potrzebne Hid- 
dy dla ludzi zafzczycónych спот; 
tek fpływa na całą фов 


(1) Przyfępuiemy iuż do 
ią powinności, i fwobody ludzi: po- 
onych na Stany, bądź, na te, z których 
fię władza Rzeczypofpoli 
te, kûre fa w Rzec 


eleni; па. Stany, fpoglądaią na, 
fwoie powinności i zafzezycy „iako па świę. 
te Kontraktu fpołecznego warunki, a jeżeli 
takowa podzielność ludzi ief iftotnie осте 
bna w Rządzie, stedy niemniey Prawa ich ро» 
winny być trwałe, niewzrufzone, а maya 
mnieyfza poprawa i odmiana onych nie może 
być іпасгсу dozwolona, tylko za iednomyśl- 
ną Stanow zgodą. Р 

(u) Stan Szlachecki, ieft dziełem uano- 
Wienia politycznego, wypływaiącego z umo. 


Szlache- 
€two. 


Stan 
Szlachecki, 
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czność. Ludzie takich cnot, iako dobro- 
czyńcy fpołeczności, powinni mieć nad- 
grodę, któraby {шут zalzczytem dofię- 
gla nawet ich potomfiwo.  Zafzczyt 
ten nazywa бе Szlacheliwem. "Тасу 
więc ludzie fkładać będą Stan Rzeczypo- 
fpolitey pierwfzy, czyli Stan Szlachecki; 
aten, który w nim chce być czynaym, 
czyli zdolnym do wybierania na Urzędy 
innych, lub do pofiadania Urzędow któ- 
cychkolwiek, powinien być Szlachcicem, 


i mieć Pofleflyą Ziemfką. 
$. 2 


wy Narodu, i lubo pobudka ufianowienia 
iego zafadza “Пе na czci, którą fpołeczność 
winna ieft enocic; inaczey iednak nie mogł. 
by być Stanem fpołeczności ludzkicy piet- 
wfzym, gdyby nie był zbiorem Wfaścicie- 
low gruntowych. Właściciele albowiem 
gruntowi., fiładaią Staw Ziemfki, Stan fpołe- 
cżności ludzkicy naturalny; Szlachta fklada- 
ią tylko Stan warunkowy pod względem, iż 
ludzie cnotliwi i potomkowie cnotliwych fą 
oraz właścicielami ziemi, I z tey to przy- 
czyny Stan Rzeczypofpolitey pierwfzy natwa- 
łem Stanem Szlącheckim, czyli Ziemfkim; 
abym go na 'pewnicyfrych zafadził funda- 
mentach, to ieft: i na potrzebie fpołeczności 
ludzkicy, i na umowie npewniaigcey pofza- 
uowanie dla cnotliwych, 


$. 2. 


Człowiek przez nadzwyczayny wy. Szlachcic, 
nalazek lub dzieło, z którego dla dobra 
powfzechnego znaczne wyniknąć mogą 
pożytki wfławiony ; Człowiek dla mę. 
fiwa i nadzwyczayney zafługi w dzie- 
łach woiennych przez zwierzchność 
woyfkową polecony; Człowiek przez 
nauki przykładaiący fig. do ufzczęśliwie- 
nia rodzaju ludzkiego, a od zwierzche 
ności Edukacyiney zaświadczenie maig- 
cy, że dopełnił w[zyflkie warunki Sta- 
tutu Zygmunta I. otrzymać powinien pnt 
Prawo Szlachetwa, które iego, i pos nieczynny. 
tomfiwo iego mieścić będzie w liczbie 
tych, co pofiadaigc włalność gruntową 
wieyfką, mogą być zdolremi do wfzy- 
fikiego w Stanie pierwfzym , czyli Szla. 
checkim, 


Szlachcic 


$. 13. 


Na ten koniec ufłanawiar ięgę Хіеве zt 
my Хіере Ziega slota 


Złotą, w którą wpifane będą imiona wanialtica 


wfzyftkich Obywatelow dotąd Szlache- Szlache- 
<twem zaficzyconych. Xigga ta będzie DE 
pod ftrażą i dozorem Marfzałka Stanu Pod czyim 
Pierwfzego w,czafie Seymu, dla wpify. “г 
wania w nią imion Szlachećtwem zafzczvə ссабе Sey- 
snu? 


Część IV. F Ç 


Gdzie та conych, a zapifana, złożona być powin- 
być złożo- || 7 j 
m? na w Metryce wfpolney Oboyga Naro- 

> dow, pod kluczami Kanclerzow Naro- 

Nobilicowa Б 

ni Slndige- dOWYCh. Ktobykolwiek* odtąd> pozy: 

ne w tę Xie (kat zafaczyt Szlachećtwa, lub był przy: 

Sai będą, 1869 22 Zndygenę do апа Szlacheckiego; 
iako Szlachcic w innym Narodzie, ten 
za zgodą Stanu pierwfzego wraziz Kró- 
Jer, тпа! być zapifany w rzeczoną Xię= 
gg, i otrzyma Dyplomma od Króla pod 
pieczęciami Oboyga Narodow. 'Przyię: 
ty'za Indygeng, nie'może otrzymać Dys 
рота; рокі przed Marfzałkiem 'Sey- 
mowy i Kanclerzami Narodowemi nie 
r okążć dówodn fwego Szlachectwa? = 
Szlachta” za ndugeom przyiętaj dub 
świeżo nobilitowana, nie ma zaraz Pra: 
wa 'do pofiadania*Urzędow w-Rzecz 
pofpolitey ; lecz w takim fłopniu iak 
wydane Dyplomma za zgodą Izby wyż. 


{геу onym pozwoli; ci zaś, co ex car- 
ta belli, i za Statutem Zygmunta I. przez 
nauki do Szlachegtwa przychodzą , nie 
niey[zemu warunkowi Prawa піс podle- 
gaią, podług dawnych Praw tey Rplitey. 


4 


Ponieważ będąc, Szlachcicem, trzeba 
być dobrze ofiadłym w tym Woiewodz- 
„twie, w którym kto chce mieć głos i 


Chcąc być 
czynnym 
w (апі 
Szlache- 
ckim, trze- 


— 


e 


Utzędy pofiadać, od którego w Stanach 
chce -zaradzać i: fłaiowić, a to podług 
dawnych! Praw tey; Rzeczypofpolitey, 
Przeto zapilany w KXięgę Złotą Obywa. 
tel, powinien Extraktem wywod fwe- 
go Szlachećtwa przenieść tam, gdzie 
ma Fofiefyą wieyfką do Aktow Seymi- 
kowych czyli do Жї zafzczytow 
Obywratelfkich, pod dozorem Marfzał. 
ka Seymikowego 20Йаіасеу. 


$. 5. 

Rownośc Szlachećtwa ieft ozdobą i 
zalzczytesi Narodu wolnego, Obywate 
le famemi tylko *cnotami i dofkonale 
fprawowaaetmi Urzędami zafzczycać бє 
powinni; a rowność Szlachećtwa , która 
być powinna cechą cnotyą' nie ma być 
nciśniona od przelądu i opinii, 
kie przeto ozdoby i żyłuły do Imienia; 
nie do Urzędu przywiązane, iako to: 
Xiążąt, Margrabiow, Graffow, Baronow 
zupełnie znofiemy ; zakazniąc, ażeby nikt 
z Obywatelow tey Rzeczypofpolitey, i 
w niey zdmięfzkałych nie ważył ich uży- 
wać. Ażeby Kancellarye w Aktach pu- 
blicznych nikomu nie dawały rzeczo- 
nych tytulow: te zaś które do Urzędow 
przez Rzeczpofpolitą uchwaionych iprzy- 


F o 


babyé Szla 
chcicem , 
i mieć Pof- 
{elya wiey- 
ка. 


Rowność 
Obywace. 
low w ftagie 
Szlache- 
gkim. 


Wheel. 1 


іе obce 
zafzczyty. 


Nikt dla 
uboftwa 
Szlache- 
wa nie 
traci 


Szlachcic 
żeniący fig 
z nie Śzla 
chcianką, 
Szlachcian- 
Ка idąca za 
nie Szla- 

chcica. 


SS 


iętych fẹ przywiązane! w całości zacho- 
wuiemy, i tylu? Xiążęcy dla famych 
tylko dzieci i braci Królewikich пре. 
wniamy: oflrzegamy oraz, iż w fłanie 
Szlacheckim, niemafz Szlachty ani wię- 
kfzey, ani mnieyfzey lub drobney ; ale 
wlzyfcy tym kleynotem zafzczyceni fą 
fobie rowni, fkładaią Stan Rzeczypo- 
fpolitey pierwfzy , i wfzelkie dofioyno: 
ści pofiadać mdgą, ieżeli maią przepifa. 
ną Prawem Polleflyą. 


$. 6. 


Zafzczytu, który ieft ozdobą cnoty 
ofobifiey, lub cnoty Przodkow, uboftwo 
i niedofłatek nie każi; wolno Szlachci. 
cowi wlzelkim kupiećtwem i rzemio. 
fem bawić fig; wolno mu fużyć u ko. 
go może i iak może; wolno mu prze- 
miefzkiwać па Wî, dub w Mieście ; 
wfzyfłko te Szlachectwa ani w nim, ani 
w iego potomftwie nie narufza, 


Na 
Podług naydawnieyfzych Praw tey 
Rzeczypofpolitey , Szlachcic żeniący fię 
nie ze Szlachcianką, nietylko nie utraca 
Prawa Szlachećtwa, ale nadto żona icgo 
idzie zupełnie za lofem męża. Potom- 
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fiwo więc z oyca Szlachcica, a z matki 
nie Szlachcianki zrodzone, może uży: 
wać dobrodzieyltwa Praw wfzyfikich do 
ftanu Szlacheckiego przywiązanych. — 
Szlachcianka idąca za mąż za nie Szla- 
chcica, nje utraca rownie fwego Szla- 
chewa’, lecz potomfiwo iey idzie za 
koudycyą Оуса. 
$. 8. 


Sama tylko zbrodnia ief przyczyną 
utraty zafzczytu Szlachećtwa,-a zatym 
złodziey, rozmyślny zaboyca, zdray- 
ca Оусгугпу, buntownik przeciwko 
władzy kraiowey, burzyciel fpokoy- 
ności publiczney ; ten któryby. na Sądy 
któregokolwiek rodzaiu, na Dom Oby- 
sratelfki zbroynie napadł, itam gwalto- 
wność popełnił; -ten któryby а pue 
bliczne, obligi, krypta ręczne, Tefta. 
menta, lub monetę fałfzował, odpa- 
dać powinien od zafzczytu Szlachećtwa, 
i z (wym potomftwem, któreby miał 
po zbrodni popełoioney , ta iednak imie- 
niowi i krewnym zbrodnia (zkodzić by- 
naymniey nie może. 

$. 9. 
Szlachcic. w Йапіе pierwfzym zdolny 


ieQ wfzelkich do dofloieñflw w Powiatach 
ЕЗ 
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Sam tylka 
zbrodzień 

Szlache 
Awo utra- 
ca. 


Szlachcie 
zdolny ieft 
do wízel- 
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kich do- í w. Woiewodztwach gdzie ma pofleffyą, 
PŚ Ten zaś, któryieftzdolnydo Urzędow Po: 
im, ieżeli wiatowych i Woiewodzkich, może po- 
mi O fiadać Urzędy. i wfzelkie dofloyności w 
Prowincyi, iako też i u Styru Rządu. 
Może być Sędzią na Trybunał, Kom: 
millaczem w któreykolwiek Kommifiyi, 
może być Poflem od fwego Woiewodz- 
twa na Seymie, może być Senatorem i 
Minifirem. Pofleflyonatem nietylko ten 
Szlachcic podług Prawa nazywać ię mo- 
że, kto ma Prawem przepifaną ройейуз, 
ale nawet fyn iego, ieżeli wylzedł z ma. 
łoletności, to ieft: gdy wyfzedł z; opieki. 


$. ro, 

Różność pofleflyi, daia różność zdol. 

Ra polye ności w fłanie Szlacheckim. Szlachcic 
potrzebna naymnieyfzą dziedziczną poflęflyą Ziem. 
тА y fka maiący , ma głos wolny na Seymi. 
miku, ku w fwym Woiewodztwie, a zaś o 
Szlachcie pofleflyi dziedziczney nięmaią. 

сеу, w opifie Seymikow będą warunki 
zabefpieczaiące ich Prawa. „ Zbyt ma- 

ła ро уа nie czyni Szlachcica zdol- 

nym do pofiadania Urzędow czynnych i 
kofztownych, dla czego ten, który tyl- 

ko chce mieć głos па. Seymiku, dofyć 

ief, żeby miał iakążkolwiek poflefiyą 


jedziczną Ziemfką ; dożywotnią lub 
sue "Lecz ten, który chce pofia- а 
dać Urzędy w Powiecie, w Woiewodz- rzędow w 
twie, w Prowincyi, lub' u Styru Rządu, AC 
powinien mieć pofiefiyą dziedziczną , 
więkfzą рггупаутпісу nad liczbę. > +. 
Włok ziemii. 


$. 11. 


Szlachcic oprócz Praw i zafzczytów Бана 
fanu fwego, ient uczefinikiem Praw i pikiem Pre. 
z 7, któ 2 ў anu rogitywin- 
zafzczytow, które należą ludziom ft Ari jn 
Mieyfkiego , wolno mu w ftanie Miey- пу 
fkim reprezentować na Seymie , ae 
byl prawnie obranym, i byle mial pof- 
feflyg w tym Mieście, od którego chce 


być Pofłem. 


$. 12. 
Doftoieńftwa Bifkupie, Prelażury роон. 


ie ' po Kapitułach Katedraluych , dy Ducho 
еен Олай, Opactwa i Probo. wne pofia 
fiwa Zakonne , fama tylko Szlachta w 
ftanie Duchownym będąca pofiadać mo- 
że: oprócz tego, Szlachcic Duchowny 
zdolny ieft pofiadać wfzelkie beneficia i B37 
dofłoieńftwa w fłanie Duchownym. дг. Же Sili 
ra- Patronatńs Szlachcie nienarofzenie , checkie 
podług *dawnych Praw zachownią бе, z 

F 4 


go ER 
sza 

całym rygorem Praw de Cortefanis, со 
obfzerniey uftawy Cywilne przepifzą i 
ofirzegą. Tu fig iedynie waruie, że Jus 
Patrónatis' Szlachcicowi fuży ex funda. 
tione EF dotatione Ecelefe, vel ex here 
ditate bonorum, Sprawy de ure Patro- 
natńs należą iedynie do Sądu Swieckie- 
go. Wfzelkie Urzędy w fłanach ufłu- 
żnych , iako to: w (łanie żołnierfkim i 
Nauczyciellkim* Szlachcic pofiadać mo- 
że przy zdatności i przymiotach do fpra. 
wowania potrzebnych, 


$. 13. 

RANA Szlachcic z Ofoby iwoiey należy tyl. 
by, do iq. ko do Sądu Szlacheckiego, z obowiąz- 
керо kow Religii do Duchownego, z poflef 
Ży mle fyi zaś, należy do takiego Sądu, iakie- 
mu pofleflya podlega, z pofleffyi Ziem- 
fkiey, podlega Sądowi Ziemfkiemu, z 
poleflyi Mieyfkiey , Sądowi Mieyfkie- 
mu, w Sądzie iednak Mieyfkim z Olo. 
by fwoiey nigdy karanym być nie może, 
lecz ро kary ofobifie ma być odefłany do 
Sądu Szlacheckiego, 


ży Szlą- 
ahcic, 


$. 14, 
Szlachcica iednak w Mieście wiolen= 


w Mieście суе czyniąc р ść Miey! 
пасуе е. ЫЛ i Zwierzchność Mieyfka 


Szlachcic 
wioleneye 
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zatrzymać może, o powrócenie krzywd 
fądzić, i onym zadofyć uczynienie na- 
kazać, nakazane dla pokrzywdzonego 
przyłądzić , przylądzone do wykonania 
przywieść, a ро fame tylko kary ofobi. 
fte do Sądu Szlacheckiego odefłać. Gdy- 
by zaś Szlachcic popełnił zbrodnią kry- 
minaluą, fehwytany przez Zwierzchność 
Mieyfką, ma być odefłany do Sądu Sala. 
checkiego. , 


$. 15. 


Wfzyfikie Prawa, które бе ściągaią Рима Galę 
do zafzczytow i obowiązkow z отеу chegkich. 
przez fig pofleflyi Ziemfkiey na fwym 
mieyfcu opifane będą, tak w Prawach 
Cywilnych, iako i w tey Konfiytucyi Rzą- 
du, które nie fużą Szlachcie lużney, lecz 
ofiadłey czyli Poffeffyonatom , niemniey, 

i tym, którzy maią włalność Ziem- 
fką, 
$ 16. 


Wfzelkie Prawa o Szlachcie ofiadłey Prawa Cy- 
i nieofiadłey, do Praw Cywilnych nale- AOI osta 
¿ace in Voluminibus Legum naydwiące fig dey i nieo- 
w całości zachowuiemy, i aby wpifane буш; „w 
były w przyfzły Zbior Praw Cywilnych, faia ` 
zalecamy. 
F $ 


Pieczęć 
Szlachecka 
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Szlachcic ofiadły na Popifie za wezwa. 
niem Woiewody fwego Woiewodztwa 
1Urzędnikow popifowych {wego Рё. 
tu, podług Praw tey Konfytue ji Rządu z 

' Pofiefiyi włafney naydowaćdię powinien, 
Na po/polite taf rufzenie zawołany przez 
wici Krółewikie na mocy wyroki еу. 
imowego wydane, w czafić i mieyfch 
nażnaczonym (ławić fig ma. Nie ofiz- 
у zaś Szlachcic Prawu temu z ofoby 


podlega. 
Ó. 17. 


Szlachcic we wfzyfikich fprawach i 
pilmach, tak publicznych iak prywatnych 


używać może piecięci Herbu fwego 
Imienia, iako ozdoby ftanu Szlachackiego, 

Refztę o Sfzlachcie wide w tey Кё. 
fiytucyi Rządu pod Rozdziałami: Seytmiki, 
Urzędy, Trybunały, Komniye , Straż, 
Seym. ру 
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RE Wo A 
ROZDZIAŁ YVI. 

o Stanie Rzeczypofpolitey drugim, 
czyli Stanie mieyfkim (W). 
$. r. 

ИВ tylko Miafta, nazywaią fig wolne- 


mi, które maig prawdziwą włafność 
gruntową do. nikogo nienależącą, -dle 


(w) Ze Stan Mieyfki ie Stanem zupel> 
nie ofobnym, dowiodło Йе to w Rrawach 
Kardynalnych w Rozdz, П. 6. 3olecz «туй 
być powinien Stanem Rzęczypofpalitey? to 
jell: Stanem, zafaczyconym władzą: Prawo+ 
dawczą i Wykonawczą, zapytanie to przyi- 
dzie na myśl każdemu mniemaiącemu, 
tylko z pobudek wprowadzenia. nowości 
naśladowania innych wolnych Kraiow, ро- 
dzieliłem władzę Rzeczypofpolitey na „dwa 
Stany, pod iedną zofłaiące głową. Dla cze- 
go w krórkości.przełożyć winienem, że pod 
niefienie Stanu Mieyfkiego do tych za- 
faczytow ,. zafadza Пе. na fprawiedliwości, 
zafadza йе na. ifotney: potrzebie -ocalenia 
fwobod Narodowych, 

Sprawiedliwość mowi nam, abyéhiy ód- 
dali Stanowi Mieyfkiemu, со fig mu na: 
Jeży” z natury układu Rządu nad wolnym lu- 
dem, i abyśmy wrociłt co iuż dawnicy po- 


fwoią dziedziczną przez dawne Królow 
Badania , które таз fwoią ofobną 


zwierzchność Sądową i Rządową, i ni. 


fiadał. Wolność któregokolwiek Narodu nie 
zależy na ubeśpieczeniu (wobod pewney li- 
czbie familii, fwobody powinny być wfpol- 
ne wfzyfikim ludziom, a zafzczyty faczegó|- 
ne mogą ich tylko między (obą rożnić co do 
pierwiżeńftwa, Tak Woiewoda nie obrała 
rowności Szlacheckiey, iż ieft ofobą pier- 
wra w fwym Woiewodztwie , tak ñan Szla- 
checki nie obraża wobod powfzechnych, że 
ieft pierwfzy w całym Narodzie, lecz gdyby 
fami tylko Woiewodowie byli Prawodawca- 
mi, dla tego,że fą pierwfzemi; gdyby 
Wojewodowie do Urzędow wykonawczych 
fami tylko wybierać mogli Ofoby zdolne, a 
refita Szlachty pod ich zofławała władzą, 
nie obraziłażby йе wolność i rowność? toż 
famo uważać należy, gdy chcemy przyro- 
wnywać Stan Mieyfki do Szlacheckiego. — 
Dla czego ktokolwiek tyle йе czuie być przy- 
wiązanym do prerogatyw Stanu Szlacheckiego, 
że ieimii tylko famowładność chciałby zostawić, 
fpoglądaiąc na refztę ludu, iako poddanych 
albo Szlachcicowi, albo Stanowi Szlacheckie- 
mu, ten powinien dobrze rozebrać pod iakieini 
warunkami ludzie w Miaftach nafzych ofiedli, 
Potrzeba przekonała Panuiących, iż Na- 
rod nafz tak, iak wfzelkie inne, obcyść 
fię nie może bez Miaft ludnych, i bez tego 
ludzi Stanu, co pofiadaiąc zbyt drobną część 
ziemi fiuży powfzechności przerabianiem re» 


وپ 


Коп niepodległą, iedynie Trybunałowi 
Affefforyi in ultima infłantia. 


produkcyi Kraiowey; lub zamianą oney na 
cudzą ; zgd tek роо, iż Królowie 
Dziedzice Polfki daleko więkfze fwobody 
ftarali ię nadawać Miaftom , niż іе nadawa- 
li Szlachcie, Obywatele ofiadaiący Miafta , 
przynofili z fobą gotowe Prawa, gotową 
Rządu formę, a Przywileje Królewfkie prze- 
pifywaly im tylko lokacyą ,Poffeffyi, i wolno 
zażycie Praw fwoich. Szlachta zaś przycho- 
dziła do wolności za Przywileiami Królow 
i fzezczególnym fwobod nadaniem, które z 
wiekami po mału гойу. Pod takim Rządem 
zofłaiący Miefzczanie i Szlachta, fpoglądali 
na Króla, iako na iedynowładnego Pana, Szla- 
chcic używał dobrodzieyftwa (wych Przy wile- 
iow, a Miefzezanin zofławał pod obfzernością 
fwobod, które z fobą przynofił; gdyby zań 
ktokolwiek chciał (ię odwołać do kontraktu to- 
warzyfkiego, toieft: do Praw pierwiafikowych 
fpołeczności ludzkiey, i władzę Królow Dzie- 
dzicznych nazywał uzurpacyą wieku, w któ- 
rym człowiek nie znał (бе na Prawach fwo- 
ich, temu ia odpowiadam: ke uzurpacya ies 
dynowładnych Królow , tyle ieft przeciwną 
pierwiafikowym (połeczności Prawom, ile 
uzurpacya iednego Stanu nad refatą ludzi, 
Zagłębiaiąc бе w odległość wiekow, gdzie 
rownie Szlachcic i Miefzczanin był podiedyno- 
władną Panuiących wolą, fzukaymy śladow, 
ile Stan Mieyfki należał do Majeftatu Rzą- 
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fa założone, nəlešy do Dziedzic, Kto- jak mogą 


Майа wlafael Dziedzicowi Ziemipóch | kolwiskby z Dziedsisopr chcial осудае Р нен 


nie-fą Мїайа wolne, bo włalność Ziem- 
Жапа których: Miaflactego пагу ка 


Miafta wła” 

fne Dziedzi 

cow nie fą 
wolne. 


dowego: Roku 1374 do przyzńania fukcef- 
ху! dla corek Ludwika, była połrżebne ze. 
zwoleńie Miaft Polik toku 1386. w о- 
ryginalnyi” Akcie Elektyi wfadyflawa Ja- 
gełły widzieć można, ŻE ojitićs голио 
te Regai Polonice do wybtdnia Króla nale- 
Żały., Roku 1430. gdy Naród Poliki przy- 
znąwał fukcefyg Dzietióbi Jagełły, Akt tal 
dego” przyznania, лауга уь ОК ? 
innetii” Sł 


5; Ci 

$ 

"Roku 1434. 
"Tron ‘Poliki 
witąpił, obowiązał Пр wizyfkie Przywilcie 
i Prawa za przyiściem do lat przyzwoitych 


totaqie commukitas' Righi. 
gy Władyftaw Warnefiki na 


pońwierdzić. Zafłanowić fię należy, że w 
tym mieyfcu nie idzie o Eleke ya Króla lub 
fukteffyg Troni, ak Była wyżcy, idzie ó 
zatwierdzenie Praw "i Przywilejow wfzyft- 
kim ludziom, i wfzyfikim Stanom. wła 

dyfaw Warneńfki pó wyliczćhiu pierwfzych 
Stanow mowi: Faniófosque Civitatum Cot- 
fules- śjuratos, E- Scabinos infra ftriptos 
аек. Cracovienfem, Pofuanienfem, 
Leopolienfem y Sandómirienfem s Siradićw. 
Jem, «Lublinen/em, «-Califienfem,* Lancice. 


enfem , Brefienfem , Pielonenfem > Sande- 
cenfem, Inou adislavienfent y Sanocenfam y 
enjem , 

ajem su Sredenjem , - Gnefnenfens 

afem, Pyzdden(ema, Fielicenfefn, „uż 

r Cwitątum Confules /pontaqte : 63 

avimys, Ед impojnimus iu canuti 

onem,  fidejujoriam, univesfis E34 Jingulis 

5 Civitatibus, totique çammu= 

Takie to fa ориу, gdzie 

idzie o warunki i beśpieczeńftwo fwobod po- 

wfzęchnych, ażby,ich „Król. nie przefłąpił; 

gdzie Narod cały trofkliwy iet o fwoic Bra- 

Stan ieden nie przywłafzczył ‚И 

fzcze, fobie famowładności nad гебма ludu, 

gdzie opis władzy Кге місу i buobod.pox 

wfzechnych , należał do wfzyfikich. ,, Wylię 

czente tylu Мїай dowodzi, iż Prerogatywa 

wpływania do całości. Gwobod. powfzechnych 

należała do Stanu Mieyfkiego że, nie „роу 

chodziła z. faczególnego,, nadania niektórym 

Miaftom, ale fiużyła wfzyfikim z эшо 
na całą Stanu powfzechność, 


Jakoż wolność wpływania do dozoru 
Praw uftanowionych, do wyboru Króla w 
czafie gdyby Familia panuiąca uftać miała, 
2 ńatury rzeczy okazuje бе wfpolną oby- 
Фош Stanom, obydwa albowiem pofiadały 
ziemię za nadaniem Królow, obydwa rowna 
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Miafto wolne,' powinien zrzec fig 
zwierzchności , i włafność ziemi prze- 
lać 


— FT T 


były obowiązane do ñušby woienney z tą 
rożnicą, że Szlachta ofobiście na woynę iść 
była powinna, że Mafia wyprawę ludzi, 
wozów, a czafem i prowiantow doftawiać 
były obowiązane. "Te powinności widzieć 
fię daią w Statucie 1368 i 1474. w których 
obowiązki Szlachty fą opifane, niemnicy w 
w Statucie 1474, i w Statucie 1544, w któ- 
rym obówiązki woienne dla Mia fa uchwa- 
lone, Nietylko zaś Miafta należały do Ma- 
jefłatu Rządowego w zdarzeniach, gdy cho: 
dziłó albo o wybor Paniiiącego, albo o do- 
тог całości Praw, należały one i do Prawo- 
Фіха: tak Roku 1347. na Seymie Wiśli- 
ekim ogłofiwfzy Kazimierz W, Prawa dla Sta- 
nu Szlacheckiego, iwfzyfikich poddanych całe 
go Króleftwa Polikiego: gdy бе przekonał, że 
Miafia pod innym Prawem lokowane były, 
na zieździe Krakowfkim w Roku 1356. ka: 
zawfży (prowadzić oryginalne Magdeburfkie 
Prawa, nadał ie Miafiom, one wolnemi od 
innych Praw zupełnie uczynił, wyiął obie. 
z pod władzy Sądow Szlackeckich, pozwoli 
obierać fobie Magifiraty, nadał wolność ap- 
реПасуі do wyżfzego Magdeburfkiego Sądu, 
który w Zamku Krakowfkim pofianowił z 
Wosta Krekowikiego, i fiedmiu innych Lar 
wnikow, zofawiwfzy appellacyą do fiebie 
famego w (prawach więkizey wagi tak, iak ią 

zacho- 


ESIA 


lać na Mialo, nie żofiawniąc fobie ża- 
dney nad nim władzy, może iednak zo- 
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zachował i względem Szlachty, Prawo to> 
iż było z zezwoleniem Miaft, uczą nas fio- 
wa iego: Proinde nos Cafimirus Dei Gra- 
tia Rex Polonia cum Reverendifimis in 

o Patribus € Nobilibus Confuli- 
bus, Aävocatis, €? Scabinis Juratis Ci- 
vitatum €?e. Synodum, Conventionem 62 
Concilium celebravimus, de quorum om- 
nium E? fingulorum concilio E3c, Któż бе 
z tego widocznie nie przekona, że Miafta, 
gdzie (270 nawet o Prawa Cywilne należały 
do Majeftatu Rządowego? lecz zapatrzyw(zy 
бе na erckcyą iakiegożkolwick Miafteczka, 
do refzty obiaśnić бе można, iż żadne Mias 
Ro w nayodlegleyfzych czafach inaezey zato- 
żone być nie mogło, tylko ftofownic do Pra- 
wa 1356. bo ta ieft fyl Przywileiu lokacyi- 
nego: Transfe ç Cives nofiros ех ojure 
Polonico in еў! onicum, quod Mag- 
deburgenfe dicitur, Praterea #ximimus eos- 
dem а quavis poteftate Palatinorum, Cafiel- 
lanorum, Judicum, Subjudicum Ейс, — 
Nad wyliczone dwie pierwfze władze, iek 
trzecia, w ktorey Narod nafz do Mejeftatu 
Rządowego od dawna należał, to icf: Pray 
wo zawierania Traktatow, Roku 1343. gdy 
był zawarty pokoy między Kazimierzem W. 
a Krzyżakami, Roku 1436. gdy Władyfiaw 
ЈареНо zawierał pokoy 2 Kiążętami Mazo- 


Część IV. 


Sza 


fiawić fobie pożytek pod nazwifkiem 
Czynfzu, przez uinowę czyli Kontrakt 
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wieckiemi i z Krzyżakami, Miafła pifały Пе 
na Traktatach.  Zachodziły okoliczności, 
gdzie Narod podnofił Konfederacye, wchó- 
dzit w nadzwyczayne związki, iako to Roku 
1438. w związek Korczyńtki , wefzły tam i 
Miafła Когопле; Roku 1486. do związku 
generalnego pifały йе Міайа, а że бе nigdy 
nie pifały dla prożnego iedynię obrządku, 
widzieć to można na Scymie Radomfkim 
1505. iż gdy chodziło o utwierdzenie Statu 
tu ŁASKIEGO, naydowali бе Pofowie z 
Miaft, iak świadczą Поа: ifaque in hac 
conventione Radomienfi generali, ad quam 
de uniuerfis Regni Е? Dominiorum nofiro- 
rum terris Prælati, Barones terrarumqwe 
E? Civitatum Nuncii €?e. Trudno więc za- 
pierać tego, ażeby fłarożytność niedowodzi- 
ła wyraźnie, çit, Miaña nafze nietylko us 
petitorium, ale nawet из Ро: оғіит oka- 
guia w zupełney obfzerności do Kraiowego 
Rządu, 


W czafach owych, gdy więcey Praw pod 
imieniem Przywiłeiow i Statutow daie бе wi- 
dzieć, niż pod imieniem Konfłytucyi Kraio- 
wych;' gdzie wólno było Królom nietylko 
па ziazdach , lecz oprocz ziazdow Prawa fta- 
nowić; trudno bardzo zebrać ciągłe dowody 
tak dla Stanu Szlacheckiego, iako i Miey- 
fkiego, którcby przekonywały, że te Stany 


Z 101 


z Mialem zawarty, gdzie więc ieft 
włafność ziemi i zwierzchność nad ludź. 


{ате do Prawodawótwa należały; częfło 
bardzo zwołane były dla шеро Praw ogło- 
fzenia, стёйо dla zafiągnieńia rady, częfło 
nawet daiejfię widzieć, iż przy Koronacył 
lub Elekcyi wyiednywały fobie iakowe fzcze- 
gólne dobrodzieyfiwa i Przywileie, Naydo- 


Майпіеу to widzieć (ię die w Praywileiu 

Jana” Alberta, który utwierdzaiąc Prawa 

Stanow, tak 
w 


mowi: * Nobilibus €? 
atus, per nos Ё? 
ac Duces Re- 
$ locis €? conven- 
tibus, in conventionibus €? fine conventio= 
nibus deliberata, сопсаја Fé: mówi 6 Pray- 
wileiach, Statutach, Prawach ogólnych i 
fzczególnych. – Przytoczenie ffow tych, na 
to iedynie było potrzebne, ażeby Пе dowio- 
Фо, że Prawa, Przywileje i Statuta iedne 
nadawane były in Conventionibus , drugie 
five Conventionibus podtiig tego Tak okoli- 
*zności dozwalały, iak władza Królow roz- 
ciągała бе. Cot mowić o Przywileiach 
ficzególnych? Im bardziey władza Prawoda- 
wcza przechodziła do Narodu, tym wido~ 
czniey Miafla zyfkiwały Prerogatywy wply- 
wania do Prawodawćtwa., Tak Roku 1518 
Zygmanć 1, pofłanowit, ażeby Radźcy Kra- 
kowfey z Poflami Ziemfkiemi na Seym wży- 
ani byli ; i wfpoluie zaradzali, a gdy Ro“ 
G 2 


wfzech 
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mi przyznana Miaflu, tam czyli Miaflo 
ieft Duchownego fundufzu, czyli Swie- 


ku 1538 Pofłowic Ziemfty ma Scymie Piotr- 
kowikim chcieli Radcow Krakowfkich od 
obrad feymowych oddalić, kwefiya tę Z 

gmunt I, Dekretem fwoim w Roku 1539 
dokładnie rozwiązał, i Radcom Krakowikim 
zupełną rowność ze Stanem Szlacheckim 
przyznał, zafiadąnie na Seymie ubeśpieczył. 
Cickawy tak ważnych dowodow, naydzie w 
Archivum Miafła Krakowa Lifty okolne 
wzywaiące Radcow па Seymy, a tym famym 
przekona Пе, że tak iafne Prawo in petitorio 
та rownie iafne dowody in Poftforio. — 
Ze zaś tak wielka Prerogatywa nie może być 
uważana za fzczególną (ашеши Miau Kra- 
kowu, widzieć to można z nafiępuiącego 
dowodu, gdy w Roku 1563 Reces Seymu 
Koromnego Warfzawikiego w fprawie około 
Unii W. X. Litt: po Senatorach i Pofłach 
Ziemfkich, podpifali Pofiowie z Miafta Wil- 
na. Jakoż Roku 1568 Przywiley przed 
Uniowy też fame Prerogatywy nadaie Miaftu 
Wilnu, które fłużyły od dawna Miafiu Kra- 
kowu, i na Seym: Pofow dwoch lub trzech 
z Miafta Wilna wyfyłać pozwala, €? deci- 
dende fententic jus, poteflatem, faculta- 
temque perpetuis temporibus nadaie, Gdy- 
by kochaiący prawdę, chcieli із wyśledzać 
w dowodach fłarożytności, naletliby zape- 
wne rowne poparcie Praw tych innyin Miaftom 
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ekiego Dziedzica, należy do liczby wol- 
nych, Myiefzczanie w nim ofiedli (kła. 


fłużące; lecz'na coż, profzę, fzukać iey w 
fzczególnych nadaniach? gdy ie widzieć mo- 
žna і w Prawie naturalnego Kontraktu między 
ludźmi, iw ogólnym zażyciu tegoż Prawa, 
iak бе їшї wyżcy tylekrotnic okazało. 
Ufunięto Miafła_od tak ważnych Praw, 
nie dla żadnego przeftępfiwa i przeniewierze- 
nia fię fwcy Oyczyznie, lecz przez wyguro- 
waną władzę iednego Stanu, który fobie 
wfzyftko podgarnął, który władzę Królow 
Monarchicznie panuiących na fiebie iedynie 
рггепіой, + Ѕеуш Unionis Roku 1569 .po- 
trzebował iefzcze podpifu Miał, Seym 
Unionis, ten to naymocnieyfzy mur fwobod 
powfzechnych, zawarował Prawa i wolno- 
ści wfzyftkich Stanow. Kogoż nie powinno 
przefirafzać narufzenie iego? Kto nie ucznie 
nadwątlenia całości tam, gdzie widzi część 
iednę ogołoconą z fwych włafnych fwobod , 
a przecież od owego czafu nie widziemy iuż 
więcey śladow, ażeby Miafła należyć miały 
do Prawodawćtwa; zofłały бе iedynie przy 
Konfederacyach, przy Elekcyach, i przy Pa- 
ktach Konwentach, a im bliżey do nafzych 
wiekow uwagą dochodzić będziemy, tynt 
bardziey widzieć można, że refzta tych na- 
wet Prerogatyw czczego obrządku (ala fig 
dziełem. Duch niefpokoyności iednych, 
obarczył łagodną fpokoyność drugich, а 
G 


3 


t 


gowe tylko 


- daig Stan Mieyfki, 
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Inaczey Miafio 
włalne Dziedzica Ziemfkiego;+ nie mo- 


RZE 


że бе nazywać wolnym, tylko targo. 
wym. — 
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Miafta uważane iako poddańftwo Stanu Szla- 
checkiego, nietylko więcey do Prawodaw- 
twa wpływać nie mogły, lecz mufiały 
przyjmować takie Prawa, iakie na nie Stan 
ieden narzucił, przełożenia Міай poźniey za- 
nofzone pofzły w reces, z ktorego dotąd dźwi- 
gnięte być nie mogły. Łagodność Stanu Miey- 
fkiego warta ieft nie małego fzacunku , poki 
{зо o wydobycie Narodu z pod Monarchii, 
bo niefnafki wigdzy Stanem a Stanem, fg za- 
чубе niebeśpieczne na wolnośc; lecz gdy 
Monarchia zupełnie upadła,- nie można 
mieć za złe Miaftom, gdyby йе do Praw 
{wych odwołały; tym bardziey; gdy пома 
poftać rzeczy wydobyfa nas z pod дере 

суі obcey, gdy do koła iefteśmy otoczeni 
Pańftwami defpotycznie lub Monorchicznie 
rządzonemi. I w takim zbiegu rzeczy Stan 
Mityfki powinien б rownie czuć do prze- 
ftrzegania i pielęgnowania wolności powfze- 
chney, na którą otaczająca nas |do kofa za- 
zdrość i niedopiero czuwa, 

Narefzcie mowmy otwarcie, bo w tonie 
ulegania mowić więcey nie można, bo kto 
ulega Stanowi iednemu tam, gdzie idzie o 
iego oświecenie, iż бе łudzi fatlzywemi Pre- 
rogatywami, ten go zdradza, ten podkopu- 
ie fundamenta wolności Narodowey. Pomy- 
ślałze kto, iakij fkutek dzifieyfza pociągnie 
za fobą Rewolucys? Рошуйв їе, mowię, że 


koniec woyny teraźnieyfzey muti położyć ko- 
niec niedoiężności nafzey? a przecież ftrata 
tylu Prowincyi nie może Gg zrownać z flra- 
tą wolności. 021 na iedno lub drugie 
wyfławieni iefteśmy, Stanowmy Prawa, iak 
fig nam podoba, wypadki fą nie zawodne, 
prędzey czy poźniey wzmołe бе uzurpacya, 
gdy dofkonała Konftytucya: Rządu nie wpro- 
wadzi rownowagi między Stanami; prożno 
nawet łudzić бе będziemy powiękfzoną бїз 
woylka, coż ieft łatwieyfzego u nas nad nice 
zgodę możnych? coż łatwieyfiego, iak przy 
niczgodzie podzielić na partye woyfko, а 
tak (Из wlafng nas famych zgubić, Ktokol- 
wiek bierzefz Pioro w rękę, abyś napifat te- 
mu Narodowi Konftytucyą Rządu, pomniy 
о tym, że nayokropnicyfze wypadki zruynu- 
ią dzieło twoie, gdy tylko część tak wiel- 
kiego gmachu podnofić ufiłuiefz, gmach ten 
potrzebuie rownego ze wfaech fron parcia; 
ieżeli pifzefz dla ludzi Prawo, ftaray бе aby 
wfzyfcy dzieło twoie błogefławili, aby do 
utrzymania iege włafnym przykładali бе inte- 
тейеш, inaczey budować będziefz dzieło two- 
ie na lodzie, dogadzaiąć uprzedzeniu Naro- 
dowemu , fiebie lub pokolenie twoie na o- 
kropną wyfławifz niefzczęśliwość,  Zafiew 
prawdy ieft czefło przykry lecz gdy fię raz 
w fercach ludzkich rozkrzewi , żniwo po- 
myślności icf obfite, nalyci fwobodą wfzel- 
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$. 3. 

Ludzie po Miaflach wolnych ofiedli, 
ci tylko, którzy Mieyfkie przyimą, fkła- 
dać będą Stan Mieyfki we wlzyfikich 
Miefzcza- Parilftwach Rzeczypolpolitey. Zeby zaś 
mięk czyn PYÉ mogli zdolnemi do pofiadania Urzę. 

my. dow, i do wybierania innych na Urzę- 

dy w Stanie fwoim, powinni mieć Pos. 


Stan 
Mieylki. 


feflya w Mieście lub Рго уз, któraby 
ich czyniła Obywatelami Miafla pożyte. 
cznemi, i do pożytkow publicznych 
przykładaiącemi fig, 


б + 

Miefzczanin płacący do Skarbu publi. 

znego ZH. то. a na potrzeby Мба 
111. $. może mieć głos w Mieście. Mie- 
fzczanin płacący do Skarbu Zł, 20, a 
do Miafta ZH. то. może być wyfłanym 
do Miafła Kapitalnego w Woiewodztwie 
na obranie Pofta, i może w fwym Mie- 
ście pofiadać Urząd Prezydenta, Woy. 
ta, Radcy i Ławnika, Mielzczanin pla- 
сасу do Skarbu Zł}, 40, a do Miafia 


Pod iakie- 
mi. warun- 
kami by 
może czyn 
ny? 


kie Stany ludzi, i ukaronnie błogofławień- 
ftwem tego, co prawdę w (ерси ich, i w 
Rządzie Narodu zafzczepi, 


=" 


Zil. оо. może być obranym na Pofa od 
Мий Woiewodzkich, i być obranym 
na Urzędy u Styru Rządu będące; a 
przywiązane do Stanu Mieyfkiego, — Н 
Gdyby zaś Мїайа Szlachcica na Pofła Szlachcic 
obrać chciały, dofyć ieft, aby miał w Mieyfcim. 
Mieście Pośleflyą, i aby przyfięgę na боена 
wierne Infirukcyi zachowanie wykonał, 


б 
Czlowiek przyimuiący Prawo Miey- Kto przyle 
з E: ой ol 
fkie powinien wykonać przyfięgę na po- "Mieyfkie, 
fufzeńfwo Prawom , i władzy Rzeczy. powinien 
zeń Š 4; wykonać 
pofpolitey, na pofłufzeńliwo Królowi i DARE 
zwierzchności Micyfkiey. 
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Miefzczaninem w Mieście wolnym akc 
Szlachcic zofłać, Urzędy Mieyfkie |po- ай 
fiadać i fwobod Miefzczaninom należą пет, 
cych używać może bez utraty Szlache- 

Фуа i Przywileiow Stanowi temu wla- 
ściszych, do których zawfze za zrzecze- 
niem fig Prawa Mieyfkiego powrocić, i 
{райм tak po Szlachcie, јако i Miefzcza- 
nach prawnie fobie należące odbierać 
mocen będzie, Wzaiemnie Miefzczanin 
Dobra Ziemfkie pofiadać i fukceflyi po 
Szlachcie dochodzić czy 

5 


Miefzcza- К z aj х 
nin iakiey  Miefzczanin tak z Pofieflyi w Mićście, 
EA jako i ofoby (wey podlegać będzie Ju. 
ga?  ryzdykcyi Magifiratowey Mieyfkiey— 
Gdy zaś pofiadać będzie Dobra Ziem. 
fkie, z tych odpowiadać ma w tey Ju- 
ryzdykcyi, pod którą Dobra zofłaią, w 
fprawach uczynkowych podlega Sądowi 
ex loco агии. 


$. 8. 
Арета Appellacya od Dekretu w Sadach 


Mieyfkiego Mieyfkich zapadłego, niegdzieindziey, 
Чо kogo? jak tylko do Trybunału, Afleflotyi Pro- 
wincyonalncy iść mə, 


$. 9. 
Miefzczanie w Kommiflyi Skarbowey, 
ftrarurach W Policyi i Aflefforyi cum voto decifivo 


Miefzcza- 
nie w Magi- 


naywyż 
{еу exe 
косу! 


w rowney liczbie z Stanem Szlacheckim 
zafiadać maią.  Kommiflarze i Afleffo. 
xowie Stanu Mieyfkiego tym fpofobem 
jak Kommifkrze i Afleflorowie z Stanu 
Szlacheckiego wybierani będą. 


У $. 10: 

м Я 5 7 

nin da ie. Miefzczanin w fłanie fwoim zdolny 
kich Urzę- jeft do pofiadania wfzyfikich Urzędow, 
dow Ө, |. 7 RE 

zdolny? ieżeli ma РойеПуа w Mieście Prawem 
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przepifaną, w Stanach zaś Rzeczypofpo- 
litey pofiadaé może te Urzędy, które 
Prawem nie fą ofirzeżone dla famey tyl- 
ko Szlachty; iako to: w Kapitułach Ka- 
tedralnych, Kanonie Doktoralne, w 
Kollegiatach Prelatory, Kanonie i wfzel- 
kie inne Beneficya w fłanie Ducho- 
«nym: w fłanie zaś Nauczycielkim i 
Zołwiertkim,  wfzelkie fłopnie ieżeli 
zdolnym będzie do ich pofiadania , i ie- 
żeli dofłużyć fię ich może. 


$. тт. 


Lubo wfzyfikie Miafła mieć powinny Jakim fpo: 
rowny Rząd i rowne w Stanie Miey- dunu Miey 
{kini zafzczyty, nie od wfzyfikich ie. fkiego Po- 
dnak Pofłowie па Seym wybierani będą, bierani be- 
Jecz Мїайа Kapitalne każdego Woie- ‘da? 
wodztwa, powinny być mieyfcem ob- 
rad Elekcyinych, do których. każde 
Miaflo wolne w Woiewodztwie będące, 
po fześciu z pomiędzy ifiebie Deputowa- 
nych wybierać powinno, a ci na przy- 
тугойу termin do Stołecznego Miafta 
ziechawfzy, trzech Pofłow na Seym do 
Izby niżfzey wybiorą. Nie całe przeto 
Майа viritim, lecz przez (wych Depu- 
rowanych obierać powinny Pomow na 
Seym do Izby niźfzey. 


— 


$. 12, 

ATE Lubo wfzyfikie Майа w fprawach 
alt wfpra RZ z 
h Cywilnych zupełną nad Miefzczanami i 

M ~ Oliadłemi w Mieście maig zwierzchność 

Айс огуа < 1 ZE 

ma „potwier i władzę; iednakże. w-fprawach Krymie 
dzać. пајпусһ zapadłych Dekretow wa życie 

do exckucyi przywodzić nie będą mogły 
dotąd, рокай w Sądzie Aflefforyi utwier. 
dzonemi nie zoflang. 


$. 13. 
Wrzyfikie Miafta Prawami Cywilne- 
Ry ті na cały kray pofłanowionemi rządzić 
a Prawa Cy і fądzić fig maig, których Praw Кого 
Lisi Miey ogłofzenie zaydzis , natychiniaf: Prawo 
fkiego zio- Magdeburfkie i Chełmin/kie ; którym fię 
mi być ma: dotąd Miafla rządziły i fądziły, zupeł- 
ią wfpolne. nie ufłanie. Prawa zaś Polityczne ty- 
czące fig Rządu Май, elekcyi Urzędnia 
kow, Skarbu Mieyfkiego i ianych po- 
trzeb każdemu Miafiu w fzczególności 
PE fłużących przez wyznaczoną od nas na 
miec Kom. ten koniec (x) Kommiflyg, (do którey 


no 


Prawo Ma- 
fk 


(x) Ponieważ Prawo wyznaczające Kom- 
miflyą do ufożenia Rządu Miaft ieft Prawo 
doczefne; przeto rozciągnienie onego z gu- 
pełnym opifem Kommifyi nie może mieć 
mieyfca pomiędzy Prawami tewałemi, które 
fig wtym zbiorze kładą Фа Stanu Mieyfkiego. 


جب 


z Stanu Szlacheckiego w połowie, a z mif 
Stanu Mieyfkiego w drugiey połowie * 
Kommifkrzy wyznaczemy ) zebrane do 
utwierdzenia nafzego podane być maią, 

a gdy przyiętemi zoflaną, tey mocy bę- 
dą, iak gdyby do fowa w ten Rozdział 


wpilane były, 
$, 14: 


Ziemfkie: wolno Szlachcicowi czynić ze wizyte 
wfzelkie Tranzakcye w Mieście, wolno Хе 
Miefzczaninowi czynić wfzelkie Tran. А 
Zakcye w Ziemfiwie, byle każdy Tran- 

Zakcye fwoie przeniofł ad proprium fo- 

rum, ubi, bona conffłunż w. roku ic- 

dnym. 


fo 15, 


ie 


Rzeczypofpolitey ofiadaiący, ieżeli Pra "у 
wo Mieyfkie przyimą, wfzejkich Do. 
fioieńliw i Prgrogatyw Stanowi Miey- 
fkiemu fużących natychmiaft Паја бе u- 
czefinikami, ieżeli maia Polleffyą; do 
tych zaś Urzędow, do których potrze- 
ba umieć ięzyk kraiowy, poty рггури- 
fzczonemi nie będą, do poki fię tym 


Popify 
Mieyfkie 
pod dozo 
rem Kafzre 
lana, 


Pofpolite 
rufzenie. 


Garnizony 
Micyfkie 
znofzą fię. 


ięzykiem mowić i rozumieć mowiących 
nie nauczą. 


$. 16. 


Ponieważ od niefpamiętanych cza- 
fow, wiele miaft Polikich miały Prawa 
Popifow, czyli ćwiczenie fię w fztuce 
Garnizonowey ; przeto, Prawa rzeczore 
do wfzyfikich Miaft Woiewodzkich i 
Powiatowych rozciągamy , nad któremi 
dozor Kafztelanom Powiatowym poleca- 
my, i powinności Popi/ow Mieyfkich 
na fwoim mieyfcu dokładńiey орібге- 
my.  Wzywać 2а pofpolitego rufze. 
nia Miaft wfzyfikich, lub iednego w 
fzczególności nie wolno nigdy „ tylko 
za decyzyą Stanow feyminiących, czy- 


liby te zażyte być miały na rufzenie 2' 


Miała, czyli na obrónę fwego Mia- 
fla. Jezeliby które Miafia, oprocz gło- 
wnego w Woiewodztwie i Powiatowe- 
góchciałó mieć Prawo Popifow,. та 
mięć na to wyraźne ` pozwolenie od 
Stanow Seymuiących. * "Wfzelkich zać 
Garnizonow żadnemu Miauw utrzymy- 
wać nie wolno; lecz Garnizony Rze- 
czypolpolitey po Miaftach fłoiące, po- 
winny dawać brachii podług tego, iak 
będzie przepifano o Kómiutlyi Woy- 


fkowey, i o Kommiflyach Woiegodz- 
kich, 

Refztę a Stanie. Mieyfkim vide pod 
Rozdziałami: Kommifya Woiewodzka, 
Kafatelanowie, Obrady Miafi W oiewodze 
kich, Kommi]ya Skarbowa, Policyi , Af- 
Jefjorya, Seym, Izba niżfza. 


CSCC 
ROZDZIAŁ: VIL 


o Stanach w Rzeczypofpolitey. ийт 
туей (Су). 


ARTYKUŁ 1. 
o Stanie Nauczycielfkim. 


f r. 


Sun Nauczycielfki iet pod zupełną 
opieką Prawa i władzy naywyżfzey Kra. 
iowey; ludzie przyimuiący ten (lan po. 


(у). Wfzelkie Profeffye, do których: lu. 
dzie od wczefncy młodości wprawiać бе mu- 
fią , a których wykonanie należy do ofobney 
zwierzchności, dozoru i (эйи, nazywaią бе 
Stanami. Те, bez których Rząd Polityczny 
obeyść fig nie może; nazywają fię Stanami 


czyciejo w 
pod ofolną 
Juryzdy 
keya, 


па SZĄ 


ki w nim tewaią, fą pod ofobną zwierz. 
chnością tak Cywilną, iako i Kryminal- 
ña co do przelłępfiw , które nie fą gło. 
wne, a to podług dawnych Praw tey 
Rzeczy pofpolitey. 


w Rzeczypofpolitey wj 
Natczycieliki, Stan Duchowny, Stan 
nierlki , з Stany. Rzeczypofpolitty u/i 
bo od tych trzech naywięcey ważnych po- 
mgëy i uug odbiera wfzelki Rząd fpote- 
czności ludzkiey.! Tine Brofefye mechani- 


czne nie mogą fię nazywać Stanami tego ro- 


е 
draiu, bo ich uftuga fpołeczności pożyteczna 


iet йара ludzi, nie Rządu. Lubo Stany 


ЖУО mogą iednak nazywać fig Stanami 
Rzeczypofpolitcy Prawodawczemi, bo ta 
Prerogatywa fiuży tylko właścicielom ziemi. 
w Stanach ufiużnych będący; zo- 
ftaią albo na fu iądufzowey włafności, albo 
ma podatku: Во ludzie w tych Stanach umie- 
fzeżeni nayduią бр duż w liczbie Stanow Pra- 
wodawczych; bądź przeto że (з w nich его» 
dzeni, bądź przeto że Prawo dla zachęcenia 
ludzi do rzeczonych Stanow nadało im tako- 
we Prerogatywy. 
Człowiek wolny i nie podległy, tylko 
Prawom , które albo Stworca albo Kontrakt 
towartyfki na niegó włożył, poświęcaiąc 


fię na ufiugę fpołeczności poddaie fię olo- 
пун 


6.2. 
Do Stanu Nauczycielfkiego wolny 
ieft przyfięp ludziom wfzelkiey kondy. 
cyi i fłanow, to je: Szlachcie, Mie. 


bnym ufławom, które ograniczaią icgo woła 
ność, ie 3, iego fwobodne za 

cie fit przyrodronych, a to na (еп koniec; 
aby odmowiwfzy fobie wiele połytkow 
fzczególnych, myślał iedynie o tym, żeby 
cała fpołeczność obfite z pracy iego odnofiła 
korzyści, żeby na fwych powfzechnych nie 
traciła pożytkach. — Ufuga tego rodzaiu, ie 
ufluga heroiczna, człowiek przyimniący ią 
с ofobne więzy, 
idzie pod ściśleyfzy 
o podlegają ofobney. 


na fiebie, przyit ograni- 
cza włafne fwobody, 
ygor, pofłępki i 
ierzchności, a im bardzicy przez (wa pro- 
fale fie Dozorcą Praw człowieka, i 
Praw fpołeczności ludzkiey; tym więcey 
zwierzchność Rządowa Prawa jego (гапот 
Пап iego ой: 
> opiekiwać бе. Te 
a których powiedziano, 
3 Proftfjoribus nunguan 
{юз Z tey to pr y tyle ozdob, nad- 
Brod, i pofzanowania przywiązano do Sta- 
nu Duchownego. Z tey to przyczyny utwo- 
Tzono zafzczyty honoru,  nieofsczędzano 
nigdy podatku dła opatrzenia Zołnierza, któ- 
гу fig poświęcił na krwawą w fpołeczności 
ufugę, bo we wfzyfikich czafach i wiekach 
we to dobrze, ile ludzie do Stanow po- 


Część IV, H 


może. 


SEA 


fzczənom, i nieMiefzezanom, Rolnikom, 
105 iakiego innego fpofobu życia lue 
Zol- 


16 


dziom Duchowaym + Swieckim, 


п7 


nierzom i Cywilnym ofobom, każdy 
zjtych ludzi isk tylko obiera Stan Nau. 
cz$cielfki iefi pod opieką władzy Kraio- 


mienionych garnący fig, czynią z fiebie dla 
fpoteczności ofiary, ile przewyżlzają Sala, 
chetnością dufzy wfzyftkich innych, ile lą 
potrzebni dla każdcy fpołeczności r 

Podzicłiwfzy władzę Prawodawczą na dwa 
tylko Stany, nie myśl 
dzi w Stanach uflużnych naydu'ących fig od 
tey władzy, ale iedynie miałem w zamiarze, 
żeby uftanowić dwie tylko Prawodawcze Iz 
by zafzczycone rowną władzą, wsktórych 
umiefzczeni być powinni v liczbie 
ludzie Stanow ufiużnych, np: w Senacie Biz 
fkupi, między Poftami Izby wyifueyyz ka- 
засво Woiewodztwa icden z powiędzy Du- 
chowieńftwa Stanu Szlacheckiego, do Izby 
тій (осу z każdego Woiewodztwa leden: z po: 
między Plebartow, 


ney: 


przez to oddalać lu- 


pewney 


Тоё mowić i o ludziach 
w innych dwoch Stanach. . Przyczyna tey 
snyśli była nafiępująca: uflanawiaiąc tery 
Stany, iak dzić widziemy we, Етапсуі, тоз 
апару matrafić na tek (аше nieprzyzwoitość, 
iaka ieft w Stanach Francuskich. Wielość 
Reprezentantow kiedy fig dzieli na głofy mie 
na Izby, ieñ tylko przyczyną zamiefzania ; 
na coż йс przyda dla Duchownych Stan ofo- 
bny we Francyi? przyłą oni na taki (ат 
los, iak i Duchawieńitwo Polfkie, Бо gdzie 
wiżyfikie Stany icdng tylko maią Izbę, liz 


czba 

zechce, liczb 
iąca niechęć mogłaby kiedy uchylić zupełnie 
stanu Du 
dzy reprezentow 
wnie zaś, gdy podług piers 
ludzi w 
ch fię do Stanow 
nieyfce, z któr 


b Swieckich przemoże, gdy 
głofow Duchownych, a powita» 


hownego co do wła: 
Przeci= 
ch za” 
Ducha- 


erogaty wę 
a na Seymach 
afików 
fzczytow wracam 
nsytluią ich uro- 


wratain na to go'ru- 


być 


uicyi Rządu піе potrzeba 
x prawodawcz 


ch, lecz po- 
dwach Izb, którcby 


yły 


ych 2go- 


e со doy 


nie fzczególne 
Repres albowiem 
dwie lzby, 
wfpolnie wotowały, Зей to Prawo, myślące 
iedynie о tanci mieli 
бе gdzie podzieć, gdy iedney Izbie/nie 
‚ Їз prożnym 
omamichiem Rząd czy młod- 
fay brat (polne ma Prawo decydowania, ie- 
den i drugi ieft Szlachcicem, э choć w ofo- 
bnych Tebach fiedzą, wota ich idą do fpolne- 
go rachuaku; zatym mnicy(za liczba Senatu 


M 2 


тапіс 


była dotąd w Polfzcze, które 
tym, aż 


3. Так 


Preroga- 
tywy tego 
ftanu z in 


nemi wipol Sz 


пе. 


ug سوک‎ 


меу, i pod zwierzchnością Kommiffyi 
Edukacyiney. Szlachcic w tym Stania 
zoltający, ma zupełne uczefłgidwo Praw 
heckich w całey ich rozciągłości; 
inay zaś człowiek dla tego-famego, że 
iet w fłanie Nauczycielfkim używa zu: 


—— 


le prożnym zafiępftwem władzy Pra- 


cy w takim przypadku, bo na co 

izba Pofellka zgodzi, Senat nie ma po- 

у wotować. Jaśniey to widzieć będzie 
motha: przy opifie w tym micyfcu 
fiurałem (ię uwagi mpie przełożyć w dobrcy 
wierze, żądaiąc, aby kto kocha prawdę, 
świecił jerze Prawodawcow 


w tey dzi- 


dney wfzylłkich ш 

апсуї, czyli 
Szlachecki i Mieyfki? a upewniwfzy w 
zupełne Prerogatywy dla Stanow w 
pofpolxey ufiużnych, dwie ofobnę co do 
władzy naznaczyć Izby, iak ieft w Anglii. 
Rozumiem, iż ktokolwiek chciałby obisśnić 
tę kwefyą, nie będzie do tego punktu uprze- 
dzonym, żeby Senat i Poflow %wyftawił fo- 
bie za Stany ofobne, choć ie tak zła Копйу- 
tucya Polikiego Rządu uważa, żeby utrzy- 
wywał Izbę Senatorfką z Pofelfkg za odpo- 
Wiadaiącą tak ważnemu celowi, jakiego 
fpodziewać fig należy w ufłanowi 


nin nowcy 
Konfłytucyi Rządu, i 


pełnie  dobrodzieyfiwa Praw Stanu 
Mieyfkiepo, a w czafie Praweni opifa- 
nym używa dobredzieyfłwa Statutu Zy. 
gmunta I. de Anno r ç 36. dla Akadetnii 
Krakowfkicy pozwolonego. 


6.-3. 


Nad Stanem Nauczycielfkim nsywyż. 
Íza wykonawczą i dozorczą władzę mic 
będzie Kommiflya E dukacyina, to iefi: 
nad Nauczycielami wfzelkiego Stanu 
Duchownemi š Swieckłemi uczącemi 
Duchowne lub Swieckie ofoby w Śzko: 
łach publicznych lub prywatnych które 
gokolwiek zgromadzenia : wlzyfikie ta- 
kie Szkoły we wfzyfikich Rzeczypofpo- 
litey Pańftwach władzy, rozkazom, 
fądom , i dozcrowi Kommiffyi Eduka- 
сујпеу, podług uflaw па ten koniec prze 
pilanych, podlegaigą. — Obowiązki tey 
Komtniffyi na fwońm imieyfcu opifane 
będą: 


$. 4 
Fundafz Naticzycielfki zoflaie rownie 
pod opieką władzy naywyżfzey Kraio- 
wey, nie wolno go na żaden апу cel 
obracać, tylko na potrzebę Edukacyi 


Nie wolno rownie 24- 
H 3 


Obywatelikiey. 


Kommiffya 

Edukacyi 
t zwie 
ością 

tego Srinu. 


Fundu 
Edukacyi- 

пу zawfze 
pewny. 


Ufary 
Kon 
E 


iyi 
сүт 
те; ай 

nu Niuczy- 


cieilkiego 
fą Prawem: 


Wfzelkie 
Przywileje 
i koityru 
cye przeci 
wne uft 
wom Kom- 
mM iuchy 
sią fig. 


dnego na Еїикасуа czynić fi 
tylko za zezwoleniem i,prz 

dzy na; wyżlzey. pod fwg opiekę. 
Чие jEdukacyine czyli one fa pa Nau- 
czycielow lub Uczniow, czyli na inne 
w Edukacyi potrzeby, pod dozorem i 
zwierzchnością. Kosnuuiflyi Edukacyiney 
zofiawać mają. 


Fun, 


б. 


Uflawy fundamentalne, które Kom- 
miflva dla Stanu. Nauczycielfkiego , i ln. 
dzi. Edukacyą zatrodnionych, lab dla 
Uczniow przepiłee , 
moc, Jak gd 
były, a raz przepiłene, гауда 
tylko Seymu zezwoleniem odmięniaue 


i poprawiane być, mogą. 
< 
Wfzelkie; Przywoleję i Prawa fzcze. 


gólne Akademrom 1 Zakonom około 
Edukacyi zatrudnionym dotąd od kogoż- 


taka mięć, będ 


by w te Praga 


lwiek uzyezo nej któreby były prze- 
iw пе rozporządzeniom,i ufławom Кот. 
miffyi Edukacyimcy, uchyłamy, iza ża- 
dne mieć chcemy, iako niezgodne z du- 
chem iednoflayności w Edukacyi Naro- 
dowey nieuchronnie potrzebnym.. Те 


слез 


ywileie, które Jnryzdy- 
Kommilfyi, znisiey, rozporządze- 
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zaś Prawa i Р 
keyi 
niom tie lą przeciwne, w całości zacho- 
wuieniy. 


7. 


Lubośmy dla ofob. Stanu Nauczyciel- 
fkiego. ubeśpieczyli, „Prawa wedle ich 
urodzenia; wfzelako Szkołom Gło. 
wnym, czyli Akademii Krakowfkiey i 
Wileńlkiey nadaiemy Prawo każdey z 
ofcbna wybierania "czyli z pomiędzy 
fiebie; czyli z pomiędzy ofab о to fłara- 
jących fię iednego Pofła do Izby wyż- 
Гесу. i iedoego do Izby niżfzey, 

Inne obowiązki Nauczycielow i Pra- 


wa Fdukacyi publiczńey vide w Roz. 
dziale Tit: Котт: Edukacyina, 


00 


Pofiowie 
z Akademî 
ow naŚcyta 


Fundufze 


w 


рс 


ARTYKUŁ 


о Stanie Duchow» 


1. 


Wfzelkie fundufze w Dobrach fa. 
› łych, lub kəpitatach, wfzelkie Kościo- 
ły, mieyfca 1 fprzęty póświęcóne na 


Kuuiuwcy. cześć Bofką,' i opatrzenie Diicl 


(1). Nie dla tego Artykuł a йал Du- 
chowym miiey położyłem, żebym Nauczy: 
cielikiemu pierwlzegltwo naznaczał;- lecz 
idąc za pafmem wyobrażeń, fiofowałem ten 
porządek do potrzeb człowieka, które od ie- 
go urodzenia biorgc, każdy przekómi бе, ił 
nayprzod oświecenia potrzebuie, potym fir 
ży (wych obyczaiow, narefzcie beśpieczeń- 
ftwa i obrony, ~ Tem poftępck wyobrażeń 
podał mi myśl, żebym życzył „aby Stany 
odemnie ufużnemi nazwane, mogły бе ra- 
czey nazywa ami 
w famey 


dobroczynnemi. bo 
Czy fa takiemi, Uważając 
wiem człowieka w takowym ñayduiacego бе 
fpołeczęńftwie, w iakim ieft dziay, nay- 
dziemy ро potrzebuiącego nieuchronnie o 
świecenia w tym wfzyfikim, coby mu (pra 
wić mogło pożycie fwobodne i miłe, Czyli 
fig obeyrzy na Boga, iako początek wfzech 
rzeczy, czyli na włafne przeznaczenie, ik 
zażywąć mufi Praw fwoich w śrzod ludzi ro- 
wne іеши maiących Prawa; czyli nakoniec 


albo- 


| = я 


fiwa Wiary Swiętey Panuiącey, fą ina 
zawfze będą pod opieką Narodu, i wła- 
dzy Kraiowey naywyżfzey, która za- 
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wiera fig na Seymie w Zgrotmadzonych 


va potrzebę obrony Baw fwoich przeciw 
tym, którzyby ie gwałcić chcieli, zawlze 
uwiclbiać ieft winien dobroczynną Opa- 
trzność, która dozwoliwfzy mu żyć w fi pole- 
czności ludzkiey, zamknęła całe faczęście i ie- 
go w tych trzech Ranach, 


Człowiek, gość w'naturze, zafłaie natych- 
uniaft dobroczyńnego przewodnika w Nau- 
czycielu, który go uwiadomia i o powinno- 
ściach; i o należytościach jego, 
u wygody i niebeśpie- 
czehftwa życia, pilnuie iego młódości, i u: 
zbraia przeciw wzmagsiącym fię pałłyom! w 
mauce igo nayduie człowiek , ile Bogu, ile 
fobie, ile ludziom, ile 


ofwaia go 
z światem, pokazie 


Jyczyznie, ile Oby- 
Przyfzedłiży do lat, za- 
«упа Panem, #айё przetj 
nim Xięga Praw ludzkich, ile przed (bywa: 
gifami A wie Так ma pofępówać i względem 
Rządu, i względem (pol Obywatefówi lecz 
fpołeczność, ten to dla niedółędicy iñoty 
frcrepblny Bar’ Nieba! ftraciłaby zupełnie 
cata’ fwoię prz gdyby Prawa ludz 
kie ścigały ла człowiekiem aż do ego domu, 
gdyby więfzały jego fpokoynyść w śrzod Ii 
сапеу familii, gdyby zdckodziły aż do бгу: 
tości iego ferca, Prawa takowe zamieniły: 


H 


watelom winien, 


yć woli fwo; 


14 ыла 


Stariaçh, , Władze ta; -Ёта. iedynia 
może pozwalać nówe dla Stanu Ducho- 


wanego: fundufze; pozwolone zaś а гад 


przyjęte, pod dobrodzieyfiwem nay- 
wyżfiey Narodu opieki, nienarufzone 
i wale na zawfze zofławać pówiiity. 


by бе w uciążliwą niewolą i (сора tyrunią. а 
ucilnąwfzy twobodę отеках, mie dokaza“ 
łyby twego zamiaru. Jeff na ro wele ane 
Bmwodawótwo zaak huodera су ( i 
дале, тейл to Religia" Jey winni ielicśmy 
nayfkuteczniey(zą сай (emnienia nafiego, — 
Łudzie lekka o rzeczach fądaący; пис) 106 
z Religią: fanatyzm 1 „z9bobonność, odhgli 
iey. wiele powierzchowney „przyjemności w 
oczach, tych »włafzcza, co w rozrożnićnie 
prawdy od ато zagięb ać üg n c lubią. — 
Rozpufą  ;Wykoszenia, ią ego z fer 
са złych ludzi; lecz rozfądna Filozefawi, 
dobre Prawodawctwo umie ią fzanowa 1 
znać za dzieło wyzíze nad ludzi Pra 

ludzkie chcąc upewnić fwobodę i pokoyność 
człowieka, fławaią u drzwi domu jega, i 
nie poljgpuia daley, a РУЛА, 
dopieko, (аїр. fwoie, pilnwącierca igo 
tam, gdzięby go nawet Prawa rzeczone depil- 
nować nie mogłyspilnvie zaśtak dzielnie.i tok 
godko, it (amo nawet ochocze Praw Midra 
k ch dopełnieme, fkutkiem ict po,więkfzey 
części „działań Religii. w fercach przekona- 
nych o ісу świętości. , Czyfłość i (рскоуг 
ność fumnienia, fzlachetne a przejęte wdzię+ 
cznością ferce człowieka ku Soworcy бисти, 
litość ku potrzebom bliźniego obrocona; 


okoyność domowa, pociecha familii, (з to 
wielkie utki w fpółeczne ludzkiey; które 
Euskacya natchnęlay-których Religia-pilavies 
a Мётусһ Prawa ludzkie pokazać, i. do Кои, 
przswieść me zawfęe (д zdolne, з 
Toż mowić nakży1j0 Siąnie Zelmidefkim. 
wfpaniatey dyfzy, 1 лак mężnego (Cerca 
pot zeb człowiękiew, żeby fig робите", 
ла cbrong, ludzi przęciy” napaści i natas 
od obcey бу! lką tczebą mięć 
blźwiego miłość, żeby dla iego fpokoyności 
wydać życie włafhe na nieprzefiapną nicípos 
Куно! „przecież i аб ten, żebę w oczach 
rowu nie utracił wikyego dla беріс fza- 
trzębylie aby był prowadzonym 
twa pierwlze Stany. Człowiek: oświe: 
ү „frzeżony „przez Reli- 
gia, e nn ulsgnowanie одус, któ- 
rych ien obrońcą, a znając, ciężki fwego 
powołania obowiązek, zna fie osaa ña fala 
chetwości iego, zna B£ na tym, że ief dor. 
broczyńcą ludi, poświęcając, ań na każdy. 
przypadek krew 1 życie włalne, Nie,gotyckie 
masywy, pie zapalony. prożną dum? umf, 
nie ferce zdobyczy chciwe, ani niewola.i nę- 
dza negląca do tey wielkiey pofugi ief ozdo- 
ba Ranu Zołnierfkiego. Miłość ludzkości, i 
miłość Oyczyzny; obrona ludu, піс zdobys 
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Urządzenie _ Gdyby potrzeba Wiąry, Swiętey, lub 


fundufzu ZAK 
Duchowne inne względy z potrzebj Religii (zy wy- 
go należy 
fpalnfe do 


obudwoch w fundufzach Duchownych; takowe 
władz. urządzenie Zwierzchność Duchowna 


nikaiące wyciągały iakiego urządze 


wanie Kraiow niewolniczych; zafłona od 
ucifku, nie zemfła lub ździerftwo, fg cechą 
iftóthey Żołnierza wielkości, 

(z) Wielu bardzo Wiarę i Relig 
ieden wyraz, Ze таё, ofobliwie w Pr 
zy powinny być przywiązane do prawdz 
goa fedtfego tylko znaczenia; p 
teh; Rebry fię mało zagłębiaią w rze 
«НЕВА Te" do Wiary i Relig 
Саа еп? 24 potrzebę położyć różnicę 
tak ważnych wyrażow: nayprżod nieftofująć 
onych dë obiąwićnia, Wara nic їйї 
tell tylko fkfonienie rozuńiu pod pos 
iupewnienie czyieżkolwiek; w Łacińfk 
igzyku nazywa fig fides, co raczey zna 
ufność podłag owego: Gide cui fide, 
йота wierzyć credere nie idzie fid 
їшї łacwówietność; żkąd wypada 
wiata fides'ief dzieło rozümu przekonanegi 
za pomośą ufności w przekónywsiącym, W 
га röthi fig od doświadczenia, bo doświad 
czótiie”ńie żafadza Йе na żadney powa 
ale ra przekonaniu zwyfłow, a ieżeli może 
być brana za pewność certitudo, oczywilłość 
evidentia, tedy i pewność, i oczywifiość 


przyzwoita ufkuteczniać może”za przy- 
zwoleniem Stanow па Seym zgroma. 
dzonych, a takowe urządzenie konie: 


może (ię rozciągać, tylko do iey podania, 
refzta zafadza бе na powadze podaiącego. — 
Religia, wyraz z dwoch złożony, pochodzi 
od wyrazu res, i йога ligare, z czego паї 
Üç utworzyć uowy wyraz Religia, iako- 
by” rzecz z rzeczą związana, Przeto wy- 
raz Religia bierze znaczenie od ebowiąsku, 
któremu fig człowiek poddaie; i tak ligase 
znaczy wiątać, obligare znaczy obowiążać, 
skad pofzło obligatio obowiązek, й zatym 
nowy czyli ściśleyizy obowiązek , znaczy 
Religią; tym to wyrazem wfzelkie ściśleyfze 
obowiązki ku komukolwiek, ¿acinnicy na- 
aywali Religią, Religio in Parentes, Reli- 
gio in Patrian 
Te uwagi przywiodły nas do prawdziwe» 
go wyobrażenia rożnicy dwoch wyrazów; 
Miara i Religia; tatwa бе: więc przekonać 
możewy, że Wiara ief dziełem rozumu 
fkłouionegę pod powagę drugiego, że Relis 
gia ieft dzieło ferca ściśley obowiązanego 
komukolwiek, Dla tego też u ftarożytnych Ła- 
<innikom Religia miała (woje znaczenie nawet 
ach Pogańikiego wyznania. Przy» 
p у, Religia czyli obowią- 
К, ktory Gg należy Stworcy od ftworzenia, 
ieft dwoiaka: naturalna, ile z przekonania 
światła przyrodzonego , człowiek czuie Йе 
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cznie powinno być na lepfze Religii î 
Wiary S. = Wfzelka “przeto Duchowna 
Zwierzchiność maiąca prawą moc do 


do winpey wdzięczności i pofzanowania dla 
Autora natury, i onemu'taką cześć wyrzą- 
dza na.iaką fię zdobyć może ferce ftworzenia 
kli: (wemu Siworcy, iota ograniczona ku 
nieograniczoney przyczynie wizyftkoch ftwo- 
rzonych rzeczy, łigiasobiawiona , r 
nego nie ieft, tylko obowiązek, któcy wiara 
poddana obiawienia, wkłada na człowiekas 
zatym, aby Religia obfswiona obowiązy- 
wała. czyieżkulwiek ferce, tereba nayprzod, 
aby bylo obiawienie, aby powaga obiawiaa 


iącego fkłoniła rozum człowicka do wiary 
аг (етсе człowieka do Reli- 


aby wiara (kt 
ii. Tym ipofobem ogól 
wiązane być mogą w Prawie do Wiary i Re- 


wyrazy przy- 


ligii obiawiańey, Prawa objawione, po- 
dług którychoi wysokom poigtność паге 
przechodzącym , і przepifanym w Ewan- 
gelir Pracom tak naturalnym, iako i po- 
denym na uchronienie fiz przeftępiiwa 
Praw natucy, albo na wynólezienie ipofo- 
bow wfpomagaiących ułomność nafzę, ile 
fig im rozum ludzka poddaje, nazywam Na- 
ukg Wiary, - Przyjęcie na берге obowiązkow, 
które nauka abiawiona do wierzenia podała, 
1 onych wiern nie nazywam Religią, 
Kto nie wierzy Prawom i Nauce obiawio- 
пеў, ten fię zowie niewierny infidelis, kto 


dzenia fandufzem i dochodem Du- 
chowanym, nie może inzczey onym roz. 
rządzać, tylko pod tem warunkami,- to 


nie-zachowuie przyłętych obowiązkow, któw 
wlotyla nau ‚ tem 

lig zowie bez Religii irreligiafus. Kto йр 
w paure objawioncy „pie zgadza, ten йе 20% 
wie nieagodny difidens,.. Kto. Gç dla niezga- 
dy w wyzneniu od fpołerzności Kościoła od- 
ten fig zowie odfzczepieniec heretje 

Kto ше od jedności wyznania, lecz od 
jedności Kościoła oddziela Пе, ten itt Dis= 
Kto ieft w fpele- 
zngści Kościuła, nazywa б; Katolik. Kto 
adé dla 

rożujcy w wierze obiawiouey, bądź dja ro- 
Żnicy w iedności, ten nie iet Katolik, czyli 
nie left członkiem powlzechnego Kościoł 


ielt przecież Chrześcianin, bo wyanaie naue 


nila, albo Schifmatyk 


шеей „w fpołeczności Kosciola, 


kę Ewangelii, i śczodki w Prawie obiawio« 
nym, podane, , Znayduie бе" przeto -bardzo 
wiele ludzi wyznania  Chrześciańfkiego nie 
Karol ci zaf, którzy nie wierzą w 
naukę Ewangelii, ani używaią śrzodkow. 
w nafzym obiawieniu podanych, iaki ie 
Chszeft, nie lą iednak, bez fwoiey Wiary i 
Keligi; dla rożnicy więc między temis 
którzy uaukę Chrzęściańfką wyznaią , m: 
kowych ludar nazwać, można ludźwi wy- 
mania nie Chrześciańfkiego, — Wfzelkie 
Wyrazy nie maig š natury fwoicy przy- 


зей: z3 pozwoleniem władzy naywyż- 

{теу Kraiowey, pod którey opieką wfzy. 

{су Duchowni i ich fuadafze zofłaią : 
powtó 


krego lub nieuezciwego znaczenia; dla cze- 
go fkutkiem ieft nieoświecenia, kiedy w Pra- 
wie zachodzi kłotnia o Волга i nazwifka, tak 
яр: zdawało бе ludziom wyznań nie Katoli. 
ekich, że ieft rzeczą dla nich obclżywą , 
gdy ich kto nazwie Lutrem, Kalwinem, Od- 
fzczepieńcem, iak gdyby nie iedno było po- 
wiedzieć, że idzie za nauką Lutra, Kalwina 
dc. przeciwną iednofłayncy Kościoła nauce, 
albo powiedzieć, że fię odfzczepił od nauki 
powfzechney Kościoła. Stowo Dyffydent, 
ile probuie hiczgodę między ludźmi, zdaie 
йе być nierownie gorzey dobrane od Chrze< 
ścian nie Katolikow, iak dawne паг Ка 
pochodzące, albo od Nauczycielow Sekty, 
albo od rozdziału nauki. Weźmy np: ño- 
wo Sekta, u Filozofow nie inuego nie iet, 
tylko opinia lub fyftema Szkoły, którym fię 
iedna od drugiey rożni. Kto za iedną, albo za 
drugą idzie, nazywa бе Filożofem tey lub 
owey Sekty; bo iako Filozofia względem wfzy- 
ftkich Sekt iet zawfze iedną Filozof. 
tak wiara względem wfzyftkich herezyi i 
Sekt Szkolnych nazywa fig zawfre Wiarą. 
Ludzie podług fwego uwidzenia nad- 
ciągaią naukę Ewangelii, i ieżeli ich- uwi- 
dzenie nie ieft przeciwne iedności Kościoła 
nazywa fię opinią Szkolną, ieżcli wyrałnie 
fprzeci- 


— 


powtóre, że nowe urządz fundufzu 
Duchownego їе na lepfze dis W 


Świętey, i nędzney ' ludzkości. 


fprzeciwia fig iedności Kościoła, i za takie 
ieft uznane, przez Zwierzehność i powagę 
tego Kościoła, nazywa бе herezyą. 

W krotkim wyłufzczeniu o Wierze i Re- 
ligii, ten iedynie zawiar miałem, abym 
okazał, że iako obiawienie dzieli fię na 
dwa ważne cele: to iet, na naukę 
Wiary, i na Religią; tak chce, aby Du- 
chowni wiary panuiącey byli prawdziwie 
ludzkości i rządowi użytecznemi, powinni 
zofławać pod fzczególną ор ско władzy 
Kraiowey, nayprzod ile f Nauczycielami 
Wiary, powtore, ile Їз Kapłanami Reli- 
вії, — Wiara w naukę CHRYSTUSA, nie 
ieft to zbior famych niedościgłych taiemnie 
taiemnice icy Їз tylko јак pieczęć daiąca po- 
wagę całemu Ewangelii Prawu; lecz ktokol- 
wiek bliżcy go rozebrać zechce , ten Gg prze- 
kona, że Ewangelia icù zbiorem prawideł 
fkłaniaiących (егес do zachowania Praw 
natury, że fkłanialąc ludzi zachowa- 
nia tych wiecznych Praw, ie oraz 
ułatwiaiące fpofoby, |które albo bronią od 
ich przefłępftwa, albo ratuią ułomność ludz- 
ką, gdy one przeftąpi, ` Przez có Ewangelia 
ieft prawidłem obyczaiow ludzkich nayfkute- 
cznieyfzym, ie firożem fumnienia naywier- 
nicyfzym, ief pociechą w ucifkach пау 
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wfzyfiko przed wisd:ą naywyżfzą Kra- 
iową wprzod dowiedzione być ma. 


wnieyfzą, dzielność iey rownie fkutkuie, 
gdy idzie o to, aby бе człowiek przefięp 

ftwa nie dopuścił, jako też, aby бе w prze- 
fiępftwie powścięgnął, — Z tych przyczyn 
rozfądny Rząd, który chce 

ludzkie ile możności były niefkażone, aby 
Prawa Kryminalne mniey były ойге i liczne, 
powinien wfzelkiego przyłożyć fiarania 

by nauka wiary miała zupełną pomoc i opie 
kę, żeby miała wyfarczaiące fundufze, 
przez które oświeceni Nauczyciele potrafili- 
by ią fkutecznie rozkrzewić, i uczynić po- 
wfzechną, podając ong wfzyfikim w ieden 
fpofob, czyniąc ią łatwą, i niezacieraiąe 
w niey charakterow 1 ości fwego Pra- 
wodawcy, tegosto Nauczyciela pokoiu i pra- 
му. — 

Opieka Rządu maige w|zamierze rozfze- 
rzenie tak waż! Ki, powinna prze- 
firzegać, ażeby z iey przyczyny, nie był 
wprowadzony duch niechęci pomiędzy Ucz- 
niow Kościoła. Wiara, ieft darem Nieba, 
komu ten dar піс їе użyczony, nie można 
go mieć z tey przyczyny w pogardzie. — 
Rząd winien ict dla wfzyftkich lu 
opiekę. — Wiara panuiąca, uważać (ię 
tylko ma iako nauka od Rządu fzanowana, 
inne zaś wyznańia jako tollerowane dla fpo- 
koyności ром геси OwZzem Wiara 


Jako władza naywyżfza Kraiowa ima 
tylko opiekę nad fundufzem Ducho+ 
wieńftwa, czyli on їей w Dobrach fta- 
łych, czy w kapitałach, a włafność 


Chrześ nie przywłafzcza fobie ty- 
tułu panuiącey ile z йе Tytuł ten 
należy iey przez ufranowanie od wierzących, 
przez umowę Prawa Świeckiego, lecz nie 
przez ducha Religii, który wikazat w fwey 
Ewangcli CHRYSTUS : Reges gentium do- 
ит, tos aute: 


e. = 


hinantur £09 
rakter Ew її ieft ofobliwfzy i prawdzi- 
wie Bofki, nieinafz Rządu i iego formy, z 
którymby fię ta Swię zila nauka, 
iczyli ią kray nazywa panuiącz, lub nie? 
panuie ona przecież w fercach ludzkich, i 
i, w czafie prześladowania, i w czafie (po- 
koyności. 

Lubo Wiara Chrześciańika ieft naydziel- 
nieyfzym śrzodkiem zachowania człowieka 
w obrębach fprawiedliwości i łudzkościę #1 
iednak Nauczyciele fławiaiąc cbok ісу fana- 
tyzm i zabobonność, za pomocą obłudy lub 
nieoświecenia, pomięfzali to czyfie fzczęśli- 
Wości ludzkiey źrzodło, a im daley od picr- 
wiafikowego odefzli ducha, tym okropniey- 
Сус wypadkow częfło bardzo fawali 
Przyczyną, Dla czego niemałym ict Rządu 
Kraiowego intereffem ftarać fig o dofkona- 
łych Nauczyciclow Wiary С т050- 
WEY, dofkonałych nietylko że ftrony grun- 
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onego ieft iftotną włafnością Stanu Du- 
chownego, którą nań przenięśli Funda- 


towney nauki, ale nadto ze Йгопу czyftych 
obyczajow. Wiele innych umiciętności nie 
potrzebują czyflego i niewinnego ferca, lecz 
ta inaczey przyiąćfię nie może, tylko wśrzod 
cnoty i dobrych obyczaiow. Niech będzie 
maywyżfzemi teoryami oświecony rozum, 
i w badanie teiemnie natury, 
niech wfzyfiko cokolwick go otacza weż 
pod ścifły rachunek; ліс to nie przef 
aby, ieżeli ma dobre obyczaje, i niefkażo- 
пе fercc, nie poddał йе nauce tego Во 
Prawodawcy. Ktokolwiek wie, lak wiele 


Człowieka, ten przyzna, że kiedy Katebizta 
opowiada Boga Dziec оп opowiada 
go Filozofom; Intercifem więc ieft Rządu 
czyftość i dobroć tey wiclkicy nauki; tym 
bardziey, gdy oczywikcie każdy przekonać 
йе może, iż gdyby nie było dobiey i czy- 
fey, nie możnaby mowić, żeby nie było 
ładney, byłaby na to mieyfce zła, i pr 
wrotna, а iaka będzie пайка, tacy bę 
Kapłani, taka będzie Religia, takie i oby 
czaie, a zntym taka i (połeczność. Im bar 
dzicy tę prawdę zafianawiaiący бе отуй nad 
nędzą rodzaiu ludzkiego rozebrać zechce, 
tym filnieyfre w włafnym fercu naydzie 
przyczyny do ubolewania nad teraźnieyfzym 


=== 
torowie, prawdziwi Dobri Summ fun- 
dufzowych Dziedzice; tak ше będzie 


Pomyślmy tylko 

п byli Oycowie пай, nim ich ta Swięta 
ciła nauka? pomyślmy, czym ieft fpo- 
łeczność ludzka od czafu, kiedy duch niedo- 
wiarftwa-zaczął wyśmiewać wizyfiko, a Na 
uczycielom Religii na oświeceniu i na oby- 
czaiach zabrakło? fpoyrżyimy na około nas, 
głupftwo iedne ma zawfze fkutki; nieoświe- 
cony Muzułman i Dyfunita, chociaż w rzeczy 
famey ieden na nas fpogląda iak na niewier- 
nych, drugi nie w iak tylko rozdzielo- 
w opiniach iedney wiary, i iedney Ко- 
ściofa głowie niepofłufzny, dość że ieft ro- 
wny nieoświeceniem i fanatyzmem Мили. 
nianowi, rownie ma frogie ferce, rownie 
pragnie przelewu krwi ludzkicy, i {zuka 
zemiły tam nawet, gdtie obrażonym nie był, 
Takie з fkutki źle i przez złych ludzi 
opowiadaney nauki Chrześciańikiey. — 
Gdyby w tym mieyfeu wypadało pifać Xią- 
łkę nie Notę, wyfzczególniłbym wfzyfłkie 
niefzczęśliwości źrzodła wynikaiące z złe- 
go zażycia tey nauk: przez Duchownych , 
którzy wprzod włafne obyczaie popfuli, inie- 
mi uczniow (wych zarazili, Coż ieft w poro- 
Wnaniu fmutnieyfzego nad Kapłana, które- 
EO ani nauka, ani obyczaie nie fłofuią fig do 
tak ważnych celow, jakie ma Wiara i Reli- 
gia? wfzyftkie niefzczęśliwości którekol- 
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wolsio teraz i na potomne czaly fundu- 
fzow tych Stanowi Dachownemu od. 


wiek mięfzały Chrżeściańiką fpołeczność w 
tylu Narodach i wiekach, zawfze wypływa- 
ły albo ze złych obyczaiow, albo z nic 
świecenia. Im wyżfza doftoyność w Hierar- 
chii Kościelncy pofiadana iet przez człowie- 
ka zepfutego lub nieoświeconcgo; tym wig- 
ссу niefzczęśliwości fpływać ший na wfzyft- 
kich ludzi,  Alboż rozumiemy, że fame 
tylko niedoftrzeżone przypadki miotaią na 
nalz Narod tyle rodzaiow "nędzy i ucifku? 
Opatrzność dotyka nas (wą chłoltą dla zbyt 
widziałnych przyczyn! czyli to fpoyrze- 
my па rzeczy Religii, czy па interefla wła- 
fney ÓOyczyzny, czyli na złe oświece- 
nie, сту na przewrotność, czy na niczgodę 
i nieczynność publiczną, iakąż infzą dać 
zdołamy przyczynę? upokorzeni i do łez 
porufzeni wyznać mufiemy, że nas do tego 
@апи przywiodło nięoświecenie i złe obycza- 
ie. Ktokolwiek, i w którymkolwiek слабе 
dał przełożonych Kościelnych niezdolnych i 
nieoświeconych; kto otworzył zgorlzeniu 
drogę w nagannych obyczaiach; ten winien 
ient mefzczęśliwości dzificyfzey. Ktokolwiek 
chce poprawić obyczaie Narodu, niechay бе 
fara, aby w Duchowieńfwie byli dobrzy 
Nańczycicle Wiary i Kapłani Religii, aby 
nauka Wiary, i praktyka Rel była czyta, 
aby dwojfiym Prawem, natury i obiawienia, 
о Prawami Bofkiemi wiązała rozum i wolą 


ESA 


bierać, one na inny cel obracać: bo 
władza opieki nie daie Prawa włafności, 


ludzką, a w ten czas możemy być pewni i 
poprawy, i fzczęśliwości nafzey. Wiara i 
Religia Chrześciańika potrzebuje zawfze 
wipierać бе na oświeceniu ludzi, i do- 
brym ich życiu; głupftwo i rozpufła, з 
naywiękfzemi Wiary nieprzyiaciołmi, ‘Kick 
nie porowna czafow owych, gdy fonatyzm 
prześladował fpokoyność Francyi z czalami 
dzifieyfzemi, gdzie ią rozwiozłość i зере 
obyczaie prześladuią? Zdaje fig, ik głupi 
nie zaczyna być człowickiem , a zepfuty być 
nim przeftaie, obadwa nierożnią бе od zwie- 
гїї, potrzeba ich na moment łagodzi, nay- 
mnieyfzy zapał ogólny, czy fzczególny robi 
ich frogiemi i dzikiemi, a nawet w dzikości 
fzalonemi, Z Кїтє porownam tych, со 
w czalie na odzyfkanie Narodowych fwo- 
bod poświęconym, tylu dopuścili lig mor- 
derftw? со w oczach Sądu i mnogiego ludu 
fzarpali zębami ferca niefzczęśliwych cudzey 
zemiły offiar? co z uciętemi bez Sądu głowa- 
mi iak gdyby wśrzod Defpotycznego Stam- 
bulu po Paryżu biegali? wzrośliż oni w dzi- 
kich lafach? byliż wprawiani, od młodo- 
ści, aby бе ciałem ludzkim nafycali? 
coż ich do tak  frogiego  przywiodło 
Okrucieńltwa? oto: czego dokazuie fa- 
natyzin przy głupftwić, tego famego dokazu- 
ie rozwiozłość przy wytępionych prawidłach 
Religii; na iedno zatym wypada, że kiedy 
głupftwo i złe obyczaie rowne prawie dzia- 
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ale tylko Prawo dozoru, aby fundufz 
pod opieką zofłaiący nie mogł byc utra- 


{aia fkutki na fercach ludzkich; przeto in- 
terelem ieft Rządu utrzymywać naukę, dla 
oświecenia ludzi, i religią Фа wprawy w 
cnotę, dla fkutecznych śrzodkow pilnuiących 
człowieka od upadku, i powagaiących do 
powitania. Воікі Prawodawca роба! nam 
w {wey Ewangelii (kuteczne do tak ważnego 
celu prawidła; y Rząd, i każdy Narod, 
uznal tę ważną, potrzebę za nayiñotnieyfzy 
fzczęśliyości powfzechney śrzodek,  Utrzy 
mywanie, Duchowieńftwa, ile Nauczycielow 
i Kaplanow, itato (ig powfzechną wfzyfikich 
Narodow potrzebą. — Opatrzenie więc tego 
Stanu ludzi ieit potrzebą publiczną, którey 
kofzt publiczny uledz powinien; i ztąd to 
po wlzyfłkich Norodach Chrześcigńfkich 
ufłanawiane były Dziefięciny, ztąd u Zydow, 
oprocz Dziefięcin, było ofobne pokolenie 
ludzi, ofobną pofiadaiące ziemię. Niemafź 
w żadnym wyznaniu ofob tey Profeflyi, żeby 
za pracę fwoię nadgrodzonemi nie byli, łe- 
by o ich potrzebach Rząd Kraiowy nie my- 
“ай,  Nieprzyzwoitości, które бе wcifnęty 
w Stan Duchowny, ñaly бе przyczyną wic- 
lu uprzedzeń przeciwko Duchowieńftwu; 
upczedzenie to rozciąguęto Пе zbyt obfzer- 
nie w całey Europie, rozciągnęło fig mowię 
aż do gwałtownego prześladowania i nic- 
fprawiedliwości. 
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conym, i na infze cele z myślą funda- 
torow niezgodne obracany, ieżeli tego 
wyraźna potrzeba Wiary S. i ісу Religii 
nie wymaga (b). 


(b) Czyfłe wyobrażenie o włafności 
człowieka ро, wfzylłkie wieki było naywię 
kfzym intereff ırodows należy więc i 
teraz dobrze zrozumieć zkąd wypływa, i 
na czym бе zafadzą taż włałność, Jakie albo- 
wiem O niey mieć'będziemiy poięcie; taki bę- 
dzie flan nafzych fwóbod i nafzego Rządu, 
Nie tczeba przeto aw z Praw Kanonicznych,ańi 
z Prawa Rzymfkiego, ani z Prawa Kraiowego 
uczyć fię prawideł 6 włafności, poki ich nie 
wynaydziemy w człowieku; a wynalazi(zy, 
roztrząfać dopiero należy Prawa ludzkie, 
czyli one fą od Duchowney, czyli od Swie- 
ekiey napifane władzy. 

Człowiek będąc ofobą zupełnie od refzty 
iefieftw. oddzielną siący w fobie konie- 
czne potrzeby i doflarczające w ofobie wta- 
fney (Чу przyrodzone, których rażyciem po- 
trzeby na niego waglące zafpokoić może, ieft 
włafnością fiebie famego, do nikogo z żyią= 
cych nie należącą, i iako z woli Stworcy 
бусу bierze ростк i koniec, tak iego 
tylko wyrokom podlega, które w fiłach 
i niedołężności włafney, w potrzebach i 

zadofyć uczynienia onym, flo- 
— iły więc człowieka 
naypierwizą włafnością ieo оору, 


$ 


Władza kra 
jowa może 
ecić wła 
Ducho 


Władza naywyźfza, Kraiowa podług 
potrzeby Rządu może zalecać Ducho- 
wieńftwu rozrządzenie fundufzem Du- 
chownym, a władza Duchowna zalęce- 


co zgromadza za pomocą Gł włafnych, to 
jek drugą włafnością iego, którą nazwać 
możemy ruchomą; ieżeli rzeczy zgromadzo- 
ne, z mieyfca na mieyfce przeniefione lub 
przeprowadzone być mogą; gruntową zaś, 
jeżeli nabycie włafności ściąga ç albo do to- 
żonych kofztow na wydobycie ziemi z pod 
nieużyteczności, albo iuż gotowey od kogo 
innego zakupienie. Cożkolwiek bądź, to ier 
dnak ieft nie zawodną prawdą, że wfzelką 
włafność czyli ona іс ruchoma, czy grunto- 
wa, wypływa z początkowego fwego źrzo- 
dła, to jet z włafności ofobiftey człow.eka, 
utrzymanie têy pierwiafikowey włafności ieft 
pobudka do nabycia drugich, aniby żaden 
człowiek багай Ge łożyć pracy rąk (woich, 
Gf rozumu, a nawet iakiegokolwiek їшї 
zgromadzonego maiątku, na obfzernicyfze 
włafności gruntowey nabycie; gdyby mu do 
tego filną nie była pobudką włafność ofobi- 
fa, czyli miłość włafney exyfiencyi, do któ- 
rey utrzymywania Stworca wfzech rzeczy fil- 
nym człowieka obowiązał Prawem, wkłada- 
iąc na niego wfiręt od biedy, którą co moment 
cauie w naglących nań potrzebach, a zachęca- 
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nia takowe ufkuteczniać iefl obowiązana, 
zawfze iednak w ceļu Religii i miłolier- 


iac go do pracy i fłarunku, który mu nadgra- 
dza obfitością, i ofadza jego b Q 
ych iednak pierwafikowych uwag 
w (ашуга człowieku wynalezionych , nie wy- 
pada zuchwałe i nierozlądne mniemanie, 
Кее н E Š Pra А ch człowieka przy- 
а go.fily;'zkąd pofzła рогї:з- 
ca nauka przywięzuiąca Prawo Natury do 
Prawa mocy, daiara wyobrażenie fałfzywe 
Фс w fianie naturalnym wolność człowieka 
iet nieograniczona, i że ią dopiero pilane 
ograniczaią Prawa. Wolność czlowicka ma 
od natury położone granice, а rozfądek bac- 
dżo ic dobrze poznał pierwey, nim ie w Pra- 
wo pifane zamienił; to famo owfzem do- 
wodzi, że wolność ludzka ma fwoie obrę- 
by, kiedy człowiek zdobył йе na przej Ила 
pewnych. prawideł, które nigdy nie fa 
dne, ale raczey ten, kto fig od nichzod- 
Wyfławiny fobie człowieka, któryby 
był Panem takiey ziemi, iaka dziś dziewięć 
milionow ludzi pofiada, Wolność iego w 
wi iakże Пе daleko rościągnie? 
k daleko бе rozciągaią (iły iego p 
Wfzelka praca iego ograniczona 
, a ñiy takiey tylko cząfice Ipro- 
ftać mogą, iaka wyrobić potrafi, Jeżeli zań 
abrocjemy uwagę, że człowiek, iefiefiwo 
zupełnie ofobne, widząc drugiego ze wfzy» 
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nych uczynkow na Prawie natury i Pra- 
wie obiawionym zafadzonych. 


kim fobie podobnego, rowne czuiącego 
potrzeby, rowne ma;acceo na zadofyć uczy- 
nienie Gły, rozbieraiąc Prawa fwoie i Prawa 
іпппусћ drogą porownania, naydzie tym fa- 
mym drugie dowody granic włafney wolności 
między fwym Prawem a Prawem podobnego 
fobie człowieka, co do pofiadania ziemi, i 
używania rzeczy dla fwey bytności nieuchron- 
nych. То więc, со za pomocą fil przyro- 
dzonych bez narufzenia cudzego Prawa 
zdobył, ićft prawdziwą iego wlalnością, 
czyliby była гисһоша, czyli gruntowa. — 
wfzyftkie inne wyobrażenia о włafno- 
ści, iełeli fig na tych nie zafadaaią po- 
czątkach , f mylne, fg niefprawiedliwe: 
iedno tylko Prawo fpadku oparte na 
życzliwości naturaliey człowieka do ie- 
go potomftwa, ieżeli inaczcy {жуш maiąt- 
kiem nie rozrządził, ie Prawem ifótnym 
natury, względem którego Prawa pifane 
częfło bardzo nierozfądne kładą warunki. 
Lecz mowić, że zdobywca iefł dobrym wła- 
ścicielem wydartych przez fig cudzych ma- 
jątkow, że ten, który wydarte Prawem 
nadania między innych dzieli, dzieli ie 
i nadaie dobrze; ieft to iedno, co nie znać 
Praw człowieka, co mieć przewroconą gło- 
wę maxymami (Jurisprudencyi, która бе 
wylęgła z pod krwawego miecza i defpoty- 
тшп nad ludźmi przewodzącego. Miłość 
fpokoyności i ciąg długich wiekow zafpaka- 


$. ç, 
Władza naywyżlza Kraiowa może 
zalecać Stanowi Duchownemu poprawę 


ia złymuiące Пе ferca nad wydartą włafno- 
ścią, a fpufiofzona woynami ziemia nie da 
nikomu dochodu w miarę Przywileiow, lecz 
w miarę nowo fożonych kofztow па wydo- 
bycie iey z pod nieużyteczności, Obfzerniey 
wywiodłem tę prawdę w Liście Trzecim 
Części IL do. Staniława Malachow (kiego 
dzifieyfzego Marlzałka Konfederacyi. Nada- 
nie Prawa do z'emi, ieżeli ief od wydziercy 
i zwycięzcy, nie odmienia fwey natury, i пой 
na (obie cechę wydzierftwa; nadanie ziemi 
pufley ieft dobrodzieyfiwem z Копмепсуї 
pochodzącym, i dowodzącym, że Zwierzch- 
ność (pofeczności Cywilney dzieli ziemię nie- 
użyteczną między ludzi pracowitych, którzy 
przez łożone kofzta nabywaią do пісу dzie- 
dzietwa, albo, że iaśnicy powiem, ubeśpie- 
стаза fobie procent z iey reprodukcyi za to- 
żone Кода, które ią do użyteczności przy- 
fpofobiły, A że ziemia bez ręki ludzgiey nie 
moglaby być tak żyzna i ubogacaiąca; przeto 
Prawo ey pofiadania czy za nadaniem, cz 
nabyciem, powinno być uważane jako Pra- 
wo pierwiafikowe i naylepfze , bo go ręka 
ludzka ciągiem wickow poprawiła i upewni- 
ła, przydaiąc z (ису pracy rzetelnego ziemi 
fzacunku. 
Na tym kończąc tak ważną Teoryg, przy- 
(аршу bliżey do Praktyki, rozważtny rzecz 
cala gruntownie, zafłanowmy fig o co idzie. 


Wiadza kra 
iowa może 
zalecać. 


Duchowień 
ftwu niektó 
re poprawy 
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dyfeypliny, w tym tylko gdzie Dyfcy. 
plina Duchowna nie wypływa z potrze- 


Zbliża бе trzecia Epocha rewolucyi ludzkiey, 
Epocha nayokrutnieyfza, icżeli jey złe zało- 
асту fundamenta, е fig albowiem, że 
rozum ludzki dwoch iuż wielkich dopełnił 
zamiarow : poznał со ieft fanatyzm , i 
prawie go do refzty wytępia: poznał co ieft 
defpotyzm , i filno około poniżenia onego 
zaczął ię krzątać, Przychodzi dzifiay pod 
uwagę. ludzi włafność gruntowa, względem 
którey ezyli Пе iakie popełnią gwałtowności, 
czyli nie rozfądne przepifzą Prawa; można 
przepowiedzieć , że to będzie nafieniem 
okropnych rewolucyi, filniey powfłarcych 


przeciwko Właścicielom Ziemi, iak były 
owe, co па fanatyzm i defpotyzm powita 
wały. Miliony ludzi (з bez włafno: 
milliony ludzi przypomną fobie g 


ісу wydzierftwo. Nie trzeba tylko ušp 
pogorfzyć fpokoynoś 
wa Pofleflyi ofłabić; nie trzeba tylko poka: 
e dla potrzeb publicznych wol. 
bierać; maxy= 

> i nayokru- 


E; nie trzeba tylko P 


1ać drogę; 
по jeft włafność frczególnią 
ma ta rozciągnie fię zbyt d 
tnieylzy cio! 

kim poli усаг 1 
ści, ıa potym wfzylikim ludziom, którzy 
zbyt rożległą włafność gruntową pofiadaią 
Dziś Stan ieden przeciw drugiemu rzeknie 
„s odbierzmy włafność fundufzową na Woy- 
„ (ко, ażeby Szlachcic ш opłacał ро 

„ tku; „ czemuż? bo wiajność fundufzo- 
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by wyznania wiary, lecz fama tey po- 
prawy wykonywać nigdy nie będzie, 


wa iet nadaniem dla ufłanowienia Polity- 
cznego, bo takowa włafność nie ma Dziedzi- 
cow ze krwi pochodzących, ale tylko z po- 
wołania i potrzebnych w Towarzyfiwie obo- 
wiązkow. _ Przyidzie czas, gdzie milliony 
ludzi rzekną: ,, odbierzmy na potrzebę nafzę 
„i publiczną dobra Szlachty, bo Stan Szlache- 
„Ski ieft ufłanowienia Politycznego, bo Sta 
„nu tego powinności ufiały, bo Stan ten po~ 
Пада ziemię zawoiowaną, a zatym cudzą, bo 
„narefzcie znośniey icht zafłąpić potrzeby pu- 
»bliczne cudzą włafnością, Бо pofiadanie zbyt 
„rozległey ziemi, ieft niewygodne dla tyla 
„nawet Szlacheckich familii, którzy iey nie 
„pofiadaią. „y 

"Takowe rozumowanie zdaie бе być wcale 
dzikie, właśnie, iak gdyby keo przed ñu lat 
rozumował we Francyi o Stanach Gene. 
ralnych, io zaborze Dobr Duchownych, — 
Wielu ieft przecię dzifiay, których razi dys» 
proporcya fortun. Odnofzą oni w tey mie- 
rze uwagi fwoie do maxym politycznych, i 
nayduią one w Rządzie dawney Grecyi, i da- 
wnego Rzymu. Ktokolwiek przypomni fo- 
bie, co była Lex agraria u Rzymian, kto 
fobie wyobrazi okrutne Prawo Ofłracyzmu 
u Grekow; ten łatwo pozna, iż naftępowa- 
nie na cudzy maiątek czyni niepewność wła- 
(перо, otwiera drogę do niefprawieliwych 
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Dla czego władza naywyżlza Kraiowa 
może zalecić Duchowieńfiwu złożenie 
Synodu 


wydzićrftw , upoważnia złym Prawem gwał- 
towności ofobom nawet zadawane. Smutuy 
widok» niedofężności: rozomu ludzkiego, 
który w niezliczonych pokoleniach ieden та- 
wfze pafyi i błędow znofć mufi obrot! — 
Grecy i Rzymianie wolni, iakąż g 
гесе Тугап wefzli? Możnowfadatwo na 
ficbie naQgpuiące obudzala lud, i brata ga 
za infirumient wzalemney zemdły ; lud rozhu- 
Капу. wyrabiał Prawa ciemiężące Możno- 
władzeow, fsla nayprzod w zamiiefzanie i 
niepewność włafność grortowa , targnięto 
fig potym na włafność ofobifłą, z czego wy- 
płynęły morderfiwa i przelewy krwi, а 
wśrzod okrucieńftw í wydzierfiwa wyl 
бе tyrania.  Niemafz ` niebeśpiecznicyfiego 
Stanu któregokolwiek bądź Narodu, iak gdy 
ten wśrzod zepfutych obyczaiow fłanie na 
faczycie wolności. Takiemu Narodowi 
nie zofaie wigeey, tylko ieden krok chybny 
Wieleż/to upłynęło wiekow, 
nim Narody niegdyś wolne i oświecone wy- 
dobyć бе potrafiły z pod iacżma niewoli? 
iak niedawny ieft czas, od którego rachować 
możemy zaczynające fig panowanie rozumu 
i wolności nad Narodami? Jak wiele iefzcze 
nayduie fię ziemi i ludzi, w których ięzyku 
niemafz fowa rozumu, wolności i cnoty? 
Którzy. .nawet nie wiedzgą iak (obie życzyć 
i dong- 


ku przepaści. 
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Synodu Narodowego tyle razy, ile te. 
go widzieć będzie potrzebę: może dad 


i dofłąpić można tych uayfzanownicyfzych 
człowicka przymiotow? Z tym wfzyfłkim, 
wolne Narody iuż zaczynaią tym famym kro- 
kiem zbliżać бе ku niewoli, iakim бе zbli- 
żyli Grecy i Rzymianie. 

Ktokolwiek «chcefz fzczęścia ludzi i ich 
fpokoyności, ktosolwiek pragwiefz pifać Pra- 
we na ten koniec, ażeby i twym nalłępcom, i 
ети! Narodowi ludzkiemu było dobrze, 
ktokolwiek nie chcefz gorfzyć caley fpołe- 
Czności żyjących, i obudzać refentymentu 
mogącego wyniknąć z tak wiclkiey nieros 
wności małątkow ; nie fzukay chluby w po- 
niżeniu iakieykolwick części ludzi, tym Басе 
dzicy nie ufprawiedliwjay lichym Prawni- 
Фла rozumowaniem tak ważncy rzeczy, — 
Odbieraiący Dobra i maiątki Duchowień- 
fñwu, nie potrafi go przez ten (роѓ poni- 
żyć. Prawodawca ich nauki, i ich powo- 
łania, nie zafadził władzy tak wielkicy na 
bogaćtwach i dofłoynościach, ale cały fwoy 
tefiament i zczęście Narodow oświeconych 
chciał mieć zafadzony na fprawiedliwości i 
па fzanowaniu włafności, , Dzielność tego 
fanu nie ieft więkfza, gdy бе do niego prze- 
niofty bogactwa i ozdoby Swieckie, ia dy 
za pomocą nędzy i prawdy roznofił wiernie 
po całym świecie naukę Ewangelii. Zwy- 
cigèyli Duchowni Tyranow drogą lagos 


Część IV, 


= 
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zalecenie Synodowi w tym wfzyfikim; 
co fî ściąga do urządzenia fundufzow i 
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rozwolnioney Dyfcypliny Duchowney; 
może wyfyłać fwych Delegowanych na 


dności, ofadzili krzyż na Tronach i Koro- 
nach, Cefarze panuiący w trzech częściach 
świata, odfłąpili im włafnych Domow, no- 
wy świat i wolność w nim zafzczepior 
przyigła па (woie łono to święte Prawo i 
go Nauczycielow, a Narody, którym Ewan- 
gelia nie panuie, nifzczeią pod defpotyzmem 
i ucifkiem. Nie о to więc idzie, czyli Du 
chowni będą ubogiemi tub bogatemi, bo to 
jeff rzecz przypaćkowa; nie о to idzie, aby 
lub rożnie ludzie o wyrokach 
› bo to ieft ofobne 
dzieło Nieba; idzie o to, abyśmy fię znali 
co iet włafność , abyśiny nicbeśpieczne- 
go przeciw niey nie wprowadzili zgorfze- 
nia, Wfzyfikiego złego, albo małe, albo 
obojętne fg początki. Biada temu Narodo- 
wi który ich nie pozna, który im wcześnie 
obiega ! 
„kieni uwagami: przygotowawfzy umyft 
zafianowmy Ge bliżey nad 
Ludzie co do 


jedaofłayn 
Ewangelii przekonani b 


do prawdy , 
włatnością Duchownych, 
wych nainiętności, со do fwego oświecenia 
w rożnych wiekach fy rożni; lecz co do 
(есу włafności tedne' zawfze czuią w fobie 
Prawo. Ponieważ zgorfzenie nie zaraziło 
iefzcze maxym о włafności Szlacheckieys 
przeto rozumiem, że nikt nie wątpi, ik 
Prawo wiafności Szlachcie Polikicy Йийзсе» 


ieft to Prawo w wayobfzernieyfzym znacze- 
niu wzięte, Na czymże Prawo to zależy? 
Jeftem właścicielem ziemi, czyli, ieftem ісу 
Panem, wolno mi nią rozrządzać, iak mi йе 
podoba, wolno mi podzielić na części, wolna 
uni ią nadać na czynfz lub robotę, wolno mi 
ią darować, fprzedać, zamienić de. Wfzy- 
fiko mi to ieft wolno na fundamencie Prawa 
włafności. Cały moy maiątek zafadza fig 
na tym Prawie, zabiegi i łożone Кока poz 
chodzą z'pobudek Prawa włafności, а wyos 
brażenie, które mam o bogactwie i obfito- 
ści, fkutkiem ient beśpieczeńftwa włafnóści 
pofiadaney, Ta prawda nie ieft prawdą dni 
tylko nafzych. Waroña ona z powfłaiącemi 
Narodami, każdy ią (zanuie, a fame tylko 
ferca do niezgody fkłoniie w każdym czafie 
iwko włafności, — 
"То więc wyobrażenie, które mam o włafno- 
ści moiey, powinienem mieć o włafności 
Poprzednikow moich, a ile chcę, aby lu- 
dzie moię wła(ność (zanowali; tyle winie- 
пеш fzanować włafność mych Poprzedni- 
kow, bo zawfze naydzie бе taki, co prze- 
ciw mnie tych famych użyie pobudek, jakich 
ia użyłem przeciw włafności innych. Peze- 
danie, darowanie, lub uftąpienie ziemi, coż 
innego ief? ieżeli nie przedanie, darowa- 
nie, lub ufiąpienie mey włafności, Byłże. 


K 2 


i wieku powfławały przej 
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Synod, ażeby dopilnowali ufkutecznie» 
nia zaleceń, i w tym wfzyfikim Duchoe 


bym dobrym Właścicielem, gdyby mi Мо 
zaprzeczył albo moie kupno, albo fprzedak 
tego, od któregom kupił? Kto chce mieć 
fzanowaną wialność, powinien jak may» 
świętobliwiey fzanować Kontrakty i ору 
Prawem przyięte, —  Obalmy tylko ten 
mur, którym fig zafiania włafność, fanie 
fię ona łupem wydzierftwa, Jeżeli Ducho- 
wni pofiadali włafność od władzy Kraiowe 
nadaną, poladali ią, јако nadgrodę przy- 
iętych na fiebie obowiązkow, i ta nadgro= 
da poty ufiać nie może, do poki nie ийа! 
obowiązki fpołeczności potrzebne, Ale, 
jeżeli partykularni by n 

fności, ktokolwiek Пе icy nie uważnie do- 
tknął, założył niebeśpieszne mivy pod wła- 
fnością cudzą. Nadaiący Dobra Duchowr 
coż innego czynili, ieżeli nie to, co my 
czyniemy dzifiay? Włafność fwoię przelali 
na fundufz, tak.iak my przedając, darniąc, 
przelewamy ią na innych. Jeżeli Prawo na 
dawcze ict złe, tedy włafność icht żadną. 
Lecz w Którymkolwick nadaniu wfzyñk'e 
warunki władzy Kraiowey zachowane byłys 
te nadanie okrywa cechą włafności i beśpie 
czeńftwa Dobra nadane, bo włafność raz 
tylko z dobrego wypłynawfzy źrzodła, nie 
utraca nigdy (wego fzacunku i natury, byle 
tylko przedaż lub ufąpienie taflępowało 


wieńfłwo władzy naywyżlzey Kr 
powolne być powinno. 


przez władzę Kraiową 

coż бе więc przyda 
zawracać głowę Rzymfkich i Niemieckich 
Kanoniftow rezonowaniem? na co wynaydo= 
wać dyftynkcyc, komifnadana lub uftąpiona 
wlafhość? Czyli ią uważać będziciny, iako 
fundufz ludzi około nauk i poflugi Duebo- 
wney zatrudnionych , czyli inko włafność 
Kościoła, czyłi iako chleb ubogich, zawfze 

naydziemy dobrą włafnośc 


ufłanowionych. 


ieżeli ten, 

nadawał, był dobrym: iey właścicież 
| eli lol Prawo. pozwalało darować; 
ieżeli nadto w darowaniu czynił ulgę ko- 
fztom władzy Kraiowey, która, pomimo te- 
go, dla rozkrzewienia światła i ugruntowa- 
nia Religii potrzebowała utrzymywać ludzi 
na ten koniec publicznym zakładem opatty: 

ch. 

Zafłanowmy бе iefzcze nad dobry wiarą 
nadających włafność gruntową Duchowień- 
хц, zafłanowiny fg nad potrzebą wiekow, 
rozbierzmy nakoniec, ileby chybiał fpra- 
wiedliwości, ile wdzięczności ten, któryby 
wydzierat Duchowieńfiwu fundufzową wta- 


fuość. Dobra wiarą Fundatorow zaladza fig 
pa tym, że oni włafiość fwoię przenofząc 
na fundufz Duchowny, nigdy fobie nie wyo- 
brążali, ażęby kiedy taka być mogła niefpra- 
więdliwość, „żeby ich fundufze na cek Du 


кз 


Prawa ftanu 
Duchowne 
go pod o- 
pieke wta- 
dzy Kraio- 
wey przy. 
ięte, 


$. 6. 

Wfzelkie Bulle i Brevia od Swiętey 
Stolicy Rzymfkiey do Duchowieńůwa 
эггеЃуіапс, inaią być wprzod wiadome 
władzy Kraiowcy па ten koniec ufłańo- 


chowny poświęcone, mogły być Nucho- 
wieńftwu wydarte, Nie nadali oni tych fune 
duzow Rządowi, ale go tylko opiekunem 
uczynili, Može Rząd powiedzieć: dofy 

jui ieft Duchownych, a zatem nie pozwas 
lam więcey fundufzow robić; może powie- 
dzieć; me cheg tego albo owego ulłąnówie- 
nia; tego lub. innego Zgromadzenia; lecz 
nie może godziwie powiedzieć, że Dobrą 
Duchowne fg igo, że do iego abfolutney 
dyfpozycyi należą: Włafność icit zawfze 
należąca do dy(pozycyi ofob fzezegùlnych, i 
ше powinna па moment do władzy Ragdo- 
wey należeć; do Rządu należy tylko opieka 
i obrona. Rząd ma część w każdego wła- 
fności , ile iey potrzebuie na obronę całości 
powfzechacy; lecz ta część powinna by È ros 
wna, ani pod pozorem naygwałtownie 

frych potrzeb wydzierftwem nie godzi fig za- 
fiępować podatku.  Wfzyltkich ludzi maig- 
tki fq pod opieką władzy Krsiowey, Nie- 
fzczęśliwy ten Narod, który me umie rożro- 
żnić między opieką, a władzą abfolutną. 
Gdyby, Opiekun oddanego pod (woy dozoć 
niemotelęcia maiątek na fwą potrzebę obzo- 
cił, gdyby go komu iufzęmu darował, albo 
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wioney. Cokolwiek zaś tak w Bullsch 
i Brewiach przez, władzę Kraiową przy. 
iętych, iako; też па Synodzie Narodo- 


na wlafną zażył wygodę, byłżeby робур 
iego fprawiedliwy? nie podałżeby w nie 
Świętego imienia opieki? Czym: 
wfzyfcy iefieśmy względem Rzą 
go w fpołeczności zoftaiemy ? Oto Ша medo- 
łęzności па(2еу natury, Gdyby (la iednego 
człowieka odepizeć mogła fiłę wfzyfikich, 
łub_przynaymniey wielu з zmnieyłzyłaby їе 
natychmiaft potrzeba fpołeczności. Niedołę- 
żność pociągnęła za fobą potrzeb 
kow, związki wikazały potrzebę Rządu, 
Rząd łącząc Gly wfzyftkich w iedaç (е, ñal 
fig naylkutecznieyfzym opiekunem dla każde- 
go z ofobna. Lecz powiedzieć, że ludzie 
na ten koniec złączyli йр wzajemnie, ażeby 
uftanowioną nad fobą Zwierzchność zrobili 
ym Panem wtafnych maiątkow , ic- 
dno icht, co powiedzieć, że Zwierzchność, 
nie wiem iakim fpofobem wprzad naydowała 
fe nik fpoteczność; albo iafniey, że chytry 
Uzurpator przyfwaiał fobie ludzi tak iak 
człowiek ofwoil owce, bydło, konie i inne 
zwierzęta. Pomyślał pewnie człowiek nay- 
przod zaflę бе mlekiem dobroczynnego 
zwierzęcia; rzekł daley: podzielę fig z nim 
wełną ; zaprzągł go potym do pracy, i wlzY= 
fikie te dobrodzieyftwa od łagodnego odbie- 
raiąc zwierzęcia, mowił fobie, dobrze mi 


К 4 


folu! 
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wym prawnie uflanowione będzie, 2 


przez tęż władzę Krajową przyięte zofła- 
nie; to wizylłko pod iey opieką nienaru- 


OO ھن‎ 
=== 


feenie zoflawaé ma, i od w(zelkich 


Urzędow Kraiowych pomoc zyfkiwać 
powiano na każde żądanie władzy Ра» 


ief z nim, używam go prawda podług mo- 
jey woli i upodobania ha włafną potrzebę, 
ale go też na wzaiem żywię, i od drapieżne- 
go zafianiam wilka, "Таку może myślała 
i bydlę; ale człowiek nie fądził йе być do- 
{yé zapłaconym pracą, wełną, i Rodkim po- 
karmem , przyznał fobie fkorę i mięfo by- 
dlęcia, 

Narodzie wolny! fzanuy włafność, ieżeli 
chcefz, aby йе na tobie to fmutne nie w 
pełniło podobieńfiwo, Chcefzli znać 
jet Rząd względem ludzi i ich włafności, 
anay (р wprzod na tym, со ief człowiek 
i icgo włalność; znay fig na tym, czego 
człowiek od, Rządu potczebuie, a coby ni- 
fzczyło, i ofobifą, i jfpoteczną fzczęśli 
wość. — Sprawiedliwość względem Praw 
ludzkich zawfze їе nayświętizym (pofeczne- 
go beśpieczeńflwa warunkiem. Ktokolwiek 
ią waży Gç przeftąpić, w oboiętnyh nawet 
przypadku, ten ie drapicżnym wilkiem, 
albo, со na iedno wypada, ma dufzę fkło- 
niong do tyranii 1 uzurpacyi Praw ludzkich, 
Każdy wytykać go powinien palcem, iak 
niebeśpiecznego zwierza, fpołeczność nie po» 
wirfna go cierpieć na żadnym Urzędzie, bo 
ferce iego gniazdem ieft fzkodliwych maxyfi 
ktdre on pokrywa:ąc wielorakiemi pozorarai 


ra publicznego, do tego iedynie zmierza, 
wizy. fpokoyne umyfły, ośmieli- 

wfzy iednę część! przeciw włafności drugich, 
fat Gç właścicielm wfzyłtkich.  Zamiary 
takowego człowieka częfto hywaią mdłe i 
lołężne, ale złość icgo ief tym nafie- 

z którego fię za czafem tyran wylęga. 
niefzczęścia Narodu początki fa 

zawlze poziome, Każdego wielkiego gma- 
chu fundamenta fẹ w ziemi: ukryte; kto nie 
zapobiegł przyczynom, w tego mocy nie ieft 
2apobiedz fkutkom. Odebrać włafność, do 
kerey człowiek |nie_ przechodzi Prawem 
fpadku, lub Prawem kupna, a odebrać iq na 
przydanie Gly Krniowey ; zdaie бе bydź 
dia wielu rzeczą niewinną i dobrą. Nikt 
przecież nie pomyśli, że gwałcąc Prawo па» 
duiącego przed kiikufet lat, gwałcistoż fan 
mo Prawo, które dzie dzifiay wolność kar 
дети rozrządzenia włafnością gruntówą, 
podług przepifów Prawa; ie wprowadzą 
zgorizenie przeciwko dobrey wierze ludzi, 
którego Śmiały i chytry uzurpator na złe 
użyć może. — Gdyby бе iefzcze тайа- 
nowił, co Duchowni mieli nadanego ; a 
co'im odbiera, gdyby cofaiąc бе w odległość 
wiekow pomyślał о tym, że prawi właścicie- 
le nadali Duchownym ziemię zaniedbaną, las 


5 


Obfzerność 
władzy Du 
ehowney 


chowney. - W, materye zaś wyr 
Wiary i Dyfcyplinv z niem 
władza naywyżlza Kraiow 
nigdy nie będzie. 


mielzać іє 


$. 7. 
Władza Duchowna w tym wfzyfik 
co fię ściąga do wyznania Wiary i do 
Dyfcypliny, 
Zswierzchnoś 
iącemi Wiarę S. рай takowa 


ma zupełną Ducl 


nad wizyftkiemi мух 


fami zarofłą; nicludną, a oni wlafn: ko- 
em wydobyli ig z.podnieużyte» 


m lu- 


fztem Пага 
cznóści, ofadzili pracowitym i wol: 
dem, założyli liczne Miafeczka, wynsleźli 
kwafzce; 
ra ciągiem popełnił gwałtowności 

brą wiarę przefłąpił ; iak zdeptał wdzię 
ści obowiązki. ` Gdyby nadto pomy fo- 
bie, czym była ziemia Polfka pierwe 


Duchowni Narod, czym był 


atwoby poznat, śle za iednym pio- 
1 


1по- 


„wim 
oświ D 
człowiek, czym icgo przy 
z czyich rak odebrał światło 


odzona wolność; 
i ułagodzenie 
obyczałow, kto założył fundamenta fwobod 
Narodowych, kto przełamał filę jed 
władztwa; uznałby dopiero, iak przeciw 
oczewiftemu intereffowi idąc, prześl przy- 
ezynę powfzechnego dobra; i zarzuca zdroie 
włafney pomyślności, aby z nich potomfiwo 
iego nie czerpało. 


Zwierzchaość rozciąga fię na Duchowne 
i Swieckie ofoby, но ad forum inter- 
mum , na fame zaś Duchowne oloby, 
niemniey ma Świeckie w- fprawach 
Rozwodowych i iunych, które fig ściśle 

i ‚ quo ad 


będzie Sądy włafne u (wych Bifkupow» 


w których Duchowny Duchownenu w 
wfzelkich fprawach, tudzież Swieckie- 
ma w (prawach ofobifiych, niemniey 
Swieccy w materyach Religii i Rozwo- 
dow, podług maydawniey zych Praw 
Rzeczypofpolitey, odpowiadać powin- 
ni; Appellacya zaś od fwego Bifkupa 
do Arcy-Bifkupa, a od tego do Trybu- 
nału Duchownego Nacyonalnego wolna 
zofiawnie fig, 
$. 8. 


Na ten koniec zalecamy Nayprzewie, 
lebnieyfzemu Peymafowi,  Przewiele- 
bnym Arey -Bifkupom i Bifkupom utri- 
пгди? ийг, ażeby Synod Nacyonalny 
złożyli (c), па którym naprzod ma 

(c) М Чут micyfcu przyfiałoby, ażeby 
Seym wyznaczył Deputacyą do Synodu Na- 
rodowego, опеу przepifał Infrukcyą, co 
chce mieć poprawione w fundufzach Ducho- 


Nacyo 
nego. 
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być ułożona cała Hierarchia Ducho: 
wieńfiwa obudwoch obrządkow, nie- 
miniey zbior Prawa Duchow tego Pole 
fkiego, do Praw Kraiowych i niniey- 
fzey Konfiytucyi Rządu flofownego, 


tudzież Proces in prima , fecunda €? ter= 


wych, co w Dyfcyplinie, eo względem urzą; 
dzenia Nauki Duchowney, począwizy od 
Szkołek, Porafialnych, Katechizmu powfze- 
<hnego, aż, do Seminaryow; co na koniec 
względem pomnożenia Parafii, rozkładu 
Zwierzchności Duchowney „. tak aby miata 
związek z całą Konflytucya Rządu, i do te. 
go Synodu rozdział Dyccezyi z całą materya 
Bilkupftwa Krakowfkiego zupełnie одейа!, 
nie żądaiąc całkowitego ufkutecznienia zapa- 
«еу Konftytucyi. Ten iedynie;fpofob pozo- 
flat wyiść fzląchetnie z gałey roboty, która 
i Prawowiernych, i Filozofow nie į 
zafłanawia, i zbyt niebeśpieczne na pr 
fzłość wyfławia fkutki. Moina, wfzył 
robić, cokolwiek ieft dla dobra Kraiu, dla 
prawdziwey fzczęśliwości ludzi, i dln fam 
Religii nieodbiciee potrzebne; lecz trzebą 
бе chronić takicy. Filozofii, która na tym 
zależy, aby wfzyftko pfuć i tacgać, nie 
daiąc бе na fkutki, jakie za fobą zepfucie 
ciągnąć zwykło. 


Wydana ief) Xiążeczka w Drukarni Dufon- 
tow[kiey rolu teraźnicy(zego 1789. pod ty, 


mtia, Trybunał Duchowny pro 

тиц zupelnie na wżor roty 
Rzymikiey, pod Prezydencyą iednak 
Nayprzewielebnieyfzego Nuncyufza od 
S; Stolicy Apofłolfkiey przy nas rezyduią- 
cego, Oraz jnne potrzebne ufławy ścią- 


tutem: Uwagi Polityczne do prawideł Re- 
drowey Fitozofii zafiofowawe: Uwagi 
сгаїасе Пе w Liście Obywatela Wo- 
80, do Obywatela Mazowieckiego; 
pewnie (з przedlięwzigte z pobudek życzli- 
меу fwemu Kraiowi gorliwości; lecz będąc 
Owocem Jurysprudencyi zupełnie Niemiec- 
kicy, піс mogą uwieść tylko tych, któ» 
riy fa wprawieni w nalog terininalności , 
popartych tłumaczeniem nieprzekonywaią- 
cych, lecz przyiętych bez krytycznego roze 
naxym, Wfzelako, lubo 

praca Obywatela rzeczonego піс przes 


ligii i 


„ 1 iak widzę zaraził fg Niemiec- 
kich Kanowiftow duchem, nie chcę iednak 
ubliżać iego dobrym chgciom. okazanym w 

oiekcie pod tytułem : U) wanie dia 

a Katolickiego obrządku Ru- 

owfzem ie zupełnie uwielbiam, i 

у Stany Rzeczypofpolitey Pro- 

ten przylęły, bo ief dobry, i bardzo 

dzielne obiecuiący fkutki w podźwignienia 
Obrządku Rufkiego Katolickiego, ji w 

bieżeniu tym niefzczęśliwościom, które со. 


Taz częgcicy przytrafiają йе pomiędzy ludem 
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gaiące бе do nabożeńfiwa, które chce- 
my mieć iednoftayne, i zupełnie między 
[oba ftofowne we wfzyfikich Dyecezy- 
ach, i we wf. yfikich Obrządkach. Na- 
dewfzyfłko zaś, aby nauka Wiary t 

dla Duchowieńftwa, iako i Swieckich 


— 


tegoż obrządku. Przewielebny Oyciec,użrins= 
que juris Doftor , Autor Poft Scriptum do 
Noty Liftow pifanych do }шсї Р 
łachowikiego. Marfzałka  dzificyfze 
federacyi , ma Пе teraz czym zabawi 

odpifze na Lift i Proickt Obywatela Wołyń- 
fkiego; ile że w tey materyi pifać więcey 
obiecał, gdy będzie potrzeba; Właśnie te- 
raz wypada pifać o tym, gdyż fwym 
Poferiptum nikogo do.ąd nie przekonał, 
ówfzem wściągnął na бее pioro Obywatela 
Wołyńlkiego, które mufiało niepomału obra- 
zić Doktorfkie ferce iego, nadto gorące i 
porywcze, — Okaże on zapewne teraz 
gruntowaiey(zą i rzetelnicy(zą Erudycyą, 
dowodząc, że Bazylian rodzi бе cum ju- 
re privativo do Rufkiego Bifkupfiwa, że 
Miflye Bazyliań(kie tak wydofkonaliły wfzy. 
fikich Popow, iż im nie potrzeba ani S 

ani Seminaryow, ani tym bardziey U" 
Ktates, lub Kapituł, bo to u poko 

go Zakonnika flowa barbarzyńikie dla tego, 
że ich po Grecku wyimowić nie można. 


16! 


ludzi nietylko była iedna, со do wy- 
znania iey wyrokow , ale iedna co 
do fpofobu dawania oncy po Semi- 
nacyach, Zakonach, а nawet i w Ka. 
techizmach.  Zbior takowych Praw iak 
tylko zofłanie przyięty pod opiekę wła- 
dzy naywyżfzey Kraiowey, tak od 
owego czafu będzie obowiązywać całe 
DEDE Pańliw Rzeczypofpo- 
itey. — 


$. 9. 


Pragnąc zachowac ściśleyfzą ie- 
dność z Swiętą Stolicą kg, znaiąc 


inne ufzanowanie dla Oyca Świętego, 
iako głowy Katolickiego Kościoła waru- 
iemy, iż Dyfpenfy od Prawą Ducho+ 
wnego, króreby z rozfądney potrzeby 


wyiednywać komukolwiek przyfzło, od 
tegoż Оуса Świętego i Jego Stolicy 
Rzymfkiey wyiednywane być powinnył, 
w tych tylko przypadkach, w których 
Prawa Duchowne takowe Dyfpenfy ie. 
mu famemu zolławiły. Со fig zaś ty- 
cze Annat i Expedycyi Rzymfkiey na 
Bifkupftwa i inne Doftoieńftwa Kościel- 
ne, niemnicy na Beneficya, cokolwiek 
w tey mierze przez ofobną ułożemy 
Konkordatę, to tey wagi i mocy bę. 


Związek 
z Stolicą 
Apoftollką 


Prerogaty- 


„wnyin naydniący fig, 


fpolne 
Z innemi, 


dzie, iak gdyby fowo w Йошо w ni. 
nieyfzą Konflytucyą w. 
$. 


Każdy Obywatel w 
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ie Ducho. 
ywać noże 
dobrodzieyflwa i Prerogatyw 
fanu, w iakim бе urodził, to icfl: ie 
żeliby był Szlachcic, mo pofiadać 
sufzyftkie zalzczyty Szlachcicowi na- 
Jeżące z Stanem Duchownym zgodne; 
ieżeliby ше był Szlachcic, przefłanie na 
tych Prerogatywach, które Mieylkiemu 
fłanowi fłużą A ponieważ dawnieyfze 
Prawa olobom Duchownym zafiadać w 
"Trybunałach przepifały, więc upewnia- 
iąc dla nich zupełoą rowność , dozwala. 
my, ażeby -w każdym Woiewodz- 
twie Duchowieńfiwo wybierało Pofłow 
na Scym, iednego Duchownego z pomię- 
dzy Szlachty do Izby wyżlzey, a iednego 
z pomiędzy Plebanow do Izby niżlzey, 
z taką mocą, iaka dla tych Izb przepi- 
fana będzie. Arcey - Bifkupem zaś i Bi: 
fkupom utriusque rit upewniamy w 
Senacie mieyfce, а iaka między niemi 
na Synodzie Hierarchia ułożona zofła- 
nie, takie mieyfce w Senacie mieć będ 


takiego 
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ARTYKUŁ Ш. 


go nie 


Ид yznania 


wo ofoby i maiątku ka. 


c człowiek 
l 
eka należy do opie 


żdego сан 


du, Każdy człowick iakiegokoi 


bądź wyznania nie może być 
od R 
prześlad 
iego nie PEAR ) fię Pr. 


za to ani 
low dzy Kraio- 


ju, ani od fpol. 
wey, 


ry, i 
inym Rig- 


nie przefzkadzało być рой 
dowi i trawom Kraiowyw. 


$. 9. 
Wfzyfey Тайе wyznania Chrześc 
ańfkiego nie Katolickiego z mocy Prawa 2 inne 
Roku maig pozwolone Liberu lentow i 
€? publicum Exertitiun fwych obrzęd. Dyfunitow. 
kow w Pańltwach Rzeczypolpolite; 


§ 3 
Dla wfzyfkich ludzi wyznania nie 
Chrześciańfkiego upewnia Йе "Ге Haan 
cya w ich obrządkach, byle to nie 
fzkadzało do poRulześltwa УШНЕН Kra. 
iowey winnego, 


zet IV, 


Tolleren= 


ań nie 
ześciać 


dich. 
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$. 24. 


Wfzyfcy ludzie wyznania Chrześ 
„ podlega 


Jakiegokol 
Y- ańfkiego nie Katolickieg 

dzie wła- wigni Sadom 1 Urzędom. ро 

кр, ci od nayniżfzych do naywyżfzych , ani z 

fznemi być pod tych wyłamywać fię mogą pod po- 

powinni. ¿orem Religii. 

więzuie ludzi w 

fkiego. Ktobykolwick z przyczyny ro- 

żnego wyznania chciał fig- wyla б 

z pod Zwierzchności fianowi 

przyzwoitey; ten podpadać będzie ka- 

rże na buntownikow przepiłaney, i ia- 

ko burzyciel fpokoyności Kraiowey ша 


być fądzony. 


(жети 


$. ç. 


Wfzelkiemu wyznanin od Katolickie. 


Шаа M. go rożnemu, rownie i wyzn 

dzie w ma- Chrześciańikiemu dozwala fig Zw 

GY WY mości w materyi wiary i obrządkow, 

ność fwoię pod którą fpraw żadnych pieniężnych 

mieć mogą. ; maiątku Obywatelfkiego tyczących Пе 
podciągać nie wolno, choćbyite wyni- 
knąć miały z przyczyny miłofiernych 
uczynkow, (kładki na nabożeńtwa, lub 
па inne wyznania potrzeby. 


$. 6. 


Jakiegokolwiek wyznania ludzie od Jskiegokol 
panuiącey wiary rożnego , ieżeli chcą Wik wy- 
używać dobrodzieyfiwa fiberi Zxerfiii i ane wie ia 
Tollerancyi od Rządu, powinni mieć i4 mieć 
przełożonych fwego wyznania w Kraiu Si 
Rzeczypofpolirey zupełnie ofobnych j Zwierzch- 
którzyby nikomu za Kraiem nie podle- ck Za 
gali, żadnych związkow z Polityki j bać Рой. 
Religii wyniknąć mogących z obcemi pi u 
Narodami nie utrzymywali; inaczey chowną 
dobrodzieyfiwem Praw tych zafłaniać 
fię nie będą mogli, które waruiąc dla 
fumnienia. każdego człowieka wolne 
wyznanie iego.wiary, nie chce przez to 
dawać przyfłępu intereflom obcych Kra- 
iow, mogącym wprowadzać niefpos 
koyność w Райла Rzeczypofpolitey. 
Ktobykolwiek z ludzi ważył йе to Pra- 
wo przefłąpić, pawioien być karany, ia- 
ko buntownik i burzyciel fpokoyności 
publiczney. 


МВ. W tym miey/cu z0fławuię De- O urzędach 
putowanym rozwiązanie trudności wzglę- ARCE 
dem оруй Prawa co do pofiadania doflo. Dyfiyden* 
йш Kraiowych przez ludzi nie Katoli. ге 

L 2 х 


бе” 


kow, а to fłofownie do Prawa Кагйу- 
nalnego w Rozdziale Ill, Artyk. Jl. $. 2, 
waględem którego umieściłem Notę pod 
literą f. na karcie 27. Nadu fal jl 
radzę zaflanowić fig względem « 

opifania Magifiratow i lisz 

їй, co da tey materyi, ażeby роќоу i 
rownosé Obywatelfka beśpicczną na za. 
зоа pod opicką Prawa zofiawała. 


$. 8. 

Sài | XW mogących zayść kłotniach między 
үке wyznaniem a wyznaniem, lub między 
A ofobami iednego wyznania, czyliby to 
оша чу. było nie Katolickie, lub nawet nie 
«zących йе Chrześciańfkie, niemniey między ofo- 
bami iednego wyznania w materyach 

przez fię do Religii należących, ieżeliby 

między fobą ugodzić fig nie chcieli, wol- 

no będzie udać бе do Sądow Komnmillyi, 

dla dozoru i opieki intereflow Ducho- 

wnych uftanawioney,, tak dla Religiź 
panuiącey, jako tez i dla innych wyznań 

nie Katolickich i nie Clirześciańfkich, z 

tym warunkiem, iż któregoby wyzna. 

nia ludzie pod Sąd przychodzić mieli, z 
pomiędzy tych maią być wybrani trzey 
Afeflorowie, а trzey zawlze z Religii 


panuiącey;. któremu to Sądowi ofobno 
Ordynacyg przepifzemy, 


$. 9. 

Jakiegokolwiek wyznania ludzie w Wfzelkiego 
Pańliwach Rzeczyy zeni, wyznania 
zamiefzkali, lub przychodnie,. winni fą Ha tede 
podlegać Zwierzchności Kommiflyi Edu. Edukacyi 


czney. *Zwierzchiność ta mocą. піпіеу. "ey 
fzego Prawa rozciąga fwą władzę nie- 

tylko do Edukacyi ludzi Swieckish, ale 
nawet do Edukacyi Miniftrow wfzelkie- 

go wyznania. 


$ то. 

Wrefzcie co iefl Prawem Trakiata Warunek 
wym 1773. w Artykule pierwfaym, рой „dla Praw 
Niem 4. 5:6. dla Dyflydentow i Nieunie үгез туа 
tow zabeśpieczone, to dla ich zachowa- zabeśpie- 
ne mieć chcemy. czony, 

Refztę vide pod tytułem: Kommi/ya. 
Duchowna , 


rr AAA 


Dziedzie 
ieft_ pierw. 
fzą Zwierz 

chnoś: 


ach 


iego ofindie 
mi lub za- 


miefzkałe- 
mi. 


ARTYKUŁ IV. 
O Stanie Zołnierfkim. 


Nie maiący potrzebnych wiadoniości do 
podania Proiektu Praw fundamentalnych 
dla tego Jz nego Stanu, - nie śmiem w 
tey mierze nic pijać; J[podziewam fig ie- 
арй, żeartykuły fużby, i opis Kommis. 
fi Woyfkowey cbeymą to ufsufl 
ieft potrzebne dla ludzi czyniących herois 
czną ofiarę z fiebie famych dla dobrą i 
Jpołeczności catego Narodu, 


ROZDZIAŁ УШ. 
"Ludzie w Dobrach Dziedzicznych Ziem 
fich i Fundufzowych ofiedli 
lub zamiefzkafi. 


$. r. 
W reti Dziedzic w Dobrach fwoich 


i Dziedzicznych, i wfzelki właściciel do. 
„ żywotni w Dobrach fundufzowych, jeft 
pierwfią Kraiową Zwierzchnością nad 
ludźmi w Dobrach iego ofiadłenii i za. 


miefzkałemi, Jako Dziedzic, obowiąza. 
ny ieft rządzić w (жеу wf podług 
Kontraktow,. czyli one fq na piśmie, 
czyli w auteutycznych Inwentarzach, 
czyli nakoniec świeżo przez dobrowol- 
ne umowy z Włościsnami уй iego Za- 
warte; iako Krajowa Zwierzchność, po- 
winien rządzić podług Praw dla fiebie 
przepifanych, którym podległy iell tak, 
iak każdy Sędzia w Pańftwach Rzeczy- 
pofpolitey nad ludźmi polłanowiony. 


$ 2, 

= Wielki człowiek w Dobrach Ziem- 
fkich Dziedzicznych lub fundulzowych, 
z oliadłości i zamiefzkania , podlega 
Zwierzchności Dziedzica, który podług 
Pcaw fobie przepifanych rozfądzać mo. 
że fptawy iego z dnigiemi, w tym 

zyfikim, w czym mu Prawo dozwa. 
la; z maiątku zaś fwego i. z powinno. 
ści przyiętych, tyle podlega Zwierzch« 
ności Dziedzica lub Właściciela fundulzo- 
w ile fig obowiązał albo przez Kon- 
trakt, albo przez autentyczny Inwen- 
tarz, albo przez nowe dobrowolne 
umowy. Пе ief człowiekiem wolnym, 
zofłaie pod Zwierzchnością Sądu Dwor. 
fkiego, podług opifu bai ile polia- 

4 
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Człowiek 
w Dobrach 
"Ziemfkich 
dzicdzicz- 
nych lub 
fundufzo= 
wych ofin- 
diy, podle- 
ga Zwierz- 
chności 
Dziedzica, 


Lar 
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dający grunt Dziedziea lub Właściciela 
fuidufzowego; zollaie pod obowiąz. 
kiem autentycznego Inwentarza, bądź 
ofobnego albo nowoy do~ 
browolney umowy, 


$. з. 
Kontrakty, Wizelkie Autentyczne Inwentarze, 
на Kontrakty, ania, lub Przywileje, 
во. "jakimkolwiek innym nazwifkicm, umo. 
wy Dziedzica Jub Właściciela fandu(zo- 
wego, święte i пјепагц(гопе będą, Kto 
kolwiek ie dotąd za dobrowolną z Wło. 
ścianami umową uczynił, ani Szkceflo. 
rowie Dziedzica, bądź Juryskwczytoro- 
wie, ani nafiępcy do włajności fundu. 
fzowey, wztuizać ich nie będg m 
Każdy przeto człowiek w Dobrach 
fkich bądź Dziedzicz ych, bądź fundu- 
fzow ych ofiadły, wolny iefi, podlega 
iedynie opifom autentycznego Inwenta. 
rza lub Kontraktu, za którym pofiada 
grunt Dziedzica włafny, i przepifom 
Praw ninieyfzych, które poddaią go 
Joryzdykcyi Dworikiey. 


$. 4: 
Rożnica fi: ек палу ж 
Ае Ofiadły człowiek п zywa fig ten, któ. 


fadłym іга ry poliada grunt Dziedzica za Inwenta, 
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rzem lub Kontraktem ; zatniefzkały ieft pakt 
ten, który nie pofiada Żadnego gróntu; wiekiem. 
ofiadły jelt pod dobrodzieyikwem In- 
wentarta, Kontrakty i Prawa; zamie- 
fzkały ieft tylko pod dobrodzicyfiwem 
Prawa. 

$. 5. 

Wolno Dziedzicowi ziemi czynić SARE 
umowy z ludźmi ofiadłemi, lub ofia zjydźwio- 
dać chcącemi, o czynfze, robocizny i dt { 
wfzelkie inne powinności; wolno na- Чако" 
wzajem człowiekowi przyjąć grunt па 
czynfz, robociznę, lub ine powinno. 
ści. „Inwentarz autentyczny lub Kon» 
trakt, albo Przywiley, być powiniem 
zakładem umowy z ludźmi ofiadłemi, 
czyliby oni na wieczność oficść chcieli, 
czyli do czafn. 


$. 6. 


Człowiek do czafiu za Koutraktem Rożnica 
lub Przywilciem ofiadły, wolny iefl od 0 
obowiązku Kontraktu uczynionego, gdy dzy mnią. 
fig czas umowy iego zakończy. Czło- ур Kon- 
wiek biorący na wieczność grunt Dzie- czefny lub 
dzica, nie ie wolny od obowiązkow Wieczny, 
do gruntu przywiązanych, chyba gdy- 
by grunt ten Komu innemu, fprzędałz 


5 


Dziedzic nawzaiem lub Właściciel бип. 
dufzowy nie może untu tego od- 
bier żadnych ciężarow przyczy- 
niać nad te, które autentycznym In- 
wentarzem, Przywileiem, lub Kontra- 
Мет opifane. były. Tym fpofobem 
grunt do czafu nadany, nazywa fię Leu- 
nością doczefną, a grunt nazawfze na. 
dany, nazywa fię Lennością wieczną, 
&7 

Maiącemu] Gdyby człowiek ofiadły maiący grunt 

doczefną nà Lenność wieczną lub doczefnąchciał go 

lubwieczną komu innemu fprzedać, byle kupuiący 


wolno ie = t Д 
Кошип. przyjął па fiebie obowiązki do. gruntu 


mu odfą- przywiązane, i poddał fię Zwierzchność 


PE. Dziedzica Prawem ufłanowioney i opifa- 


ney, Dziedzic takowey (przedaży czło- 
wiekoyi оОПай!егап bronić nie może, — 
Sprzedziący wolny iefł zupelnie od obo. 
umowy, czy [woiey, czy 
ў піком, а jeżeli dłużny 
ieft do Dworu, załogę do gruntu p 
wiązaną, lub ieśli winien iaki inny dlug 
za zboże, trunki, albo inne rzeczy, рох 
wrocić ie obowiązany. 
$. 8: 
Kro kupił  Kupniący wchodzi w Prawa (przeda. 
ШОР  iącego, a zatem obowiązany iel do tych 
dzi w obo. wfzyfikich powinności, ;które fq przy- 
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wiązane do roli nabytey. Dziedzic na- 
wzaiem wiernie mu dotrzymać powi- 
шеп wfzelkich warunkow. które бе za- 
wieraią w Kontrakcie lab Inwentarzu 
autentycznym. 


$. 9. 

Obowiązki wfzelkiey umowy trwają 
poty, do poki Kontraktujący między fo- 
ba wiernie ich dopełniaią, i do poki na 
odinianę Jub uchylenie onych obiedwie 
firony nie zezwolą: wolno Dziedzia 
сомї uwolnić człowieka * ofiadłego 
od obowiązkow wieczyftey- lenności, 
gdyby tego człowiek ofiadły żądał, a 
Dziedzic na to zezwolił; wlzakże gdy 
umowy fą uroczyftą włafnością dwoch 
ficon, Dziedzic nie może uwolnić czło» 

eka ofiadłego , gdyby on fam nie 
chciał; człowiek ofiadły nie może być 
wolnym, gdyby mu Dziedzic nie pozwo- 
lit, W takich więc przypadkach warunki 
Prawa ninieyfzego zaflrzegaią, kiedy 
Dziedzicowi wolno iefł zrzucić człowie- 
ka ofiadłego z roli Lenney, i nawza« 
jem, kiedy człowiek ofiadly może po- 
rzucić rolą Dziedzica, i być zupełnie 
wolnym od opifu, który albo on, alba 
iego poprzednicy ną Пере przyjęli, 


wiązki do 
ziemi pržy= 
wiązane. 


Ufawy о 
wieczyftą 
lenność kie 


dy uftaią 


arzucić mo' а уо 
że? 


Kiedy rot- 
nik rolą po. 
szucić 


2 


тот. 


$. TO. 


Dziedzic może zrzucić z roli człowie. 
ka ofiadłego, gdy przez fwe 21е gofpo- 
i przez nałogi zruymuie rolą. i 

budy nki, gdy ani fam utrzymać fię na 
nicy nie może, ani powinności na fiebie 
przyjętych wypełnić nie zdoła, lub gdy 
przylzedlfzy do Пат nie zechce 
wcześnie (przedać roli, i zabudc 
{wego innemu. Golpodarzowi шо; 
mu żadofy przywiązanym do 
roli powinność loże także Dzie. 
dzie zrzuci Gofpodarza zroli, gdyby cen 
popełnił jakikolwiek wyfłępek głown; 
jako to: zaboyftwo, lub machinec УҘ na 
Życie zbliźniego, kradzież, gwałt, 
by Dom podpalił, i tym podobne 
wne wyllępki popełnił. Dobrego zaś 
Golpodarza i poczciwego cz łowieka aa. 
dofyé czyniącego obowiązkom przywią. 
zanym do toli, 
może. 


Dzie 


auia 


dy- 


Dziedzic zrzucić me 


$. т. 


Nawzaiem обайу na roli człow iek, 
o- Nie- może roli porzucać tylko w nallępu- 
iących przypadkach :: ито. Gdyby komu 
innemu ią fprzedał, 2do. Gd dyby Pan vka- 
ral go karami Prawem niedozwolonemi 


mu p 
sinic 

nil gwałt, ў a 
albo mu śmierć przez liębię, lub przez 
fwoy rozkaz zadał, Те tylko przypad 
ki podług go dozwolaią 
ludziom we wfi ofiadłym, gdy zechcą, 
porzucić role, i wyjść ze wfi; a zatym 
nocą ninieyfzego Prawą ftanowiemy : iż 
gdyby Dziedzic więkfzey kary nad te, 
które Prawo pozwala na ukaranie olla. 
diego lub zamiefzkałego we wû czło. 
wieka użyć ważył fię; Rolnik wolny zu. 
pełnie będzie od obowiazkow Kontra» 
ktu, i może wyjść z całym fwoim maig- 
tkiem ze wfi takowego Dziedzica, 2а- 
brawlzy z fog żonę i dzieci 


okaleczył frogo człowie 


Gdyby zaś frogość Dziedzica do tego 
punktu zafzła, żeby Rolnika przez zby. 
rę pozbawił zdrowia, albo iakiey 

części ciała ; człowiek takowy gdy zechce 
wem z Dobr 
takowego Dziedzica wyjść może, a o 
krzywdy fwoie 2 Dziedzicem w Sądzie 
czgnić 1посеп będzie, Sąd zaś ukarać go 


z całym fwoim pokrewie 


Srogie obey 

ście Dzie- 

dzica z rola 
nikiem, 
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powinien karą гооо grzywien na rzecz 
pokrzywdzonego. 


lub zabić roz- 
у ofiadłego, 
by mu zgwal- 
cił żonę lub corkę, winien będzie ро. 
tomftwu lub ofobie zabitego zapla- 
cić 2000 'gfzywien, a za gwałt wy. 
rządzony lub zaboylłwo karze śmierci 
podpadnie. Wfzyfcy zaś Rolniey ze wfi 
takiey , ieżeli zechcą wyiść mogą. 


$. 14: 
Dziedzico- We wfzyfikich zachodzących (pra. 
CB wach między ludźmi ‘па gruncie Dzie. 
chność nad dzica ofiadłemi lub zamiefzkałemi, Dzie- 
опас dzie їей Sędzią przez Prawo uflanowio- 
пу, wolno mu па ten koniec ufłanowić 
nad Gromadą Żwierzehność Dworfką, 
któraby i powinności Dworowi należą 
cych doglądała, i zachodzące między 
ludźmi fprawy załatwiała. Każda prze- 
to wieś mieć będzie Woyta Gromady 
od Dziedzica potwierdzonego , nietylko 
dla rozfądzania (рга między Włościa- 
nami zamiefzkałemi i ofiadłetni trafiaią. 
cych fig, ale nadto dla dozoru, aby 


Żaboyftwo “Gdyby Dziedzic йй. 


ре kasst człowieka. wesyfi wt 
nione. lub zamiefzkałego, bądź 


= 


Dziedzic zawodu ‘nie miał w powinno 
i Od Gro. 
mady i od Woyta pokrzywdzeni, udać 
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u fig nalet 


fç mogą po fprawiedliwość do Dworu, 
od Dworu w przypadkach, które fig ni- 
nieyfzym Prawem opifzą, do fądu na 
ten koniec w każdym Powiecie ulano- 
I tak, ieżeli zachodzić bę- 
dzie iaka fprawa między ludźmi ofiadłe- 
злі lub zamiefzkałemi na gruncie Dzie. 
dzica, naypierwey ią rozfądzać ma Woyt 
Gromadz po nim drogą appellacyi 
rozfądzać ma Zwierzchność Dworfka , 
narelzcie fam Dziedzic, od którego ża. 
dney appellacyi w tym rodzaiu fprawy 

nie ma. 


wiońiego. 


W [prawach zaś człowie- 
ka ofiadłego iub zamiefzkałego, z Łwierz- 
chnością Dworfką, albo fəmym ;Dzie- 
айсет, Gromada bądź ieden w fzcze- 
gólności człowi iek w czworakim pokrzy- 
wdzenin do Sądu na ten koniec w Po» 
wiecie ufłanowionęgo udać fię może: 
1mo, О odebranie. włalności gtuntowey 
przeciw ninowie Kontraktu, lab obmo- 
wie dawnego Inwentarza. 210, O ode- 
branie gwałtowne włafności ruchormey, 
co pode agane być nie ma pod exekucyą 
dłagow , które fig fprawiedliwie чого 
wi należy: sa a które człowiek jako dłu. 


= Ira 
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any, z {теу włafności zapłacić iefk nie dotrzymany, iż majątek iego ruchomy 
obowiązany e czło. i nieruchamy nie może być przez nikogo 


wieka do powianoś nwentarz, lub onemt odebrany,chyba gdyby byłdłażni- 
opis Kontrektu. 4/0, O ukaranie frogie kiem, iż tym majątkiem podług upodo- 
nad przepis Prawa, › a gvałtownt bania fwego rozrządzać , i dłagow fobie 


wyrządzoną ofobie człowieka w prze- należytych komukolwiekby ie pożyczył, 

fiępfiwie Praw naturalnych, a I awnie dochodzić może, iż fpadek po 

cztery przypadki, w żadóych innych iego krewnych iemu tylko famemu na- 
człowiek we wû Dziedzicą ofiadły lub leży, iż do pofłanowienia iego nikt fig 
zamielzkały, do du wfpomnichego, | wdawać nie powinien, iż zupełkie ieft 

Pana fwego апі Zwierzchacści Dwors wolen ożenić fię z kim chce i gdzie chce, 

fkicy pociągać pie może, rownie i kobieta może iść za mąż za ko. 

$. 15. go chce i gdzie chce; iż dzieciom fwoim 

i Dla czego ofirzega бе, iż Zwierzch. takie wychowanie dać możę, iakie nayle- 


nowiona w > z ; 
ma rządzić głych fobie ludzi ma zachować miarę wfzelk zie, bądź z Dziedzicem zie» 


a "j Prawem ninieyfzym przepifaną, to jell: mi, na którey ofiadł, bądź z kim innym, 
Prawa. nie wolno człowieka karać plagami n fam bez š iey af[yflencyi czynić mo. 
liczbę plag - - nie wolno wiçzié że o fwoię należy i beśpieczeńltwo, 

nad dni - hie wolno kary pieniężney б 

nakładać nad liczbę ZH. - - Wfzelkie Chege przywieść do exekucyi niniey- 

zaś przefiępiwa w ige {ге Prawo, oficzegany, iż Dziedzic, ie- ч 

kfzych, czyli przefiępfiwa głos żeliby nie miał gruntow .we wfi fwoiey Naz 

ią być odefłane do fądu na ten koniec w pomierzóny ch, lub gdyby widział, że ma nowych 

Powiecie ulfłanowionego. dawny Inwentarz ieft ze f<kodą dla туше 
16. Dworu, albo zbyt uciążliwy dla Gro- 
Naczymfię Wolność człowieka ofiadłego we уй mady, mocen będzie takowego Inwen 
кн, Dziedzica na tym zależy, iż Kontrakt tarza czynić poprawę i urządzenie do lat 
rolnika? lub Iawęntarz powinien mu być wier- dwoch od ogłofzenia Prawa ninieyfzę. 

nie Częś IV. M 


ność we wi rządząca, w karaniu podl pfze dla nich być widzi; nakoniec iż w 


= 


go. Wr zelako gdyby na nowe ułóże- 
nie dobrowolnie ugodzić fig z fwemi 
Włościanami nie mogł, uda бе do Kom- 
miflyi Wojewodzkiey, (ага Kommiflya 
winna będzie  fprawiedliwe między 
Dziedzicami a  Włościanami: zrobić 
umiarkowanie, i fłały Inwentarz ninow 
wzaiemnych ułóżyć, a to nw wfzelką 
sckwizycyą tak Dziedzica iako i Gro. 
mady, Takowy. Inwentarz będzie nie. 
wzrufzony, Dziedzie odmieniać go nie 
może, chyba za dobrowolną umową 
z Gromiadą, ieżeli idzie o iey całość; 
lub z człowiekiem, ieżeli idzie o iego 
fzczególny interes. 


$. 18. 
сеа 
Те е. Ponieważ ten tylko człowiek przy: 
nie fy do wiązany ieft do roli, kto ią ma da cza. 
gruntu 
przywiąza fu lub па wieczność nadaną ; przeto 
ni. człowiek nie maiący od Dziedzica 'na- 
daney roli, nie iefł do gruntu. przywiąe 
wiązany , ale tylko poddany Juryzdy- 
keyi Dworfkiey , рокі w - Dobtach 
Dziedzica chce zamiefzkać, 
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$. 19. 
Ponieważ w uftanowieniu Prawa роь 
wyżlzego dla Włościan mieliśmy za cel 


т9ї 


przeciąć wfzelką nieprawną uzurpacyg 
nad ludźmi po wfiach ofadłemi, 


lub 
узе сї tym końcem famey 
tylko dobro wale: umowie z Dziedzi- 
cem lub Właścicielem fundufzowym 
zrobioney, i Zwierzchńności prawney 
poddaliśmy onych; przeto byle tylko 
człowiek ofiadły lub тте КУ voli 
nil lię z рой obowiążkow Kofitraktu ra 
fiebie Bziedzicowi lub *Wfłaścicielóżwi 
fundufzowemu danego; wółen' będzie 
od wfżelkiey ттеу Dziedziea lub Was 
ściciela fundufzówego uzfirpacyi; діа! 
czego Prawó o Etianćypacyi przeciwnie 
Prawóm Bófkim, i z 'ohydą wolnego 
Narodu napifane, a WolabtêSeilo vieka? 

сё, ые znofienry; i Że ża: 
den człówiek w Pafla Rzęlitey zro? 
dzony, ofiadły zamiefzkały, lub przychoż 
dzietń, tcyże Emaiicypacyi nie potęzebuie, 
deklaruiemy. 

20, 

Ludzi: w Dobrach Królewfkiemi do- 
tąd zwanych przy ich Prawach i wła. 
fności podług dawnych Praw nienaru- 
{теше zofiawuiemy. 


— 


Ludzie 
w Dobrach 
Królew. 
fkich przy 
dawnych 
Prawschzo 
ftawaćmaią 


CCE 


ROZDZIAL 
О Zydach. 


IX. 


1 „оу ioż upewnili Tollerancyą dla 
wfzyfikich ludzi wyznania nie Chrześci. 
ańfkiego, (byle tylko wyznanie to nie 
fprzeciwiało fię Prawu Natury i nie 
wyłamywało ich z pod władzy naywyż- 
беу Kraiowey); gdy iednak Zydzi w 
zbyt wielkiey nayduiący fię liczbie, pod 
zafłoną dawnych Przywileiow fkładaią 
dotąd iak gdyby Лап uprzywileiowany, 
maiący ofobny Sąd i Rząd tyle tylko 
Kraiowemu podległy, ile slbo niezgoda 
między niemi dozwalała, albo władza 
Kraiowa przez rożne nakłady i ucifki do 
fiebie go zwraca; gdy nadto w Zydzie, 
iak i we wfzyfikich ludziach Praw czło- 
wieka przefłrzegać neleży, a Oraz zapo- 
biegać temu, aby opinia tolerowana od 
Rządu, nie była powodem do uzurpa- 
суі prywatney, i do wzniecenia niena- 
wiści między ludźmi; Przeto zapobiega- 
iąc temu, nafłępniące uchwały względem 
Zydow flauowieray, 
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ŚL. 


Wfzyfcy Zydzi w Pańltwach Rzeczy 
pofpolitey ofiedli lub zamiefzkałi, żadne; 
go nie wyimuiąc » maig brody. gor 
lié, przeflaną uży wać fukni Zydowikich, 
a nofić będą taką, iakiey używają Chrzer 
ścianie w Pańlfiwach Rzeczypofpolitey ; 
czego dopilnowanie Kommifłyom, W oie 
sodzkim zalecamy, czas, normalny, 
Prawu temu za rok, od ogłolzenia onego 
paznaczaiąc. 


$. 2. 


Wfzyfcy Zydzi w fpratvach tyczą- 
cych fięsich wiary i obrzadkow, .mogg 
mieć wfiebie Sąd Duchowny ieden tyl= 
ko w każdym Woiewodztwie in prima 
Tnfantia х i ieden w każdey Prowincyi 
in ultima Tnffantia. ` Witych:Sgdach ile 
razy fig przytrafią fprawy rozwodowe; 
Dekreta Sądow Żydowfkich nie mogą 
być ogłafzane i do fkutku :przyprować 
dzane, poki ich nie utwierdźi Kommil 
fya tego Woiewodztwa, w którym Zy- 
dzi fprawę takową maiący, miefzkaią. 
Gdyby zaś Dekret Zydowfki był zafkaz- 
żony od któreykolwiek (копу; tedy 
Kommiflya Duchowna ma go rozpoznać 

їз 


Stroy 2у- 
dowiki zna 
fi fg. 


Sąd Duche 
wny 2205 
wiki zache 
эше бё. 


akcie 
Жүдөз (sie: 
wi stęzyłw 

Ро йл. 


Sprawy Су 
наш 
до 54 
Tik 


(eh 
należą, 


na czym i 
wa Zyd 
“уга. 
Ту io- 

ymy 
jch fię do Zwierzchiości Kras 
niiędliwość, podlegać ma 
że coo grzywien w ogłafzaiący 
wy czyli Chairymy karze 
grzywićń! i Zrztceniu z uczędow Ducho: 
wnych Бе podpadnie: Ktoby zaś mis 
mo tego rygoru tewal iefzcze w прогге; kas 
rze na buntownikow przepilaney, ulegnie. 
$. 3. 

Dekreta Sgdow Zydowfkich Dacho- 
wnych „ad ogłofzenia Prawa niufeyfze- 
goszascok; pilape.być. pawiany: igzy- 
А Polikim: gd: Zydowikirnie ma odtąd 
przyimować:żadnych TDranzakcyi mig- 

dzy Zydamij alere przyiihowane b 
maig w ięzyku: Polkin do Urzędow 
Kraiowych „! jako to Intercyzy [zlubne, 
ариу. у, Geflamenta + Skrypta „ręczne, 
Zalławyj Donacye, pod, nieważnością 

onych: 


i fprawiedliw uczynić , 
Strony, i Zwierze Sad: 

wfka*zupełnie przefłać winny. 
Biaiący To! w Zwierzchność 


wikicy wlzelkie klątwy czyli Chai; 
ra паят 


б. 4. 

Wfzyfkie fprawy Cywilne i Krymi- 
nalne między Żydem а Zydem, tudzież 
między Zydem a którymkolwiek innym 
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człowiekiem, należeć będą, od ogło. 
freni? ninieyfzego Prawa w fześ 

dzieł, do urzędow 1 Mieyfkich , тегей w 
Mieście Zydzi fg ofiedh albozam: efzkali; 
lub do urzędow Prawem na ten koniec 
jeżeli Zydzi po wfiach 


ROA Z U 
со do 


miefzkaią, i takowym Urzędo 
wyroków Sądowych Zydzi 2 poflefly 
Jub. zamielzkania @ podlegli, wyrokow 
icb fiuchać maig, Jub o poprawę onych 
drogą appellacyi w wyżlzych Sadach 
czynić mogą. 


б. 


Zaden Zyd na Rabina, Srki \ 
Przelożonego Duchownego мушеПо. 
пуш być nie może, któryby nie miał 
świadectwa od Rektora Wyd działowego., 
że umie dobrze język Poll 
fi, że w tych ięzykach umie pilaé i ra- 
chować, że umie Loikę i Prawo natur 
Któryby Zyd bez takiego zaświadczenia 
ważył Gç być Rabinem, Szkolnikiem , 
albo innym Przełożonym Due howsym, 
funkcyą utraci i zaplaci (иг ofu do кайу 
Komm Woiewodzkiey grzywien 
400, lub gdyby Zyd takowey fummy 
zapłacić nie mogł; ten, któryby go no. 
minował, albo utwierdził na Urzędzie, 


М 4 


Rabini jaką 


186 — 187 
—— 
karze teyże famey podpadnie, Prawo пі. 
nieyfze przyprowadzone mieć chcemy ушне Kahaly i Podkahalki wPol- „Кару 
do fkutku od oglofzenia onego za ląt | prze i W X Litt znofiemy, oddaige PAŃSKA 
cztery , exekucyą zaś Kommifyom pod Rząd Kommillyi Skarbowey krupki 
Уговор асари, i inne podatki, które Каһаѓу dotąd na 
$. 6 Zydownnakładały. Umiarkowanie zaś 
SR, fkładeb na potrzeby Duchowne Zydo- 
"nA Ja Ani we Wfiach, ani w Miaftach Zy-  -wfkie Kommiflyow Woleńrodzkim po» 
brania бе, dzi fzynkować trunkow, ytrzymywać , lecamy, oddaiąc pod ich dozor „ aby 
traktyerni, tym bardziey browarow arę. ftarfzyzna Zydowfka nie obciążała Zy- 


dować nie będą mogli, Gdziebykolwiek Фох tego rodzaiu fkładkami. -Gdy zaś 
Zydzi ważyli fię fzynkować , trakty- 
ernie utrzymywać, lub browary arę- 
dować, ten ktoby im dopuścił takos mil tofanî. 


długi Kabalne zupełaie wypłacone będą, 
Zydzi od takowych podatkow uwolnic- 


wych aręd lub fzynkow,  podpadnie $. 9. 
karze 20 grzywien. —— Pra- А 
wo to od ogłofzenia za rok do ки 
tku przywiedzione być powinno, które« 
go exckucyi Kommiflye Woiewodzkie 
dopilnować obowiązane będą. 


Odtąd żaden Kabal, ani żadne 220; Długow na 
madzenie Zydowfkie, pod. iakimkol- A = 
wiek wzięte nazwiikiem, długow zacig- wolno. 


gać nie będzie mogło; a ktobykolwiek 
w mmiefiąc od oglofzenia tego Prawa wa: 
$. 7. żył fig pożyczać fumm na Kahały:, yx 

2 nagogi, lub pod іама innym vi- 
К Wielkie inne Rzemiofła, Kupiećłwo — (kiem zgromadzenia Zydowfkiego, tenie 
iRolaiàwo i Rolni&wo Zydzi fprawować mogą ро. tym famym utraci, i w żadnym Sądzie o 
Айыл diug ich upodobania, bez narufzenia ie. to czynić, ani Sąd przyfądzać mu onych 
doak Praw Мїайош fużących, do nicze | nie będziemocen. Przez to iednak Pra- 
go zaś gwałtem od nikogo przymufzani хго nie przefzkadzamy ani zabraniamy 
być nie powinni. pożyczać i zaciągać każdemu w fzczegól. 
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wolne. 


Zydy ubo- 
je 


Juryzdy- 
Kcye Woie- 
wodzińlkie 
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ności Zydowi fumny w miarę iego Кге. 
dytu i maiątku. 


$. ло; 

Zydy ubogie włoczęgą bawić fię nie 
maig, ale w ciągu roku od ogłośzenia 
tego Prawa, _powiani fobie obraé fpo- 
fob życia iaki chcą; gdyby zaśiwłoczę. 
gósbawić fig dłużey chcieli, si Prawu mt. 
nieyfżenm pofłofznemi nie byliz takich 
Zydow Kommiflye Woiewodzkie chwy- 
(асу do pofług i prac w Wciewództwie 
potezebnych używać będą. - Aby zaś 
ludzkość w ucifku ubogich Zydow: nie 
cierpiała, . wolno będzie maiętaym Ży- 
dom robić (ubfkrypcye na żywienie hbo. 
gich, byle za wiadomością Kammiflyi 
Woiewódzkich.  'To zaś dobrodziey- 
(о dla famych tylko kalekow , cho- 
rych i fłarych warnie йе. Zdrowi i nie 
przefłarzali nie maią (е oglądać na mï- 
łofierdzie czyieżkolwiek , ale koniecznie 
do pracy w iakim chcą rodzaiu przywią. 
zać fię powinni. 


$: rr. 


Ponieważ do porządku wewnętrznego 
ufłanowiliśmy Kommiffye Woiewodzkie, 


zńofiemy: +, Zydow pod ich dozor rownie i pod Sąd 


Joryzdykcyi Kraiowych oddaliśmy; prze- 
to Juryzdykcyą Woiewodzińfką zńofie- 
my; a konfiemacyą Rabinow Kommis- 
{уоп Woiewodzkim oddaiemy. 


=—— 


ROZDZIAL X. 


O Przychodniach;” BV łóczęgach , 


i Cyganach. 


Мут iefl rządaey fpolecz- 
ności intereflem fprawowanic Йе wízel: 
kiego człowieka w ten ipofób „aby i fam 
ofoby fwoiey był pewnym, i beśpie: 
czeńltwa oloby drugiey w niczym nie 
narufzał, "Że zaś w każdey fpołeczno+ 
ści, a dopiero? w Pańfiwach Rzeczypo: 
fpolitey tak: rozległych naydować lig 
mogą ludzie, którzy nie aigc żadnego 
pewnego życia (pofobu, prożnowaniejn 
i włoczęgą bawić fię zwykli, a nawet 
nie chcąc ofiadać po Wfiach i Miaftach, 
tulaig fig po całym krain, i w lafach 
przemiefzkiyynią, iako to Cygani; przeto 
zapewniaiąc beśpieczeńfiwo wfżyftkich 
ludzi , a oraz zachowniiąc Prawa ludzko- 
ści dla Przychodniow, Włoczęgow i Cy. 
ganow, nafiępuiące fłanowiemy Prawa, 


Beśpieczeń 
ftwa dla 
przycho- 

dniów iw 
chodzą 
cyh z kraiu 


Każdemu człowiekowi w każdym 
czafie «wolno wniść w granice Rzeczy» 


У pofpolitey, każdemu człowiekowi, iw 


każdym czafie wolno. wyiść z granic 
Rzeczypofpolitey, Wchodzący w gra- 
nice Poliki, czyli iet ubogi, czy boga- 
ty, czy fam ieden, czy z familią lub 
dobytkiem, powinien-w każdym czafie 
i mieyfcu znaleść opiekę od czyieykol. 
wiek napaści zewnętrznoy lub wew 
trzney š wychodzący czyli. fam ieden, 
czyli;z.fywym dobytkiem, nie: ma mieć 
od nikogo przefzkody, pod to iednak dos 
brodzieyltwo „podciągane być nie ma 
przeftępftwo wykoczołowania ludzi za 
granicę bądź. podftępne:, „bądź gwał- 
towne,. in. Materiis Statńs w Rozdz. 
IV. $.2. między, przeltępftwą obrażonego 
Narodu porachowanę. 


$. 2. 


Wchądzący w. granice Pańflw Rae 
czypofpolitey ma donieść naybliżlzemu 
granicy Urzędowi, po co przyfzedł, a 

` odebrawfzy świadećłwo od Urzędu, nie 


będzie miany za włoczęgę. Wychodzg- 
cy z Pańliw Rzeczypofpolitey nie ma 
być przytrzymywany , tylko w. iakim 
przypadku, gdyby kto go u Zwierzchności 
ofkarżył o dlug, lu bgłowne przeliępltwo. 


$. 3: 

[ye Woiewodzkie dadzą na 

to baczność, ażeby ludzie z zagranicy w я 
Ранма Rzeczypofpolitey wchodzący 
mieli wfzędzie beśpieczeńftwo i opiekę 
od wfzelkich Urzędow ; takowym lu. 
dziom Urzędy Mieyfkie i Wieyfkie po- 
trzebnych zaświadczeń odmawiać nie 
maią, ani ich też gwałtownie zatrzy- 
mywać, Jub do czegokolwiek:  przyraus 
fzać, Ма rekrutow nigdzie”mulem bra- 
nemi, ani namawianemi być nie пайа; 
a gdziebykolwiek ofiedli, do trzeciego 
pokolenia Prawom Kantonowym о Re- 
krutach podlegać nie będą, ani nawst 
do wolnego bębna zaciągani być nie ma: 
ią. Ktoby zaś. tym końcem do Pańfiw 
Rzeczypofpofpolitey wfzedł, aby w 
woyfku fużył, ten wolen będzie fłarać 
fig o ñuzbç woyfkową. 


Kommi 


chodniami 
opiekiwać 
fie maią. 


$. 4. 

Co fię zaś tycze Cyganow, tego to сурын, 
rodzaiu ludzi, którzy w żadnym Mie. i “йла 
ście, i w żadney wfi ofiadać nie chcą, CE: 
ale fig tylko po lafach tulaig; takowi gdy kich nad 
wniydą w granice Rzeczypofpolitey, RE 
maig być natychmiefł fawieni przed 
Kommifyą Woiewodzką, która albo 


ubodzy 
iszebracy. 


im ofiadłość przeznaczy, ieżeli jey fo. 
bie życzyć będą,. albo pracę obmyśli, z 
któreyby żyć mogli, albo zagranicę Rze+ 
czypofpoliey'wyprowadzić rozkaże; іе. 
żeliby żadnego (pofobu do życia chwy- 
cić fig nie chcieli, Powtornie.zaś woho« 
dzących ,-do'ofiadania i do prac ууду- 
wieniu ich fłarczaiących przymufić bę- 
dzie mogła. Dlaczego dawne Prawa 
о Cyganach tułaiących fig; i w lefie mies, 
fzkaiących exekucyi Kommiflyow Woie? 
wodzkich polecamy, zakazuiąc nayfu« 
rowiey, ażeby ich nikt w Jafach fwoich 
nie przechowywał, i żadnego z niemi 
porozumienia mieć nie ważył бе. Gdzigs 
bykolwiek ludzie tego gatunku naydo: 
wali {ig iefzcze , maig: być przez. Kom» 
millye Woiewodzkie przynagieni, alho 
do ofiadania we Wfiach lub: Miafach, 
albo do wyiścia z Райха Rzeczypoli: 
tey, — 


$ $. 


Ubodzy i żebracy w okręgu włafnych 
Parafiow zofiawać maig;) z iałmużny 
tym tylko, żyć wolno, którzy albo 
nie fa zdatni do pracy, albo do fłarości 
przyfzli, 


Kommiflye Woicwodzkie' pilne na Zapobieże- 
to dadzą oko, aby w żadney Parafii ta. nieproźno- 
ki nie naydował бе człówiek, któryby * 


| nie miał fpofobu do życią przez iakowy 


rodzay pracy w fpołeczności potrze- 
һу, — 


$. 7. 


Wfzelka Młodzież: powinna mieć гә. Wprawaod 
kie wychowanie, z któregoby nabierała doe 
zdolności do pewnego pracy gatunku, о pracy, 
upewniaiącego dla człowieka fpofob Зу. 

Cia w każdey іеро doli, 


Sprzedaż 
Staroftw na 
Dziedzi. 
vo. 


r nuk сумт 


ROZDZIAŁ ХГ. 
O iednoffaynofci Dobr Ziew/kich. 


ЛӘ с=п Prawem Kardynalnym 
zafadzonym na Prawie Politycznym po- 
wfzechnym, i 
być włalnością ofob раг 
nafiępuiące przepifuiemy Prawa, 


włalność ziemi powinna 
ularnych ; 


$. Aa 

wfzyfłkie Dobra Królewfkie pod 
imieniem Starofiw, Woytowfiw, bądź 
na lenność, bądź na dożywocie nadane, 
chcemy mieć rozprzedane na Dziedzi. 
twa, fpofobem takim, iakim były roz- 
przedane Dobra Po - Jeznickie, a to 
przez Licytayq, względem czego ofo- 
bne rozrządzenie Kommiflyi Skarbowey 
wydamy, waruiąc nayuroczyściey za- 
chowanie Praw dożywotnich lub Einfite- 
utycznych, albo ugodzenie fię za też 
Prawa, komu za Przywilejami Nas Kró- 
Ја lub Poprzednikow Nafzych prawnie 
8024. 


Dobra Stołowe Nam Królowi przez 
Pakta Konwenta nadane, za poprzedza. 
igcym ułożeniem Skarbu Nafzego 
z Skarbem Rzeczypofpolitey na go- 
tową opłatę, przez Licytacyą fprzedąć 
dozwałamy, Gdyby zaś Skarb Nafz ze 
Skarbem Rzeczypofpolitey о fufzng 
kw te, dochodu ugodzić fç nie mogł, te- 

Prawo to po d [йа życiu Nas Króla 
do fkutku przywiedzione być ma. 


$ 3 
Wfzelkie Ordynacye 
Prawem w Rzeczypofpolitey 
znofiemy i uchylemy , wracając One zu- 
pełnie do natury Dobr Ziemfkich, wol- 
nych 4 do fprzedania, nabywania i do 
działu przez fpadki. (d) 


(d) Naydokładnicy ufprawiedliwić mo- 
ёла ważność Praw w tym Rozdziele zam- 
kniętych, co do fprzedaży - Dobr Króle- 
wfkich, podanym о Staroftwach od JX. Offo- 
wfkiego Proiektem, który z uwagą przeczy- 
ktoby “miat naymnicyfzą 
wątp o pożytku i potrzebie tego 
Prawa, Przefłańmy fig łudzić, Do- 
bra Korony fa włalnością Monarchii; Dobra 


Część IV, 


tać radzę temu, 


wość 


Sprzedaż 
Dobr Stoło 
wych Kró- 
Лем кісі. 


Огїупясуе 
uchylaią fig 


196 pęt 


mfkie, czyli Dobra partykularnych , fy 
naypewnieyfzym źrzodłem włafnoć 
tey. Dobra partykularnych daią 
naturalny związek ludzi z ludźmi; Dobi 
Korony wpaiaią falfzywe wyobrażenia o wł 
fności powfzechuncy, którą Niemieccy prawni- 
cy Panuigeym przyznawaią, 

Co бе zaś tycze uchylenia упасуї, ki 
kdy widzi. że w tym Prawie ieft oczywifa 
nierowność nie z natury, ale z konwene 
wynikaigca; że ieit niefprawiedliwość 
oldelsiqca rodzeńftwo od fpadky należnego 
im ро fwych rodzicach.  Majoraty wzięły 
fwo; poczatek w Monarchiach, w Anglii na- 

f: piany , ale tylko zwy- 
Czułem zabeśpieczone. 


KONIEC XIĘGI PIERWSZEY. 


TIRET > 
REIESTR RZECZ 

w tym Proiekcie znayduiących fię. 

m 

karta 

Do Prześwietney Deputacyi I 

Przedmowa 1 

Wityp do Prawa 1 

XTE GA TI. 

Zauleraiqca w fobie fundamenta Pra- 

wodawówa i Rządu, czyli Prawa 

Kardynalne, materias Status, niez 

w Paġ- 


dzonych 
0420, уса, 


zawiej zka 


RozpziaL I 
rawa Kardygalne na Prawie Natu- 
ry zafadzone. 
k fiebie, i (wego maiątku 
pewien > 
2, Zbrodzieú, niewolnik 
3. Umowy między ludźmi święte tamže 
ў. ц. Za małoletnich z krzywdą ich uma 
winć fię nie god tam; 
$. 5. Właściciel ziemi ieft icy Panem; 
umowa Dziedzica z człowiekiem 
jell święta 9 
. 6. Umowa człowieka z Dziedzicem 
ieft święta tamże 
7. Człowiek ieft poddany Prawa nie 
cziowicka tamże 


N2 


REIES 


karta 

$. 8: Cała Polka ziemia ieft ziemią 
ludu wolnego 10 
f. 9, Sankcya tych Praw tamże 


RożpziśŁ Н. 


Prawa Kardynalne na Prawie Polity- 
cznym powfzechnym zaladzone. 


$. 1. Ziemia ludzi wolnych nie m oie 
ością publiczną 

$ clom gruntowym należy 
Rząd Kraiu 

$. 3. Dwa Stany Naturalne, Ziemlki i 
$ 

$ 

$ 


Mieyfki 13 

. 4. Stan Duchowny i Edukacyjny nie 
{ей Stanem Rzplitey tamže 

5 zde człowiek nie iet Stanem. 
Król 14 

„ б. Władza opieki naywyżfzey; wła- 

dza wykonawcza, Dozor Exeku- 
cyi tamže 

. 7. Zwołanie Stanow nazywa бе Sey- 
mem. Władza Родом od Stanow 15 
8. Magiftratury Wykonawcze. Nad 
temi Straż. Nad tą Seym t 

9. Ofobne każdego Stany Magifira. 
tury. Ogólne wfzyfikim 16 
10, Stany w Kzplitey ufłużne tamże 

11. Ludzie do Stanow, Rzeplitey па 


1 17 | 


12. Beśpieczeńfiwo ludźi względem 
władzy Polityczuey tamże 


$. 13. Kary 18 | 


ReE1eEsT 


ку karta 
‚ 14. Beśpieczeńfiwo ludzi od poda 
tkow 8 
15. Wolne każdemu  rozrządzenie 
fwym maiątkiem. Wola czlowi 
ka nawet po Śmiercijświęra icht 
Warunki dla fundufzow. Kaduki 
16 Prawo dziedziczenia przez ipa- 
dek. Prawo fpadku dlacudzozicui- 
cow 
. 17. Opieka dla ferot tami 
18. Opieka dla (ralonych, Szalonego 
wolno przytrzymać 
19. Czas wyiścia z opieki «а Mgł- 
czyzn i Kobiet.. Kobiety fwym ша 
jątkiem rozrządzać mogą tamże 
. 20. Sankcya dla tych Praw z 


RozbziaŁ Ш. 


Prawa Kardynalne na Prawie Poli- 


Bagom fzczególnym, czyli 
ү mowie Stanow zaladzone. 


KRTYKGŁ Т, 
„ Wiara Katolicka Panuiąca 
„ Inne wyznania woine 


ARTYKUŁ IL 


‚ Król, Królowa, Katolicy 28 
Tron Рокі fukcefiy onalny tamże 

„ Со Król Narodowi zaręczyć po 

winien ag 


1 
Ж; 


— Przyligga Króla: Na marmurze wyryta 30 


N3 


R рт sts TR. 
h 


karta 

4. Król gdzie ma być koronowany 31 

5. Král па Seymach 32 
. Król' s Strażą” przy Boki Jego bę- 


A 33 
7: Król na iakie Urzędy nominuie tamże 
s Patronatus Króla 34 


$ 

$ 

$. 

6. 

$. 8. 
$. 9. iakim czefu przeciągu nomino: 
$ 

$ 

$. 

$. 

$. 


wać powinien tamże 
to Urzędnikow Nadwornych nomi- 
nacya tamże 
11. Ofirzeżenie względem Dyploma- 
tyki ta 
12 Król Pofłow ofobnych u Dworow 
obcych twzyinać nie ma 
13 Król na woynie ; 
14 Król z Kraiu oddalać йе niema #amše 


ARTYKUŁ Ш, 


6. 1 Władza Stanow na Scymie 37 
$. 2 Warunki decyzyj w dozorze này- 
wyżfzey exekucyi tamže 
$. 3 Warunki względem ftanowienia 
podatkow 38 
$. 4 Warunki dla materyi Ekonomi- 
cznych tamže 
$. `$ Wariinki dla materyi Praw Cy- 
wilnych tamże 
$. 6 Warunki dla materyi Status tamže 
$. 7 Warunki dla Praw Kardynalnych 
2 umowy 
$. `8 Warunki dla Praw Kardynalnych 
INaturalnych i Politycznych tamže 


C> TF 


КкЕтЕ$З 


о ТайгиКсуа Poftow 


6.10 Rozkład materyj w Prawodaw- 


&wie, a nayp сгуе wglada- 


39 


nia w dozor exek tamże 


А anoimic: 


12 Materyc Cywilne 


40 
4 


Магегуе Si tamże 


15 Sankcya dla Praw ufłanowio- 


. 14 Materye Kardynalne tamže 


nych tamże 


16 Seym zawfze gotowy coroczny, 
Na co extraordynaryinie ma być 
zwoływany? Kiedy ma Prawa fla- 
nowić? 

17 Zadnych Konfederacyi czynić nie 
wolno. — Prawa pod Konfedera 
суз fłanowione nikogo mie obligue 
ią; awfzem ze zbioru Praw wydac- 
te być maia, — Kiedy Narod uczy. 
nić może związek? 


ARTYKUŁ IV, 


i Pofieflyć wfzyikich Stanow pe- 
wne. Władza Kraiowa iakie ma 
Prawo do Рой: уі fundufzowych? 
Komu nalężą gdy cel fundfzu uflaie 
2 Regalia w Prawie wolnego Ludu 
nie maia mieyfca 
3 Przyrzeczenia złączonych Naro- 
dow w iedną Rzeczpofpolitą fa świę- 
W. X. Litt, warunki, Feuda 
vízezyzny od tych warun- 


kow wyjęte tamże 


КЕТЕ 


karta 
4 Xięfiwo Kurlandzkie, 49 
5 Dekreta n/tintarum inflantiarum ŞO 
6 Prawo Cywilne na wfzyfikie Na- 
rodyj Rzplitey , i na: wfzyltkich 


ludzi iedne 
branin, 


Deputacya do ich ze- 
Na czas przyfzły Konfły 
(псує dla obydwoch Narodow ma- 
ją byćfpolne równie i Котин Туе tamże 
f. 7 Prawa, Sądy, i Nauki w Polfkim 
1ęzyku $1 
§ 8 Wolność myślenia, mówienia, 
pifania i drukowania tar 
f. 9 Woyfkopowiękfzać lub pomniey- 
fzać należy tylko do Stanow, i 
komu oprocz władzy naywyżlzey 
Woylka trzymać nie wolno 
10 Pofpolite rufżenie 


$. тг Prmws przeciwne tym Prawom 


Prawa 
nowego fłanowić nie wolno, poki 
nie będzić zniefione dawne prze- 
ciwne полети, — Sqnkcyń na Pra- 
wa Kardynalne w tych III. Rozd 
zatikuięte 


Kardytatnym znofzą Gç. 


tamże 


Rozpzraz IV. 
Materye Stątus w ogólności. 


$. т Prawu iwładzy wykopawczey na- 
leży fie poflatzeńiwo od wfzy0- 
kich. — Kara na ntepofiufznego wła- 
dzy wykorawczey 


pokoyność każdego człowieka i 
ości ich intereflem 
з wzru(za, grzefzy 
Wylłępki o- 


caiey: Ipotecar 


Narodu, -Kto 
przeciw Narodowi, 
brażonego Narodu. Kary na wi- 
nowaycow obrażonego Narodu 
3 Władzę naywyżlzey exekucyi kto 
fprawuie? Wyłfłępki obrażonego 
Maieftatu. Kary na przefiępcow o- 
brażonego Maiefłatu 
4 Forum dla przefigpcow obrażo- 
nego Narodu i Maieflatu ех loco 
deliti competens. Kary na Infty- 
gatora ; gdyby nie czynił o te wy- 
tepki 
дына obrałonego Narod 
i Maiefłatu, teżeli contumax, 1а- 
kiey podpada karze tamże 
6 Kidre przeftępftwa obrałonega 
Narodu i Maieftatu profto: do $; 
dow Seymowych nalet? 66 
1 Afylla i jura immunitatis Kościo- 
ow i innych Domow. Ji Јак mat 
ią być rozumiane względem innych 
przeftępcow? Nie maia flużyć 
przefiępcom obrażonego Narodu i _ 
Maieftatw 67 
8 Przeftępftwa obrażoney fpokcyności 
Obywatelikicy, i kary zanie, nale- + 
33 do Prawa Cywilnego tómiże 
$. 9 Priefęfiwa Sędziow ultima in- 
fantie , i karyna nich _ 
$. 10 Fota fitreta znofzą бе, па to 
miesfce Protokuł Rozpifowy uña, 
mawia бе 


65 


karta 
$. 11 Katy naSędziow 
$. 12 Kary na niedawodzącego zada 
nych przefłgpftw 
$. 13-Minittrowie i ofoby w Котійу- 
ach z Ucz 
Seymowych odpowiadać winni 
$. 14 Do naywyżfzego wykonania Kom- 
miflye. "Trybunały uttinie in/lan. 
tig 
$ rs Dofłoyność Senatus 
Urzędy, 
$. 16 Rowność Obywatcifka zależy na 
rowności głofow i-i 
Rządu. 


Wfzelkie 


olayności 
Prowincye; Woiewodze 
twa i Powiaty powinny być między 
Od ka- 
Łdego Wojewodztwa rowna Repre- 
zentantow liczba, i iedeg Rządow 
każdym a.7-Kommillya ną ten ko. 
niec potrzebima tamż 
6.17 Forma Scymow i'Seymikow 
ufłanowiona nie ma być 'wzfufz9- 
na 
$. 18 Jeden Obywatel razem. fprawo-. 
wać nie może władzy: Paawodawe. 
стеу i Wykonawczey, . Kommuifiye 
fwych Deputowanych na Seymie 
mieć będą tamże 
f. 19 Warunki względem poliadania 
Uczędow 


fobą w-rozległości rowne, 


79 


RELEĘS RB =ç 


Rozdziat V. 


Materye Stats w fzczególności, a 
nayprzod o fłanie Rzeczypófpoli= 
tey pierwszym Szlacheckim, ету 
Ziemfkim, 


karta 
1 SzlacheQwo, Stan Szlichecki 8 
Szlachcić w бууп. 
Š ; 83 
ifywaniá imion 
Pod czyim;do- 
йе Seymu? 
Nobilito- 


wani i 7, а Xigzę wpi- 


fywani b; 
4 Chcąc być 


tamże 
czynnym” w Słahie 
Szlacheckim, trzeba być Szlachci- 
cem, і mieć ро Туз Wieylką 
$ Rowność Obywatelow w fłanie 5: 
checkin’ Przeciwne iey: Га wfzyź 
fikie obce zafzczyty. 
6 Nike dla uboftwa Szlachećtwa nie 
e 
7 Szlachcie żeniący Ge z nie Sala- 
chsianką, Szlachcianka jdąca za 
nie Szlachcica tamże 
8 Sam tylko'zbrodzień Szlachećtwa 


zdolny iet do wfzel- 
kich dofoyności w fauie (woim, 


ieżeli Poflefiyonat ge 


EsIiESTRE. 


karta. 
1oRożność Pofieffyi, iaka Poffeflya po- 
trzebna ad af'ivitatęm na Seymi- 
ku? Jaka do pofiadania Urzędow 
„w iłanie Szlacheckim tamże 
‚п ISE ient uczeftnikiem Pre- 
89 


wne Е — $ 
S#lacheckie 
. 13 Do iakiego S: 
kiego 2 Poffefiyi należy Szlachcie go 
5 14 Salachcie wiolencye w Mieście 
robiący tamże 
$. 15. Prawa Рой Туї Szlacheckich gi 
. 26 Prawa Cywilne o Szlach 
dey i nicofiadłcy w całości zo- 
йа!) tamże 


‚ 17 Pieczęć Szlachecka 92 


że 


Rozpziaz VI. 


O fianie. Rzeczypofpolitym dru- 
gim, czyli tanie Mieyfkim. 


1, Майа wolne 93 
2 Miaña włafne Dziedzicow nie fą 
wolne, — Јак mogą być wolne? 
Майа Targowe 98 
3 Stan Mieyfki, — Miefzczanin w 
(жуш fauie czynny 106 
4 Pod iakiemi warunkami być mo- 
Że czy — Szlachcic w fłanie 


Micyfkim może być czynny tamże 


. 12 Dekreta M 


. 14 


REIESTR. 


kasta 
5 Kto przyimuie Prawo Mieyfkie, 
powinien wykonać przyfięgę 107 
6 Szlachcic może być Miela 
лет tamże 
7 Miefaczanin iakiey Juryzdykcyi 
podlega? 108 
8 Appellacya od Sądu Mieyfkiego 
do kogo? tamże 
g Miefzczanie w  Magifiraturach 
naywyżfzey Exekucyi tamże 
Miefzczaniu do jakich Urzędow 
Rar zdoloy ? tamże 
Jakim fpofobem зе ñanu Miey- 
fkiego Pofiowie wybierani bę: 129 
w fpra aa, Kry- 
minalnych Aflefiorya ша potwier- 


dzać 


„14 Prawo Magdeburfkie uchyla fig, 


п Prawa Cywilne dla Ranu Mieyfkie- 
go z innemi fanawi być maig fpol- 
ne. — Na ten koniec Kowmifiyą 
wyznacza бе tamże 
Akta Mieyfkie porownywaią (üç 
ze wfzyfikiemi innemi 111 


$. 15 Miefzczanie Cudzoziemcy tamże 
$. 16 Popify Mieylkie pod dozorem 


Kafatelana. — Pofpolite rulzenie, 
Garnizony Micyfkie znofzą fig 112 


REIES.T R 


Rozpztat VII. 
o Stanach w Rzeplitey ufużnych. 
ARTYKUŁ L 


Nauczyciel/kim, 


karta 
Stan Nauczycielow pod ofobną 
irysdykcyą 113 
mie tym każdy człowiek 
że. 115 
atywy tego fłanu zinnemi 
fpolne 118 
3 Kommiflya Edukacyina ieft zwie- 
rzchnością tego апи 
undufz Edukacyiny zawfze pe- 
ny tamże 
5-Uftawy Kommiflyi Edukacyiney 
dla fanu Nauczycielfkiego fa pra- 
wem 
6 Wfzelkie Przywileie i Konftytu- 
ne uftawom Komunii 


119 


cye prze 
vchylaią fię 


$ 7 Pofowie z Akademiow na 


o Stani 
$. 1 Fundufze Stanu Duchownego: з 
pod opieką władzy Kraiowey 
$ 2 Urządzenie fundufzu Duchowne- 
go należy fpolnie do obudwoch 
Władz 
3 Władza Kraiowa fundufzow Du- 
chawnych na infzy cel obracać. nie 
ma 


отут, 


5. 


$. 


RS1ESTR. 


4 Władza Kraiowa może zal 
władzy Duchowney urządzenie 
fundufzow м 
5 Władza Kraiowa m 
Duchowieńftwu niektóre poprawy 
6 Prawa fłanu Duch nego pod 
opiekę władzy Kraiowey przyjęte 
7 Oblzerność wł Duchowney 
8 Wyznaczenie Synodu. nacyonal- 
nego 

9 Zwi 

Io Prerog 
polne z innemi 


je zalecać 


olicz Apoftolíka 
бапа Duchownego 


Człowiek 


nania 


iakiegokolwiek 
jet pod onicką wła 


: exevtitium dla Dyffy 
dentow i Dyfunitow, * tam 
3 Tollerancya dla wyznań nie Chrze 
ściańtkich tam 
4 Jakiegokolwiek wyznania ludzie 
władzy Kraiowcy poflufznemi być 
powinni 
5 Jakiegokolwick wyznanie ludzie 
w materyi wiary zwierzchność fwo- 
ię mieć mogą tam} 
6 Jakiegokolwiek wyznania ludzie 
nie, maig mieć związku z żadną 


164 


REIES 


Źwierzchnością Zagraniesna, bądź 
Polityczną Duchowną 
§+ 7 Owrzędach a dot 
Dyflydentow i Dyfunie 
$. 8 Judicium mixtum w fprawach 
Dytfydentfkich wyznania tyczących 
fig 
$ о Wfzelkiego wyznania ludzie co 
do (wey Edukacyi podlegli fg Kom- 
miflyi Edukacyiney 167 
$. 10 Warunek dla Praw Traktatem 
1773. roku zabeśpieczony tar 
ARTYKUŁ IV. 
о Stanie Zotnier/kim, 168 
Котра, VIII, 


Ludzie w Dobrach Dziedzicznych Zien 


toynościach 


fkich i Fondufzowych ofiedli lub za» 


miefzkali 
$. т Dziedzicieft pierwfzą Zwierzchno- 
ścią nad ludźmi w Dobrach iego o- 
fiadłemi lub zamiefzkałemi 
w Dobrach Ziemikich 
nych lub fundufzowych 


$. 3 Kontrakty, umowy i Inwentarze 
їз nienarufzone 17 
$, 4 Rożnica między oñadlym i zamie- | 
fzkalym człowiekiem tamże 
$ 5 Umowy Dziedzica z ludźmi ofia- 
dłemi lub zamiefzkałemi 171 
$. 6 Rożnicaobowiązkow między maią- 
cym Kontrakt doczefuy lub wic- 
czny tamże 


ReEr 


$. 7 Маїзсети włafność docz 


wieczną, wolno ісу komu innemu 


Mapié 
odlłąpić 172 


5. 8 Kto kupił włafność lenną, wchodzi 


w obowiązki do ziemi przywiązane га, 
. 9 Ufawy о wieczyfłą lenność kiedy 
ШҮН 
10 Kiedy Dziedzic rolnika z rolni» 
rzu może 
11 Kiedy rolnik rolą porzucić może 
12 Srogie obeyście Dziedzica z rol. 
kiem 
13 Zaboyftwo przez dziedzica popeł- 
nione 
14 Dziedzicowi wolno Zwierzchność 
nad Gromadą ufłanowić tamże 
15 Zwierzchnośćufianowiona marzą- 
dzię ludźmi podług woli Prawa 178 
16 Na czym б забабта wolność rol. 
nika? tamże 
17 Warunki względem pomiaru 
gruntow i zaprowadzenia nowych 
Tnwentarżow 17 
18 Ludzie nie zamiefzkali nie f do 
gruntu przywiązani 180 
19 Prawo o Emancipicyi Włościan 
uchyla fię ta 
. 20 Ludzie w Dobrach Królewfkich 
przy dawnych Prawach zofławać maig 181 
ROZDIAŁ IX. 
o Zydach 
troy Żydowiki znofi fię. 183 
Duchowny Zydowikizachowu- 
tamże 


RE1ESTR. 


ra 
$ 3 Dekreta Zydowfkie więzyku Pollsim 184 
4 Sprawy Cywilne wikie do Sądow 
zwyczaynych Krsiowych nyleżą tamże 
$ Rabim јака muke пес maią? 
6 Szynkować Жудоп zabrania f 
7 Rzemiofła, Kupiestwo i Rolniitwo Zy 
wolne 
$ 8 Kahały i Podkshałki znefzą бе 
9 Długow na kabaly z ¢ nie wolno 
io Zydy ubogie 
ıı Juryzdykcy соі іе uchylon 


ROZDZIAŁ X 
O Przychodniich, W/łoczygach i Cygamach 


1 Be$pjeczeńftwo dla przychodniow i wy- 
chodzących z Krain 
2 Przychodzied do Polfki nie ma być brany 
za wloczęgę A 
3 Kommiffye Woiewodzkie przychodnia 
opiekować бе mają 

Cygani, i władza Kommiffyi Woiewodz- 


$ Ubodzy i Z 192 
6 Zapobieżenie р 193 
7 Wprawa od młodości do pracy tamże 


ROZDZIAŁ X 


О iednoftayności Dobr: Ziem/kich 


ç 1 Sprzedaż Staroftw na Dziedzictwo 
$ 2 Sprzedaż Dobr Stołowych Królewikich 
43 


Ordynacye uchylaią бе 


